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UWAGI CHRZESCIANSK 
NĄ NIEDZIELĘ 


1 BOXY CX SW IE TE Y, 


U W A G A. 
O` Táiemnicy ` Troycy  „Nayświętfzey. 


FY 
Punkt L 4 OG nas ftworzył, de 
13 byśmy go czcili, fu- 
żyli mu, kochali go; 
i znim Krolowáli w Niebie ná 
wieki Co zá tálká! co zá (zczę: 
ście, Cożeś uczynił odtąd iákoš 
jet. ná swiecie ? Ktoremuž Pánu 
fłużyłeś? Komuś był Ea 
jakąś chwałę dał BOGU-? fjakżeś 
go kochał f“ dla, niegożeś praco» 
wał? Co "zá. niefprawiedliwość 
niechcieć, bydź pofłu(znym temu, 
| ktory ci dał iltnošé! — láka nic- 
A wdzię- 
Część III, Uwag Chrzesciátnfkich, 


2 Ná Niedzielę, 
wdzięczność nie uznawać lego do» 
brodzieyftw! Jaka krzywdą i wzgár 
dá przenolié nad niego ftworze= | 
nie! láka zdrada porzucść fłużbę 
jego aby bydź poffufznym czártu! 
jaka niezbeżność czcić innego BO- 
GA, á nie lego. 

Punkt ll, (Człowiek niezbożny w 

tyle Bogow wierzy, ile 
ftworzenia zbytnie kocha. Czci 
przeklętą troycę ziemíka, á gźrdzi 
Troycą Niebiefką. Niefzącuie tyl« 
ko swiát. Nie fzuka tylko dobr 
ziemíkich. Nie pragnie tylko ue 
ciechy zmyfłow. Otož troyca kto= 
ra czci. Lży i znieważa Wfzech- 
mocność Oycá, Mądrość Syna, Dos 
broć Duchá Swiętego, Otož Troys 
ca ktora gardzi! 

I toż to ieft wierzyć w 
BOGA mądrego; á fzemráč prze- 
ciw jego Opśtrzności ? I toż to 
iet wierzyć w BOGA Wfzechmos 
gącego? 4 w nim nie pokładać nás 
dziei, i nie lękać fię lego obrazićć | 
I toż to ieft wierzyć w BOGA 
Swiętego, 4 w przytomności lega 
dopnfzczać , lie grzechow fzkárá-“ 
dnych£ 


Troycy Swiętey, 3 
dnych? I toż to ieft wierzyć w 
BOGA czyftego, 4 brnąć w uciechy 
zakazane? I toż to ielt wierzyć 
w BOGA niefkończenie pięknego i 
dobrego, á nie kochać Go? ` I toż 
to iet wierzyć w BOGA Wielo- 
władnego, a nie chcieć mn bydź 
pofufznym I toż to ieft wierzyć 
w BOGA dawcę wfzelkich dobr, á 
niechcieć mu dziękować? 
Punkt IM. "| Royca Swięta pánuie 
nad nami przez moc; 
przez mądrość, i przez dobroć fwo- 
ię, BOG ©ciec pánuie nád du- 
fzą nafzą przez (woię moc; ktora 
ią ftworzytá, i ktora ią záchowu- 
ie. BOG Syn przez mądrość fwo- 
ję, ktora ią odkupił, i ktora ią 
naucza. Duch Swięty przez dobroć 
fwoię, ktora ią poświęciła, i ktora 
ią ożywia. BOG Ociec pźnuie 
nád iltnością dufzy nalzey; BOG 
Syn nád umyffłem náfzýym: Duch 
Swięty nad fercem náfzym. Nie 
wfpieráé (ie tylko ná mocy Bofkiey, 
Nie rządzić (ie tylko mądrością 
Bofką. Nie práeňač, i nie (zukác 
tylko woli Boľkiey, Oto Krolowś: 
A2 nie 


Ná Niedzielę, 
nie Troycy Przenayświętfzey. 

O BOZE moy, Panie moy! 
Troyco Swięta, i czci godna: To- 
bie fię kładiam, Ciebie uznńię zá 
BOGA moiego, iedoego Ww iftności, 
á zoftáiagcego we trzech ofobacha 
Wierzę to, czego nie. poymuJę, i 
ciefzę fię, że ci czynię ofiarę z rozus 
mu mego przez ślepe pofłufzeńs 
(two ffowu Twoietmu. Poznaie zas 
cność. wiary moiey z wielkości rze- 
czy, ktorych mnie naucza. Panie- 
waż Ty iefteś naywyžízym Panem 
moim, potrzeba, aby to wfzy ftko; 
co iet we mnie, Tobie fię ktániá- 
ło; rozum moy, moc moiá, wola 
mojá: rozum przez wiárg > moc 
przez ufność; wola przez. miłość; | 
rozum, wierząc to czego nie prze- 
nikam; moc, ipodziewaiąc fię tego; 
czego nie mogę, wola, kocharąc to; 
«o mi fię: nie podoba, Rozum 
moys wierząc w, ciemnościach; moc 
„moiá, ufalac w fabości; wola mo- 
iá, Kochálac fię w niefmąku i w 
>rzeciwności, i 
Punkt 1%, (Q) Czci godna Troyco: 

niebyłabyś Bogiem mos 
im, 


roycy Swiętey, 5 
im, gdybyś nie da nad poięcie 
moie, i ferce moie nie megfo by 
ci fię ktániáč, „gdyby rozum moy - 
mogł cię poiąć, ponieważ niebytá- | 
byś niefkończoną. Lecz  iefteś 
Bogiem moim, boś ieft nieikończe- 
nie wielka, i żadnym rozumem nie- 
poięta. 

Chwała więc Oycu, ktory 
mie, utworzył Chwatá Synowi, kto- 
ry. mię odkupił ;. Chw: zł ucho» 
wi Swiętemu, ktory mię poś ŚW ięcił, 
Chwała Oycu, ktory mię záchowu- 
ie mocą fwoią; Chwatá Brad 
ktory mną rządzi wedłe madro- 
ści fwoiey ; Chwała Duchowi Swięs 
temu, Ktory mię miłością fwoią o" 
żywia, i poświąca. Chwała Oycu, 
ktory zachowuie iefteftwo moie. 
Chwała Synówi, ktory oświeca ros 
zum moy. Chwalá Duchowi Swig- 
temu, ktory namafzcza wolą mo- 
ię, Niech będzie pochwalona i 
uwielbiona Troycá Przenayświęt(za 
od "Aniotow i ludzi, w'cząlie i w 
wieczności, Amen. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
laac tedy móuczaycie wfzyfikie národy: 
cbrzczac 


6 Nå Poniedziólek, 
chrzczac ie w lmię Oyca, i Synó, è | 
Duchá Świętego, Math 28. V. 19. 

Trzey fa ktorzy świódelłwo dáia ná 
Niebie: Ociec, Słowo, i Duch Święty, | 
Ó ci trzey iedmo fas 1. Joam 5. V. 7+ 

Wjzyfiko co ief ná świecie, iefi poza- 
dliwość ciálá, i poźadliwość oczu, $ 
pychá żywotć, 1. joan: 1. V. 16. 

Serófinowie fali---= I wołóli ieden do 
drugiego, i mowili, Swiety, Swięty | 
Swięty Pan BOG żófłępow, pelna ief | 
wfzyfikó ziemić chwały dego, 1aiz, 
6 vs2: 9: 


NA PONIEDZIAŁEK 
PO TROYCY SWIĘTEY. 


U W A G A 
O De/konátošciách Bofkich, 
O to ieft BOG? Zádne 
Punkt 1. ftworzenie dofkonałey 
o mim wiadomości dać 
nam nie potráf: on fam tylko fie- 
bie poigé może. BOG ielt wizy» : 
ftko; przez ktorego ieft wizyftko ; 
w ktorym iet wfzyftko, dla ktore- 
go iet wfzyftko, i ktory fam utrzy- 
muie (ie przez fię, Jeft PocząC A 
oú- 


pareet 


Po Troycy Swiętey. 7 
końcem, fírzodkiem, i gruntem 
wfzelkiego. ielteftwá. 
Punkt II. (CO ieft BOG P. Jet wola 
wfzechmocna, piękność 

powábna, mądrość nieomylna, moc 
bez fłabości, (prawiedliwość bez 
namiętności, prawda bez błędu, 
nieograniczoność bez granic, Wies 
czność bez początku i końca. 

Punkt 111, COQ iett BOG? jeft to 
* wfzyltko co widzę, 1: 
niczym nie ieft ztego co widzę. 
jelt piękny, przez ktorego wizy- 
ftko ieft piekňe. Jeít dobry, przez 
ktorego wfzyftko ieft dobre. Jeft 
tym, ktory ieft w fłońcu aby mie 
oświecał; w ogniu, śby mię záprze- 
wał; w wodzie, by mię ochładzał; 
w chlebie, śby mię karmił; w kwiá- 
tach, aby mie rozwelelaf: -w ziemi, 
aby mię nofit, i zachowywał. 
Słowó Pifmó Świętego fa ná końcu nás 

fiepuiacych uwag 
ID DNO DNO PO 
A W TOREK 
PO TROYCY SWIĘTEY, 
U W A G A 

O tychże  dofkonátosciách  Bofkich, 

Punkt 


3 Ná Wtorek. 

“O iet BOG? Zmyfły 

Punkt 1. ý moie nie mogą ani o 
nim oznaymić, áni Go 

poiąć ; nie mogą oczy moie, bo nie 
ma ná nim farby; ulzy moie, bo 
nie wydáie brzmienia, powonienie 
moie, bo nie ma zápachu, nkufžes 
nie moie, bo nmiemafz w nim fmá: 
kn; dotknienie moie, bo niema 
ciafá. left Światłością nád. wízel« 


ką światłość, ktorey oko uyrzeć | 
t głofem nád wfzel- | 
> ucho uftyfzeć nie | 


nie: može. 
ki głos, ktor 


może- fel 


t 
1 


zapachem nád wífzelki 


2 E e há $ 
zapach, ktorego powonienie nie 


£ 


może poczuć. > Iet ffodyczą nád | 
wízelka fłodycz, "ktorey ukufzenie | 


nie może zákolztowaé. left iftność 
nad wfzelką iftność, ktorey ręka 
dotknąć nie może. 
Punkt IL (O to iet BOG? Iet 
iftność nie poietá, kto- 
ra poymuie wfzyftko; nie widoma, 
ktora widzi wfzyftko; nierozdziel* 
na, ktora iednoczy wfzyftkcz niedos 
ftepná, -ktora ieft; wfzędzie; wie- 
czna; ktora tworzy wlzyfłko; nie« 
ruchoma, ktora ,ruíza ' wfzyftkim 3 
ničod- 


Po Troycy Swiętey. 9 
nieodmienna, ktora odmienia wízy- 
ftko. left iftność, ktora zoftaie las 
ma w lobie, ktora ieft fzczęśliwa 
famá z fiebie, ktora fama fobie ieft 
dóftatec zna,ktora ma wizyt ko w los 
bie; ktora iet- w ogi 
dobra:beziakości, pie AE 
tu, Miefkończońa bez liczby, ro» 
ściągła bez > wieczna bez 
trwałości, cała i dofkonała bež 
CZES Gia 
Punkt 11 CO ieft BOG ?! Ieft i- 
ftność, ktora teft wize 
dzie, á nie ieft rozdzielona: ktora 
jet we wfzyftkim, á nie ieft zám» 
kniona : ktora ieft zwierzchu wfzy= 
ftkiego, á nie ieft rozłączona: kto- 
ra jelt nád wizyftkimy 4 nie ieft 
podwyżlzona: ktora ieft pod wfzy« 
ftkim, 4 nie ieft poniżona. W nim 
żyię: w nim żoftalię: w nim fię rus 
fzam: w nim fpoczywam. Záwfze 
w him ięftem, 1 On záwíze we mnie 
ieft: á iednak nie myślę o nin: 
nie miłuię Go, o fobie tylko my- 
ślę, dla fiebie tylkó pracuię. O 
iaka miefpriwiedliwość, i láka nie: 
wdzięczność, 


10 Ná Srzodę, 
Slowá Pijtmá Swiętego fa ná końcu! ná. | 
Jępuiacey uwagi. 


Nastane twin w i za a ee oj may Vo bro 


NA SRZODE 
PO. TROYGY SWLĘTEY 


U W A- G A 
O teyže rzeczy, 
O to iet BOG? Tet 
iftność, ktorey przyro- 
dzenie ieft fama tylko 
dobroć, ktorey wielkość ieft famá | 
iedynie wfpaniśłość, ktorey życie | 
iet famá tylko płodność, ktorey 
rozum ieft fama tylko mądrość, 
ktorey wola ieft fzczera Świątość, 
ktorey myśl iet fama tylko swiá- 
tłość, ktorey fkłonność ieft iedys 
nie miłość, ktorey działanie ieft {aa | 
má moc, ktorey wieczność ieft fae | 
má trwałość, ktorey rufzenie fię “ 
ielt iedynie fpoóczynkiem. 
Punkt Il. (ČO to ieft BOG? left ie 
ftność zawlze przyto- 
mna, izawfze utálona, záwfze dziś» , 
łająca, i zawfze fpoczywaiąca, zá- 
wfze odbieraiąca, nic nie zgroma- | 
dzálac , záwíze rozdaiąca, nic nie 
tracąc 


Punkt 7. 


Po Troycy Swietey, ir 
trácgc zawíze kochálaca , nic le 
nie trofzcząc, záwíze fz ukaiąca nic 
fie nie oddalńiąc od pofirzodku po- 
koiu i fzczęśliwości fwoiey.  Teft 
nákoniec iftność niepoiel:a w fwoiey 
náturzé, przedziwna w.(woich fku- 
tkách, chwalebna w Aniotách, mitos 
fna w ludziach, požadá na w prze- 
znaczonych, okropna i ftrálzliwa w 
odrzuconych. 

O wielki BOZE ! O wielki 
Duchu! iako iefteś furafzliwy po: 
jeciu nafzemu! śle iakoś ieft mito- 
íny wolom náízym! ©O Swięty 
nád Swiętemi! wfzyftkie kości mo- 
ie, chotiaž z przyrod?:enia (wego 
nieczułe, ftáia (ie czułemi ná przy- 
tomność Twoie, wałaią we dnie i 
w nocy: Pánie á kto Ci podobnym ief ? 
Punkt III, () Dufzo moiá, czego ža- 

dasz ná ziemi? Dobro- 
ci? tá iet w BOGU bez. złości, Pię- 
kności? tá iet w BQG'U bez (k4- 
zy, Dofkonźłości? tá ict w BOGU 
bez przywary. Mądrości? tá: ieft 
w BOGU bez błędu. iMocy? tá ieft 
w BOGU bez fiabości.. Rofkofzy? 
tá ieit w BOGU bez nisímáku. Ob- 
fitości ? 


12 Ná Srzode, 
tości? tá iet w BOGU bez nie: 
doftatku. Chwały? tá ieft w BO- 
GU bez zśwltydzenia. Szczęśliwo* 
ści? tá ieft w BOGU bez nędzy. 
Pokoiu ? ten ieft w BOGU bez woy- 
ny i zámigfzánia, A` iednak ty Go 
nie kochasz ? nie trófzczesz fię o 
niego? porzucasz to zrzodło dobr 
i faik niezliczonych, byś pit zkry« 
nice wykowánych, ktore. twego 
pragnienia ugálié nie potrafią ? | 

O BOZE moy! Pánie moy! 
chcę Cię nápotym miłować z całe» 
o ferca mego, boś Ty lelt pocie- 
chá moja, i naywyžíze fzczęście 
moie, początek iefteftwa mego, 1 
ceł odpocznienia mego. O mic fię 
frafowáč nie będę procz o Ciebie; 
bo wízyítko znayduię w Tobie, czes | 
go pragnąć mogę. O jaka to pos 
ciecha dla mnie, gdy pomyślę, że 
Cię bźrdziey kochać mogę že Cię 
poiąć nie mogę, i że lubo Cię nie 
mogę obiąć rozumem moim, mo* 
ge iednak, chociažeš nieográniczo« 
ny ieft, obiąć Cię w fercu moim, 

Ey Dulzo moią, czemuż 
nie oddasz cútey fiebie temu, ktory 
(ie 


daie całego tobie w każdym czá- 


fię za 
fie i wlzelkiemi fposobamni? czemu 
nie masz dofyé ná BOGU, ktory 
ief tak wielk, tak bogaty, ták 
mądry, tak nocny, tak dobry, ták 
piękay, i tak  dofk mały ? Coż 
znaydziesz w ftworzeniách coby fię 
znim zrownáč mogło? czyś zńde 
lázlá rzecz taką krom: niego, kto: 
raby nafyciłą ferce twoie? Kiedyż 
przeftaniesz błądzić ?. Kiedyż fzu- 
káč poczniesz prawdziwego dobrá? 
Kiedyż przeftawáé będziesz ná tym, 
ktory famemu fobie doftateczny 
ieft, i ktory ma w fobie wfzelkie 
rodzaie dobr? | Ah zailte bardzo 
łakome ieft ferce to, ktoremu BOG 
nie iet daftateczny. Bardzo beza- 
bożne ieft {erce to, ktoremu. fię 
BOG niepodoba, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jam wh ktorym iefi, Bxod, 3. V. 14, 
Jam iwf pieľwfzy i oftáreczny, i żywy 

i byłem umárľy, á oto iefiem żywiący 
na. wieki wiekow. Apocal, 1, v, 18. 
Ktož podobien między mocarzami Pánie? 
kto podobny Tobie? Wielmožny w Šwias 
20501, 


14 Ná Czwartek, | 
tości, farófzny i chwalebny czyniacy 
dziwy. 'Bxod: 15. V. li. 

Abowiem zniego, i przezen, i wnim ief 
w/zyjiko, Jemu chwalá ná wieki, 
Amen. Rom. 11. V. 36 

PO DL 


NA CZWARTEK 
BOZEGO CIAŁA I NA NASTĘ- 
PUIACE DWA DNI, 


=e 


U W A GA 
O Poflánawieniu Nayświętfzego Súkrá. 


MIENIU, 


J Moy BOZE láko mą: 
Punkt I. drość Twoia ieft prze: 


dziwna! jak“ fądy 
Twoie głębokie, i rády niedościgłe! 
Dla czegoż raczyłeś miefzkáč ná 
ziemi, ktora ieft mieyfcem fkáženia, 
ponieważ Ciało Twe Swięte ieft. 
nieśmiertelne, i niefkązitelne? Nay: 
fzlńchetnieyfze: ze wfzelkich (ciat, 
nie powinnoż by zoftawać na nay: 
wýžízym z Niebios? 

Chryftus założył (obie mię: 
fzkanie ná ziemi dla chwały Oy: 
cá fwoiego, i dla pożytku Kościo: 
tá iwego, Bo ieżeli On ieft Bos 
giem, 


Bożego Ciálá iná ná/te: dwá dni, 15 
giem, powinien w nim” mieć chwa- 
de, 4 zátym i ofiáre. Ponieważ Sya 
Bofki poftaaowił Religią, ktora ma 
trwać aż do (kończenia świata, pos 
trzeba Mízy i ofiary, ktoraby tež 
trwała áž do zgonu światą, Tá 
tylko mogła bydž iey ofiśrą, bo 
wlzyftkie inne ofláry fa odrzucone, 
Muliał więc zoftąć fię na ziemi w 
poftaci ofińry áž ná. wieki. 

Ludzie powinaí nieuftánnie 

oddawać. BOGU ukłony fwoie, u- 
znawać przed nim fwoie poddáň- 
ftwo, dzięki mu czynić z4 dobro: 
dzieyftwa lego, profić Go w wízel: 
kich potrzebach Duchownych i cie. 

slelnych, i zadofyć czynić zá grzes 
chy, ktoremi bez przeítanku obra: 
žala godność Iego. 

JEZUS ią. fprawował „ná 
Krzyżu, śle potrzeba było, lego zas 
ffug uczeítnikámi uczynić wízyít« 
kich ludzi; potrzebá było pamiąc= 
kę iey záchowáé: potrzebą było o= 
fiary Kościołówi lego, dla oddáwá- 
nia uftawiczney chwały BOGU, i 
wielbienia iego "uwielbieniem Reli- 
gii, ponieważ niemasz Religii "bez 
ofiá- 


16 Ná. Czwartek. 
ofiśry. Powinien więc był zoftać | 
fię ná ziemi z nami. 


Punkt l koch 


trzech rzeczy 
Zyć z (twoim 
mienić (le w mego] 
i umrzeć dla g I toć wyko: 
nśł Pan nasz wtym Bolkim Sakra: 
mencie. Zyie i pożywa známy Í 
my znim pożywamy; zámienia [ie 
niciáko w mas, i nas zamienia w fes 
bie: codzieńnie nmiera Sákramen: 
tálnié zá nas na Oftarzách, i po: 
nawia codzień ofiarę, ktorą fpra wit 
był na Krzyżu z ciatá i Krwi iwo 
jey, O iakie kochanie! © iaka 
miłość! O iaka chwałą dla BO: 
GA! O iaka’ pociecha „dla“ ludzi! 
Aby więc zadofyć uczynił miłości 
fwoiey, zoftał fię ná ziemi. 
Punkt IU, (Reli JEZUS chce fię bá: 
wić znami, dla czegoż 
my fię znim bawić niechcemy? 


t~) 
ie 


Jeżeli On chce żyć w nas, czemuś! 


my niechcemy w nim żyć? ieżeli 
Qn chce pożywać známi, zácož my 
niechcemy z nim pożywać? Ieželi 
On pragnie zamienić fię w naś, Cze, 
muż my nie pragniemy zamienić fię 
w niego £ 


Bożego Cidłą, 17 
w niego ? ieżeli on koniecznie chce 
codzień umierAć zá nas, zá coż 
my też niechcemy codziennie %- 
mierać dla niego? Ah temu, iż 
Go niekochamy, temu, iż towarzy= 
ftwo lego przykrzy fię nam; temu; 
iż wolemy zámienieé fię w beftye 
niż w Chryftafas - 

Alboż nie iefteśmy ftworze: 
niem > Bofkim“ nie powinniżmy 
mu,oddawać codzieńnie 'pokłonow 
tiálzych ? Niepowitinížmy mua 
dziękować zá iego dobrodzieyftwa? 
Niepowianiżmy błagać iego_fpr4- 
wiedliwosci? Czyż: nie powinniše 
my po wfzyftkie dni poświęcźć 
mu ofiary, ktora Go nňaybátdzieý 
uwielbia Abyśmy otrzytváli nam 
potrzebne łafki? Czemuż więć 
ták rzadko bywamy ná Mízy ? 
Dla czegoż bywamy ni hiey Z tás 
kim  nieufząnowśniem, z ožiebto: 
ścią, i Žnienabožeňftwem?f“ Ah te. 
mu, iż nie wierzemy w BOGA,-iž 
Go nie pozniiemy, iž “nie pármieťa« 
my ná poddśńltwo, przez ktoteśmy 
od niego żawiśli, na wielki niedos 

"wo Zasg ftátek 
Część III, Uwag. Chrżeścida(kichz 


j Ná Piatek. 
fótek, dla ktorego  potrzebuiemy 
pomocy lego, i ná nayściśleyfzy o- 
bówiązek, ktory mamy czynić zá: 
dolyć lego ipráwiedliwosci. "Nie. 
ftetysz Chryftus codziennie umie” 
ya dia nas, á my niechcemy żyć 
dla! niego. 


NA PIATEK 
POD CZAS OKTAWY. BOZEGO 
CIAŁA. 


pe O en 


: U W A G A 
Chryftus poflánowit Naystviet/zY Sákrás 
ment dla dobrá, i pociechy: dujzy nájzey. 


HRYSTUS. założył for| 
Panki 1. bie miefzkánie ná zies | 

mi nie tylko dla chwas 
ły Oycá (wego, i dla uczynienia 
zádolyé. miłości fwoiey * ale i dla 
pociechy, 4 pożytku nálzego. Já“! 
ka pociechą párrzáč ná niego {wes 
mi oczyma! dotykac Go (ię rękó: 
mi fwemi! przyimowáé Go do fera 
ca fwego! rozmawiać z nim + opos| 
wiadáé mu. niedoftátek ciatá 1 dù: 
lzy 


Pod czás Oktawy Bożego Ciálá, 19 
fzy (woiey. profić Go o wfzelkie 
potrzeby! Nie mogł Go 6wiát cá. 
ły widzieć, áni znim rozmawiać, 
ani pożywść z nim w ten czas, gdy 
żył ná ziemi, śle teraz cály świśc 
może mieć tę pociechę. © ják 
bardzo mało Go kochasz, ponieważ 
ták nie częfto Go náwiedzasz, i 
ponieważ ták mało cię to obcho- 
dzi nie widzieć Go, nie rozmawiáč 
z nim, nie pożywść z nim, nie przyis 
mować Go, 
Punkt 11, JEZUS zoftał fie ná ziea 
= mi, aby był pokarmem 
nalzym, bo Go rownie dufzś iáko 
i ciało. potrzebuie, Jáko pokarm 
cielefny zamienia iftote fwoię i 
przymioty (woje w ciało, ktore go 
bierze” tak ten. pokarm duchowny 
fprawnie, aby wfzyftkie JEZUSO- 
WE cnoty z lego Nayswietízym 
Ciałem wlały fe ná dulze náfze. 
1 iako: iedno tylko ftáie fię ciało 
2 pokarmu, i z tego "ktory go: po» 
żywa, ták jeden ftśle fię duch z 
tego, ktory 'częfto pożywa ciáto, 
i piie Krew Chryftuľa Páná náfze.- 
go, O iákie ziednoczenie! o jákie 
Ba gody: 


20 Na “Piatek, 
gody! o iakie rášlubienie! Błogo- 
fawieni ci, ktorzy lą wezwani na 
gody tego Baráuká. 

Punked Oktat fię ná- ziemi 

nie tylko prze- 
to aby mas karmił, i z námi (ie 
żiednoczył  fpofobem - nayściśley- 
fzym, naymocnieyfzym, i nigdy nie: 
rozdzielnym: śle áby złączył cá. 
łe Chrześcińńftwo między  fobą 
związkiem «miłości. Tak, że ińko 
pożywaią iednego chlehá ; w ie~ 
dnymże Kościele, i u iednego fto- 
łu, powinni też wizyfcy oraz ftać 
fię iednym tylko ciąłem, i iednym 
Duchem. Ziednoczenie fię zbliźnim 
ieft przygotowaniem potrzebnym 
i iltotnym do. kommunii, i oraz 
iey pożytkiem, Bez z iednoczenia 
fię, nie wolno przyftępować do 
Kommunii, Nie możemy fię złą: 
czyć przez łafkę z Cbhryftufem, ie: 
żeli nieiefteśmy złączeni przez mi- 
łość z bliźnim  fwoim. W iśkimże 
Ranie znávduiesz fię ty, gdy kom:| 
munikuiesz?, Niemaszże ná lercu 
twoim nienawiści, nieprzylážniy 
niechęci, záiatrzenia? 
Słowó 


Nó Sobotę. 21 
Šlowá Pifmó Świętego [a ná końca ná- 
fepuiacey uwagi, 3 


NA SOBOTĘ 
POD: .CZAS .OKTAWY. BOZEGO 
CIA ŁA. ; 


tama ttan R ae 


U W A G A 
JEZUS pofłdnowił ten Sókróment, óby 
leczył 1 poświacał ciala nájze, 

EZUS zoltał (ie ná zie+ 

Punkt I. | mi, nie tylko aby Kar- 
mił i poświęcał dufze 

nalze, śle iefzcze aby leczył ciáto 
nafze. Było ono zmázáne, zelzpe- 
gone, zranione przez grzech Adá- 
tma, ofobliwie. przez. pożądliwość, 
ktora. mu śmiertelne zadátá rany. 
JEZUS poltanowiť ten Sakrament 
z Ciała, i Krwi fwoiey, aby po: 
święcił ciało nafze, przez dotknie- 
nie (je go-fwoim ; aby oczyścił, i 
poświęcił go przez fwoie przymio- 
ty Pánieňíkie: aby przygalił ognie 
pożądliwości, i gwałtowność ná- 
miętności, przez z iednoczenie, ktos 
re zabieramy z chwalebnym iego 
ciałem, ktore nam ieft dąne ná 
pokarm. 


a2. Pod czós Obráwy Bożego Ciałó, 
pokarm. Jeżeli mie będziecie požymwáäť 
Ciótó Syná Człowieczego, |mie bedziecie 
mieli życia w fobie, to delt życia tás 
fki, i życia chwały: życia wieczno» 
ści dufzy i ciała.  Wierzyfzże ty 
tym prawdom ? 
Punkt I (;Rzech nie tylko zrániť 
cialo "náťze, alei zabił 
uczyniwfzy ie z nieśmiertelnego, 
jakie było, śmiertelaym: Przez 
grzech śmierć ná świat wefzła. Ale 
Chryftus w tym Bofkim Sakráímen- 
cie przywraca życie wieczne iCiás 
łu 1 dufzy; ciału, to albowiem 
zabiera prawo do zmártwychwftá- 
nia, przez złączenie fię z Ciałem 
Chryftufowym ; duszy, bo to ieft | 
znátnie zbawienia, i znak przezná- 
czenia, iako Syn Bofki nas upes| 
wnia, iż kto pożywa chlebá tego, 
żyć będzie wiecznie. 
Punkt HI, ÇC) Uczto przedziwną, wo- 
ła Kościoł Swięty, ná 
ktorey bierzemy Chryftufa, gdzie 
fię odnawia pamiątka niekí lego, 
gdzie fię dufza napełnia łafką, i 
gdzie odbiera piątno chwały; ktos 
tá iey iet przyobiecana. © Nie: 
biefki 


Ná. Sovotęa 23 
. biefki ftole, ná ktorym pożywamy 
chleba Anielfkiego, ktory, karmi du» 
fzę nalzę, ktory poświąca ciało ná: 
fze,-ktory, leczy. rany oboyga,.1 
ktory oboygu im wylednywą ¿yr 
wot wieczny, O gody. Baránká, 
ná ktorych [EZUS zaślubią lię dus 
fzy nalzey, i iednoczy,,fię. známi 
fpofobem ták przedziwaym, iż mię» 
izka w nas, i my, miefzkamy w 
nim, iż zamienia (ie w nas, lamy 
zamieniamy Ďe w niego. = 

Czegoż, pragniesz Chrze» 
Šciáninie ?:chwaty ? Nie, mász wieke 
fzey iako "ftáé. fię iedną rzeczą ;z 
Synem Bofkim, i bydź „zámienio» 
nym. w Niego, 

Czegoż pragniesz? «życia *. 
Nie może bydź dłuższe, áni [zcze 
śliwsze, iako wieczne, ktore obie« 
cáne iet tymi co pożywaią . chle« 
bá tegos ? 
Czegož práeniesz? bogactw? 
Ey czyż nie. wiesz, že w Chryftufie 
zámknione (4 wizyftkie (kárby ná: 
tury, ła(ki, i chwały, i že wizel: 
kich zafług życia i Śmierci ftśie* 
my fię uczeftnikami przez używa: 
nie tego Sakramentu? Cze: 


24 Pod czós Októwy Bożego Ciała. 

Czegoż pragniesz? rofko» | 
fzy? W tym Sakramencie czerpa: 
my ią jako wiey źrzodle. Cze: 
muž więc potrzeba cię nmaglić i 
przymufzać, abyś był przytomny 
ná tych Bofkich godacb? Czemuż 
ná nich przytomny iefteś z taką 
niebacznością , 2 taką gnufnością, 
i ztákim nie nabożeńftwem? Cze: 
muž tak mało pożytkniesz z tylu 
Kommunii, i pożywaiąc łagodności, 
i czyfłości, ty tak gniewliwym, 4 
ták zmyślnym  jelteš? O godna 
zadumięnia rzeczy! pożywać Bá- 
ranka, 4 żyć iako wilk. "požywáé 
BOGA; 4 żyć iako czart! 


SŁOWA PISMA SWIXTEGO. 
Od w/choda Slohcá áž do záchodu wielkie | 
teft Imie moie miedzy Národy s á ná 
każdym mieyftu poświacaia i ofóruia, 
Imieniowi memu ofóre czyfła, Malač: 
I. V. 1. | 
Uczynił pámiatke dziwow fwoich miło» 
fermy á litościwy Pam, dał pokarm 
tym, ktorzy fie go boig, PÍ, 110.V.4. 
Jam ief chleb żywy, kterym z Niebá z 
fiapil,  Ježliby kto pożywał tego, chles 
49 


Ná Niedzielę, 25 

bá, żyć będzie má wieki, «A chleb 
ktory ia dam 1e? moie Giólo, ktore iú 
dam zá żywot šwiátá. Joan. 6 v. r$, 


NA NIEDZIELE 
MIĘDZY  OKTAWĄ „BOŻEGO 
C- TA AHA, 


U WA GA 


Z Ewóngelii . Niedzielney, 


lelka to ieit- uczta 
Punkt 1, Nayświętszy Sákrá= 


ment Ciała i Krwi 
Pańlkiey z ftrony fwego wynálezcy, 
ktorym jet BOG, ktory ią fprawił, 
i ničlkoáczone łożył nakłady, áby 
ią fporządził, BOG ci to fam. nas 
czgítuie, á czeľtuie Boíkim. fposo- 
bem, to ieft z niezmierną okazało: 
ścią, Chociaż naymędrlzy, niewie, 
co nam dać nád to,co dał. Cho» 
ciažže naybogátízy, nic nie ma dać 
nam nad to, co dał. -Chociaż 
wfzechmocny, nie może nam dać 
więcey nád to, co dał. Coż od- 
dam Panu zá łafki, ktore mi wys 
Šwiádczyt ? Za ućztę, ktorą mi ná- 
gotował, za pokarm, ktory mi dał, 

zá 


26 — Miedzy. Októwa Bożego Cidla, 


za dobroć, ktorą okazał w zapra: 
fzáni mię? 
Punkt H UCzta ta ieft wielka z 


ftrony pokarmu,-Ktores 


go na niey- pôžywamy: albowiem 


Ciało, >ktéw, du'zę, Boftwo, czło» | 


wieczeńitwo JEZUSA Cbryftula Pás 
ná nafzego ze- wlzyftkiemi zalu. 
gami iego, z tafkámi iego, i iego 
pracami zafťawiono, iż tak“ rzekę, 
dla nas ná tym ftole,- Cfało nálze 
karmi fię iego ciałem, 4 dufzá nás 
fza nasyca fie Boftwem lego, ińko 
mowi Tertulao. — Wízyftkie przy” 
mioty Panieńlkie ciała Jezulowepe 
wftępuią w ciała nafze aby ie pos 
święciły. 
Punkt III, X [Czta ta ieft wielka z 
trony fkutkow, ktore 
fprawnie. Uzdrawia wlzyftkie nas 
fze choroby, uzbrála: nas przeciw 
wfzyftkim pokusom ; czyni "nas 
zwycięzcami nad wszyftkiemi nie: 
przyijaciołmi naszemi: ubogaca naś 
wszelkiemi cnotami fwemi, nápež« 
nia nás łafką : obdarza nas rofko- 
fźami: ściśle iednoczy nas z Bos 
Rwem i Człowieczeńttwem JEZU: 
SO- 


4 


Ná tenże fam dzień, 27 
SOWYM: daie życie Wieczne dur 
szy i ciału nafzemuc Z) 
żywali manny ná pufzczy, á iednak 
pomarli; ale, kto pożywać będzie 
chłeba tego, żyć będzie ná wieki, 
Ktož iek, ktoby nie miłował życia? 
czemuż więc mie mituie chlebá 
tego ? i 
NA TENZE, SAM- DZIEN, 
Punkt k [JCzta ta ieft' wielka z Fros 
ny (fwey. rościągłości; 
bo ten ftot Niebiefki rozściąga fię 
ná całą ziemię. Zadney części niee 
masz na Świecie, gdzieby tych 
Swietych nie fprawiano: taiemniej 
gdzieby nie ofiarowamo tego Bo- 
fkiego Baránka, gdzieby nie možno 
pożywać tego chlebá! Anielfkiego. 
jeżeli ubogi tyle ukľonow. czyni 
bogatemu, ktory mu. daie chleba 
ziemíkiego, iakichże ufťug nie po» 
winienem“ oddawać BOGU - moie- 
mu, ktory mi daie chlebá Niebie« 
fkiego. 
Punkt JI, [JCzta ta iet wielka dla 
fwoiey trwałości, bo 
trwać będzie "poty; poki ludzie 
zoltawáé będą ná ziemi. Uczta 
Alwe- 


28 Ná tenże fam dzien, 
Aswera, nie trwała tylko przez fto 
i dziefięć dni: ta zaś odprawiść [ie 
będzie w Kościele áž do .fkończe- 
ma świata. JEZUS dawáé fię bę- 
dzie na pokarm, poki áž fadzié nas 
bie przyjdzie. Szczęśliwy ten, kro- 
ry Go przyimie w godzinę śmierci! 
Nieszczesny ten, ktory niechce by- 
wać przytomnym na tey Uczcie w 
życiu! Przebog lękść fię <bardzo 
powinien, aby przy śmierci nie był 
od niey odpedzony. 

Punkt III, [JCzca ta ieft wielka dla 

wielości godownikowe 
bo cały świśr ná nie ieft Zápro- 
fzony. Wielcy, i podli; bogaci, i 
ubodzy, Męfzcżyźni, i Niewiáfty, 
zdrowi, i chorzy, fprawiedliwi, i 


grzelznicy.  Bogáci fię wymawiála: | 


fami tylko ubodzy zafiadaią do [to- 
łu Paná tálzego. 
O Dufzo moiś, czegoż fię 


obawiasz ? iefteś ty ubogą, iefteš| 


ty ślepą, iefteś. chorą, iefteś ty ng. 


dzną? toć ci powinno dôdáé fet: 


ca przyftępować do niego. Tam 
przymuízála godownikow, áby we: 
fzli do izby godowey. Idź, ©: 
świadcz , 


Nó tenże fam dzień, 29 
świadcz uboftwo ctwoie' JEZUSO- 
WI, A on cię zbogaci, Idź, pokaż 
mu twoie rany, 4 on cie zleczy. 
Przełoż mu twoie fłabości, á on 
cię umocní. | Oznaymiy mu nędzę 
rwoie, utrapienia twoie, pokufy 
twóie, á On cię wfpomeże, On cię 
pocieszy, ©n cię znich uwolni. 

O Nayfłodfzy JEZU, wy- 
bacz mi, ieżeli (ię odważę zbliżyć 
do Swiętych Ołtarzow Twoich, i 
záliešé do ftołu Twego; fłudzyć 
to Twoi przymufńli mię do tego, 
jeftem ślepy, kulawy, obcięty, ná 
wfzyftkich członkach  tkaleczony. 
Tákichže ly wzywasz ná ucztę 
Twoięf Upewniaią mię, iż takich, 
igrożą mi śmiercią, ieżeli (le zbrá- 
niam pod pozorem. niegodnosci, 
Mrnide więc ..co Paláci. Twego: 
zaliądę z ufnością do ftołu Twe- 
g0: przyime Cię! z miłością: ofądzę 
Cię w fercu moim z upodobániem, 
i fłużyć Ci na potym będę z wier- 
nością i gorącością, iáko fię pomy- 
slié može, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gdy f/prówniesz ucztęy wzowże ubogich, 
utos 


30 Ná tenże [am dzień 

ptomnych, chromych, i ślepych: á bę: 

biogofiówionym: zec: nie miga 

Luc: 14.V. 13. 

zów/zy niektory z [polu fiedzi a 
ých, Spali my : Blogofláwiony g 

vede je iadł chleb w kroleftwie Bożym, 


Kielich blogoftó enia ktoremu bł togofłó- 
wiemy, ižáli mie teft uczefiniciwem 
Krwie Chryflufowey ? chleb ktory ša 
miemy, iżóli nie šej? utzeflnďwem cia 
tá Pán/kiego ? 1. Cor: 10. v. 16. 

Geden chleb, iedno Ciało nas wiele i flešu 
mY, W fzyfty ktorzy z bę 2 chlebá 
uitzefinikámi iefteśmy, Abi 

Niemozćcie pić kielichó Półfkieg 0, ù kie- 
litbá czórtow(/ki łego, mie możecie bydž 


uczefinikómi flotu Póńfkiego, 3 fota 


czórtow/kiego, Ibid. 


NA PONIEDZIAŁEK 
"MIĘDZY OKTAWĄ BOZEGO 
CFA A, 


prve 


UW A G A 
Zaprafzónie mitofne JEZUSA Páná ná: 
fzegovdo Swiętey Kommiuni, 


4 
Punkt 


Nó - Poniedziałek, 31 

Orki Jerozolimfkie, Ga 

Punkt 1, znaymicie kochance mo* 
iey, iż inż długo czekam 

ná nie, i omdlewám od miłości. 
Powiedzcie iey, żem Opuścił. Nies 
bo, abym obcował z-ntą; żem zá- 
łożył fobie mięfz kanie má zien 
żebym wszedł do iey. fercá: em 
wziął ná fię przymioty ch lebá, ía 
bym ią karmit: że iedyną mam 
rofkosz przebywać znią, i rozma- 
wiać; iż chcę fię-iey zášlubié w 
świątnicy Kościoła me ego; i uczynię 
2 nią przymierze tak ścifłe, śbyśe 
my odtąd iedną ftali fię rzeczą o» 
ná i ia, ták ińko icia iedną tylko 
rzeczą ielfiem z Qycem, i dáko de. 
dno tylko ciało, i iedná iftność [tás 
ie fię z chlebá, 1, z tego, ktory ga 
pożywa. (Czemuż więc oná przes 
demną ucieka! czemu mną gardzi? 
Punkt dlo - TEftem chlebem: Niebie: 
fkim, ktorym z z ftąpił r ná 

ziemię: wziąłem te poftóć ná fie- 
bie, Żebym iey: dał życi ie, 4-nie 
śmierć: aby! mie kochałą, á nie lę- 
katá fię mnie: áby mie požywálá, 
á nie tylko wielbifá, Abym oczy” 
ścił 


32 Między Oktńwa Bożego Cidla. 
ścił ciało 1ey, dále iey moie ciało, 
Abym poświęcił dufzę iey, dá g iey | 
mego Ducha. Abym ją zisdnoczyť 
z Boftwem moim, daig iey Święte 
Człowieczeńftwo mole. Zároz więc 
przedemną ucieka? za co fię mnie 
obawia ? 

Punkt III, p Ożyłem nakłady nie: 

(kończone, abym tę us 
cztę fprawił. Niczegom nie żało* 
wał, ábym iey okazał dowody mis 
łości moiey, dobroci moiey, i mó: 
iey wfpaniałości« Zoftawiłem dla 
niey ná ftole moim to, co fprawu: 
ie rayfkie rofkofzy; chleb, ktorym 
fie tám nákarmia, ieft chlebem A- 
nielíkim, i manną Niebiefką, Kto: 
ra zamyka w fobie wfzelkie rodzá- 
ie fmakowyi nayprzednięy(zych po« 
traw. Ile razy Kommunikuie; kať- 
mię ią ciałem moim, obmywam 
Krwią moią, bogacę ią pracami me: 
mi; dáie iey łafki w obfitości; u: 
dzielam iey ducha mego, zagrze« 
wam ią, uzdfawiam i4, zmacniam 
ią, [prawnie to, aby fię pomnažátá 
w cnocie i świątobliwości: 4 przecię 
oná mng gardzi, źle fię obchodži 
ż fuga: 


Ná Poniedeiátek, 1 
z (fugami memi, ktorzy ią zapra» 
fzaiy na ucztę moię, przychodzi 
na nię z niechęcią, z nieímákiem, i 
z trudnością, 
Punkt IV. €;Dybym to ia nie przys 
pufzczał do ftołu me» 
$0, tylko Moacarzow $wiatá, tylko 
bogaczow ziemikich , tylko :$wies 
tych, i dofkonałych , miałaby nie 
iaki pozor wymawiania fig od nie“ 
go“ dle wie dobtze, iż całego 
Świata wzywam chorych; abym 
ich: zleczył; ślepych, abym ich o- 
świecił ; fabých, ábym ich użbroiłz 
fmutnych, ábym ich pociefzył + 
grzefznikow, abym ich poświęcił z 
iprawiedliwych, ábym ich wydofko» 
nálit: dofkonałych, abym ich utrzy= 
mał w gorącości, i zachował od 
oziębłości, -Czemuż więc oná od 
ftołu mego ftróni? co jey iet ná 
przefzkodzie, áby nie przyftępowa» 
fa do niego? 
Punkt V. DOwiedzcie iey, iż ieżeli 
nie bedžie pożywać Ciás 
ł4 mego, i ieżeli nie będzie pić 
Krwie moiey, nie będzie miátá w 
C fobie 
Część II, Uwag Chrzescióh/kich. 


EZR ZZA 


34 Między Októwa Bożego Ciálá. 
obie życia, iż nie będzie miała (i« 
ły, iż nie będzie miała zdrowia, 
jż nie będzie miał4 pociechy, iż 
nie będzie miała pokoiu, iż nie 
będzie miała cnoty; Až nie będzie 
miała ferca, gorącości, i nabožefie 
ftwá. Iż zawfze- będzie mdłą, iż 
umrze od głodu, iż mocno będzie 
kufzona, iż upadnie w pokadie, 

Powiedzcie iey, iz ieżeli fię 
nieprzeftánie wymawiać, i ieżeli bes 
dzie długo edwłaczać pożywać u 
ftołu mego, nigdy nie będzie u nie“ 
go pożywać śni. w Niebie, ani na 
ziemi, Ani w życiu, áni przy mier. 
ci. Powiedzcie iey, iż ná mieyfcu 
iey zaladzę ślepych, i kulawych, 
Powiedzcie iey ná koniec, iż boiážň 
ieít dobra; śle miłość leplza; iż 
mną pogardza pod pozorem mnie 
fzanowania, iż mnie zalmuca, za: 
miaft mię ciefzyć, iż mię obraża 
zámiaít mi fię podobać, i mnie 
kochać. 

O Chlebie Anielfki, ktoryś 
z ftąpił z Nieba dla zbawienia ludz: 
kiego! Jakże ia dopuścić mogę | 
abyś wizedł do fercá mego, Ktore 
ieft 


Ná Poniedzialek, 
iet- ściekiem wfzelkiego „rodzálu 
nátogow, i ktore ptzez tak długi 
czas było gniazdem čzártow? Mo- 
gęż Cię przyiąć, więdząc o fobie; 
com iet? Mogež Ci odmowić 
wiedząc o Tobie coć Ty ieľt? Mo» 
gęż przyľtapié do Ciebie poznaiąc 
Twoią świątość? Mogęż fię odda- 
lié od Ciebie uznśiąć nędzę i po- 
trzebę moię ? 

O Bofki miłośniku, ktory nas 
wzywasz na gody Twoie; 4 wzy« 
wasz tak miłośnie, day fuknią go» 
dową temu marnotrawnemn {ynos 
wi, ktory fię powraca do Ciebie 
pomárnowáwfzy  wfzyftko, Wy» 
znáię przed Niebem i ziemią, żem 
nie ielt godzien bydź z liczby fug 
Twoich , coż dopiero pożywść u 
ftotu Twego. Powinienbym przez 
ten oftatek dni moich, karmić fię 
łzami memi, i bydž ná zawfze 
zmartwiony od Swietey Kommu- 
nií. Ale ponieważ Ty Pánie, prás 
gniefz bardzo, i nawet rofkazuiesz 
mi, chociażem niegodny , abym 
przyftąpił do Swiętego ftołu Twe- 
go; i ponieważ grozisz mi gniewem 
Cz Two» 


36 Między Októwa Bożego Ciálá, 
Twoim, -ieżeli /zántedbam "bydž 
przytomnym u niegoi nie tak bę: 
de miał wzgląd ná niegodność mos 
ję, jako ná. pragnienie; ktorym te= 
go wyciągasz, i ná rolkaz, ktorym 


mi ró. przykázuiesž, Nadgrodzę 
pokorą moią niedoftatek czyftoscí | 


moiey, i poltułzeńftwem moim: me: 
doftatek dofkonałey miłości, Przyi< 


mę Cię, iako uczynił Zacheusz Cel- | 


nik, mie tak z boiážnia, iáko z rá 

doácig, wiedząc, iż Ty przyidziesz 

napełnić. mie łafkami, i obdarzyć 

mię błogofławieńftwy, iáko iego. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Pozadaniem pożadalem pożywóć tey Pó 
faby. zwómi, pierwey nižbym cierpiał, 
Luc: 22. V. 15a 

Kto pożywa Ciátá mego, i piie moig krew, 
we mnie mięszka, á ia wnim. Joan 
6. V, 56» 

Człowiek ` niektory: fpráwil wieczerza 


| 


wielka, i wezwał wielu, ... 1 poczé:| 


li fig wfzyfty fpołecznie wymawiać, 
luc: 14.V 17. 


Powiádam wam, žel żaden z onych. me 


żow, ktorzy fa záprofženr, nie ukuf 
wieczerzy motey, Ibid. V. 24. 
Ubos 


Ná Wtovet, 37 
Ubogie, i ułomne, 4 ślepe, i chrome wpros 
medz. tu, Ibid: V. 21% 
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UW A GA 
O wymowkóch mie gzgstey Komnunii. 


; Zemu. takrzadko Kom» 
Punkt ds ( + musrdkuiesz” obawiam 


fię, 4bym=aie przyftąe 
itodo: Kommunii-niegodaie. Odp: 
Boiaźń-ieft dobra, śle. ięfzcze le. 
piza miłość,” Nie idziemy. ná go: 
dyze- drzeniem, ale z radością. Sya 
Bolki nie ;dla tego wziat-ná fiebie 
ofobę-chłebź, aby (ie go- lekáno, 4: 
le, aby: go milowáno, pragolouc, i 
požywano. "Jeżeli fię boisz. przy- 
ftępować doSwiętego ftotu "tego, 
nie lękaszże fię,bydź oddalonym 
od niego, ponieważ Syn Bofki o» 
świadcza lie, iż ci, ktorych wymow- 
ki zdawały fię dofyć pozorne, nie 
będą mieli nigdy- (zczęścia bydź 
.przycomnemi „ná uczcie lego? 
Punkt 


38 Między: Oktámwa Bożego Ciała, 
Punkt IL (týž to fpošob Kommus 

nikować częfto á godnie? 
Niemaszże niebefpieczeńftwa .áby 
nam: BOG nie fpowfzedniał, ` Odp. 
Pogardzamy ludźmi wedle tego 
iako ich poznaiemy, bo fię nam 
odkrywaią ich niedoftatki, ktore w 
nieprzytomności ich były ukryte: 
lecz im bardziey fię zbliżamy do 
BOGA, tym bárdziey Go fzacuie« 
my; bárdziey poznaiemy, bárdziey 
kochamy, ponieważ záwíze fie nam 
w nim nowe dofkonátosci odkry- 
wóśią. Jakie złorzeczeńftwo mowić, 
iż obcowanie, ktore ludzie mája 
z Bogiem, mie zda fię, tylko aby 
ich gorfzemi uczyniło; 1 że, aby 
bydź Swiętym, trzebź (le oddślić 
od BOGA. Dzieło naydofkonśl- 
fze wiary możeż bydź przeciwne 
ufzanowaniu, ktore powinniśmy tes 
mu Sakramentowi?ł "Kiedyż wzbus 
dzamy akty wiary; nadziei, miło: 
ści, poľzanowania i pokory, ieżeli 
nie przy Kommunii? Czyż može 
Kościoł nakazóść , abo pragnąć co 
złego? "Tomasz Swięty powiada, 
iż Kościoł przedcym rofkázowaž 
codzien- 


Nó Wtorek. 39 
codziennie Kommunikowáé, á teraz 
przynaymniey pragnie tego, i zás 
leca ná zborze Trydeńikim., 
Punkt KI NIe czuię nabožeúftwá 
pod czás Kommuail, 
Odpowiedz, jeft wielka rożnica mię- 
dzy nabožeňítwem, á fmakiem w 
nabożeńftwie. Możemy mieć wiel- 
kie nabožeňítwo, chociaż go nie 
czuiemy. Nabożeńltwo ze (makiem; 
nie iet naybefpiecznieyfze: ieft 
podległe wielu ofzukaniom. Ani 
nad to zawifło zawlze od nas, BOG 
je daie komu chce. Gdyby było 
potrzebne, ci ktorzy go nie mála 
śni pod czas wielkieynocy, Kom- 
munikowacby nie powinni, á ci ktor 
rzy go nigdy nie maią, nigdyby 
Kommunikowáč nie mieli, Potrzee 
bá więc ukorzyć (ie, kiedy go nie 
mamy, (nie zaś ftronić. Prawdzie 
we nabożeńftwo, ktore, powinni» 
śmy mieć przy tym Bolkim Sakrá: 
mencie, zawifło aa przyftgpowásiu 
do niego z pokorą. ufnością, | mie 
łością; ná pragnieniu uczczenia Pás 
ná nafzego, ziednoczenia fię zaim, 
uczynienia Ga Pánem w fercu fwo- 
im, i 


40. Między Oktáwa Bożego Ciałń, | 
im, i pozyfkśnia z tąd życia. Gdy- 
by. nabożeńftwo ze fmakiem | po« 
trzebne było do godnie Kommus 
nikowánia , frzodkiem do nabycia 
icgo, byłaby częfta Kommnnia, bo 
utek rego Sakramentu, ieft pox 
mnażść miłość, i fpráwowáé ufpos 
koienie dufzy, pomnażśiące prá: 
gnienie (tegoż Sakramentu. Czy: 
liż nieprawda, iż czym mniey Kom» 
munikuiesz, tym mniey malz prá- 
gnienia Kommunikowść, i że czym 
więcey pożywasz tego chlebá Nie» 
biefkiego, tym go więcey pragniesz 
požywáčf Czemuż więc tak rzad» 
ko Kommunikuiesz ? 
Punki"IV. Nie ieftem godzien tego, 
f bo ultáwicznie grzes| 
fze. Odpo: Jeżeli fię ociagasz: Kom- 
munikowáé, śżbyś wiecey nie ,grze+| 
fzył, nigdy Kommunikowść nie bę: 
dziesz. [efteś fábym, iefteś mdľym, 
iefteś chorym; i przetoć powinie: 
neś częfto przychodzić do lekárzá 
twego, aby cię uleczył, powinieneś 


"dobrymi (ie zafilić pokarmem, byś 


fię zmocniť, Czyż możesz popra: 
wić, niedolkonátoéci twoich bez ła: 
tki? 


Ná Wtorek. 41 
fki? 4 gdziesz iey doftąpisz, tyl- 
ko przy tym Sakramencie, ktory 
iey ieft źrzodłem? Czyż Syn Bos 
fki nie powiędział Faryzeuľzom, 
ktorzy fię gorlzyli ztego, że poży» 
wał z grzefznikami: iż nie przy- 
fzedł dla zdrowych, lecz dla cho» 
rych. Wieszli czego naucza Kos 
ścioł, iż ten Sakrament, ieft pokar= 
mem i lekarftwem: pokarmem dla 
zdrowych, 4 lekárftwem dla cho» 
rych? Nie powinieneś tedy: fię od 
niego oddalść, że masz niedoíko- 
nałości lákie, owfzem to famo po- 
budzáé cię ma do: przyimowania 
lego, áby cię wfpomagał ku ich 
poprawie. 

Jeżeli faka rzecz bytáby ci 
przefzkodą* do“ Kommanikowśnia, 
rá przeízkoda pochodziłaby albo z 
iftoty Sakramentu, álbo z przymio- 
tu czlowieká, ślbo Z ftanu grze- 
fzniká, Nie możę pochodzić z i- 
ftoty Sakramentu, bo on iet uftá« 
wiony pod ofobą chlebá, ktorý ná 
to iel, áby go požywáé, á poży= 
wść codzieńnie, "Nie može pocho- 
dzić z przymiotu czľowieká, bo ták 
tylko 


42 Ná Srzodę, 

tylko Aniołowie powinniby Komi: 
munikowáé. Nie może pochodzić 
z tanu grzeízniká, bo wfzyfcy lu: 
dzie grzefzą, i dla grzefzników Syn 
Bofki przyfzedł na świśt. Tylko 
fię więc' wyfpowiaday grzechow 
rwoich, i miey prawdziwe przede 
fięwzięcie więcey nie grzefzyć. nie 
ci nie przefzkadza, abyś przyttępo» 
wał do tego Swięrego ftotu. 

Slowá pifmó Świętego fa ná koncu nóm 

fepulacey wwagt. 


| MIĘDZY OKTAWĄ BOZEGO 
CIAŁA. 
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Inne wymowki zbite. 


Le powiadają„”iż por 
Punkt I. A trzeba. wielkiey , Świąe 

robliwoáci do Kommu" 
nikowánia, Odpo: Jeżeli przez tę 
godność rozumieľz | świątobliwość, 
ktoraby wyrownałś świątobliwości 
tego, ktorego przyimuiemy; Nay“ 
święt(za Panna nigdy nie była gor 
dna Kommnnikowáé, Jeżeli czye 

ftość 


Miedzy Októwą Bożego Cidłź, 
ftość bez wfzelkiey niedofkonáto- 
ści, i Apoftotówie nie byli godni 
tego: bo mieli niedofkonśłości: dás 
leko bardziey pierwfi Chrzešciánie, 
ktorzy iednak Kommunikowáli, co» 
dziennie, Jeżeli zśś przez tę świą* 
tobliwość rozumiesz przygotowa= 
nie potrzebne i dofłateczne; Ko- 
ścioł naucza, iż zawifło ná nie mic- 
niu grzechu śmiertelnego, wiádo« 
mego ná fumnieniu fwoim, ktore» 
go byś fię przed tym nie wyfpo- 
wiádat. Co zás do przygotowśnia 
rady i dofkonźłości, chce, áby fię 
oczyścić nawet z powfzednich, i 
mieć zawfze'przedfięwzięcie poprśe 
wić fie w niedofkonśłościach. Coż 
więc ci przelzkadza do Kommunii? 
kiedyż będziesz bez winy, i bez 
niedofkonałości ? Czyliż nię ten 
Sakrament poświąca i nzdrawia ná- 
fze fiabosci? Czyliż nie ten chleb 
ukraca nágabánia od mátych po- 
kas, á przefzkadza, abyśmy nie ze- 
Zwaláli ná" wielkie? Tá iek náu“ 
ká Swietego Bernarda, 
Panki IL Nígdy ták nie mniemay Du. 
zo "nabožna, 1ž Syn 
Boíki 


Ná: Srzode, 
Bofki wyciąga tego ná przygoto 
wánie do Nayświęttzego Sakrámen- 
tu, co ieft pożytkiem, fkutkiem, i 
końcem tego Sakramentu: iákojáby 
kto wziął lekśrftwo, nie trzeba ná 
przygotowanie ku temu, áby był 
zdrow, bo. zdrowie ieít pozytkiem- 
i celem lekárftwá. Ták wielka tá 
świątobliwość i czyfłość dufzy, ieft 
fkutkiem i celem tego Sakrámens 
tu: ińko naucza Kościoł ma. Zbos 
rze Trydenckim. Ten Bofki por 
karm gafi - ognie pożądliwości, por 
fkramia namiętności, i záchowuie 
od grzechu śmiertelnego, Wielka 
więc. nieiprawiedliwość wyciągać 
iey iako przygotowania potrzebne 
go ná przyięcie tego Sakramentu. 
Przebog! ktożby kommunikował 
ná. wielkanoc, gdyby: tá -Świątobiie 
wość potrzebna bytáž 
Punkt MI, (CHciatbym częfto Kom: 
munikować, ale. fię 0: 
bawiłam popełnić świętokradztwś, 
Odpowiedz. Niechcemy go popełnić, 
kicdy lękamy fię go popełnić, á| 
nie popełniamy go nigdy, kiedy nie: 
chcemy go popełnić. Lękam fig 
abym 


Między Okiówa. Bożego Ciálá, -45 
ábym =nie Kommunikował tylko 
ze, zwyczaiu. Odp: Zwyczay w dos 
brych rzeczach jeft bardzo: wybore 
ny. "Nie potrzebażby zániedbáć fus 
chania Mízy Swietey codziennieg 
śby iey“ nie ffuchać ze zwyczśiu, 
albo modlenia fię do Páná BOGA 
codziennie, żeby nie modlić (ie tyl- 
ko ze zwyczaiu? Nie požytkuté 
z Sakramentow. Odp: Tož popeł- 
niasz czeíto grzechy świertelne? 
jeżeli ich nie popełniasz, iakże 
mowić. możesz, iż nie pożytkuiesz 
Z Swietey Kommunii? álbož to nie 
ieft fkutek Sakramentu tego zá- 
chowywać nas od grzechu śmiet- 
telnego ? kto go popełnia bárdziey, 
czyli ci, ktorzy Kommunikuią czę: 
fto, czyli, ktorzy Kommunikuią 
rzadko ? 

O ofzukánie czśrtowfkie ! 
Namowił pierwfzych rodzicow nás 
fzych,áby fkofztowśli owocu śmier- 
ci, pod pozorem życia; 4 teraz od: 
mawia Chrzéšcian, áby nie požy- 
wali owocu życia dla boidźni smier« 
ci: , Nie częlto Kommunikuiesz, 
mówisz fobie, bo mie ieftem go- 
dzień. 


46 Na Srzode, 
dzien. Więc nigdy nie będziesz 
Konimunikował, bo nigdy nie bę: 
dziesz godzien, Jeftže lepsze przys 
gotowanie do tego Sakramentu, iás 
Ko fądzić [ie bydz niegodnym? Al. 
boż fię ztym nie oświadczasz przy 
Qłtarzach, nim Go przyimieíz ? 
Powiedz prawdę, nie uznáwánie 
to fwoiey niegodności ieft ci prze: 
fzkodą do czeítego Kommunikowś: 
nia, ale przywiązanie do iakiego 
nałogu, ktorego niechcesz porzucić, 
Wymawiasz (le od Kommunii, bo 
ci fię niechce fpowiadać, 

Pank IV, () Jak ftrasznie Syn Bo» 

fki pogroził tym, ktos 
rzy (ie wymawiaią! Nie beda di 
(mowi) nigdy żedli u flol mego, Przyja| 
dzie ten czas, gdy będziesz chciał 
wniść ná mieyfce uczty, 4 będzie 
ci zamknięte, Będziesz chciał Kom- 
munikować, á nie będziesz mogł 
więcey. Rozgniewany Krol z wy- 
mowki twoiey, pośle fwoie Woy- 
fRo, ktore cię przyprawi o śmierć, 
i miafto twe Ipali. Utrata Dobry 
choroby, i fama Śmierć ieit częfto 
karániem wzgasdy, ktora czyniemy 
temu 


1 


Między Okráwa Bożego Ciaľá, 47 
temu Swietemu Sakramentowi, - O: 
fobliwie gdy Go niechcemy przyi- 
mow ść. 

O JEZU moy. Zbawicielu ! 
dla czegož mam (ie bać Ciebie, i 
nie ufać Dobroći Twoiey? Zleś 
že (ie kiedy oblzedł z grzefznikiem, 
ktory fie. udał do Ciebie? nie lubił 
żeś iadać i przeftawáé z ludźmi 
złego życia, abyś ich nawrocił ? 
Skrybowie i Faryzeufzowie nie po» 
czytaliżci tego zá wyftępek? Czes 
muž fię mam mięfzać ich mową, i 
fzemraniem, gdyś fię dał ztym fły- 
fzeć żeś przyfzedł ná ten świát grzes 
fznikow fzukáť? Wyznaię (ie bydž 
grzelzniki“ m, śle iaż więcey nie chce 
nim bydź, i dla tego' przyftępuię 
do ftołu Twego. "Do "kogož, [ie 
ma chory udawać, ieželi nie do le- 
karzą fwego? Gdzież będę czer- 
pał łafki, ieżeli nie wrzodle łafk 
wfzyftkich, 

Nie czuię nabożeńftwa, śle 
wiem, že to ieft łafka, ná ktorą nie 
zalługnię, i ktorą czynisz, komuć 
fię podoba, i ktora nie czyni náfzey 
zalłu: 


48 Ná Srzode. 
zafługi, "Wolę raczey Kommunis 
kować znaiąc moię niegodność, ni- 
żeli znaiąc. włafną godność i pros 
źność, Byłażby kiedy więkfza py- 
cha, iśko fig lądzić godnym przy» 
ięcia BOGA? Niech inni pożytek 


odbieraig z długiego i nadzwyczay: 


nego przygotowania, ia przeftawóć 

będę ná lamey pokorze moiey i 

poffufzeńftwie. Gdy uważam mo. 

ię niegodność, mowię: Trzebá os 
deyść od ftołu Świętego: śle gdy 
ftyfzę mowiącego Ciebie, že ten, 
ktory nie požywa Cialá Twego, 
nie będzie miał życia, mowię: chcę 
żyć, trzeba tedy Kom munikowáč, 

SŁOWA PISMA, SWIĘTEGO, 

Jedzciesz Przytaciele ž piiciey á popiicie| 
fie naymilfi. Cantic. 5. w 1, 

Dufzć: nófzć iuż fig brzydzi tym. bárdzo 
lekkim pokármem: przetoż Pan przea 
puścił mó Lud węże ognifie, Num, 
ai; V: 6, 

Sluchaycie Niebiofa, 6 wezmiy w ufzy 
ziemie, óbowiem Pan mowił,  Wycho 
walem Syny i wywyžfzylem : á oni 
mna  wzgardzili. Wai 1, V. 2. 

Beda jedli ubodzy i nóiedzą fie, Pfal. 21, 

VeŻZ: NA 


S) e Boo 


V 


| $a. 9 49 
NA CZWARTEK 
OKTAWY BOZEGO CIAŁA, 


W-WA GA 
O milości, ktora nam pokázujé Chry» 
fius w Nayšwietfzym Sakrámencie. 


TgE wfzyftkich Imion, kto: 
Punkt I ďa te lię dać mogą temu 


Nayświętlzemu Sákrá- 
meńtowi, nay(prawiedliw(ze i nay: 
właściwize ielt Imię Sakramentu 
Miłości: bo w nim miłość zoftáie 
láko ná Íwoim: tronies, To. Imię 
iet naych walebnieyfze ze wľzyft: 
kich iego zwycieztw. To Imie po: 
kazuie lego wielkość i wfpaniałość, 
Wfzyftkie inne dofkanałości Páná 
nálzego fa tam nieiako ukryte, fa- 
ma tylko miłość daie fię widzieć 
oczywiście: ten to ieft Sakrament, 
ktory pochodzi z miłości, zádolvé 
czyni mifosci, rodzi miłość. Ten 
Sakrament pochodzi z miłości, bo“ 
Go Syn Bofki poftśnowił w Wi: 
gilig śmierci fwoiey. Gdy Judasz 
naradzał fie z Zydami aby go zgu- 
bić i zgładzić z Šwiatá, znalaff fpo- 

6 fob 
Część III, Uwag Ghrzescińń/kicb, 


50 Oktáwy Bożego Ciała, 
(ob miefzkánia ná nim, Zoftáwit 
fę Kościołowi fwemu, i oddał mu | 
rzez teftament Ciáto (woie 1 Krew; 
jáko. oftatni dowod miłości fwo. 
iey. Ociec iego roľkazat mu był 
umrzeć, śle niewidziemy, áby mu 
był rofkazał poftanowić ten Sa: 
krameńt ten iet {kutek iego mis 
łości. Nie czekał, aby Go pieprzy: 
iaciele « iego porwali; fam (ie im 
podał, áby nienawiść nie poświę: 
ciła pierwey tey ofiśry, i nieodnio* 
ffá iakiego pożytku nad miłością 
lego, 

Jeżeli Ociec iego nie obo: 
wiązał Go, aby fię nam dať ná 
pokarm, daleko bárdziey možná 
mowić, že nie zafłużyli ná to lu: 
dzie, owfzem nie godni Go by: 
li dla krzywd, obelg, przešládo: 
wánia, złego fię obchodzenia, kto: 
re mu czynili byli od narodzenia: 
lego áž do poftanowienia tego Sá. 
kramentu,.i dla wzgard tey Tálemni | 
cy miłości, ktorą mieli czynić po! 
jego śmierci, Jaki obowiązek miał | 
aby (ie dał tobie? Jaką ufługę 
uczyniłeś mu? jáka wdzięczność 

" .poka= 


1 


Ná Czwartek, 51 
pokazałeś mu, że fię dał takim 
fpolozem ? Wieleś rázy zniewa- 
żył ten Bofki Sakrament, i w pu. 
ściłeś Syna Bofkiego w lerce two- 
ie iáko w Piekło? On to wfzy. 
tko przewidział, 4 przecię miłość 
lego przewyżlzyła te wizyftkie 
trudności, i nie iáko go przymufi« 
tá, jaby mięfzkał známi, 

Jako ten Sakráment iet kus 
tkiem miłości, ieft tež teyże przy- 
czyną, Pochodzi: z miłości, i rodzi 
miłość, Dulzá w tym Sakramen- 
cie widzi i ciefży (ie z (twoim Przy- 
iacielem, ráduie (le z iegg obecnoa 
ści: daie mu weyście do fercá 
fwego : ram obdarzona bywa iego 
dobrodzieyltwy : odbiera dowodne 
znaki lego miłości: ubogacona zo» 
dále lego zafługami: kofztuie ffod. 
kości  wzrzodłe iego: ścifka go; 
przytula go do fiebie, mowi do 
niego, fucha go, odmienia fe i 
k(ztałtuie w niego. Nie ielt że to 
dolyé do wzrufzenia i zapalenia 
miłości ? 

Punkt 1. JAkoż bydź może, żeby 
Dufzą nie kochátá nay- 
D2 fod- 


2 Októwy Bożego Ciálá. 
fod:zego JEZUSA w tym Boflkim 
SakrameBcie; W ktorym fię daie wi: 
dzieć, Czuć, kofztować, fłyfzeć, 
w ktorym iey pokáznie taką mie 
łość : w ktorym iey daie węyście 
do fercá (wego, udziela iey Bo: 
ftwś iwego, łączy ią z Człowie: 
czeńftwem fwoim, przyfpofabia ią 
zá Corkę fwoię, przytula ią do fie: 
bie iiko Oblubienicę fwoię, karmi 
ją iako ieden z członkow | twoich, 
poleca iey wizyftkie dobra fwo- 
ie, bogaci ią wízyftkiemi (we: 
mi zaffugśmi, obdarza ią wizy: 
ftkiemi łafkami, daie iey naype' 
wnieyfze dowody, iakie może mieć 
o (woim zbawieniu. 
Punkt lil, NĄNOŚĆ iedynie pragnie 
złączyć fię z tym, co 
kocha: Syn Bolki złącza fię dwá 
razy dziwnie w tey Bofkiey Tá- 
jemnicy: raz z przymiotámi Sákrá« 
mentalnemi chlebá i winá: drugi 
raz „ztym, ktory Go przyimnie 
Pierwfże złączenie fię ieft tak wiel- 
kie, iżie niektorzy Qycowie Swię: 
ci przyrownywśją do złączenia 


Człowieczeńftwa Świętego Z fowem 
A coż 


Ná. Czwartek, Č 
A coż dopiero powinnišmy myślić 
o złączemiu, ktore czyni známi, 
gdyż koniec ieft záwíze Zacničy- 
ízy, | bárdziey upraguiony, mżeli 
frzodki, i że Syn BOSKI ná 
to tylko przemienia chleb w Cia- 
ło Iwoie, aby nas przemienił w fie- 
bie? Na tym złączeniu przeftaje 
miłość. Tego złączenia fzuka mi- 
osé, 

Ze wfzyftkich złączenia [po- 
fobów naymocnieyfzy 1 nayściśley- 
fzy ict pokarmu z tym, ktory (ie 
nim karmi. Jet maymocnieyfzy, 
bo lam tylko BOG może oddzie- 
lié pokarm od iftności tego, ktory 
go wziął i ftrawił. Jet náyšci« 
śleyfzy, bo przenika wizyftko ciá- 
ło, rozchodzi fię po wizyftkich 
członkach, i łączy (ie iltotnie z 
wizyftkiemi częściami. A że Syn 
Boíki daie (ie nam ná kfztałc po- 
karmu, łączy fię zmami ták mocno 
i ściśle, že (le niciákim fposobem , 
i zniego i nas, ftaie iedna olobś, 
O iák miłość cielzy (ie z ták pie 
knego złączenia! o iak rada oná 
przermieniać człowieka w BOGA. 

NA 


54 Októwy Bozego Cidló, 
NA TENŻE DZIEN 
Punkt h- |Eželi Sakrament pochos 
J dzi z miłości, ieželi wys 
prowadza miłość, i reżeli przeltás 
ie ná miłości, czemuż ia ieltem 
lodowaty gdy Kommunikuię? Ser 
ce može odpor dać nienawiści; ás 
le (ie nie może obronić miłości, 
Ktož nie kocha Chlebá, (ktory go 
karmi? gdzież iet tá owcá, ktora 
nie nfa Pafterzowi: nie pragniesz 
widzieć chory lekarzá fwego, O: 
blubienicá Oblubieńca, Przyjaciel 
naywiernieyfzego ze wfzyftkich 
Przyiacielá“ O dufzo nadzwyczśy: 
na, bydź cale lodowatym, 4 mieć 
w fercu_ fwoim Ogień miłości. co 
mowię ogień, maiąc miłość famę, 
4 miłość niefkończoną! 
Punkt ILJ kądże tedy pochodzi ta 
oziębłość | mie czułość 
fercá nafzegof Nie przetoż, że kos 
chasz świat, i czego Jnnego pras 
gniefz nie BOGA? Nie przetož, 
iż nie martwisz namiętności two. 
ich, iż bardzo dogadzasz zmyfłomy 
iż nazbyt (ie pieścisz, i niechcefz 
nic cierpieć ná dufzy śni ná ciele? 
Nie 


Ná tenże. dziek, 55 
Nie przetoż, iż masz ferce przy” 
wiązane do ftworzenia iakicgo, ál- 
bo iż źle żyiesz z bliźnim twoim, 
álbo iż niemasz politowania nád 
ubogiemi, albo iż nie zśchowuiesz 
wierności, albo iż wfzyftko biorąc, 
nie, dać nie chcesz ? 


Punkt 111, ©) Dufzo moiś, będziesze 
że zawlze nie czułą 

ná tak mocne powaby, i nie wd 
czną tylu łafk Dawcy. Będziesz; 
fercá nieużytego? Nie będzićszże 
kochała BOGA, ktory cię ták bár- 
dzo kocha? BOGA, ktory opulzcza 
Niebo áby mięfzkał z Tobą? BO» 
GA; ktoryć (ie [tale pokarmem © 
BOGA, ktory cię fzuka? BOGA 
ktory cię wzywa ná fwoie gody ? 
BOGA, od ktorego uciekafz i kto: 
ry cię goni? BOGA, ktory umie* 
ra zmiłości twoiey, i ktory fię čo- 
dzień ofláruie ná zbawienie twoieť 
Nie mogę więcey fprzeciwiść 

fię tey miłości, nie mogę więcey 
bronić fię iey natarczywościom. 
Chcę kochać tego, ktory mię Ko- 
cha, i kochać,go ták, iak on mię 
kocha; 


56 NÁ tenże dzień, 
kocha, opnizczaląc wszy (ik 
niego, umierając i poświącając fię 
dla niego. Ponieważ tu ieft Sa: 
krament miłości, nie będę fię dla 
bciažni od niego oddalał; źle on 
dę do niego przy fftepowať z ufno 
ścią i miłoś cią. Ponieważ On mi 
fię daie, chce Mu > oddré, po- 
nieważ ief wizytek dla mnie, chcę 
bydź wizyftek dla Niego, 


SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO, 

Gdy uyzrzeli Synowie lzraelfty , rzekli 
eden do drugiego: Manhu (co znaczy 
ccż to efh) bo miewiedzieli, co było 
Ktorym rzeki Moyżefz: ten tefl chleby 
kto JA wam dał Pan ku iedzeniią 
Exód: 16. Vs 15. 

Ten ief chleb, ktory z Niebá <zfłapił, 
Nie tako Qycowie wd iedli mánne 
4 potnárii. 
żyć bedzie ná wieki, loan. 6.v. 58. 

Ciálo noie prawdziwie ief pokarm: 4 
krew prawdziwie ief nápoy, 


6. V. 55 


o dla | 


` Kto pożywa tego cblebó, | 


Ioane | 


UWV A G ZA 
O /kutkóch, ktore fpráwuie | Nayświęe 
ifzy  Súkráment, 


Qycowie Swięcz i Zbory Kościelne názy« 

wdią Sakróment fkórbem wfzyjekich tafk, 

i w/zyfikiey dobroci Bofkiey, kláda fię 

ta. niektore lafki flużące do. zóchowdnić, 
ż pomimożenia twygo mabożeń/łwó, 


] Aypierwfza rzecz, ktos 
Panki 1. A ra ieft zrzodłem wfzy* 


ftkich ianych, ieft Cia+ 
ło Nayświętlze Pana nafzego JE- 
ZUSA Chryftufa, ktore nam ieft 
dane wtym Sakramencie z Krwią 
naydrożfzą lego, i zalfługami mę: 
ki lego. Daie też nam w nim o- 
fáz Nayświętfzą Dníze (woię ze 
wizy ftkiemi iey przymiorami, i fwo« 
ie Boftwo nierozdzielne od Czło:* 
wieczeńftwa iego. W inizych Sa» 
kramentach użycza łafki (woiey 
przez rzeczy fiworzone, ktore fą. 
ich znaki oczywifte, iako woda; o= 
ley, i ballam: ale wtym fam fię 
daie 


Po Októwie Bożego Cisľá. 
e, udzieli łalki fwoiey przez 

bie famego: 4 zatym nieporo> 
wnanie więkfzey niżeli w iafzych 
Sakrameńtach. lakie [zczešcie 


O 
y 


i 

je. O co to za lekarz, ktory -zá 
Jekarítwo daie famego fiebie cha: 
remu: śby go uleczył : ktory wchos 
dzi do wnętrzności iego, i ktory 
nawiedza wízyltkie władze Dulzy 
iego, áby go przyprowśdził do 
zdrowia: 
Punk Il, ()Procz tálki poswigcaigas 

cey, ktorą pomnaža, U: 
dziela iefzcze dufzy, dar wiary, O- 
świecaiąc ią światłem Niebiefkim, 
śby wierzyła ták  wielkiey Taie« 
mnicy, i infzym prawdom wiáry 
nafzey, ofładzaiąc iey to, czego nie 
poymuie. im kto zbliża fię bare 
dziey do fłońć4, tym bárdziey o» 
świeconym zoftaje. Dway Ucznio= 
wie fzli do Emmaus; poználi Pás 
ná JEZUSA fwego Miltrza przy 

tama- 
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łamaniu chleba. Zbližay. fie do te- 
go ftołu, pożyway chleba tego, á 
oczy Dufzy twoiey oświecone 20« 
ftána. 

Nádzieia odbiera z tego Bo- 
fkiego Sakramentu moc i męftwo 
przedziwne, Grzechy nafze (pra: 
waq w nas boiážň, i czelto wpro: 
wadzaią nas w nieláka rofpacz o 
zbawieniu nafzym: ále używanie 
Kommunii dodaie nam fercá, i 
wzmacnia w nas nadzieię przez. te 
obietnice, ktore nam uczynił Chry« 
ftus. Jem ktory poźywa tego: chleba, 
będzie żył ná wieki, Tem ktory późye 
wa Ciató mego, i piie Krew moig, mięs 
foka we mnie, á ia w mim, Jáko ia 
żyię dla Oycá mego, ktory mię  pofłat, 
ten ktory mię pożywa, bedzie żył dla 
mnie; mie będzie wiecey áni tóknat, ú» 
ni pragnal: nie umrze: bedzie żył ná 
wieki: ma życie wieczne, t wzbudzę go 
w dzień ofatni. Te fa ffowa wizy- 
ftkie Panń nálzego JEZUSA, kto» 
re utwierdzają nafze nadzieie. Ten, 
ktory daie wiecey.odmowiž mniey: 
ten ktory daie fiebie (amego, nie 
daž, dobr fwoich? Ci ktorzy fa 
do: 


čo Po Oktdwie Bożego Ciald, 
dobrze złączeni wtym życiu, bę: 
dąż odłączeni ná tamtym? 
Punkt lil, ALe fzczegulny fkutek 
tego Sakramentu mis 
łości, ieft iakośmy mowili fprá- 
wować miłość w fercu przyimuią= 
cego, przymnażańć miłości z nabo- 
żeńltwem, ubogacać go darami Du- 
cha Świętego, i cnotami wianemi 
infzym fpolobem, niżeli w infzych 
Sakramentach. Jako dom, ktory „ię 
pali, zapala inny blifki fobie: ták 
ferce JEZUSA, ktore ieft famą mi: 
łością, wchodząc do ferca ńalzego 
zapala go, i cale zamienia w o“ 
gień. Jakiż lod mogł by: ię prze: 
ciwić temu Bofkiemu ogniowi, kto- 
fy nas przeniká, i otacza ze wizy» 
ftkich ftron. O ieżeli iefteśmy zi- 
mnemi i oftygłemi, to dla tego, że 
fẹ nie przypráwuiemy iak potrze- 
bá, álbo że ferce náfze pała mi» 
łością niegodziwą. 

Ten Sakrament nas iefzcze 
umacnia przeciw. wfzyftkim poku. 
fom nieprzyiacielá nafzego. Jáko 
on pylzny ieft, á był zwyciężony 
przez Krzyż, ták nie może zńolić 
wyo- 


Ná Piatek, ód 
wyobrażenia, lego, Jednym ffo- 
wem JEZUS ucifza wiátry, i uípo« 
Kaia burze naypotężnieyfze. jaka 
nawałność będzie fię mogła utrzy« 
mać przeciw obecności IEZUSA ? 
jak namiętności nie uśmierzy, gdy 
rzecze wchodząc. Poky wam: tam 
ief: nieboycie (ie. Noé trzymał wfzy- 
ftkie zwierzęta w pokolu’ w Arce, 
á IEZUS nie będzież mogł ufpo- 
koić i uśmierzyć náfzych namię- 
rności? O moy BOZE! Tyś mi 
nógotował ftoľ przeciw tym wfzy= 
fikim, ktorzy mię przesláduia i 
trapią, 
NA TENZE SAM: DZIEN, 
Punkt l. 7/6 wlzyftkich namiętności 
naypotężnieyfza i may» 
niebefpiecznieyfza ict, fzukánie u- 
ciech zmylťow, Grzech Adama i 
Ewy zádať wielkie rany Dufzy ná« 
fzey, i ciału: Wlzyftkie inne Sa: 
kramentá lą poftanowione ná ules 
czenie ran Duszy: śle (zczegulny 
koniec Sakramentu Ciatá Paň[kiego, 
ieft leczyć Śmiertelną ranę ciała 
nafzego, ktorą nazywamy požadli« 
wością: ten ieft iego fkutek, dla 
tego 


ów Po Ok 

tego dzień poltśdowi 
kramentu nazywa [ie 
żego Ciała. Vo Ciało nayczi 
udziela nalzemu ciału adr; przys 
mmiotow  Panieńfk'ch. . Ta Krew, 
ktorą wziął zMARYI, czyści krew 
nafzę złą i zepluta przez grzech. 
To wino nie zápala po ožadliwošci, 
śle czyni tych Pánnami ktorzy go 
piią, © gdybyś Komwunikowił 
częściey, nie byłbyś kufzony ták, 
jako iefteś, 4 przynaymniey nie 
dałbyś fię pokufie zwyciężyć. 


wie Be Sego Cidld. 


Punkt H. Nile tylko ten Sákrament | 


leczy rany Dulzy i 
cialá, śle iefzcze karmi, umacnia, 
i daie wzroft Duľzy, ták iśko chleb 
karmi, umacnia, i daie wzroft cią: 
łu: i iako chleb náfyca ciało, ták 
ten Sakrament nályca Duszę przez 


łafk obfitość, ktoremi ią napełnia, | 
i przez fmak przedziwny, ktory iey 


obmierztemi czyni rofkofzy zmy: 
fow, i fprawuie  nienafycone tá. 
knienie tego Nichieikiego Chleba. 
Manna miała i mak wszy 
traw, śle go wf tapasi S nie ko- 
fztowali, fami tylko dobrzy doznas 
wali 


ftkich pos | 


Ná teuże fam dzžeh, 63 
wali tego, Teżelić nie [mákuie tá 
Niebiefka Manná, trzeba fię bár- 
dzo obawiáč, abyś nie był chory, 
i nie miał fmaku zepsutego. : Ie. 
dnakże trzeba iey pożywać ná u- 
leczenie twoie, gdyż tá potrawą 
iet bardzo fmaczna dla zdrowych, 
i bardzo zdrowym lekarftwem dla 
chorych, 
Punkt Ill, ()Procz tych wízyftkich 
(kutkow, ktore należą 
do poświęcenia pokoiu, wefela, i 
uleczenia tego, ktory Kommuniku- 
je: fą dwá inne, ktore należą do 
IRZUSA Chryftuľa i bliźniego "ná: 
fzego. Co fię tycze Paná nślzego, 
on fie łączy (iakośmy mowili) z ná- 
mi przez pokarm, ktore złączenie 
ieft naywiękfze, naymočnieysze, 
nayściśleysze i nayftalsze ze wizy- 
ftkich: tak: dalece iż (ie ftaiemy 
iednoż z IEZSEM, i zamieniamy (ie 
w Niego: iáko Chleb'zamienia (ie 
w tego, ktory go pożywa, i iako 
kropla wody w pulzczona w becz: 
kę winá zamienia fię w Wino, i iá« 
ko dwá wofki- zmięszane razem, 
ieden tylko weík cżynią. Te są 
podo« 


64 Ná tenże fam dzień, 
podobieńftwa Qycow Świętych. Nie 
obracamy my tego chleba w nás 
szą iftność, iako czyniemy z tym, 
co iemy: śle IFŽUS nas obraca 
w fiebie, bo iet żylący i mocniey: 
fzy od nas, Ja jetem (mowił da 
S. Auguftyna) pokarmem wielkim), 
nie zamienisz mię ty w ciebie, śle 
Ja cię zamienię we mnie. 


Punkt IV. (JO fe tycze Bliźniegoż 


ten Sakrament czyni 
ze wfzyftkich wiernych, ktorzy go 
przyimuią, iedno Ciało, jedne Du: 
fzę, jedno Serce, i iednego Dachá, 


ziatn zboża, i wino z wielu gron 
jagod. Przeto ci, ktorzy pożywaią 
tego chlebá, mátac nienawiść w fer- 
cu, požywaig fąd fwoy: i ci, ktos 
rzy nie fą łafkawfi i miłościwh po 
Kommunii, maią fię obawiać, aby 
nie  Kommunikówáli  niegodnie, 
Poiednánie zbliźaim powinno | za: 
wsze poprzedzáč i náftepowáé po 
Kommunii, To ieft do niey przy: 
gotowanie i pożytek, 

O. Panie i BOZE moy, iak 
Duch Twoy iet miły! Bo áby 
„poznali 


"tak iako chleb fkłada fię z wielu | 


t 


Ná tenże fam dzie, 65 
poznali Synowie twoi łafkawość, 
nálycasz tych, ktorzy łakną dobrey 
potráwy, zoftawuiąc czczemi i gfo- 
dnemi, bogatych, nielmakuiących 
i gardzących tym fłołem, O moy 
BOZE, oczy. wizyftkich maią ná: 
dzieję w Tobie, á Ty im daiesz 
pokarm w.czafie dobrym i przy: 
zwoitym : otwierasz rękę Twoie, i 
napełniasz wlzyftkie Zwierzetá ziem- 
Íkie, błogofławieńltwy twemí. 
O Dufzo moiá! bedzieszže zás 
wíze mie fmakowała w BOGU? 
będziefzże zawiże 
rzenia” -Czegoż 


ktora ci życie daie, napełnia tá. 
fkámi, umacnia przeciwko wľzy- 
ftkim pokufom, daie dowody prá- 
Wie pewne zbawienia twego, les 
czy wszyltkie choroby, twoie, fprae 
wuie, że wzraltasz i poftępulesz w 
dolkonátosci, oświeca rozum twóy; 
rozwefela. [erce twoie; | usmierz 
namiętności, obmierzłemi czyni fał« 
fzywe rofkoszy ziemíkie, zśmie* 
nia fig w BOGA, i ktora iednoczy 

E cię 
| Część III, Uwag. Chrzescidń(kich, 


Sobote, 
čie przez mił z bliźnim twoim? 
Pożywayżę w;ęS czefto u ftołu 
tego, ktory cię wzywa, 4 pamie« 
táy mieć fzáte godową, abyś por 
żywał godnie 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Karmiteś Lud fwoy pokarmem Aniel/Kim: 
i dałeś im z Niebá bez prace cbleb 
gotowy, málacy w fobie w/zyśikie ra: 
fkofzy. Sap, 16. V. 20. 

Bo coż ief dobrego iego, i cudnego ie 
go, iedno zboże wybrónych, á wino 
ktore rodzi Vdnny? Zachar. 9.V. 17, 

Cbodzit moca onego iedłó 40. dni, t 40, 
nocy, áž do gory Bożcy, Hecrebs 3 
Reg. 19. V. 8 

Nógotowateś przed oczyma memi foh 
ná przeciwko tym, ktorzy mię irapia,| 
Pfal. 22. V. 5. 

Du/zá nájzá iuž Jie brzydzi tym bórdzo 
lektim pokórmem. Num, 21. v. 6, 


ONZE Z | 


NA SOBOTE 
PO OKTAWIE BOŻEGO CIAŁA; 
U W A GA 
O obowiazkúch, ktore winniśmy Nayświę: 
tfzey MARYI ľánnie, zá Syná iey, ktos 

rego nam daie przy Kommunit. 
Punkt 


Po Oktúwie Bożego Cialá, 67 
N Ayświętiza =- MARYA 
Punkt I. 4% Paonśieft Mátką wízy- 
ftkich wiernych, ofo- 
bliwie przeznaczonych. - Poczetá 


ich przy Wcieleniu, poczynając 
Syna fwego. Porodziła ich przy 
męce z wielką A, widząc tes 
goż Syná: umieraiącego, , Karmi ich 
przy. Kommunii, daiąc im Ciało 
Syna (wego,: Ktore jeft 2 niey, i 
Krew lego, ktorą w ziął z ley żył, 
Ciało JEZUSA (mowi $. Augus 
ftyń, ) ielt Ciało MARYI Zácho-= 
wał, 1 zachowuję icizcze jiftaość, 
ktorą zniey wziął: gdy Sa 
zywasz Ciała JEZUSOWEGO, po- 
żywasz Ciała MARYI Tá uwa- 
ga wzbudziła wielkie nabożeńltwo 
w Świętych, i ta icit fzczegulna 
peay chy no: dla ktorey ten Sákrá,» 
ment iel nayon "m lekaritwem 
przeciwko pokulfom nieczy (tym. 
To Ciało doty 'kaiąc fię naszego, u- 
dziela mu fwoiey czy yftości, i tá 
Krew wítepuigc w żyły nasze, ná. 
prawnie ią; i broni od zepsucia, 
Punkt Il, że ten Sákráment zás 

chownieżycie duszy,i ie« 
E 2 żeli 


po- 


69 Ná Sobote, 
żeli Ciało JEZUSA ieft Ciałem M A: 
RYÍ, ile razy Kommunikuiesz, Nays 
święt: Pánna karmi cię, i zachowuie ci 
życie. Syn nie należysz do fwos 
jey Matki? możesz fie On dać, alk 


bo przedać, bez iey zezwolenia? | 


Nie ieftże JEZUS ley Synem w 
Niebie, i Oná nie ieft że lego Má: 
tka? Gdy tedy "On ofiarnie (lg 
zá naš ná Ofrarząch, i gdy fię nam 
daie przy Świętym ftole, Nayświę: 
tsza Panna zezwala ná tę ofiarę, 
i ná ten podarek, Ohna Go ofiá: 
ruie za nas: Ona go daie przez ré. 
ce Kapłańfkie; nie dla tego tylko; 
śby zoitawał ná rękach nafzychy 
jáko ná S. Symeona, źle aby wszedł 
w ferce nasze, i zachował nam ży: 
cie tálki, przez zepsowánie życia 
Sakramentalnego, ktore tiat pod 
Ofobami. 


Punkt 1, JEZUS ná totylko wziął 


Ciało z Panny MA: 
RYI, áby go ofiarował BOGU Qy: 
cu (wemu ná ofiarę, i áby go da 
Ludziom na pokarm. Te są fzcze 


guine dwá, końce Wcielenia lego, 
Potrze: 


Po Októwie Bożego Ctálá, 69 
Potrzeba nam było. ofiśry ná uczs 
czenie BOGA, á zgtadzenie grze” 
chow naszych: Ale nacož by nam 
jię- przydało, żebyśmy byli przy- 
wroceni do legó łal(ki, gdybyśmy 
nie mieli byli frzodką do icy zá- 
chowania? Toć fprawuie -ten -Bos 
fki Sakrament, ktory ieft pokarmem. 
Duchownym Duszy nászey, iáko 
chleb. rękoma uczyniony ieft ciał 
pokarmem. 

O ktożby wyrazić mogł bos 
leść, ktorą czule Nayświętszą Pane 
na; widząc złe zażywanie; albo 
wzgardę tego Sakramentu! -Jeżeli 
Kommunia iet iednym z końcow 
Wcielenia, i męki Paná“ naszego, 
nie czýniemyž  niepożytecznemi 
wszyftkich prac Syná i. Matki, gdy 
fię oddalamy od tey „Kommunii £ 
Gardziemy ceną zbawienią (wego; 
iodbieramy BOGU cześć nielkoń: 
czoną, iaką mu czynić można Za: 
fmucamy niefkończenie JEZUSA, 
naszego Zbáwicielá, ktory powie 
dział żyiąc, że niczego bardziey 
nie pragnął, iako pożywać tey PA< 
śchy znami, | Przeszkadzamy mu 
do zás 


7o Ná Sobote. 
ji do zakończeniaj Małżeńftwa, ktore 
I czyni z Duszą pfzez Kommunia, 


uczynili Mięszkańcy Bethleemśscy;) 


Mż chodzień, Wyganiamy Go ná ko: 
hi niec z lego Kroleftwa, ktorym iel 

férce nasze, álba przeszkadzamy 
El mu do oliąguienia iego, gdyż” On 
Mil tyle nabywa Pańftw, wiele” ief 
IN Dusz czyftych, ktore go przyimuią, 
| Punkt IV, JAki fmutek Pannie Swię: 
ARNI » tey widzieć Syná fwe 
go, źle częftowanego od fľúg“ lego, 
w zgardzonevo, i wypędzohego z 
fwego Kroleftwa l widzieć prace le: 
go niepóżyteczne ;' przedfięwzięcią 
nie fkuteczne, Ciało lego bez czci; 
ucztę bez gości, Dwor bez fug, 
i dobrodzieyltwą lego bez wdzię: 
czności! Przeciwnie z4Ś; jaká 
pociecha dla Niey, widzieć wy: 
pełnione wielkie dzieło odkupie: 
nia naszego! widzieć dane Ludziom 


| dzieć Ludzi zbieraiących pożytek 
z prać lego, rôzszerzaigcych Kros 
leftwo Tego, potmniażaiących: wzroft 
mifty» 


M ©dmawiamy mu gospody; (isko| 


Hal teraz gdy iet ná ziemi i iako przye| 


zafługi Śmierci Syna fwegó ! wiel 


Po Oktáuie Bożego Gala, ZI 
miftycznego Ciała lego, prze: 
we członki, ktoremi fąq wsz 
wierni godnie Kommunikuiący, 

O Duszo Chrzešciáňíka! ie. 
żeli masz nabożeńftwo. do. Mácki 
Bolkiey, przyftępuy. czelto do. te- 
go ftołu Swiętego, przy ktorym 
bierzesz nie cylko kraie fukien ley, 
ale własne Ciało i Krew, bo Ciá- 
ło JEZUSA, ielt Ciałem MARYI. 
Ja uwaga, cieszyła wielkiego Kár- 
dynała „Piotra Damianá, kto arego 
tu (ię k A fowá bárdzo piękne. 
Brócia moi (mowi):profzę was, dłyście 
zważyli tdk VN powinnismy Nayswigs 
tfzey ; Mátce . Bofkiey, i iáko: dzięki od: 
dawać ley winnismy po Synu ley. gdyż 
bierzemy przy Otliorzw toż famo, Cióla, 
ktore. Nayświętjza. Ľanná porodzilá, ktos 
re nofila w wnemznosciách : fwosch, ktos 
re obwiidla prelufzkámi, 1 pliemy krew 
ley wtym Sákrámencie odkupienia ná. 


Jego. 


O: Panno Swięta: dziękuię 
Ci, żeś mi dała tyle rżzy przenay- 
droższe: Ciało Syna Twego (ktore 
ięft Twoim) ná pokarm. O iak <2“ 
fty powinienbym bydź, abym go 
przyi: 


72 Na Sobote, 
przyimował do fercá mego! Dzie 
wule fię Kościoł, że Syn Bofki nie 
wzbraniał fię wniść w wnętrzności 
Iwoie nayczyftze: 4 iakoż dziwos 
wać fię niema, gdy widzi  wchow| 
'dzącego BOGA Człowieka w ferce 
tak złośliwe i' zeplute, idkie ief 
moie? O Matko Bofka; nawiedzay 
imię częftó z Zbawicielem Twoim, 

ť 


i fácz z nim wniść*do Dufzy mo: 
iey, boś fię nie zbraniałą z Nim 
winisč do: ftayni, i fpoczywać ną 
enolu.. Ná záwdzieczenie tego doś 
brodzieyftwa, będę Cię błogofła 


wif całe życie moie, i będęć wys 
fpiewywał wiecznie  miłofierdzie 


Syná 1 Mátki. 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 

Zápomnielistie BOGA, ktory was chował, 
2 zajmucilistie mamke wójżę Jtrúzá- 
lem. Baruch, 4. v. 8. 

Nówiedz nas przez zbáwienie  twoie, 
Psal. 105. V. 4. 

A zkadze mnie to, że przyfzła” Mótkó 
Páná mego do mnie? Luc. iiv. 43. 
Ták BOG umiłował świat, že Syňá fiver 
go lednoroazonego dal, Joan: 3. v. 16, 


NA 


COD] )*( Sod Y( Em. gi 
NA WSZYSTKIE L DNI 
OKTAWY BOŻEGO CIAŁA. 


U W A G A. 
O cnotóch, ktorych nas JEZUS uczy w 
Z Nayświętfzym  Sóerómencie Olarzó, 
PEZUS wtym Nayświęt" 
Ubofżwo. i tízym Sakramencie ieft 
Nauczycielem, który nas 
uczy chot wfzyftkich. Był ubogi 
‘przez cáte życie fwoie, ále“ pôkás« 
znie fię ze wszyftkiego ogotočony 
ná nálzych Oftarzach. Odziany 
A. oľobámi chlebá, iáko (zara nay- 
liższą i naypi jleyszą, | Jeft mu ige 
dno "bydž w Mieście, ńlbo we wh, 
i i mięfzka ztąż chęcią w Cyborium 
miedzianym, iako w frebrnym pos 
złociftym, Dwor ma wielki w Nie« 
bie, ktoż ieft przy nim ná ziemi? 
Ja ieftem, mowi przez iednego 
Ptoreká, ktory widzę: uboftwo mo» 
je.“ My tež ie widziemy; śle ách! 
niechcemy Go nášládôwáč. Chee- 
my, abyśmy w dobrym Domu mięs 
fzkali, dobrze iedli, ftroili fig; utak 
gi "odbierali, Chcemy, áby nam ná 
niczym nie fchodzito, i niechcemy 
znofić 


74 Októwy bożego Ciała, 
znolié ża iney niewy gody # jak oby 
Syn Balki po at; Blogoltáwies 
ni bogaci, 4 nie nbodzy: Blogofła: 
wieni ktorzy: fię śmieją, 4 nie Kros 
rzy. płaczą 
Pokora. W kŁa(ność. pokory, ieft wy. 


ńiszczać lię r 


zed Bo: 


oc hotiá A 
upokor zeniá,. ktore nam ię 
jA byd ż wlzyftkim pak vinya 
[ie zá oftárni 
fzego ze wszy ftkich 
wść rza ktore odebraliśmy od-BO: 
GA, fzukać zawsze a tniege. miey: 
(ca, unikać pochwał ludzkich, i 
przeftawać na chwalę Bofkiev. 
JEZUS poświęca fam sfiebie 
w tym Nayświętszym Sakramencie 
ná chwałę OQyca Iwego. Traci w 
nim bytność Sákramentalna, ktora 
tam miał. Ukrywa w nim Boftwo 
fwoie i Człowieczeńftwo, pod pos 
dłemi. przypadkami Chleba i winą: 
fan pokornieylzy nád. Złob, Krzyż 
1 Grob. Wzgardžonym i od Bał: 
wochwślcow,, Adíz czepieńcow 4 i 
złych 


ludzi. abi 
i 


Ná tufzyfikie dni, zs 
złych Katolikow: Nie można wie! 
k'zych krzywd odbierać nád te, ktos 
re On odnich odbiera. Możesz (ie 
bárdziey uniżyć, iako gdy: wc 
dzi do Domu uboziego, 
w ferce judaszow (kie, O zaprawa 
de Ty iefłeś Bogiem: utalonywm, 
BOZE moóy:i Zbawicielu: Jefteś Bo- 
giem pokorným, á ia ňeftem czło» 
wiekiem pyíznym: uciekasz od. czci 
ią iey fzukam; fzukasz upiżenia, ią 
od niego ftronie 
Cierpliwość, ( )Hociasz Giáto "Syná 
Bbofkiegó ieft niéciers 
piętliwe "pod «Ofobami Sakramen* 
talnemi: mie traci tám iedaśk mis 
łości, ktorą zawsze: miał ku utra- 
pieniom, poftanowił ten Sakrament; 
aby nam zoltławił wieczną pámia“ 
tke (woiey cierpliwości, Pamięta 
o-niey, i chce, abyśmy i my pás 
mięcali, Jeżeli Ciáto lego ieft nież 
cierpiętliwe, Bofka lego Ofobá nie 
ieft w tym rozumieniu niecierpię: 
tliwa, cżuie 'wśzyftkie krzywdys 
ktore iey wyrządzaią, Krožby ie 
mogł wyrazić? Roftrząśnicy krzys 
wdy; obelgi, ktore mu uczynili beze 
bożni, 


76 Oktawy „Bożego Giółd, 
bożni, Odfzczepięń x 
Czarnokfiężaicy, 4 o! 
tolicy, Co zá wyltęc 
ią fię w Kościołach 
cności? wiele zaiecwag i niezbos | 
żności? wiele złych Kommunii i 
święrokradzewź ? 

O JEZU, iak mi wiele daiesz 
codzień náuk w tym ania też: 
Šakramet ncie o cierpliwości: żle ią 
mało znich: pożyckuię. Nišmász, 
guiewliwszego i _niecierpliw(zego 
nádemnie. Niechce cierpieé, áni od 
BA IGA, ani od ludzi, 4ui od ftár- 
fzych, ani od CE ani od niże 
fzych. « Samego fiebie"'nie mogę 
cierpieć ? láka lezia ky i mie“ 
fiufzność 
o SYN Bofki. począł fię 

przez pof uszeńltwo, 
ktore *Nayświętfza "Panna Matkś 
Tego oddała fown Anielfkiemu. 
Urodził fię przez- poffuszeńftwo, 
ktore oddał Cesarzowi. Zył pod 
pofłuszeń ftwem Rodzicow (woich, 
Um4śrł pofłusznym będąc rofkazom 
Qyc4 Swego, i Sędziow:fwoich. Cho: 
€iasz Kroluie w Niebie, chce iednak 
bydź 


Ná wfzyfikie. dni. 77 
bydž pofinsznym ludziom, 4 to 
»m podziwienia godnym, bo: 
pofłulznym ftaie fię KApłanom do» 
biymi złym. Poffúsznym ieft káž- 
dego czńfu wednie i 'wńocy, ochta 
tnie, lák tylko Kśpłan wymowi 
ffowá, iui zoltále w rękśch iegoj 
aby znim czynił, co mú fię podo» 
bać będzie,  Poffuszaym ieftowa 
wszyftkich mieyfcach, "i kraiśch 
świata, gdzie fię e odprawuią; 
na Ziemi, na morzu, w polussW 
Mieście. w. wielkich Kościołach, w 
małych Kaplicńch,  Pofłuszny ieft 
ná to wfzyftko, co znim czynić zeż 
chcą, aby był chowány, áby był 
pożywany; aby był dawany kóże 
dey ofobie, Poffuszny ieft bez fprzea 
ciwiania fię, ulkaržánia, fzemrania, 
i nie pokazuiąc żadnego żalu. Take 
żeś iet pofłuszna Dufzo Chtze: 
sciáňíka ? iefteśże pofłuszna wizy: 
ftkim twym Starfzym, nie wyimu- 
łąc. żadnego? iefteśże poffnízna fer- 
cem i rozumem? iefteśże pofłu» 
szna każdego czasu we wszyftkich 
rzeczach, ze wszelką pokorą, láka 
tylko może bydź, 1 z ftrony wszys 
ftkich 


78 Októwy Bożego Ciátá, 


ftkich urzędow, ná ktorę chcą cię | 


pofadzić £ ? 
Umartwienie W Szyftko życie śmiere 


telne JEZUSA, by: | 


ło náuka uftawiczna 'umartwienia, 
Teraz ieft.w Niebie fzczęśliwy, á 
jednakże znalafi fposob uczenia nag 
aż do koúcá świata fwoim. przys 
kładem, martwić rozum- n4sz, wo: 
lą, zmyfły nasze font uč i wes 
wnętrzae, Martwi iwoy rozladek, 
fpusz zczaiąc fię ná rozsądek Kapláf« 
fki, dopuszczaiąc fię nofić i odno: 
fić dla złego lub” dobrego  końcś, 
lákoby by? niewidomym i bez roz: 
fądku. _ Martwi wolą fwoię, zno: 
fząc tyliac: niegodziwości nieprzya 
zwoitych iego godności,. ftanowi 
chwalebnemu, wielkości, świątoblie 
wości, wipaniałości, i wfzyftkim 
doíkonátošciom lego Bofkim. Já: 
ką trudność ma wchodzić w ferce 
człowieka złego! Martwi zmyfły 
fwoie, bo zoftaie w Hoftyi iako w 
marły. Samym tylko życiem Dus 
chownym žyle, i niemoże fprawo* 


wać urzędu. życia cielesnego- Mare | 


twi język iwoy, nic nie mowiąe, i 
ścifte 


Ná wfzyfkie dni, 79 
ścifłe zás bówniąc miłczenie, Mar- 
twi wszyftko Ciało fwoie, łącząc 
Go z olobami mieżywemi, bfórąc 
mieylce iftności nie żywey, dziáľáe 
ige iey pow BNOŚĆ, i zofłatąc iako 
związanym i okowanym, wW tym 
wiezieniu- miłości. . 
< O Duszo moda, jakie złącze: 
nie mieć możesz z Ctatem umar- 
twionym, i Ukrzyżc! 
SA, ktora żył 
fkoszách ? “Ten {ment ieft 
wyobrażeniem męki lego, á ty lig 
brzydzisz cierpieniem? życie iego 
ict wnim całe Duchowne, á two: 
"ie całe iet zmyślnościom fłażące. 
Milost BOGA. | jCzy nas ieszcze 1E- 
ZUS wtym Sakrá: 
mencie, iakim fposóbem mamy ko: 
chać BOGA, czyniąc wszyftkę Wwos 
lą lego, ftrzegąc wszyftkich Przy- 
kazań Jego; cierpiąc wiele dla Nie: 
go, i poświęcaląc lig ná chwałę 
lego. Nie toż On czyni ná Otta: 
rzach? nie ofiarnież fię, tam co 
dzień, i każdego czasu ná chwałę 
'Qyca 'fwego, i zbawienie ludzkie? 
Znalazł (posob umierśnia ná wfzya 
ftkich 


ożego Gialá. 
ch, 1 każdego czalu 
j, ktora bez przes 
a fięi oflárnie, 1 tra: | 
NA metale ktore miał 
Ami. Powinniby fię wszy: 
fey ladzie ofiśrować ná wyznádie 
tego, iż podlegli, fą BOGU, a 
ielt paypierwsza iftność, na podz 

ie lemu za dobrodzieyft: gó 
ná otrzymanie nowych, ná zgłó: 
dzenie niezliczonych grzecho w. JE. 
ZUS isko głowa i iftności ludzkiey, 
przyjął na [ie tę powinność, i i fam 
fię codzień ofiaruie ná oświadcze: 
nie Imieniem ludzi poddáúftwá BO 
GU. ná podziękow nie za dobro: 
dzieyítwá nmiefkończone im uczy: 
nione, ná doé, lap fprawies 
dliwości obrażoney  niezliczonemi 
grzechami, i na otrzymanie: pomo» 
cy, potrzębney Dufzy i Ciału, ná 
czás i na wieczność. 

O iakom ia jeft nędzny! Co 
zá wftyd dla mnie widzieć BOGA, 
ktory przyimuie ná fię moie dłu: 
gi, daie życie fwoje, aby mię wy- 
bawił od śmierci, ofiśruie je codzień, 
i znofi tyfiąc niegodziwości, dla mie 
łości 
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łości moicy, á ná záwdzi ięczenie te: 
go wizyftkiego, gardzę Nim, obra- 
žam Go, pobudzam Go do gniewu 
co raz bárdzie y, nie chcę nie cief- 
pieć dla niego; czynię śmierć Tega 
i mękę niepożyteczną. O iśka nie: 
wdzięczność. . O iakie zatwardze: 
nie lerca! „o lákie okručieňftwo i 
hiefprawiedliwość! 
Milość. Bliźwiego, SZczegulny ieft koa 
niec Wcielenia 
Syná Bofkiego, złączyć ściśle mix 
łością srakltk chi. ludzi Dał ńam 
JEZUS o tym przykazánie, ktore 
nazwał ied} yüym [woim pížykazá: 
niem, i znakiem wiary iwoley, Dla 
zachowania. tey iedności, zoftawił 
„nam Ciało (woie pôd Olobámi 
Chlęba i winá, śby pożywaiąc te: 
goż famego, čhlet ba, jedno tylka 
mieliśmy Ciało, i iednę Duľze. A 
iż wszyscy kochálac życie, i że dla 
otrzymania Życia taki i chwały, 
potrzeba. pôžywáé Ciała Te Bo; já- 
ko oświadcza (le w E wangelii: ros 
fkázuie wszyftkim wi rnym, śby, 
przychodzili do ftołu lego: dle zá: 


F kazu- 
Część III, Uwag Ghrzescióń/kicb, 


g2 Okidwy Bożego Ciálá, 

kazuie pod wielkiemi karami tym, | 
ktorzy Źle żyją zbliłnim fwoim, 
przyftępować do niego, nie poiedná: 
wszy lie wprzod: aby prágnieme (tá. 
nia fię uczeftnikiem tych Bofkich“Tá. 
jemnic, i otrzymónia życia, obowią: 
zało nas do záchowánia. pokoruj i 
iedności nienarufzoney z Bližaim. 

O JEZU miłości BOGA i 
Ludzi, ktory (ie ofiarniesz zá nas 
ná Ołtarzśch naszych, i dáiesz wiek 
kie przykłady miłości! O miło: 
ściwy Pafterzu, ktory tak bardzo 
kochasz owieczki Twoie, iż nie 
przeftálesz ná obnáženiu fie, ábyš 
je okrył, śle ie też karmisz wła: 
faym Twoim Ciałem, zamiaft, abyś 
fię ich mięlem karmił, i (kórą o 
dziewał ták, ińko inni Pafterze 0: 
dziewśią fię wełną, i karmią [ie 
mięfem owieczek (woich. © "mi: 
łości nad“ miłości! coż uczynię na 
záwdzieczenie miłości, ktorą mi 
świadczysz w tym Nayświętfzym 
Sákramencie ? Jakież dzięki oddźć 
Ci mogę ? 

jeżeli mię kochasz mowi IE: 
ZUS, kochay Bliźniego twego, Zá 
płać 
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láč mu to, coś mu winien, 4 
wszyftkoć, przyrzekam, odpufzczam, 
Winieneś mi życie, wfżyftkie do- 
brá twoie należą do mnie. Czego: 
żeś nie powinien dla mnie cierpieć, 
ktory tyle cierpiałem dla ciebie, i 
ktorego ty ták obrażałeś? Poznam, 
że mię kochasz, ieżeli Braci two- 
ich kochasz. . Wfzyftko dobte, kto- 
re im uczynisz, mnie uczynisz, 
Odpulzczęć, byleś im odpuścił, i 
wipomagać cię będę we wfzyftkich 
potrzebach cwoich, byleś ty ich 
wípomagat, Chleb, ktory im dá- 
iefz, wartże on tego, ktory ci dá: 
ię? Krzywdy ktoreć czynią, mo: 
gąż bydź porownáne z tem, kto: 
reg mi uczynił ? ieżeli ich nie ko- 
chasz, i ieżeli im nie odpufzczalz, 
nie będziesz nigdy pożywał u ftołu 
mego, albo będziesz pożywał ná po- 
tępienie cwoie, i ná fad. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Uczcie fig odemnie, żem ief cichy i po- 
kornego ferca, Matth. m. v. 29. 
Pan niech profuie fercá wáfze w miła 
| set Bożey, i w cierpliwości Chryflu. 

fowey, 2, Thel 3 v, s. 
F2 Lep. 


OZ ZO W W 


84 Októwy Bożego Ciáľa, 
Lepize bowiem tej pyłejzeńfiwo, nizli 
ry. 1. Reg. 15 V. 22 

yni, naucz E fg 
ufzeńfkwó, Hebr, 


07261, 
Chociaż był Synem B 
z tego co cierpiał pofi 


5. v. 8. 

Aliowiemescie umórk: iżywot wasz Skry: | 

ty ief z Chryftujem w Bogu, Col" 
> 

Gdy fiędz 

pilnie, obacz, co położono przed toba, | 

i polož nož wgdrdle twoim, Frov:| 


mse, óbyś adt z Kfiażeciemy| 
y aby s , 


23, V. 1: 

Więkfzey nád tę miłości żaden nie ma: 
áby kto dufzę fwa położył: zá Przy 
żacioły fwoie. loan. 1$.V. 13. 

Kóżdy dzieh umieram. 1. Cor. 15 V: 3h 

Jeden cbleb, iedno cióło, nas wiele, teftes | 
my w/zy/cy, ktorzy ziednego chleba 
uczefinikówi ieflesmy, 1. Gor. 10 
V. 17: 

Jesli ofidruiefz dav. twoj do Ofarzó, 6 
tám wfpomnijz, iż brat twoy ma niech 
przeciw tobie : zofław: tám dar twoj 
przed Oltarzem, á idz pierwey zie 
dmóć fig z Brótem twoim, 6 tedy 
przyfzedtjzy, ofiár nieľz dar 10), 
March, 5, V. 38+ 


NA 
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«NA NIEDZIELĘ 
TRZECIĄ PO SWIATKACH,. 


U.W A GA 

Z Ewángelit Nieďzieľney. 

y )Rzybližaa fię grzefzni- 
Punkt l. A cy do JEZUSA, á, JE- 
ZUS. ich przyimnie, ro- 
zmawia, mawet i pożywa zniemi. 
Faryzeufzowie zabraniali mn zbli- 
žáť (ię do nich, i dotykać (ie ich: 
á IEZUS rad ich widzi, mowi, nás 
wiedza, i: pociąga do fiebie. Zas 
miaft ich odpędząć, pokázuie im 
wielką przyiaźń i miłość. O przes 
dziwna rzecz; widzieć Świętego 
Swietych z grzefznikámi, i BOGA 
Niebielkiego fzukálacego przytážní 
ftworzenia [wego, i Nieprzylacioł, 
Także (ie obchodziíz z twemi Nie: 
przyiaciołmi ? 

Przybližaig (ie grzesznicy do 
1EZUSA, á IEZUS fię tym nie u- 
raża, Skrybowie i Faryzeufzowie 
fzemrzą, iż ie z niemi, a IEZUS 
ich broni, mowiąc, że nie przy- 
fzedł dla. fprawiedliwych, ále dla 
grzelznych, iże fię bardziey, cielzą 
Ww Nie: 
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w Niebie z niwroceniá iednego grzes 
fzniká, á niżeli z dziewięćdziefiąc 
dzizwiąciu fprawiedliwych, ktorzy 
nie potrzebuią pokuty. Ják te 4 
ffowá miłe i pociechy pełne! Cze: 
muž (ie tedy oddalasz od Kommuniif 
Czemu fię zbrąniafz pożywać z JE: 
ZUSEM ? Jetes grzesznikiem: On 
fzuka grzefznikow, i zniemi ie 0: 
chotnie, byle mieli przedfięwzięcie 
nawrocenia fię. Fáryzeuízowie fze 
mrzą na to: czemu cie to obcho: 
dzi, gdy de 1EZUS woła, wzywa, 
i broni? 
Punkt ll. SYn Bofki przyrownywa 
fię do Páfterza, ktory 
opuszczą dziewięćdziefiąt dziew ięć 
owiec ná puszczy, áby fzukał ie: 
dney zgubioney : á ználazízy ią, 
nie biie iey, śle ią bierze ná ró: 
mioná fwoie: czyli przeto, iż był 
zmorzona droga: czyli przeto, że: 
by drugi raz nie zbtadzitá. Opu 
gciłeś twego dobrego Páfterzá, á 
byś byt w Towśrzyftwie z wilká: 
mi. Ah! iśk długo cię fzukał, i iák 
z wielką cię znólafł trudnością! 
Rzucił fię w krzaki i ciernie; a 
ie 
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jeft cały zkrwáwiony od cierniá, 
Nie obfzedł fię źle z tobą, gdy cię 
znólazł; owszem wziął cię ná rá- 
mioná (woie, i zániofť do owczár- 
ni. Obmył cię Krwią fwoią, i nás 
karmił Ciałem fwoim: 4 ztym 
wlzyftkim porzuciłeś GO ieszcze, 
abyś pofzedł zá wilkami. Wieles 
to razy uczynił ? o niewdzięczno- 
ści! o złości! 
Punkt III, JEfzcze ię JEZUS przy: 
2 rownywa do Niewiálty, 
ktora ma dziefięć drachm, i ktora 
ftráciwszy iedne, zapala świecę, us 
miáta Dom fwoy, fzuka iey z pil- 
nością, i ználažízy ią, zwoływa 
Przyiaciołek, i faliádek, aby (ie znią 
radowáty. Dziewięć dráchm, zná- 
czy dziewieé chorow A nielíkich, 
4 Człowiek ieft dziefiątą, Syn Bo- 
fki opuścił Aniołow, aby fzukať 
Człowieka ftraconego. Ciefzy fe 
znalażfzy go. Nie mowi, że go od- 
kupił Krwią fwoią, ktorey cená ieft 
nieolzácowána, ale že go znalazł: 
gdyż On ták fzacuie Dufzę, iż ro. 
zumie, že zá nic ią ma, gdy ia ma 
zá cenę Krwi fwoicy, Zwoływa 
Anio: 
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Aniołow, aby fię rádowáli, nie z 
Człowiekiem, ktory fię zodlzł, śle | 
znim, ktory go odkupi 1, iakoby czło | 
wiek był Bogiem fameg 20 BC OGA, 
i iśkoby BOG nie mogł bydź ź fzczę. 
śliwym bez niego. Te tą fowá g 
Tomafza. © jaka miłość! iaka dos 
broć! iakie miłofierdzie! © zły 
człowiecze! nie będzieszże kochał 
BOGA ták dobrego? bedzieszže zás | 

IGA, ktory cię tak 


wsze obrażał BO 
bardzo” kocha? będziefzże uciekał 
od tego, ktory cię fzuka ná to ic- 
dynie, 4 aby ci z zbawił ? 
Jeżeli Aniołowie raduią ‘fig 
w Niebie, gdy ię grzefznik nawra: 
Ca, toć zá tym idzie, iż bę fmucą, 
gdy fprówiedliwy złym fię ftaie, 
Duszo moiá, cożeś uczyniła, 14ko$ 
jeft ná świecie? famęś tylko tru: 
dność zadała JEZUSOWI: załmu: | 
ciłaś Aniołow:złym twoim życiem: 
nietylkoś opuściła twego: Páfterzá, | 
aleś ieszcze inne owieczki towá+ 
rzyszki twoie popfutá, Wieleś ich 
ftraciła ? Wiełeś ich požártá? Kies 
dyž rozwefelisz Aniołow.?. Kiedyż 
nadgrodzisz [zkode, ktorąś A 
E- 
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tá (JEZUSOWI? Kiedyž [ie powros 
cisz do-Owczárni lego, i przypros 
wadzisz do nięy owieczki, ktoreś 
odegnała? w ten czas, gdy pokus 
tować będziesz, i fzczerze (ie na. 
wrocisz: uczyńże to prędko. O 
jáka ródość w Niebie r iąka pocie: 
cha dla JEZUSA? iakie święto, i iá- 
ka ucztą Aniołom! 
SEGWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Irzyfłapue do niego, Ć oswiecáycie fię 3 
å oblicz wáfze nie beda zdwjłydzone, 
Pral 33v. 6 
Przyfzedt Syn Człowieczy fzukóć i gba- 
wiaty co bylo zginęło. Luc. 19 V. 10, 
Jeśli ma fię przydú móleść ia: záprawa 
de powiádam wam, że fe zniey więa 
cey mefeli: mè z dziewiącidziefat ‘deies 
wiact, ktoré mie zbľadzity |. Tákci mie 
tefi wola przed Oyceni wáfzym, ktory 
šej w Niebiefiech, áby zginał ieden z 
tych máťych, Matth. 18. v. 13. 
Zdładziiem tóko owcá, która zpineľá: fžu« 
kay jlugi twego, bom nie zápomniať 
przykazania twego. Pial. 118. v. 176, 
Podźcie do mnie wfzyfiy, ktorzy. prácu: 
tecie, i iejeście obciążeni, ú ia was a» 
chodzę, Matt: 11. v. 284 
NA 
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NA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI TRZECIEY PO 
SWIĄTKACH. 


U W A G A 
O milości, ktora powinniśmy mieć ku 
JEZUSOWI dobremu nófzemu Pá. 
fierzowi, 

EZUS ieft naypiekniey: 

Piimkt „| fzy ze wfzyftkich Lu: 
Y dzi: naywiękfzy ze wfzy: 

fikich Krolow: naymiłościwizy ze 
wfzyftkich Oycow: naywiernieyfzy 
ze wizyftkich Przyiacioł: naytáfká: 
wfzy ze wfzyftkich Panow: naydo. 
fkonślfzy ze wszyftkich Oblubień: 
cow : nayczulfzyi nigdy nielpraco: 
wany Pálterz. Qa czuie nád wlzy: 
ftkiemi potrzebami memi, rządzi 
mną przez fwqię mądrość, broni 
mię przez Wízechmocnošé, karmi 
mię przez dobroć fwoię. Prowadzi 
mię ná piękne i dobre paltwifka 
gdzie wszyftkiego dobrego doftát. 
kiem znaydnię. Wyprowadza W, 
fércu moim zrzodtá żywey wody, 
ná ugaszenie prágnienia mego, Le 
czy mię, gdy choruię, broni od ná: 
iázdow, 
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iazdow, ciefzy w utrapieniách, (zu: 
ka i náprowadza, gdy błądzę, 
Punkt IL. £yPuścit JEZUS Niebo i 
Aniotow dla mnie. Stał 
fię Człowiekiem śmiertelnym, i 
cierpiętliwym dla mnie, Stał fig 
dziecięciem ubogim i nędznym dla 
mnie. Pracował przez trzydzieści 
lac dla mnie. Cierpiał wszyftkie 
krzywdy, wzgárdy, męki, i prze» 
ślądowania dla mnie, Rozlał Krew, 
i dał życie fwoie dla mnie. Go- 
tow ielt cierpisć ieszcze i umrzeć 
dla mnie, gdyby tego potrzebową- 
ło zbawienie moie. Patrzy zawize 
ná mnie. Rolkázuie Aniołom, aby 
zítapili ná ziemię, i przy mnie by: 
„li, zamną wszędzie chodzili, náu- 
czali mię, ftrzegli, cieszyli, i mieli 
ftaranie o mnie. 
Punkt III. JEZUS mię kocha z cáte- 
go fercá. left zawfze 
przy drzwiach ferc4 mego. Profi 
mię i zaklina, Abym mu dał fer- 
ce moie, aby go uczynił fzczesli« 
wym, łączącie zfwoim. Dał Krew 
fwoię i życie, áby miał ferce mo- 
ie. Godzienżem ieft życia, sA 
Irt. 
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ieftżem nayniew dzi 
nayniesprawiedliwszy "ze wszy (tkichy 
jeżeli mu bronię ferc mego; álbo 
ieżeli go tylko. CI f 
Możnaż o nie kochać sták 
Oyca, tak wielkiego Krola, ' Pafte- 
rza tak miłościwego, + 
wiernego, Pana tak łalkawego,: O: 
blubieňcá ták pięknego, dolkoná: 
łego i zacnego? 


4 
„b 
Je 


zniegízy s 1 


A z tym wfzyftkim nie kos! 


cham Go: bo` nie ftrzegę przyka 
zań lego, i obrażam Bliźniego me: 
go, co Go naybardziey trapi. Nie 
mug o`nim. Nic nie: czynię -dla 


Niego. Nie miło mi, 'i tęfkno zi 


Nim zoftawać. Udaię (je owszem 
na ftrobe 
noszę ffužbe fzatań(ką nád iego. Je: 
želi Go kocham, to ozieble, gnu: 
śmie, troche, ná pozor, fłowem:4 
nie fercem. 

O miłości nad wfzyftkie mi: 
łości! o Serce nád wfzyftkie [erca! 
Niech Cię ták kocham, tak Ty mnie 
kochasz. Niech Cię kocham, iakoś 


godzien. Przeklęty niech będzie, 


ktory nie kocia Pana nalzego 1B:| 


ZUSA 


nieprzyiacio oł ie go. Przes| 


Ł 
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ZUSA Chryftafa. Nic nad Niego, 

Nic w porownániu z Nim. Nic z 

Nim. Nic po“ Nim. Orož to ief 

Kochać BOGA, i bydź wlzyft:k 

lego. 

Pięknieyfzy uroda: nad: Syny Człowiecze, 
Psal 44 V 3. 

Szymonie  Jóńow miluiefz mię ? ldan 
21“ V. 16, 

Kro ma przýkazániá mote, "i záchovté 
te, ten feu, ktory mnie thilíno, Joana 
t4JG 24, 

Jesli kto mie tutlnie Pdna nófzego JE. 
ZUSA, Chryftufó, niech będzie przekię” 
Gwem Mardhutbó, 1.) Cór, 16 v 2% 

A o A ANI, DARA NA DiG IA 
NA WTO RIEK 

PO NIEDZIELI "TRZECIEY PO 

SWIĄTKACH. 


U W A GEA 

O milości Bofkičy ku? przelznikorm 
ATIS ieft rzecz! niegodna 
Punkit LIN] BOG AFERA fraz 
ie ftworzenia. "Každý 
fzemieślnik kocha fwoie dzieło, ba 
ieit ftrumyczkiem iefteftwá iego, i 
'cząftką iego famego, iáko a S. 
Qa 
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Tomasz. BOG me potrzebuie ftwos 


szenia fwego, śle ftworzenie, po» | 


trzebuie BOGA : dla tego ie kocha, 


jako mamká dziecie fwoie: nie z po: | 


trzeby, śle z prtnosci i obfitości, 
nie przeto, aby fię (tat przez nie 
fzczęśliwszym, śle, aby ie uczynił 
uczeftnikiem  fwego fzczęścia. 
Icżeli BOG kocha iwoie two. 
rzenia, dáleko bárdziey Cztowieká, 
ktory icit bayprzednieyszym dżie: 
łem mądrości lego, (karbem do: 
broci, i końcem wszyfłkich dzieł 
lego. Iako kocha fiebie famego 
tak kochać ' powinien Człowieką, 
ktory ieft obrazem lego, 1 nieláko 
eząftką lego famego.: ofobliwie od: 
tąd, iak fig (tat Człowiekiem. Gdyż 
mocą tego złączenia, Człowiek nie 


tylko iet obrázem Bofkim, śle | 


BOG bárdziey chciał fię ftač obrá: 


zem Człowieka. Przeto ieżeli Rze 


mieślnik kochá (woie dzieło, kto: 
rego potrzebuie, niepowinnoż dzie: 
lo kochać ľwego Rzemieślarka, od 
ktorego odebrało. fwoie -iefteftwoi 
dofkonałość, á bez ktorego fię nie 
może obęyść” Czemuż Ra nie 
O» 
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kochasz, BOGA, ktory (ie uczynił 
obrazem nędzy twoich ? 
Panki II. Nile tylko BOG kocha lu: 
dzi, śle ieszcze grze- 
fznikow, nie iáko grzefznikow, śle 
jako nędznych: bo miłofierdzie ieft 
tak właściwe BOGU, że iedno ieft 
(mowi Tertullian,) mowić, że nie“ 
masz BOGA, iako mowić, że nies 
jet miłofierny: nadto, wízechmo- 
cność kocha dzieło fwoie, á że ná 
nędzę ma wzgląd miłofierdzie, BOG 
będąc niefkończenie . miłofisrnym, 
nie może nie mieć pólitowania nád 
grzefznikami, ktorzy fą naynę- 
dznieyfi ze wsżyftkich Ludzi. O: 
fobliwie odtąd, iák fie fta} Czto+ 
wiekiem: bo wziąwszy ná fię ná: 
fzę nędzę, wziął oraz wnętrzności 
miłofierdzia, Dał znać dobrze o 
tym, iż kochał grzelznikow, bo z4 
nich umśrł. Gdyby ich nie było 
ná ziemi, nie wziąłby był nátury 
nálzey, ábo, by (ie był nie ftał 
cierpietliwym i śmiertelnym. 
Punkt II, ("Zemuž tedy grzefzniku 
nie ufasz miłofierdziu 
Bofkiemu? Czemuż uciekasz "od 
BOGA 


96 Po Niedz: trzeciey po Swtatkách, 
twego, 5 HY cię 

ci agn onemi a mi, 1 ko» 
iż ofiśrował życie 
i led dnorodzonepo pá zbás 
Rolpacz (mowi Si 
:) ieft wiekfzym grzechem 
niżeli zbyteczna ufność: bo, zdy: 
teczna ufność grzesz prze iw [prá 
iedliwości Bolkiey, iákoby oná 
miała uczynić Człow KA blogoas 


» fznka, czes | 


wionym bez BB śle rofpa icz 


biie na miłofierdzie Bofkie, wła 
šciwiey zás iet BOGU odpufzczać, 
niżeli karać: bo pierwsze przyzwol: 


te mu ieft ziítoty lego, drugie Z | 


zyny grze schow naszych, 

Strzeż fię więc bardzo Dufzo 
lekliwa i boiázliwa, abyś nie wpa 
dłą w przepaść rolpaczy. * leżeliś 
zgrzelzyła, upokorz fię przed Bo: 
giem, proś, Go o odpufzczenie. Z ža: 
lem“ i nfno ścią, 4 pamiętay, iż nie: 
fkończenie ko: ha -grzelznikow. O 


przycz 


Duizo mo! á; CZEgOŻ Aa lekasz.£ mos | 


tości IB AIKON 


žeszie nie ufać m 
WEY, po upewnieniu tobie danym; 
ja fzczegułnie przylzedł zbawiać 
grzefznikow f Jeżeli masz zatrwos 
żone 


Na Wtorek, 37 
żone fumnienie, zá ieden grzech 
owlzedni popełniony, iakże (ie 
masz lękać, żebyś w rofpacz nie 
wpadła, ktora ieft po nienświści 
BOGA, naywiekízym ze wfzyftkich 
` grzechem ? 

O BOZE moy i Oycze, nie 
znałem Cię do tych czas, Strá- 
fzne miałem wyobrażenie Twoiey 
fprawiedliwości, ślem nigdy nie po: 
igt wielkości miłofierdzia Twego, 
Chociaż naywiękfze lą grzechy 
moie, niewyrownśią iednak nigdy 
dobroci « Twoiey. Dla tegó ia nays 
iędznieylzy, nigdy nie będę rofpa- 
czał o miłości Twoiey, i gdy zo- 
baczę: we mnie przepaść nędzy, bę- 
de wzywał przepaści miłoficrdzia 
Twego; bo pełaość tám (ie zlewa, 
gdžie ieft prožnos i obfitość nie 

ragnie, tylko fię złączyć z.nieda: 
itackiem, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Przybliżóli fię do Niego Celnícy i przed 
~ famicy, óby go fľacháli, i [zemrali Łórys 
` zeu/zowie, Luc. 15: V.I, 

Ten przyimuie grzefamiki, i ada zniemi, 

Ibid: v 3n - G BOG 
Część III, Uwag Chrzesciáńn(kich. 


Ná Srzodę. 
BOG záleca dobroć „fwoię przeciw nám: 
że gdyśmy iefžcze byli grzefznemi, 
Chraflus zá nas umóri. Rom. 5. v 8. f 
Ták BOG umiłowół świót, że fyná futa) 
go iednorodzonego dał, loan 3. V 16, | 
Nie poflat BOG Syná fwego ná. sświót, 
óby fadziť swiát: ále iżby swiát był 
zbówion przezeń, Ibid. V, 17. 


NA SRZODE 
PO NIEDZIELI TRZECIEY PO 
SWIĄTKACH. 


U W A G A | 
O miłości, ktora mieć powinniśmy ku BO: 
GU Pófłerzowi cáľego swiátá. 

Ak wielki ieft BOG, kto: 
Punkt l ] ry ták wielkie ftworzył 

rzeczy! Ják piekny ief 
BOG, ktory tak piekne rzeczy 
tworzył lák dobry ieft, BOG, 
ktory tak dobre rzeczy ftworzył: 
Ják mocny iet BOG, ktory z nicze- 


„go tak wielki swiát ftworzył! Iák, 


jet mądry, bo mim bez. pracy 
rządzi! lák ieft fzczodry, bo nam) 
daie dobr ták wiele! Tak ieft mi 


łościwy, bo czyni dobrze złymi 
do: 


Po Niedz: trzeciey po Swiatkách, 99 
dobrym! lák miłofierny, bo od: 
pufzcza tyle grzechow! | lák Swies 
ty, bo nie może kochać grzechu! 
1ák cierpliwy, bo cierpi tyl: krzywd! 
lak wiele mi ła(k uczynił! Zácho- 
wał od niebefpieczeńftwa ! Uwoinit 
od złego : Obiecuie dobrá w dru» 
gim życiu ! 
Punkt II [K Tož bárdzieý zśfługuie 
ná lerce moie iáko On? 
któż mi więkfzą zá niego dáie zad 
płatę? Komuż ie dam, ieżeli nie 
temu, ktory mi dał fwoie? Komuż 
ie przedam, ieżeli nie temu, ktory 
ie zapłacił Krwią fwoią? Do ko» 
goż należy, ieżeli nie do tego, kto- 
ry go uczynił, i dále mu życie £ 
Złe lerce, wartoż Krwi Bofkiey ? 
Wartoż życia Bofkiego ? Serca Bo- 
fkiego ? Kroleftwá Bofkiego ? 
Punkt III () Moy Bože! nie zśfła: 
gule ná życie, ieżeli 
chcę żyć dla kogo inízego, nie dla 
Ciebie. O Nierychłom fię w To: 
bie zakochał: piękności záwsze nos 
wa, i zawfze dawna. © predkom 
Cię obrażał dobroci zawfze miłą, 
i zawiże zelżona. Uznśię ślepotę 
G2 ińoię, 


100 Ná Srzodę. | 
môle. Brzydzę fe niewdzieczno: | 
ciami memi, 1 złością moią. Cier- | 
pieć nie mogę (ercaą mego, ktore | 
Cię mogło było obražáč. Wyrze: | 
kam fe wfzyftkiego ftworzenia, 
ktorem nikczemnie, i wftydliwie, 
nád Ciebie przeniofł. O będę Cię 
záwfze kochał Bože Dulzy moiey, 
Bede Ci zawsze fłużył Bože Má. 
jeftatu. Nigdy Cie nie będę obra- | 
žat Boże Dobroci. 


SŁOWA PISMA SWI/£TEGO. 

Będziesz miłował Páná BOGA Twego, 
ze wfzyfikiego fercd twego, i ze wjfzy» 
fikiey dufze twoiey, i ze w/zyfikich fb | 
twoich, i ze wfzyfikiey mysli twoi 
Luc 10. V. 27. | 

Wiym fie okazálá milost Boża w nas: | 
iż Syná fwego iednorodzonego , pofłał 
BOG ná świót, ábyšmy żyli przezeń, 
1. loan, 4. V.9. 

My tedy miłuymy BOGA, iż BOG nas 
pierwcy umiłował, Ibid. v. 19. 

Będę Cig miłował Pánie, mocy moid: 
Pan twierdza tmoió, i ucieczká moiá; | 
i wybawiciel moys, PA), 174 Va 1. 


NA 


19 28: 609. = 
PO NIEDZIELI TRZECIE% PO 
SWIĄTKACH. 


U W A GA 
O miłości Bofktey ku ludziom, 
OG kocha Człowiek, 
Pankt I. bo ieft dobrocią famą 
ziítoty fwoiey, bo ro» 
fkosz iego ieft czynić dobrze, i że 
Człowiek ieft lego dziełem, obrá- 
zem, poddanym, i Synem: odkupił 
go Krwią Syná fwego: left Kościo= 
łem Ducha lego Bofkiego; przez le» 
go pokorę, odbiera oświadczenie pod- 
dáúitwá od wfzyftkiego ftworzenia, 
przez lego ięzyk, chwali Go; fercem 
lego, kocha go, dla niego ftworzył 
cały świat; Człowiek ieft końcem 
wfzyftkich lego prac, i ma bydź 
fwego czáľu dziedzicem chwały 
Jego. Powinniśmy tedy kochać 
BOGA, bo nas kocha, 4 kochać Go 
ták, iák mas kocha. 
Panki II. NÁltošé BOGA ieft dawna; 
bo nas od wiekow kos 
chat, zawsze byliśmy w myśli Ie- 
go, i w lercu: miłość lege ieft tak 
dawna 


102 Po Nied: trzeciey po Swiatkóc, 
dawna ják On fam, Nigdy nie był 
bez miłości ku nam: á iako za: 


| 


wize był, zśwfze nas kochał; i ia» | 


ko zawsze będzie, pragnie záwíze | 
Znaydž Przyiacielá, | 


nas kochać. 
ktoryby cię kochał od ták długie- 
go czálu, i ták ftatecznie iako On, 
Ludzie zaczynają nie rychło kos 


cháč: kochaią mało, i miłość ich nie | 
ieft trwała. BOG nás od wiekow kos | 
cha; kocha mas niefkończenie, i | 


kochać wiecznie pragnie, Chociaż 
nienáwidzi grzelznikś, kocha ie: 
dnák Duszę iggo, Ukochał go tak, 
iż mu dat Syna (wego, i nie prze« 
ftanie go kochać, poki będzie mogł 


pokutować, i brzydzić fię grzechem 


fwoim. 


Punkt III, NĄlłość BOGA ieft czy: | 


„ fta,i niefzukaiąca fwe: 
go pożytku, kocha nas, niepotrze: 


buiąc nas, niefpodziewaiąc (ie ni: | 
czego od nas, bez żadney zafługi | 
nóślfzey, bez żadnego fwego obo: | 


wiązku, Kocha nas, abysmy Go 


kochśli, i aby nas z miłości fwoiey | 


Tzczęśliwemi uczynił: bo, ta miłość 
łączy nas z Bogiem; i ná tym złą: 
czeniu 


Ná Piątek. 103 
czeniu zawifo náfze fzezeščie, 
Gdzież znaydziesz Człowieka, kto- 
ryby cie ták kochał ? czegož fzu: 
kaia ludzie w kochśniu, ieželi nie = 
uciechy fwoiey i pożytku? Coż 
zá pożytek odbierasz z ich miłości? 
Kiedyżeś był fzczęśliwy, kocháiac 
ftworzenia ? 


NA PIĄTEK 
PO NIEDZIELI TRZECIEY PO 
| SWIĄTKACH. 


U W A G.A." 

Infze włafneści miłości Bofkiey, 
Udzie fa twardzi, i true 

Punkt I, dni do wzrufzenia (ię: 
miłość ich ieft pyfzna, 

okrutna i wyniofła. Niczego nie 
potrzebą ná iéy rozgniewśnie, i 
odmienienie w nienáwisés ci potym 
ták nienawidzą iak kocháli: Mi- 
łość Bolka ieft fzczera, łagodna, 
dobroczynna. left fłodkością mi: 
łości. left miłość Qycowfka, Ma- 
cierzyńfka, i Karmicielíka. BOG 
nie kocha, tylko ile ieft miłością 
famą; 4 iako miłość nie może fię 
Zgos 


poj iamm zj Vý ej nee Poe 


104 Po Nied. trzeciej po Swiatkóch. 
zgodzić z pychą i wyniofłością, ták 
niema nic wynioffego, i przetož 
fzuka rowności, z BOGA uczyniłą 
Człowieka, 4 z Cłowieká BOGA. 


Dała mu naturę násze, i obowig | 


záłá Go do dania nam nátury | 


fwciey. 
Punkt Il. Mltošé BOGA iet- mo: 
cna, i przewyžíza wfzya 
ftkie trudności. Byłaż wiekíza, já. 
ko fię przyoblec Ciałem śmiertel: 
nym, i cierpiętliwym ? iáko uros 
dzić fię w ftayni? iako całe życie 
ftrawić w rzemieśle ? iako umrzeć 
ná Krzyżu śmiercią złorzyńcowi 
leftże co trudnieyfzego, iako fzu: 
káť przyiažní fwcich Nieprzyia: 


cioł, fłabych i [wawolnych , iako | 


widzieć [ie źle częftowanego od 
niewolnikow fwoich? láko: kochść 
niewdziecznikow? iako czynić do- 
brze rokosz podnofzącym? - Tá: 
kimeś ty był. 


A iednak cię kochał!: miłość 


lego przewyżlzyła wfzyfłkie te 
przeciwności, izawady. O iak má: 
ło kochasz! o iak miłość twoia 
ieit gnuśna! lak mało potrzeba ná 
iey 


| 
| 
| 


Ná. Piątek, 105 
iey zepfucie i zattumienie! Ah! 
niczego nie potrzeba abyś fzemrał, 
i wpadł w niecierpliwość, Cożeś 
uczynił dla BOGA ? cożeś dla nie- 
go cierpiał ? gdzież ielt krew, kto- 
rąś przelał / 1akieś  zwycięztwá Os 
trzymał ? nie ielfżeś Z tych, o kto. 
rych mowi Prorok.  Rofprofzént be. 
da, áby fzukóli pokármu, á nie znáy- 
dula | czymby fie nájycic mogli, [zemráť 
beda, 
Punkt III NÁ osé BOGA ku nam ieft 
nieľkoúczona.. Kocha 
nas miłością tą, ktorą kocha fiebie 
lamego, á ta ieft niefkuńczona, Wy: 
świśdczył nam, i świadczy codzień 
dobrá nmiefkończone. Gierpiał zá 
nas złe nielkończone. Dał zá nas 
krew fwoię, ktora iet ceny nie- 
fkończońey. Udziela nam ł4fki fwo» 
iey, ktora ieft (karbem zafługi nie- 
fkończoney, Gotuie nam chwate, 
ktora ieft fzczęściem niefkończo» 
nym. Rownay ferce twoie z Bo- 
fkim, i zobacz, ieżeli Go kochasz 
ták, iak cię Qn- kocha. O iśka ro- 
żność! á ztym wszytkim niemáfz 
nic w fercu iego, co bý nie było 
„miłos 


106 Ná Sobozę, 

miłości godnego. 1 niemasz prá. 

wie nic w fercu twoim, coby by: 

ło godne miłości. 

Słowó Pifmó Świętego, fa ná końcu ná. 
fłepuiacey uwagi. 
NA SOBOTĘ 

PO NIEDZIELI TRZECIEY PO 

SWIĄTKACH. 


a 


U W A GA 
Q teyže miłości Bofkiey. 
A A Iłość BOGA ieft pór | 

wfzechna, nie ieft os 

kryślona, áni ogr4ni- 
czona, iáko nasza ku niektorym o: 
fobom, przez wftręt, álbo fkłon: 
ność Serce BOGA ogarnia i zás 
myka wfzyftkich Ludzi. Niemász 
takiego, ktoregoby nie kochał. „Nie: 
máíz takiego, ktoremu by nie dor 
dawał, co mu potrzebą,  Niemász | 
takiego, ktoregoby «nie oświecał | 
przez nátchnieniá, nie wfpomagał 
przez łafkę; nie ftrzegł przez A+ | 
niofá Strožá. Niemász takiego, ktos | 
ryby nie był odkupiony Krwią Sy« 
ná lego.  Niemśsz tego ktoregoby | 
niee | 


Pankt I 


Po Nied; trzeciey po Swiatkóch, 107 
niechciaf izczerzę, i koniecznie z 
ftrony fwoiey zbawić, Nie málz 
tego; ktoremuby nie dawał do tes 
go fposobow, i dla ktoregoby nie 
poľtánowiť Sakramentow Kościołą 
fwego. 
Punke TI Nfiłość twoi4, podobnaż 
ieít do miłości lego? 
ogarniaż wlzyftkich? nie czynisz 
rożności i wyięcia? kochalzże wizy» 
ftkich twych Braci, Przyiacioł i 
Nieprzyiacioł, [mutnych, wefołych; 
pożytecznych, i niepožytecznych 4 
urodziwych, i nieurodziwych: tych, 
od ktorych wftręt mafz, iako tych, 
do ktorych masz fkłonność: tych, 
ktorzy ci fię źle zafługuią ; iáko 
tych, ktorzy dobrze ? Ježeli wy: 
łączasz choć iednego Człowicka od 
miłości twoiey, nie kochasz i iee 
dnego z miłości, ale z (kłoaności, i 
miłości włalney, 
Punkt III, () BOZE moy, i miłości 
moiś! bytáž kiedy nie- 
wdzięczność podobna do moiey ? 
Ty mnie kochasz odtąd ińkoś ieft, 
ia Cię obrażam odtąd iákom ieft. 
Ty mnie kochasz od wiekow, z mie 
łości 


108 Ni Sobote, 

łości czyftey, mocney, ferdeczney, 
nie fzukaiącey pożytku, niefkoń: 
czoney , zwyciežáigcey wízyftkie 
wftręty, ktore mieć odemnie po: 
winieneś ; 4 ia Cię nie chcę kochść, 
przez krotki czas życia mego. Ko. 
cham Cię ozieble: kocham Cię tyl. 
ko, gdy czuię pociechę w kocha. 
niu Ciebie; kocham Cię bardzo 
krotko, i zakładam granice mito: 
ści moiey, nie kochśiąc wfzyftkich 
ludzi, tylko tych, ktorzy mi fię 
podobaią. 

Ah pragoę Cię na potym ko: 
chać, Boże moy, idkoś mię kochał, 
Będę Cię kochał zaraz odtąd, bę- 
de Cię kochał ftátecznie, fzczerze, | 
ferdecznie, mocno i odważnie, nie- 
fkończenie, wiecznie, powfzechnie 
ná każdym mieyfcu, káždega cza: 
fu, w każdym. ftanie, we wfzyftkich 
Ofobach, i w wypełnieniu wízy: 
ftkiey woli Twoiey,: 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Miłością wielka umiłowalem Cie, Ter: | 
31. V. 3: | 
Ociec miłuie was, Ioan, 16. V. 27. 
Chce 


Pienie Duchowne, 109 

Chce by wfzyfcy Ludzie byli zbówieni, 

„i przyfzli ku uznóniu prawdy, 1, 
Timoch. 2. v. 4. 

Umitowówfzy fwe. ktorzy byli ná świe- 
cie, do końca ie umiłował loan: 13, 
V.E, 

lzóli z woli moiey ief śmierć niezbožnes 

> go, mowi Pan BOG, á nie áby fie ná. 
wracił od drog fwoich, á żył. Ezech. 
18. V. 23. 


PIENIE DUCHOWNE. 
NA TENZE DZIEN, 
Punkt I STraciłem wfzýftko, nie 

mam więcey co ftrácié. 
Znalazłem wszyítko, gdym  fiebie 
firacił, Nie mam więcey czego ízu: 
kać, śni pragnąć.  Bofki ieftem, ni» 
czego fię więcey nie boię, Mam BO: 
GA, niczego więcey nie potrzebuię, 
Punkt Ik NAJ Szyítkom opuścił dla 
BOGA. Znalazłem 

wfzyftko w BOGU: pragaieniá mo- 
ie, ktorem wyrzucił z lercá mego, 
w Nim (ie znalazły, jako rzeki w 
Morzu, bez hałafu, bez rożności, 
bez porufzenia, bez gwałtu, bez 
tych brzegow ciafnych, uciech i 
inte- 


110 Ná tenże dzieł, 
intercľu, ktore ie trzymały ściśle 
zawśrte ná ziemi, 

Punkt III. JA* mi tylko zginetá 
z oczu ziemia, wfzedłem 
w Morze wielkie Boftwa. Pogrąży: 
łem fię w tych wielkich przepá. 
ciách dobr, uciech, pokoiu, i od» 
poczynku.  Zmięfzałem  bytność 
moię, z bytnością Bofką. Przefze. 
diem (zdále mi (ie) zczafu ná 
wieczność. Niewiem więcey com 
iet, áni gdziem -ieft, fuż nie ży. 
ję: iuż nie działam: BOG żyie we 
mnie, i działa przezemnie. 

O nocy Swięta, i Taiemnic 
pełna, w ktorey Słowo łączy fię z 
Duszą naszą, w uciśnieniu myśli 
jego i pragnienia. iak tá godziną 
ieft miła, śle iak ieft krotka, Wízel: 
kie ciało niech milczy w obecno: 
ści Páňfkiev, 


mł 


NA NIEDZIELĘ, 
CZWARTĄ PO SWIĄTKACH. 


U. W-A G-A 
Z Ewóngelii Niedzielney, 


Punkt 


Ná Niedzielę. 111 
W lelka rzeszá Ludzi 
Punkt I, ciśnie fię za JEZU- 
SEM, iedni áby Go 
ftuchali, inoi- aby fię Go dotykali, 
i odbieralí uleczenie (woich cho: 
rob: tak dalece iż, mufiał wniść 
w iednę łodkę. Lubi JEZUS 4by 
fię dó niego ciśniono, i gromadzo: 
no na fłuchanie ffowá lego, ná o- 
 debranie iakiey łafki od, Niego. 
Czemuż tak rzadko chodzisz ná Ka» 
zanie ? Czemu fię oddalasz od 
Kommunii : ázaž nie tám iet do: 
tykánie Ciatá Nayswietlzego lego, 
i znalezienie uleczenia wizyftkich 

chorob? 

JEZUS wchodzi w Łodź S, 
Piotra, i z niey uczy rzefze. W fà- 
mym tylko Kościele Rzymíkim ieft 
prawdziwa Wiará, i prawdziwa Re: 
ligia, Profi go, áby trochę odia. 
chał od brzegu, śby mu pożyczył 
Łodzi ná uczenie Ludu, O poko: 
ro JEZUSA, o przedziwna cichos« 
ści. Nie rofkazuie, i nie używa 
{wey mocy, śle profi. BOG profi 
Człowieka ! Krol poddanego fwego! 
Pan fugi (wego: Naucz fię z tego 

przy: 


112 Czwarta po Swiatkach, 
przykładu, że (ie masz. łagodnie 
obchodzić z fugami twoiemi, nie 
mowić do nich zuchwale, daleko 
bardziey z krzywdą; żyć ze wizy: 
ftkiemi dobrze, po ludzku, i ucz: 
ciwie. 

Punkt 1l, Plotr Swięty, mogł odmo: 

wić Synowi Bofkiemu 
łafkę, o ktorą go profit, powiadź: 
iąc mu, że Łodki potrzebuie ná 
zachowanie życia fwego; że mu po: 
trzeba było łowić ryby, álbo przy: 
naymniey naprawić fieci; że miał 
inne zabawy, á nie ffuchać náuk 
lego, że ieśliby mu zapłacił zá nás 
ięcie Łodki, to by mu iey poży: 
czył. Nie mowi mic ztego wizy. 


ftkiego, śle zaraz świadczy mu, 0 | 


co go profi, Gdyby był nie poká+ 
zał wtey okoliczności, miłości ku 
Panu, álbo z przyczyny pożytku, 
álbo inney rzeczy, podobno n:gdy: 
by był nie był Apoftołem JEZU: 
SOWYM. O iak zbawienie nalze, 
i dofkorałość zświlła częfto, ná más 
łey rzeczy. 

Punkt Ill, NIgdy fię to nie traci, 


co fię daie BOGU; 0* 


wízem 


Ná Niedzielę, 113 
wfzem nigdy fię lepiey nie. radżi 
o fwóich fprawach, iśko gdy (ie 
pízenoli duchowne. rzeczy nád do: 
czelne. Piotr Swięty przyfłużył 
fię Panu náťzemu z kofztem wo- 
im; wolał fucháé lego fłową, ni» 
żeli pracować; opuścił pożytek do: 
czelny i zyfk, ktory mogł mieć z 
lodki: fwoiey, dla pożytku ducho- 
wnego Duszy (fwoiey; i nic nie 
ftrócił: owszem, zarobił i docze- 
śnie i duchownie: docześnie, uło: 
wiwszy potym ryb ták wiele, że 
niemi napełnił dwie łodzi ; ducho. 
wne, zoltáwízy wyniefionym od 
Páná ná godność Apoľtolíka: Od- 
tąd; (rzekł mu) iuż+nie ryby, śle 
ludzi „łowić bedziesz, Nie dziwny 
fię, ieżeli ci (le nie wiodą (práwy 
twoie, bo przenofisz. rzeczy docze« 
ine, nád duchowne, bo zániedbu- 
iesz. zacnieyfzych rzeczy; 4 my- 
ślisz tylko o podleyszych. Szukay 
wprzod.Kroleftw4 Bofkiego; á wizy: 
ftkoé. dáne będzie, 

Sowh, Pifmó. Świętego [a ná końcu nás 

Jępuiacey awdi, 
H NA 


Część Ill, Uwag  Chrzesciánfkich. 
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NA PONIEDZIAŁEK 


PO NIEDZIELI 


CZWARTEY PO! 


SWIĄTKACH. 
W A G A 


Z tejże Ľuwängehii, 
Anczycielu przez cóla-n0b 
pracniacy nicešmy nie i 


U 


Punkt 1. N 


łowili: 


To powiedzą 


zli i §wiátowi przy śmierci, Prá 
cuią wiele, 4 mało zyíkuja, bo 
niemśią dobrego 
bo pracnią w nocy, to icit w fta 
nie grzechu śmiertelnego. Nic nie 
ułowiemy, isželi JEZUSA niemász 
żnami; ieżeli nie każe zarzucić lieči, 
i nie pobtogoffáwi nalzey pracy, | 


Ludzie zaś 


dobrz 


á wiele. zyfknią; 
fce, i nie praćuią tylko dla BOGA; 
i ufność iwole poktádála w Nim, 
iida z4 poruszeniem Duchź lego. 
Mie róż to ieft przyczyna, dla ktor 
tey ci fię nie powodzą twoie zá: 
myfły, i že naymnieylzcy  rybki 


nię młowisz: 


przedfięw zięcia, 


mało prácu, 


o zofłaią w ła: 


pracuiesz " w nocy: 


nie czynisz tylko iák ci fig. podo: 
bá: tylko złym i doczefnym końcem 


tylko 


Po Niedz: 4, po Świątk: 115 
tylko zpychy i łakomftwa: nie 
jzukalz BOGA; nie ufasz Jemu: 
nie prolisz, Go o łafkę lego, i bło 
gofawieńftwo : prącuiesz zawfze 
w ciemnościach grzechowych. O 
iak wiele prac daremnych ! o iák 
wiele ftarania i zabaw, niepoży» 
tecznych ź 
Punkt U ZAdzi Ďe poftafzeńftwu 
S. Piotra, láko$ (le za: 
dziwił miłości I-go. Mógł odpo- 
wiedzieć Panu rofkizuiącemu zás 
puścić. fiec, žeby. to była praca 
piepożyteczna; że jeżeli nic nie był 
ułowił przez noc, nie miał (ie 
czego Ípodziewáč nłowić wdzisń, 
że ciemności. dobre były do po- 
łowu; že był zmorzony pracą no» 
cng, i że potrzeba było oczekiwać 
powrotu ryb, ktore nie mosty ták 
prędko fie. powrogić. Nie przy» 
wodzi tych „wfzyltsich przyczyń: 
ale odltępuie woli (wóley i zdánia, 
4 ną Itowo Syná Bolkiego, pnfzcza 
fig, i lieč, i zdpulzcza wfrzod mo: 
rzą, 4 zaraz mnóltwem ryb napeł- 
niona zofłatą, Orż pożytek po- 
fufzeńftwa.'.Otoż iśk BOG nád- 
H2 gradza 


116 Na Poniedziałek, 
gradza tym, ktorzy pracuią z po: 
rufzenia Ducha lego; ktorzy ufaią 
ffown lego, i ktorzy daią (ię rzą: 
dzić ftarlzym fwoim. 

Puukr III, Plott Swięty widząc ten 

wielki połow, upada 
do Nog JEZUSOWYCH, i mowi 
do niego z głęboką pokorą. Wy: 
nidž odemnie, bom ieli Człowiek grze: 
fenya Panie. Ci ktorzy ufaią fwe: 
mi dowcipowi, i ktorym figę, do: 
brze powodzi w ich zamyffách, 
ftaą fię z tąd pyfznieyfzemi, i miel- 
fzemi: śle ci, ktorzy pracuią pod 
rządem poffufzeňítwá,  wfzyftkę 
chwałę daią BOGU z fzczęśliwego 
powodzenia (wego, i (tág, [ie ztąd 
pokornieyfzemi. O zacny urząd 
łowić dufze! Ná tenżeś fię ty po 
święcił? Łowił żeś ie kiedy! Ah 
podobno ułowiłeś wiele w fieci ciátá 
i krwi, ktoreś potym ofiárowat czśre 
tu. Kiedyż Panu będziesz Dufze 
łowił? Kiedy mu nádgrodzisz uczy: 
niong fzkodę?  Wiefz co Prawo mo: 
wi; Ząb zá ząb, oko zá oko, du: 
fzá zá duľze. Boy fię i lękay, od: 
mieň życie, zbuduy Bliźniego twe 
59 


Po Niedz, 4, po Swiatkóch, 117 
go, i, zbaw tyle dusz, wieleś ich 
zgubił. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Robcie mie pokarm ktory ginie, dle kto: 
ry trwa ku Żywotowi wieczneniią 
Joan. 6. V. 27. 

Szukaycie tedy nayprzod Kvolelšwá Bos 
fkiego, i fprawiedliwośći lego: á to 
wj/zyfiko będzie wam przydáno, Match: 
Ói Vr „33. 

Któż to; /prówił, iuczyml, wzywdiacy 
rodzaiów od początku? Ja Pan. piers 
w/zy, i: oflátecznys Iai. 41. V. 4. 

Gio ia. posle wiele rybitwow, mowi Pan, 
i.będa te łowić: á potym posle im iowa 
cow mnogich, 4 będą ie łowić z kážy 
dey góry, 1. z káždego pagporká, t.zida 
Jkiń Jkólnych. ler, 16: V. 16. 

Prożnom prócował, bez przyczyny, £ por “ 
prożnicy  firawilem file moie. Haiz. 
49: V. 4. 

Sialiscie wiele, á zwiezlišcie málo: iedli= 
ście, á nie nóiedliście [tes piliściey á 
mie nápiliscie fię; okryliście fe, á nie 
zágrzaliscie  fię:) á kto; zy/ki zbieral, 
kładł ie wdziurówy micfzek. Agg 
1. v 6. 

Rzeki im. zápušcie fiet "po práwey firos 

mie 


112 Na Wtorek, 
nie łodzi, á naydziecie .  Zópuścilt ta. 
dy: á iuż mie mogli ciagnać przed. 
min iwem Ryb. Tóan. 21.V. 6 

EJ 


NA WTOREK 


PO NIEDZIELI CZWARTEY PO) 
SWIATKACH. 


U WSA GA 
O czyfości Intencyi w ffrówóch. 
WYSzĘłek ielteś"" Bólki 
Punkt l V iákoé iet  wfzyftek 
z BOGA. Pomieważ 
iefteś wfzyftek Bofki, nie masz prá: 
cowść tylko dla BOGA. "Taka ie | 
fpraw4, 14k1 Teit koniec twoy: ieże: | 
li koniec ieft dobry. fprawa będzie 
dobra: ieżeli zły, (prawa ała bę: 
dzie, Jezelf teñ malz koniec kto: 
ty ma BOG, fprawa twoiá tak bę: 
dzie dobra i Święta, idko'Bofka, 
Dia kogósz pracuiesz ? Dla kogos 

tyle podeymuiesz trudności £ 
BOG dla fiebie famego prá: 
cułe, i ty także. BOG chwały tyb 
ko fwoiey. fzuká, i ty także. Chcesz 
fie tedy z rownść z Bogiem On 
čie ićdynie ptagnie zbawić, 4 ty je 
dynie 


Pa Niedz. 4: po Swiatkach, 119 
dynie pracnicsz. na potępienie two- 
je; także fię to kochasz ? Jeżeli 
nic- nie czynisz dla Niego,  czczoż 
fig masz fpodziewać od Niego ?> le- 
żeliś ielt zły lobie famemu,:á ko: 
muž dobrym będziesz £ 
Punkt Il. |JOG nie. patrzy ná rękę; 
dle ná [erce, | Nie ná dam 
śle ná tego; ktory godaie, Czynisz 
tyle ile; chcesz. Daičsz tyle „ile 
chcesz. Zyfkuiesz tyle ile, chcesz. 
Podobász (ie, BOGU, .ieżeli, chtesze 
Kochasz BOGA, ieżeli chcesz. Nie 
powinienżeś fię z tego ciefzyć ?. Sá- 
má, intencya niekiedy, zálťuguie bez 
fprawy, śle fprawa nigdy: begin- 
tencyi, 
Punkt 11l, Jf Omuż fig chcesz podo» 
bać ? dla kogoż -prás 
culesz? ktoremuž bátwánowi. oliá« 
ruiesz: twoie dziecij to ieft myśl 
twoie, pragnienia 1 fpráwyf Nie 
$wiátuž? Nie ciałuż”?. Nie py- 
, Sze, rofkolzy i pożytkowi? = Gożeś 
zyfkał (fužac takim Pánom? Jakiś 
pożytek odebrał, ztwoich. prac £ 
Ah! znaydziesz fię przy śmierci Z 
„reká: 


110 Ná Wtorek. 
rękami prožnem!: i rzekąć, wieleś 
pracował, ś mátoš zarobił. 

O iśk będziesz fię cieszył, 
żeś fłużył BOGU: o iaką' práca 
twoja będzie miała nadgrodę! Cboć 
bym fię nie miał niczego fpodzie: 
wać, nie ffufznaż, abym pracował 
dla tego, ktory mi dał bytność, i 
ktory mila zachowuie ? „láka“ nie 
fprawiedliwość, dawać fzatanowi 
owoc drzewa; ktore do BOGĄ 
ńajeży? Ktož ty iefteś? Do kogoż 
należysz ? Któż powinien żąć, ie 
żeli nie ten co zafiał ? 

© nie chcę więcey fłużyć 
światu; bo ieft Panem niewiernym 
i zdrádliwym. Nie chcę więcej 
pracówść dla ciała mego, bo ief 
niewolnikiem nie zafługuiącym ná 
fužbe moie, Niechcę więcey po 
fulzžnym bydź fzatanowi, bo ief 
Pánem okrutnym, czyniącym pod: 
dźne [woie wiecznie niefzczęśliwe: 
mi, Służyć chcę JEZUSOWI, nay: 
lepízemu, nayłafkawfzemu, i nay: 
izczodtobliwfzemo ze wfzyftkich 
Panow. A że ieftem wfzyftek iego, 
dla Niego chcę tylko pracowść, 
Gdy 


Ná Srzade, 121 
Gdy záš kochamy Cie moy Bože, 
chcąc Cię kóchać; i podobamý fi fię, 
chcąc Ci fię podobáť, nie chce wię- 
cey o Bieżym myślić, tylko : abym 
Ci fię podobał, i kochał Ciebie. 
SŁÓWA "PISMA SWIETEGO, 
W/zyfty co ich ief fzukóia Philip: 2 
V. 21. 
Jefili ferce twoie profe, sáko ferce mos 
ie zfercem tvom ? 4. Reg: „ie. 


V. 15: 
Czyli editata átym fię ludziom podobal? 
Galati 1. vy 10, 
Jeslibym [ie tefzcze ludziom podobały nie 
bylbym finga Cbryflufowym, Ibid: 
Chociaż tedy i tecie, lub plieciej choć co ins 
Sega czynicie : w/zyfiko ku chwále Boa 
zey czyńcie. 1 COT. 10. V. r. 
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NA SRZODE 
PO NIEDZIELI CZWARTEY PO 
SWIATIKACH. 


U W A G A 
Q Pofiufzenfiwie, 


Ná fłowo Tote zápu/zcze fieć. 


i Panka 


«22 PoNiedz: 4. po Súiatkách, 
„Ak fzczęśli wy” Człowiek 
Punkt de | pofłuszny! czyni záwlze 
co sthce,. niczego . nie 
chcąc tylko co mu kazą. Od ief 
nieiakim fposobem  bezgrzefzny, | 
bo nigdy nie czyni woli fwoiey, 
Ma wízyftkie cnoty, ktore lą Com 
kami pofłufzeńfiwa. Pźnnie nad 
wfzyftkiemi wyftepkámi, ktore nie 
mogą fię oprzeć tey cnocie, 
O iak nędzny Cbrześciśnin, 
i Zakonnik niepofłuszny!. Prací: 
je wiele, á nic nie zyfkuie. Ku: 
(zony mocno bywa, i dále, ie zwy 
ciężyć: pokufie. | Bite -ná wolą Bo: 
fka i BOG tež ná iego. Wycho 
dzi z pod rządu dobroci lego, á 
wchodzi pod rząd .fprawiedliwości 
lego, - Łamie BOG. tę wolą, ktora 
fe niechše fkłónić. Sprzeciwia [lg 
BOG temu; ktory iefł przeciwny 
rządom lego. /Wypedza tego zdo: 
mu (wego, ktory nie chce bydi 
poffufznym, 
Punkt II, Ne fafzna, áby nie po 
fťuľznemu [wym ftát+ 
fiym, mieli bydź pofłaszni iego 
nižíi, Ten, ktorego Duch nie pod: 
daie 


Ná. Srzodę, 123 
daie fẹ (wym ftsrszym, traci zwierza 
chaość "nád  crałem fwo' m, kroré 
jet nižízým iego. Nigdy Ciálo nie 
jiet polfuszne Duchowi upornemu, 
Podnoli bunt przeciw Duchowi 
buntojącemu fię Adam uc zuł ró» 
fkosz fwego'cisła, iak tylko odere 
wał fię od pofłufzeńftwa winnego 
BOGU. 
Eunki LI, ľ 


Ie taž“ieľt przyczyná 
twoich pokus ? zkąd 
pochodzą te iżpetae myśli, i pos 
ruszenia aieporządne; ktore cie dręż 
czą, i trapią ták bárdzo, “jeżeli nie 
z pychy Ducha twego, "niechcące* 
go fię poddać ` ftárszym fwoim? 
BOG karze pychę Ducha, przez 
pokulę cielefną. Tak fkarał py4 
fznych Filozofow, o ktorych mowi 
S. Paweł. Cóżkólwiek czynić a 
dziesz, mie będziesz uwolniony o 
tych „mah áž fig ftániesz Kor. 
nym i póusznym. 

O Dalzo Chrżeścidńfka | Za: 
konna! maszże rożum czynić roš 
żności między  ftarlzemi tweti? 
Nie czciszże JEZUSA: rownie, we 
wfzyftkieh. lego>Obrazach ? gliniá» 
nych 


124 Po Niedz: 4. po Swiatkách, 
nych, iako marmurowych, drewniá. 
nych, iako złotych i frebrnych? 
Nie mowisz BOG rownie przez 
Amofa, ktory pafł trzode, iako 
przez [Izaiafza Człowieka dwom 
fkiego. Trzebaż bydź muiey po: 
fľusznym. Papieżowi. mniey uczo: 
nemu, iako Papieżowi madremu? 

Bądźże tedy pofľuszna Du: 
fzo Zakonna wszyftkim twoim Stan 
izym, Bądź pofłuszna we wszy: 
ftkim, co nie iett grzechem. | Bądź 
pofłuszna z całego [ercá, z całego 
Ducha, ślepo, wefoło i debrowol 
nie, Bądź pofłnszna ják JEZUS, 
4ż do śmierci. On umarł z pofiw 
fzeúltwá, ftrać raczey życie, niże 
li: pofłufzeńftwo. 


SŁOWA- PISMA SWIĘETEGO. | 

Azóż Van chce cátopalenia i. ogar, á nie 
raczej óby. ftucháno głofu» Póń/kiegot 
Lepfze bowiem ief- pofłujzenftwo mie 
źli ofióry, «w Reg: 15. V. 22. 

Bo iókoby grzech  wiefzczbiarftwó byl; 
przewwić. fie: ć iako złość batwochudh 
ślwó miechcieć fluchóć, Ibid,- v. 23, 

Badźcie poflufan przełożonym  súáfzým, 
i badža 


Ná Czwartek, 125 

i badzcie im poddóni, Abowiem oni 
czuia, ióko ktorzy zá Dufze wófze 
liczbę oddať mája. Hebr. 13. v ME: 
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NA CZWARTEK 


PO NIEDZIELI CZWARTEY PO 
ŚWIĄTKACH. 


UW A G A. 


O oderwóniu fie od Stworzenia, 


A” przykład Swiętego 
Punkt 1 N 


Piotrá, i lego Towás- 

rzyfzów, ktorzy opus 
ścili Łodzi fwoie i fieci, áby pos 
fzli za JEZUSEM, tržebá fię oder: 
wać od wilzyftkiego. 

Znalazłżeś kiedy prawdziwą 
nciechę w ftworzeniach ? odpoczy- 
„ nek? befpieczeńftwo? wierność? Ro: 
ftrząśniy cáľe życie twoie, i u: 
Zday, żeś ie prowadził w uciíkach 
Duchá, i w {mutku uftawicznym, 
Szukay tego przyczyny, nieznay* 
dziesz inszey, tylko zbyteczne przys 
wiązanie fię do ftworzenia, ktore 
cię zdradziły, i wpottzebách opus 
ściły, 

Panke 


126 Po Niedz: 4, po Swiatkách, 
Punkt l, SÍ worzenia ią prožne i 
nieftáteczne „ upackom 
podległe, nieczylte, ziemíkie i nie: 
doftateczne. Srworzone..fa dla cie 
bie, nie ty dlą nich. Podleysze fg 
od ciebie, tyś zacnievszy ielt od 
nich. Mogą cię zabawić: śle Hie 
mogą cię” nafycić, Mogą z! mięs? 
ferce ťwoje, ale nie, m ogla uí po 
koić Czemuż (ie tedy m<sz przy: 
więzywać do nich? Czemu 0 mie 
tak bárdzo (ie ftarść? + Czemu w 
nich fzukać pokoju, ktarego oni 
gdy dać pie mogą? 
Punkt III. parce twoie deft: mále 
fobie famym, ale ielt 
kae w (wych prźęnieniśch, 
Choć Niebo ibtogoftáwieúftwo, kto 
rego (ie (podziew: asz w elkie, ferce ię 
twoie może obiąć. Tak ieft ob: 
fzerne, iż fam tylko. BOG. może ię 
nafycić. Przeto. ieżeli od BOGA 
nasycone nie będzię, będzie zawsze 
dręczone „głodem nienályconym, 
Będzie latáč iako plzczoła z kwiá 
tu ná kwiat: z ítworzenia do two 
rzenia, mie. zpayduijąc nigdy w ním 
tego, czego fzuka, i niamogąc W 
nim 


Na Piateb 127 

. v [2 MA 4 a g L s 
nim nigdy fpocząć: śle iák tylko fie 
przywiąże. do BOGA, będzie zo: 
ftawać w niewymowny% pokoiu, 
i będzie zupełnie násyconr. 


our w wy ná O r skt rn el e 


NAP TAP BOK 


PO NIEDZIELÍ CZWARTEY PO 
SWIATKACH. 


U W A G A 
O tymże oderwdnia. 

OG ftworzył lerce na- 
Punkt 1. SJ sze, áby Go kochało. 

Uczynił go fposobńym 
do obięcia Dobrá niefkońctzonego, 
Wfzyftko co ielt okryślone i ogra: 
niczone, mie może go nápetnié, áni 
nasycić, left rzeką fzukaiącą zawsze 
(wego odpoczynku, ktorym ieft mo: 
rzó. left ogniem w úftawiczaym 
portiiszeniu będącym, poki aż ná 
(woim nie zoltaie mieyscu. * left 
kamieniem, ktory nie może fpocząć, 
á2 "ná fwóim centrum, Tet pro- 
mieniem zńowu fię chcącym iedno- 
czyć z fwoim początkiem. I-ft že- 
lazem pragnącym fię złączyć z fwo" 
im Magnesem, áni ufpokoiónym bez 
niego, Punkt 


128 Po Niedz: 4, po Swiatkách, 
Punkit Il. () moy Boże. Przekoná. 
nym ieftem przez do: 
świadczeńie własne, żem. [tworzo. 
ny dla Ciebie; bo: od początku 
ftworzenia, nie mogłem znaleść po. 
koiu, áni odpoczynku, tylko w To: 
bie. O iakom był nędzny, pokim 
fię przywiązywał do ftworzenia! 
© iakom jelt fzczęśliwy odtąd, iá. 
kom Ci (ie oddať! Poydź, zobacz, 
i (kosztny, iako. Pan iet fľodkí, 
Dopokiż będziesz pił z ftudzien 
nieczyftych, ktore fame wodę má: 
ią pomięszaną, błotniftą, i zepso: 
waną? czemuż nie idziesz do BO: 
GA, zrzodľá żywey wody, "gdzie 
będziesz mogł zágálič pragnienie 
twoie, i znaleść wszelkie dofyću 
czynienie twoim pragnieniom 
SŁOWA PISMA SWILTEGO, 
Marność nád móyności, i wfzyfieo. mára 
ność. Bec: 1. V. 2 | 
Widziałem 'wfzyfiko co fię dzieie pod | 
fłohcem. á oto wfzyfiko márnosť i ws 
trapienie Duchó, Ibid: V. 14, | 
Náwrot hg Dufzo motá do odpoczynienia 
twego: ábowiemci Pan dobrze, uczymh 
y Phal, 114.7. 
Synowie 
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Synowie Czlowieczy.. . przecz mitąie= 

-cie mavnost, i fzutacie kiómfiwó, Plak 
„V. 3: 

buľvy R, tym, ktorzy zakon Twoj mi- 
luia: á memáia obróżenia, Pal: 118, 
v. 165 

Pokoy Boży, ktory przewyżfza wfzelki 
zmyj], miechay firzeże fere wáfzych, i 
mysli wafzych, w Cbryfiufie JEZUSIE. 
Philip: 4 V. 7. 

"NA SOBOTĘ 

PO NIEDZIELI CZWARTEY PO 

SWIĄTKACH, 


U W A GA 

O fzczęścia tých, ktorzy opufzežáia wfžy. 
fiko, dby foli zá Chryfiujem, > 

Ci ktorzy mie fa Zakonnikámi, maga prze: 

«czytać drugi vaz uwagę wtorkowa, 6 

czyfłości Intencyi“ w fprówócb, álbo inná 
obrať z pofpolitych zmávduiacych fe. 

"# Akon ieft, Niebem, gdzie 

Pankt I, widzą zawsze BOGA; 

gdzie ftyszą zawlze 

głos lego: gdzie zawsze zoltála 

w lego obecności, i Towárzyftwie 3 
I gdzie 

Część 11l, Uwag Chrzesciánfkich, 


130 Po Niedz, 4. po Swiatkóch, 
gdzie czynią zawsze wolą lego, i 


wyśpiewnią zówsze chwałę Igo 
Zakon ielt mieyfcem, gdzie rzadko 
ubadaią; lekko grzeszą; powítáia 
prędko, nieultannie zafłnguą, ży: 


ią. świątobliwie, 
zbawiaią fię pewnie. 

Ak ciężkie iarzmo Świś: 
towe! iák krzyże iego 


Punkt 1l. J 


miło umieraią, i 


fą przykre, i trudne do nofzenia! 
jak ciernie iego ieft kolczyfte! iák 
kielich iego gorzki! przykłady iák 
zápowietrzone ! prawa iak okrutne! 
Towarzyftwá iak zaraźliwe! zámy: 
fly iak złe! uciechy iak prożne, 
i wftydu pełne! dobra iak fałfzy: 
we! fą owym czosnkiem Egipt 
fkim, łzy zoczu tych wycilká: 
cym, ktorzy go iedzą: i przywo+ 
dzącym do płaczu, ktorzy go lubią, 


O moy Boże. 


Proszę Cię o 


odpufzczenie, żem żył do tych czas | 


w Zakonie bez zakonności; 


żem | 


zamienił Ray moy w piekło: żem | 
w nim przeniofł owoc: umieierno: 
ści, nad owoc życia: żem tęlknił 
ha tey puszczy Swietey, ná ktorey 
mamy Moyzesza za Wodzá, i kat: 


miemy 
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miemy fię chlebem Niebiefkim, má- 
jącym wizyítkie fmaki: żem žato« 
wał czolnku i cebuli  Egipelkiey: 
żem fię ulkarzał ná długą droge, 
i ná. Ipracowanie podrożą: żem 
ťokosz podnofił jako Zydzi prze: 
ciwko ftárszym, ktorzy maą rządzą. 
Punkt lll, PYUfzo  niewdzięczoa i 
niewierná , [zemrzesz 
przeciw BOGU, ktory cię wywiodł 
z Bgiptu, mocą wszechmócaą rę- 
ki (woiey, i przeprowądził przez 
morze czerwone, na tę pulzczą: 
Czcisz icielcá: Egiptlkiegó, i tańcu= 
iesz w koło Bałwana miedzianego. 
BOG pośle (wych Lewitaw,:ktorzy 
cię wytną, 'Spuści: z deszczem ná 
cię węże ogailte, Ktore cię kąsać 
będą, gryść, palić , i „wcale cię 
ziedza: 
O Duszo moiá, błogofław 
Pana twego, ktory cię; wyrwał z 
głębokich ciemności, w ktorycheś (ie 
była zatopiła. aby cię oświecił $wiá- 
tłem táílki fwoiey. O Duszo mo: 
ia, błogofław Paná twego, ktory 
zerwał łańcuchy, ktoremiś byłą 
przykuta do świata, i powołał cię 
12 do 


132 Po Niedz. 4, po Swiatkách, 
do fwóley ffużby. O Duszo mojá, 
błogofław Paná twego, ktory cię 
obrał i przeniofł nad tylu Ludzi, 
ktorych zofławił w ciemnościach, i 
cieniu śmierci, Coż mu oddasz zá 
dobra ktoreć uczynił? Jakże Mu 
żawdzięczysz tę tafkę, ktorąć wy: 
świadczył, że cię powołał do fu 
żby Íwoiey; że cię przyijął w Dom 
fwoy, policzył między Syny (wę 
i Oblubienice miłe, napifał i wy: 
rysował prawo fwoie ná fercu two. 
im; Karmi cię chlebem Anielfkim, 
i daieć znaki prawie pewne, o two: 
im przeznaczeniu? 

O będę Cię chwalił, Boże 
moy, przez całe życie moie, będę 
Cię błogofławił, i kochał z całego 
fercá mego. Będę ftrzegł wiernie 
prawa Twego. .Nie będę fię odda: 
lat nigdy od rządu tych, ktorycheś 
mi dał za Wodzow, Z famemi ná. 
miętnościami będę woynę toczył, 
i będę żył. w pokoiu ze wszytkie: | 
mi. Wipomoż mnie Panie, i ntwierdź 
to, coś uczynił we mnie, bo iakom 
nie mogł przyjść na to mieysce bez 
pomocy Twoiey, ták też nie mo 
gę ná 
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ę ná nim zoítawáé bez niey, udá: 

fki Twoiey, ktorey mi będziesz ra- 

czył użyczyć, ná dopełnienie dzie: 

44, ktoreś zaczął. 

SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 

Odiał lud fwoy ióko owce: 1 prowódził 
je dáko fłódo ná pufzczy, Plal. 77. 
V. $2. 

Nie pámigtáli ná rękę Jego w dzień, w 
ktory te odkupił z ręki trapiacego. Ibid: 


V. 4%. 

Zaponke BOGA, ktory ie zbówił: ktory 
czynił wielkie rzeczy w Egipcie, dziwy 
w ziemi Cham, fráfzne rzeczy uć czera 
wonym morzu. Plal, 105. V: 24. 

Rozdrażnili Moyzefzá w Obożie:  Aáros 
ná Świętego Póń/kiego, Ibid. V. 16. 

' Sáko mile przybytki Twoie Pánie záfiga 
pow: żada i ufláie Dafzá moiń do Pás 
iócow Póńfkich, Pfal, 83. Ve 1: 

Wjzelki ktoryby opuścił. Dom, ábo Brácia, 
dbo Siafiry, ábo Oycá, ábo Mótke, ábo 
Zone, óbo Syny, áby: role dla- Imienia 
mego: tyle ffokroć weżmie, 1 Żywot 
wieczny odzierzy Matt, 19. V. 29. 

Zóprawąe wam powiádam: iż niemáfz 

żadnego, ktory: opuścił Dom, ábo Røa 
dzicey óbo Bracia óbo Zone, ábo Dzieę 
ci, dla 


i Ná Niedziele, | 
ci, dla Kroleftwó Bożego, á niemiatby 
wziąć dáleko więcey w tym czófie, á 
wprzyfzłym wieku żywot wieczny. Luc: 
18.V 30, 


p rn a a w en 


NA NIEDZIELĘ 
PIĄTĄ PO SWIATKACI, 


U W A G A 
Z Ewangelii | Niedzielney, 


Ezli nie będzie obfitowatć [prá: 
Punkt 1, l wiedliwość. wafzá więcey niż 

Doktorow Zakonnych, i Fás 
ryzeufzow nie wnidziecie do Krolefiwó Nie. 
biefkiego. Jak. tá pogrożka ieft ftró: 
fzna! Iet uczyniona przez. famę 
prawdę, i przez  nayłafkawszego 
naysprawiedliwszego, i naymiłości: 
wizego ze wszyftkich Panow. U: 
czyniona ieft Uczniom fwoim, kto: 
rych bardzo kochał, i ktorzy pro«! 
wadzili życie nayniewinnieysze. U: 
czyniona ieft z niejaką „przyfiega. 
Nie grozi im karą doczelną, śle | 
potępieniem więcznym + ieżeli nie 
fa fprawiedliwfi i dofkonálíi, niże: 
li Doktorowie Zakonní, i Fárýzeu: 
fzowie 
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fzowie. « lefteśże ty takim? zro: 
wnay twoię z ich [prawiedliwošci4: 
Punkt 1, F Aryzeuszowie uftawicznie 
~ prawie zoftawali ná mo“ 
dlitwie. Płócili doftátecznie. dzie: 
_fięviny náznáczone przez Prawo, 
Wielkie. iśłmużny dawali, Poźcili 
dwarazy w tydzień, Biegali po 
ziemi i morzu, aby przywiedli do 
poznánia BOGA prawdziwego. Ty: 
lež ty czynisz? -Choć byś czynił, 
nie był byś zbawiony: trzeba aby 
twoiá - fprawiedliwość, byłą wiek- 
[za i dofkonálsza>: niżeli, tych, faf? 
fzywych Swietoszkow.. Ah coż ie 
ftánie z tobą, ieżeli nie przepulzczá- 
ją drzewu: zielonemu; i ktore fo* 
dzi owoc, coż fię ftanie z tym kro: 
re ufchło, iieft niepożyteczne? Ies 
żeli potępiaią tego, ktory nie czy« 
nit. dofyć dobrego, zbáwionyž: be» 
dzie ten, ktory amo złe czyniť 
Punkt. III. SPrawiedliwosé Faryzen: 
fzów, była. niedoftace= 
czna w wielu rzeczach, Była ná 
pozor, i powierzchowna. Dla tego 
tylko czynili dobre, aby ich wie 
dziáno, chwalono, :i dziw owane ie: 
ále 


136 Ná Niedzielę. | 
śle wewnątrz byli zdziercy nieczya 
ści Nie fzczerzý byli i obłudni, | 
Ko naywiękfze grzechy pie. 
ną pokrywką pobożności ku BO. | 
GU; miłością ku“ bliźniemu, i fu 
rowością na fiebie famych. Za. 
ktadáli wlzyltko fwoie nabożeńftwo 
ná rzeczach zewnętrznych, i gap 
dzili temi, co ták nie żyli, iśk oni, 
Byli bardzo /ściśli w zachowaniu 
podań ludzkich, á nic nie uważśli 
ná gwałcenie Przykazań Bofkich, 
Nie takaż iet twola cnotź i 
fprawiedliwość? Ożywiaszże uczyń: 
ki twoie powierzchowne fzczerą 
intencyą, i pożytku nie pańrzącą | | 
Jeftżeś taki wewnątrz, iśki fię po: | 
kazuiesz powierzchownie? nie zá: | 
kładaszże nabožeň(twá twego ná | 
fprawach wydaiących fie, ktore fpráe | 
wuią podziwienie'u Ludzi? Nie | 
zśniedbywaszże wewnętrznych rze | 
czy, zabawiaiąc fie týlko“ podpa: 
daiącemi pod zmyfty? Niemaszie | 
dumy 1 pychy Fáryzayfkiey ? "Nie 
pogardzaszże Ludźmi - dobtemi, 
ktorym nie fmókuią twoie pabo 
čeúltwá? Nie 'ieftżeś twardy 4. fu: 
: TOWY: 
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rôwy ná Grzeszníikow? Nie fze- 
mrzeszże, gdy ich widzisz zblížá« 
jących fię do Pana, i iedzących u 
ftołu lego? Biada nam, ktorzy fa« 
me wyftępki Faryzayfkie mamy, á 
chot ich nie mamy. Jeżeli ci, ktos 
tzy tylko powierzchownie ią Íprá- 
wiedliwi, będą potępieni, coż fie 
ftanie ztemi, ktorzy áni zewnę- 
trznie, áni powierzchownie fa fpra- 
wiedłiwi? T ieżeli ci, ktorzy nie 
czynią dofyć dobrego, ľa odladze- 
ňi od Nieba; iakże do niego wni« 
dą ci, ktorzy tylko złe czynią? 


powy aby ak o ee k re „oz „kr ee vn 


"NA PONIEDZIALEK 
PO: NIEDZIELI PIĄTEY PO 
ŚWIĄTKACH, 


U W AGA 

O Przygotowdniu do“ Kommunii, 
Eżeli  ofidrutefz idar twoy do 

Punkt L | Obtavzá, á rám wfpomti/zą 
iż brát twoy ma nieco przes 

ciw tobiey zofław tám dav twoy przed 
Oltorzem, á idź pierwcy ziednóć fg © 
braiem twoim, "O wielki dar Ciáto 
i Krew JEZUSA Chryfltula + Ofiás 
TUIESZ 


138 Po Niedz: 5. po Swiaikách, 
ruiesz przez ręce Kapłańlkie tę o 
fiarę czci godną, ná wyznanie, že 
podlegasz BOGU iáko pierwfzemu 
początkowi iefteftwa twego. Ná 
podziękowanie zá wszyftkie dobtá, 
ktoreč wyświąńdczył, i nieprzeftán. 
nie świadczy. Na ubľagánie fpró: 
wiedliwości > lego | rozgniewaney 
przez twoie grzechy, i otrzymánie 
od Dobroci lego, wszyftkich dos 
brodzieyftw ciała i Dufzy. Ná ten 
koniec, trzeba ofiarować BOGU 
Nayświętlzą ofiarę Mízy Swietey: 
po $ktorey daieć BOG tež 'olfiśrę, 
ktorąś mu ofiarował, ná -pokarm 


Dulžý twoiey, i ná zachowańie ży: | 


cia, , O co za ofiárá! o iaki pokarm! 
BOG iel godzien: tey ofiáry, ale ty 
iefiżeś godzien tego pokarmu? 
Punkt IL, 
tych Bofkich- T4iemnic, 
przygotowanie « naypotrzebnieyfze 
ieft pokoy z Bližnim. Ten ktory 
ma gniew w fercu, nie ftaie (le u- 
czeftnikiem tego- Sakr4mentu mi 
łości; ani ofiary Mízy Swiętey. Krew 
Syna Bofkiego nie woła o miło: 
fierdzie dla niego, ale o zemfte. je 
żeli 


ABY fię táé uczéftnikiem | 
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żeli ofióruiefz, dar twoy da Ohárzá, á 
zám "wfpommifz, ič- Brát twoy ma fieco 
przeciw- tobie, zofław tám dar twdy przed 

Oltarzem, á idź, pierwey  ziednáť fę Z 

Brótem twoim, Bez zgody zá nic 

Kommunia. Nigdy nie będziesz 

zlačzony - z Synem Bofkim -przez 

łafkę, ieżeliś nie ieft złączony Z Bli- 
źnim twoim przez miłość, Modl 
fię dzifiáy zá wfzyftkich nieprzy- 
iacioł twoich. Ofiaruy BOGU zá 
nich Mfzą Swiętą, i Kommunig twoię. 

SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO: 

Rzekł też i do niektorych, ktorzy ufali 
fumt w fobie, iákoby Jprówiedlrwi, á 

infzemi gardzili, Luc. 18. Vegari 

Firyzeusz floiacy ták fia fam u fiebie mo- 
dlit: Boże dziękuie Tobie, żem nie: ief 
ióko inni ludžie. Ibid: V. 11. 

Będa ludzie fami- fiebie. milutacy yass 
rofkofžy więcey  miłuiacy nižli BO» 
GA: móiac w prawdzie pozor pobos 
żwości, decz fig mocy iey zápieralacy. 
2. Tim: 3. V. 2. 4. 5. 

Czynić milofierdzie i fprówiedliwość wila 
cey fie Pánu podoba, nižli ofiár ys PEON: 
AE 

Gdy wyciagniecie rece wáfzes: odwroce 0+ 


140 Ná Wtorek, 

czy moie òd was: á gdy rozmnożycię 

modlitwęg mie wyfuchem, bo rece tý | 

fze pełne fa krwie. Iai 1. V, 15, 
Omyicie fie, czyfiemi badzcie, odeymcię 

zlosť mysli wáfzych od oczu moich; 

przeflomcie źle czynić. Ibid; v. 16. 


mendate A r O I ĘĄ YA A 


NA WTOREK 
PO NIEDZIELI PIĄTEY PO 
SWIATKACH, 


U“ W A G-A 
O czyfłości Intencyi, przeciwney prožno 
ści Ľáryzayfktey, 


N'i nie traciemy iłużąc 
Punkt T. BOGU. Záwíze zy- | 


fkuiemy więcey niż 
fię fpodziewamy. Tym więcey zy: | 
fkuiemy, im mniey chcemy zyfkść, | 
Pracować dla BOGA, ieít praco: 
wąć dla fiebie famego. Nigdy wła: 
sňych fpraw lepiey nie czyniemy, 
jáko gdy czyniemy Bofkie. Można 
mu fłużyć dla pożytku, śle tá 
fłużba nie iet tak pożyteczna, iśk 
ktorá ieft dla Niego famego. (Ni: 
gdy nie fłużemy BOGU: bez po: 
żytku, i nigdy więcey: nie pożyt: 
kuie: 
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kuiemy, iako gdy nie fzukamy. po: 
żytku fwego. 
Punkt 11. PRawdziwa, miłość prze 
taie ná. fobie famey sa 
rzecz ktorą kocha, ieft iey zamiaft 
náderody:. Miłość ieft podeyrzana, 
ktora fzuka oprocz -BOGA czego 
innego: Miłość ieft nálemna, Kto» 
ra oczekuie bad. BOGA innego do: 
bra. Miłość ieft fłóba i „mdła, kto- 
rey lmakuie- oprocz BOGA co ine 
nego. Miłość ieft doikonała;,, kto: 
ta nie fzuka tylko, BOGAy nie o: 
czekuie tylko BOGA, mie mą (m4: 
ku tylko w BOGU, nie prácuie tył 
ko dla BOGA, nie ma. npodobá> 
nia tylko w BOGU, przefłaie ná 
BOGU. 
Punkt MIL, DRacować dla zyfku, iet 
miłość pożytku fzuká- 
jąca. Pracowść áby bydź dolkoná: 
łym, iet miłość jeszcze nie oczy” 
fzczona. Pracować aby fię BOGU 
podobść, ieft miłość poczynaiąca, i 
pożyteczna, : Pracować iż fię to BO- 
CU fpodoba, ieft miłość dofkonśłą 
i zupełna. Kochaszże BOGA? Prá« 
cuieszże dla Niego? Dla czego fa- 
ŻySZ 


144 Ná Wtoreć, 
żysz. BOGU? Czyli abyś był zbá 
wion w fľužbie lego? To Dobra, 
Czyli abyś był dofkonałym ? To: 
lepsza. Czyli ábyé fie podobał BO. 
GU? To iesżcże lepsza, Czyli dla 
tego że fię to BOGU podoba? To 
ieft dofkonałość miłości. 

O moy Boże. |akbym Cię 
chciał kochść:- ale iákom ieft od 
tego daleki. Kocham bardzo fiebie 
famego, ale abym Cię kochał bez 
powrocenia do (iebie famcgo. Trze: 
bá abym fiş nauczył fiużyć Ci, 
śbym fię nauczył Ciebie: kochść, 
Trzebą aby Duszá moiá była Two: 
ią fłużebnicą w przod, niž fię itá 
nie Oblubienicą Twoią.  Trzebá| 
áby w przod przez długi czás ch 
łowała Nogi i "Ręce Twoie, niż ię | 
doczeka posátowania Twego. Prá| 
cuię ná Niebo, aby fię ferce moie| 
oderwało od ziemi. Kocham Two | 
ie nadgródy, abym Cię mogł ko: | 
chać beż nadgrody.' Pracuię zná | 
dzieią, abym więcey nie pracował, 
tylko z miłości. O iak będę boga: 
ty, gdy dla Ciebie tylko famego 
pracować będę: O iák będę dor 

koná: 


Ná 'Srzode, i4? 
fkonały, gdy Tobie famemu tylko 
będę fię chciał podobać! O iak 


będę fzczęśliwy, gdy Ciebie fame- 
o będę kochał! 

“SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Coż ia, mam w Niebie, ábom czego chciał 
ná ziemi oprocz Ciebie?, „a. Boże fèra 
cá mego t części moid Boże, ná .wie= 
ki, Píal: 72.V. 25, 26, 

Niechay nikt nie fzuka co 1ef"iego. te 
Cor: 10. V. 24. 

Nie záko fię ludziom podobňiač śle táko 
BOGU, 1. Them 2. V, 4. 

Nákľonilem fercó [wego, abym czynił (prá. 
wiedliwości twoie ná wieki diá odplá« 
ty. Pfal 119 v.u12. 


NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI PIĄTEY PO 
SWIATKACH, 


U W A G A 
O znókóch dobrey Tatencyi, 
Eżeli prácuiesz bez pos 
Punkt I, | miefzaniá i kwapienia fig 
Jeżeli tak pracniesz ná, 
osobności, iako “publicznie. Jeżeli 
ták pracniesz bez świadka, iáko gdy 
ná 


144 Po Niedz: s. po-Swiatkóch, 
nacię patrzą. jeżeli prácuiesz tak, 
iakoby niebył tylko BOG, 1 ty ná 
świecie, Ježeliš rad, żeby inni wię. 
cey pracowali'od ciebie, Jeżeli (ię 
nie gniewasz, gdy. ci przerywają 
pracą twoię. leželiš ieft oboietny 
kończyć ią, albo. opuścić. Jeżeli 
ieft wesał, gdyć fię praca twoiá nie 
udaič, 

„Jeżeli rownie kochasz złe i 
dobre powodzenia. Jeżeli czynisz 
małe. rzeczy ztakim (táraniem iák | 
wielkie, Jeżeli left gotow czynić | 
wiele albo mało, według rofkazu, 
jezeli nie oczékniesz áni pochwa: | 
dy, áni nadgrody, zá prace twoie, | 
Jeżci fie nie oglądasz ná (zacunek 
udzki, po, [prawie twoicy, Jezeli 
chwałę wszyftkę zniey oddaiesz 
BOGU.. Ježelis ieft oboiętny, ode: | 
brać zá nie pochwałę, źlbo pogárde, | 
chwałę, albo, zawftydzenie: te łą | 
znaki pracy twoiey, pochodzącey 
z dobrego koňčá. Porachuy fię z | 
każdego tych artykułow. | 
Punkt II, JYLa: Kogož , pracniesz? | 

czyli dla BOGA? czyli | 
dla świata? czyli abyś BOGU zás 
dolyé 


-nicem mie zarobił. 
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dofyé uczynił ? czyli fobie fame: 
mu? Pracnieszże fpokoynie, bez 
niepokoiu , Dufzaego, bez náteže: 
nia fercaf rowniesz. wiernie czy: 
nisz zádolyé twoim powinnościom, 
ná olobności iako publicznie * nie 
fmuciszże fię, gdy fiz innym po: 
wodzi ták, i lepieý od ciebie? nie 
mięszaszże fię i nie gniewasz, gdyć 
pracę przerywńią?  Gotowżeś ieft 
czynić wiele, albo mało: wfzyftko, 
albo nic? Rownegož iefteś umy“ 
fu w dobrych i złych powodzes“ 
niach? nie oplądaszże fię po two- 
iey (prawie, ná fzácunek ludzki? 
Punkt 111. ©) Moy „Boże, wyznáie ná 

moie zł wftydzenie,żem 
pracował wiele áž do tych czas, á 
Zśżyłem tru- 
dności wiele, A mic nie zebratem, 
Szedfem wiele, 4 mie poftąpiłem, 
Pracowałem wiele dla ziemi, á nic 
nie uczyniłem dl4 Nieba. Pracowa: 
łem dla ciała mego, á nic nie zto» 
bitem dla, Dufzy. Pracowałam dla 
czáľu, á mic nie działałem dla wie: 
CZnOŚCI.. Pracowałem dla fiebie fa: 

Ko megos 
Część 11, Uwag Chrzesctánfkich, 


146 Po Niedz:5. po Swiątkóch, 
mego, 4 mic nie uczyniłem dla. 
BOGA. | 

O rzecz to. iet niefłufzna, 
Ponieważ dla Ciebie famego ieftem 
ftworzony, dla Ciebie famego chcę 
żyć, Ponieważ bytność mam przez 
Ciebie lamego, nie chcę więcey 
pracować, tylko dla Ciebie famego, 
Nie oczekuie inney nádgrody zá 
ftużbę moie, tylko fzczęscia fł uże: 
nia Tobie, ani infzey nadgrody zá 
miłość moię, tylko pociechy, żem 
Cię kochał. A przecię Tyś ieft ták 
dobry i fzczodry, że chociaż nie 
fzukam nadgrody, nie mogęć ftu 
żyć bez nadgrody. jeżeli Ciebie 
tylko fzukam, nie tylko mi dasz 
dobrá Twoie, śle iefzcze famego fie: 
bie. Ah coż uczymć mogę, coby 
zafużyło ná doftąpienie i ofiągnie: | 
nie BOGA? 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Hefi ferce twoie profe, tako ferce mole 
zfercem twoim? 4, Reg: 104 V. 15. 
Kogo fzukacie? JEZUSA Nazávenfkiegu 

roan: 18. V. 4. 

Niewińfio czego płóczesz! Ioan. 20, 


v. 13. F 
ár 


NĄ Czwartek, 147 

Martho, Marciho trofzczefe fie 1 frafus 
iesz kolo bardzo wieló, dle iednego 
posvžebá: Luc: ro. V. 41. 

Ju co mu fię podobá. zówżdy czynię 
loan: 8. V: 29 

Krołowi wiekow mieśmiertelnemu; niewt« 
dziálnemu , famemu BOGU cześć i 
chwała ná wieki wiekow, AMen 1. 
TA VA: 


NA CZWARTEK 


PO- NIEDZIELI PIĄTEY PO 
SWIATKACH. 


U Wi AG A 

O tógodności i gniewie, 

7 Agodność czyni fzcze> 

Panka I, Ą ,śliwym człowiekś:gniew 
nędznym.  Łógodność 

iet znakiem mądrości; gniew głup- 
ftwa. Wfzyscy kochála człowieką 
cichego, nienawidzą  gniewliwego. 
Aby bydź Swiętym, trzeba bydź 
umiarkowanym; nie masz nic gor: 
fzego dáko człowiek gniewliwy. 
Bydź cichym, ieít bydź człowie* 
kiem, bydź Krolem, bydź Chrże: 
ścianinem, mieć znaki (wego przes 
K2 znącze» 


149 . Po Niedz: $, po: wiatkóch, 
znaczenia. Bydź gniewliwym:t por 
pesliwyni, ieft bydz beftyą, niewol. 
nikiem, Pogáninem, mieć znáki (we: 
go "potępienia.  Wchodząż wilcy 
do Nieba? Pafterz fame tylko owce 
przyimuie do owczarni, ktore (ą 
ze wszyftkich zwierząt nastálká: 
wize 
Punkt II, Człowiek cichy sieft pos 

dobny BOGU, ktory ieft 

gawize fpokoyny. Podobny  ief 
JEZUSOWI, ktory był naycižízy 
ze wlzyftkich ludzi. left Panem 
fwych namiętności. Wchodzi wftah 
niecierpiętliwości í niewinności, 
W wielkim zoftaie pokoiu. left zá: 
wífze“ iednakowym, “ Duch Swięty 
jpoczywa ná iego fercu. Łóślka 
wnim zśkłada © fwoie Kroleftwo. 
BOG zapátruie fię w nim ń4 fwoy 
obraz jáko w zwierciedie. Mowi 
do niego częfto, bo iego námietno: 
ści fą zawíze w ucilzenin. Obcho | 
dzi (ie z nim łalkawie, bo łafkawy 
jet na innych — Odpufzcza -mu 
grzechy, bo ieft bez gniewu. Znol 
jego miedoftatki, bo on znofi fwe | 
go | Bližniego: obdarza go łafkami, | 
bo nic 


Ná Czwartek. 149 
bo nic nie- znayduie, coby fię mu 
forzeciwiło. 
Punkt Ul. (7Ztowiek gniewliwy pos 
dobny ieft czártu Zas 
wfze iet pomiefzány i nielpokoy: 
ny iáko on.  Niewolnikietn, ieft 
fwoich namiętności, i nieznośny 
wfzyftkim. Nikt znim nie chce 
przeftawać. Uciekaiq od niego, jas 
ko od beftyi dżikiey. Nigdy nie 
iet w pokoiu, i inaym go niedńie. 
Wygánia Ducha Swiętego z fercá 
iwego. " Miesza Kroleftwo: łafki Ie- 
go. Daie weyście czártom, ktorzy 
lubią zámieszanie i nierząd.  I:ko 
on nie przepufzczą żadnemu, BOG 
mu tež nie przepufzcza; iáko nie 
daie nikomu pokoiu, BOG mu też 
go nie daie. Owfzem fię znim fu- 
, rowo ob hodzi. Daie mu znać (kus 
tki gniewu (wego. Oitro go ftro= 
fuie. Z trudnością mu odpufzcza. 
Karze go ciężko. 

O JEZU nayciższy i nay. 
cierpliwszy ze wszyftkich: zmiłuy 
fię nad naygniewliwizym, i nay- 
niecierpliwlzym. - O naycižszy Bái 
ranku, ktorgś dat. fiş zabić: bezo- 
tworze: 


150 Po Niedz: 5. po Światkóch. 

tworzenia uft, uczyń mię cichym 
i cierpliwym, iako Ty. © dobry 
Pafterzu, ktory wypędzasz wilki z 
owczarni twoiey, jakże mnie zno: 


fisz między twemi Barankámi? A | 


że przeznaczeni [4 -owieczkámi, 
chcę bydź owieczką, abym był 
przeznaczony. I że Duch twoy nie 
fpoczywa tylko ná Dulzách cichych, 
chce fię ftać cichym, abym był 
ożywiony Duchem Twoim, 


SŁOWA PISMA SWI/TEGO, 


Nie badź ku zdgniewdnia prędki, bo 
gniew w zanódrzu: głupiego - odpoczy: 
wa, Beeli 7. v, 10. 

Poprowódzi ciche wrozľadku, nónczy fkros 
mne drog fwotcb, Pial: 24. v. 9. 

Zły eztowiek zówfze fwóru [zuká, dle 
Anot okrutny będzie wyfióm przeciw 
niemu, PLOVI Vs 11. 

CGifzy odziedzicza ziemię, 1 kotbóć fe bgs 
da w wielkości pokoim. Pfal. 36. v.11, 

Kóżdy ktorý fe gniewa ná Brátá fwego, 
będzie winien ľadu. Math: 5, v. 22. 

Blogofłówieni cifzy, albowiem oni pofiada 
ziemię "Mach: 5: V, Ao“ 

NA 


+ 
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NAP ŤA v 


PO NIEDZIELI PIATEY PO 
SWIĄTKACH. 


UW A GA 


Lekárfiwá ná gniew, 


By nie bydź gniewli: 
Punkt I. A wym, trzcbá bydź po- 

kornym, gniew potcho” 
dzi z pychy. Aby bydź cichym, 
trzebá famego (icbie nienawidzieć, 
gniew pochodzi 2 miłości włalney. 
Aby bydź cichym, trzebá oderwać 
ferce fwoie od miłości ftworzenia, 
gniew „pochodzi z nieińkiego przy” 
wiązania (ie. Ci ktorzy lą tálkáwi 
na fiebie famych, fa zá zwyczay 
furowi ná innych, -Ci ktorzy fą 
łafkawi ná innych, fa zá zwyczay 
furowi ná fiebie famych. Ci ktos 
rzy fobie wizyftko przepuszczaią, 
nic nie, przepuszczśią innym. Ci 
ktorzy wfzyftko przepuszczają in: 
nym, nic (obie nie przepufzczaią, 
Punkt 11. (70. -zylkuiesz gniewśiąc 

fię? Pluiesz zdrowie cię; 
lesne. Przypráwiasz Dufzę o śmierć. 
Wyganiasz z niey Ducha Świętć: 
5% 


152 Po Niedz: 5, po Swiatkach, 
go. Podaiesz ią pod moc czártow» 
fką, Mięszasz Dom twoy. Czy: 
WJ nisz z Doma twego piekło. Nie 
NA pożytkuiesz w (prawśch twoich, ślę 
| ie raczey obalasz i pluiesz. Nie | 
IM Brwi goisz złego, ale go owszem przys | 
E aui czyniasz. . Niepokoy czyż fprawu: 
IJ) je pokoy ? Złe iedno, czyż leczy 
WIA złe inne? 


NI Punkt III PRzeyrzyi Ge w zwiercie: 
MAW dle, gdy fe gniewasz, 
á zobaczysz w nim człowieka przem 
MEU mienionego w bęftyą, Człowieka 
HA ktory wyie iśko wilk, ktory fię pie: 
I ni jako koń; kąfa iako pies, roz: 
dzićra jako dzik, krzyka 1ako wąż, 
zgrzyta zębami iako potepieniec, 
krory iet zaiadły iako lew, okru: 
tny iako. tygrys, i ktory fię rzu+ 
AI ca iakó opętany. Taž iet pofłać 
KI Człowiekś? Tenże ieft obraz Chrze: 
lik ściśnina? Tenże iet znak przezna: 
KANI czonego? 


] Słowó Pifmó Swietego fa ná końcu nás | 
fepuiacey uwagi, | 


| 


K 5 Eez 153 
NA SOBOTE 
PO NIEDZIELE PIĄTEY PO 
SWIĄTKACH, 


UW A GA. 
Infze lekórfiwa ná gniew, 
Q za przyczynę masz 
Punkt I. do gniewu? Czy nics 
że BOG nie znofi od 
ciebie? nieže inni? ` Jaka nieíprá- 
wiedliwosé, nie chcieć nic cierpieć 
od nikogo! Zadużył ś tyfiąc ra: 
zy vá piekło. Powinienbyś od da- 
wności goreć w tych płomieniach, 
Nie miałbyś tam tego nigdy, cze= 
go pragniesz, i miałbyś to wszy» 
ftko, czego fię obawiasz. Czemuż 
więc za rzecz nadzwyczłąyną masz, 
gdy fię fprzeciwiajią woli twoiey £ 
Nie ieftżeś godzien wfzyftkiego złe« 
go, i niegodzien wszyftkich dobr, 
iakoś tylko zafłużył na piekło? 
Czemuż fię tedy masz gniewać, gdyć 
nie czynią dobrze, álbo gdyć co 
złego czynią ? 
Punkt II. ALe což ci za krzywdę 
czynią? Dobra twoie 
nie naležaž do BOGA? Nie mo: 
zesg 


154 Po Niedz: £. po Swiatk: 
žesz On ich odebrać kiedy zechce? 
Ktoż ci może wytwść włos zgło. 
wy bez lego dozwolenia ? Coś ty 
ieft, ábys fię mogł fprzeciwiąć rzą: 
dom lego? Co zárobisz woiuiąc z | 
Bogiem?  Jakiegoż fię masz fpo. 
dziewać miłofierdzia od Niego, ies 
żeli go nie czynisz  Bližniemu 
twemu ? ; 
Punkt III KO) Moy Bože i Pźnie! wy: 

znaig, że czynię Źle, 
gdy fię gniewam, boby mi nie mo- 
żna było uczynić tyle zt:go, ilem 
zafłużył, Słuszna ieft, áby mię 
zniewažáno, bom Cię tyle razy znies 
ważył, Sprawiedliwa ieft, śby fig 
fprzeciwiano woli moley, bom fię 
nieuftannie fprzeciwiał woli <Two- 
iey. O iakem godzien abym był 
wzgardzony, bom Cię wzgárdziť i 
znieważył! O iakem godzien, á- 
bym był trapiony, bo Cię trapię bez 
przyczyny; i bez miafy. 
O: nayciższy JEZU! dayże 
mi łóafkę, śbym mogł naśladować 
twoiey cichości i cierpliwości. Ah! 
nie ieftem “Panem áni ferca mego, 
śni" namiętności moich.' Serce lie 
zapa: 


Ná «Sobotę, [50] 
zapala, choć o tym! hie myślę, Ná: 
miętności powítaig przeciwko male, 
choćbym nie chciał,  Uftawicznie 
pracuię abym im przeszkodził wyi 
ścia ná wierzch. Oj iak to ieft tru- 
dna'i przeciwna (ktonnosciom mo: 
im! ztym wszyfłkim odważyłem 
fię to czynić, Nie będę nigdy mo- 
wit. w gniewie, Zachowam milcze- 
nie w niepoko'u i pomięszaniu ler- 
cá; tym fposobem: odniosę zwycię- 
ztwo nád czartcmi £niewem moim, 
SŁOWA PISMA SWIZTEGO. 

Uczcie -fie odemnie 60m. iefł cichy; ispo: 
karnego fercó: Matt. 11. V, 29, 

Błogoftówieni cifzy, >ólbowiem oni pofia: 
da ziemie, Matt: gev 4: 

Czemuś -fie rozgniewał, i czemu [pádlá 
twarz. twoi? Gen: 4.V 6. 

Glupi natycbmiafi gniew fwoy pokázuie; 
Prov 12. V. 16. 

Niech wfzelki człowiek kedzie prędki kusflu- 
chániu, á leniwy ku mowieniu, i leniwy 
ku gniemotwi. Bo gniew.męża nie (pras 
wwie fprówiedliwości Bożey, «lac: 1. 
V. 19 20, 

Irwožylem fę á nie mowilem, Píal, 76. 


V, Fa 
NA 
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NA "NIEDZIELĘ 
SZOSTĄ PO SWIĄTKACĄHĄ 


UW A G A 

Z Ewangelit Niedzielny, | 

zy Adziw fię nabożeńltwu | 

Punkt 1. £. i ufności tego dobre: | 
go ludu, ktory chodzi 

zá“ Pánem: przez trzy dni na pu: 
fzczy, nie myśląc o tym, co fię (ta. | 
nie, ‘áni co będzie iadł, áni gdzie 
będzie ftat golpodą. Spuszcza fię 
na Opatrzność JEZUSA, gotów ra: 
czey umrzeć przy nogach lego, nie 
żeli Go opuścić, Nie ffychać u. 
fkarżania (ie na długą drogę, áni 
fzemrania, iáko ticzynili żydzi, kto: 
tych prowadził Moyžesz ná“ pne 
fzczą: rad tea ffucha - JEŽUSA, i 
z Nim zoftawa. Idzie zá nim, dá“ | 

ko owce zá Páfterzem. Ah! málo | 
idzie zá JEZUSEM ná pufzczą: má. 
ło ufa w Nim: máto fpuszcza fię 

ná Opatrzność! lego : ufkaržáta fię | 
owszem „ná przeszłe rzeczy, [ze 
mrzą ná terážnieysze, frásuig (lg 
o przyszła, Słuchay co mowi ten 
Bofki Nauczyciel. Kto chce poyst zás 

1114 


Szofła po Swiątkach. 157 
mna, niechay fie zaprze famega fiebie, 
mech dzwiga: Krzyż fwoy, i poydzie zá 
MBA, 
Punkt 1. | Ttuie ię JEZUS nád tym 
ludem, ktory pościł, i 
chodził zá nim od trzech dni. Je 
šli ie opu/zeze głodne do“ domow ich, 
(mowi) slana ná drodze, Q lak Sera 
ce JEZUSOWE ieft falkáwe, lito“ 
ści i miłości petne! Nie może pa: 
trzyć ná nędznego; bez użalenia 
fię nád nędzą iego. Rachuie wszy: 
ftkie dni, i wfzyftkie godziny tier“ 
pienia naszego, i nie omięszkiwa 
wfpomagźć nas, gdy czas ieft tego, 
Gdy fię wszytko zda bydź ,zwące, 
pione, w ten czas trzeba mieć nay» 
więkfzą madzieię: bo w tych oko: 
licznościach czyni. cuda, Potrzebź 
było, śby'ten lud był chodził ná 
pufzczy przez trzy dni, ná poka 
zanie lego Opatrzności. Potrzebą 
było, śby maká Eziptíka byłą wfzy: 
ftkś ziedzona, niżeli padła Mán- 
ná Niebiefka, Ieżeli nie máíz ża: 
dney pociechy Niebiefkiey, to dla 
tego bez wątpienia, iż zbytecznie 
fzukasz pociechy ziemfkiey. Teżeli 
IEZUS 


159 Ná: Niedzielę 
JEZUS nie czyni: cudow dla ciebie, 
to dla tego, iż w Nim; nadziei nie: 
pokładasz= Zal milu u: (mowi). iż 
otostrzy dni iuż przý mnie trwála. To 
iet, nadzieję we mnie pokładaią, 


i fpuszczála fę ná -moię: czułość | 


Spuść fię ná Opatrzność Bofką, 4 
nigdy fię na niey nie záwiedžiesz, 
Punkt III, (/Złowiek, ktory ufność 

pokłada w BOGU, i 


fpuszcza (le ná Niego, utrzymnie | 


poniekąd, i broni lego Opatrzności: 
pokazuie, że wierzy w BOGA do: 
brego, mądrego, i mocnego; ktory 


cznie nád wszyftkiemi potrzebami | 


ciała lego i Duchá, TAk máto iek 
teraz  Chrześcian, ktorzyby bronili 
tey Opatrzności! Ah niewierzą, że: 
by dáka bytá, albo (je lekála zdáť 
fie ná iey. rządy. Rozumieią lę 
bydž zgubionemi, tak tylko fposo: 
bow ludzkich: nie ftaie: Nie zá: 
fadzaią (ie, cylko ná (woich dobrách, 


rozumie, roitropności « przemyśle: > 


ale nie ná Dobroci Bofkiey Spu: 
fzczśią fię ná Przyiacioł, mdiących 
moc i powagę. sálečnie na: IKZU: 
SA, iákoby On nie pożnawał ráfzych 
nędzy, 


Ná Poniedziółek, 159 

nędzy, albo lákobý nie miał mocy 
z ních nas wyrwać, álbo iąkby nies 
chciał. Mowisz, żeś ubogi: 4 cze: 
muž nie idziesz zá IEZUSEM ná 
pulżczą ? i niefpuszczasz fię ná O: 
pátrznosé lego? i nie ufasz lego 
mądrości, albo mocy; albo dobroci? 
Slowá Pifnó Świetego fa ná kohcu nás 

flepuiacey wwagi. 


NA PONIEDZIALEK 
PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
SWIĄTKACH. 


UW A G A 

O rozmożeniu. chlebó, 
Yta (ie IEZUS Uczniow 
Punkt 1. P (woich, wiele mája chle» 
bá. Chce abyśmy pier- 
wey užňáli nedze, niżeli nas z niey 
wyrwie. Błogofławi ten chleb „ ro: 
zmnaża, i dále Uczniom fwoim, aby 
go między lud podzielili,  Ucznio= 
wie potrzebowali rownie chleba iás 
ko i inni; iednakże czynią to, „co im 
rolkazáno. Rozdaią wszyftek, nie 
fobie nie zachowując. Rozdaie BOG 
ubogim dobra przez ręce bogatych, 

Kto» 


„W 


160 Po Niedz, 6. po Swiątkach, 
ktorzy fy fprawcami logo Opatrzno: 
ście Dazwala im wziąć to. dla fise 


bie, czego potrzebują. śle eftátek | 
, p Ť 


chce, aby rozdali ubogim. Apoíta« 
jowie niemie tylko fiedm bochene 
kow lęczmieanego chleba, ná [woig 
opatrzenie; gdyby byli chcieli zás 
chowáé ie dla fiebie, coż by byt 
uczynił Syn Bofk:? zaftawił by był 
ftoł--dla tego ladu, u ktoregoby byli 
nie jedli Apoitołowie. Daycie bo: 
gáci (o, Co BOG wam dáie. Nie 
ukrywaycie tego; co Opatrzność 
lego waszym rękum dała ; oddicie 
mu za to rachunek, i ieżeli odma 


wiacie ubogim tego, co, ieft zby» | 


tniego, odbierze wam toz co iel 

potrzebnego. 

Punkit IL N Ie rozmnożył JEZUS 
chleba śż ná pnizezy, 


Ten cud ieft wyobrażeniem tego, | 
ktory codzień czyni w Kościele, ros | 


zmnažáia Chleb Sakrámenrálny, ktos 


ry ieft Ciałem lego Nayświęcizym, | 
Aby go požýwáé, 1 nim (ię nólye | 


A 


cić, trzeba fię oddalić od tłumu lw | 


dzi i towarzyftwa: trzeba trzy 
dni iść ná pufzczą: trzeba bydź ná 
CZCZO: 


Ná Boniedzialek.” 161 
czczo: trzebź: (ię spozbáwić wfzy» 
ftkich: „pociech ludzkich, „Ná pu: 
szczy BOG [ie dále widzieć , tam 
dále czuć i pożywść fiadkiey mán- 
ny: tám nályca: Dulze, ktora zá 
Nim «chodzi, i.ufa lemu.: Pyszny 
umiera z głodu. Łakomy ma pra» 
gnienie nie nályčone zbierać dobrá, 
Niewitydliwy, pała ogniem poże- 
rdiącyma go, pożywa z beftyámi, i 
pokarm ich nie náľyca go. O'iśk 
fzczęśliwi lą ubodzy w Duchu, po= 
żywaią Chleba Anielíkiego, i ną: 
fycaią (ie. Po Kommunii nie tá- 
kną więcey, bo. máig dofyć, i nie 
pragną niczego więcey, Jeżeli ty 
nie masz dosyć po nabožeň(twách 
twoich, mow zapewne, żeś fzukał 
oprocz: BOGA inoey rzeczy, iefteś 
podobnym tym żydom ná pufzczy, 
ktorym obmierzła mánná, i ktorzy 
wzdychali do cebuli Egiptfkiey, 
Punkt III, Z Ebrano fiedm kofzow u- 
fTomkow, co zbyło chle- 
ba, "Tak BOG -rozmnaża dobrá 
ludzi miłościwych. Daway zocho« 
tą ubogim, więcey zbierzesz, niżeli 
L wydasz, 
Część Ii. Uwag. Chrzescián(kich, 


162 Po Niedz. 6, po Swiatkóch, 
wydasz, "To ieft nalieniem, ` ktote 
wrzucisz w ziemię, a przyniefie ty, 
fiaczny pożytek. W krotce pótym 
fák Apoltotowie “wiedli w todke,, 
przypomnieli że nie wzięli z foby 
chlebá, i byli przeto niespokoym, 
Ah coż to; rzekł im Pan, nie pá 
miętaciesz ná cud; ktorym dopiero 
uczynił, i na inny podobny, nieda 
wus aćzyniony ? Wielkie zślepie| 
nie ludzkie, ktore záraz zápomi:| 
ná o“ Dobrodzieyftwach Bofkich, || 
ktorzy: žáráz wpadaig w fwoię zwy: 
czayną nieufność! Nie taksż twdy 
Duch? nie wpadaszże w toż famo! 
nie ufaszże iśko Tudasz Bofkiey 0: 
páttznošci, i nie záchowuiesz (obie. 
jákiey rzeczy z tego, Co dano iet 
dla wszyftkich? O ludafzu: nit 
będziesz miał pożytku z twego té 
komftwa. Oddasz te pieniądze nie 
fprawiedliwie nabyte, i wszytkie | 
dobrá twoie, ná nic ci (ie nie przy: 
dźdzą, tylko ná kupienie poftron 
ká, który cię záduli. 239) 

Poydź Przyiaciołko rolí, 
poydźmy na puszczą. Tám będę 
mowił do fercá twego. Tam ci dam 
fpo- 


Na Poniedziálek, 163 
fpocząć ná łodie moim. Tam cie 
nákarmie i nafycę dobrami memi: 
Nie “dam ci ieść tylko chleb ig- 
czmienny ftot moy nie będzie zás 
ftáwioný przedniemi potrawami: 
śle. gdy pobłogoffawię ten chleb; 
będzie miał (mak i ffodycz, ktora 
ci niewypowiedziánie dogodzi, 
Poydźmy Prżyiaciołko molá, 
wniydźmy w tę Swiętą puftynią, 
ciała, Duchá, i ferca.  Wfzyftkieś 
go niedoftaie przýrodzeniu ná tey 
pusżczy; śle fię nie mieížam, zndy- 
duiąc fię w Towarzyftwie Paftetzą 
mego, Szedłem dwá dani,“ Pier“ 
wfzego pokutowałem zá grzechy 
moie: Drugiego czyniłem dobre 
uczynki, Czegoż niedoftaie Panie, 
tylko abyś mi kazał ufieść, i (poż 
cżąć ná łonie twoim? Czegoż nie 
dofłtaie, tylko abyś ferce moie ña- 
pełnił, i mnie nasycił Twoią obe- 
cnością? O rfodki JEZU, kiedyż 
mi fię każesz powrocić ná tę Swię: 
ra puftynią, gdziem był przedtym? 
Kiedyż będziesz mowił do fercá 
mego! Kiedyż mi dasz pożywść 
tey Niebiefkiey Manny, ktora ma 
L 2 wízy- 


164 Po Niedz. 6. po Swiatkách, 

wszylikich potraw. máki? . Kiedyż 
będziemy razem śpiewać tę, piel Da. 
pieśń miłości. Moy miły ielt moy, á 
ia ciego, wdzyftek ieft moim, 4 la 
wszyltká lego: ieft wszyftek dla 
mnie, ála wszyftka dla Niego? 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


niellrwožytm. Be, Ciebie Paflerza 
nášládujac, 101, 147.N. 16. 
Pan. mig rzadzi, á ni nóczym mi fibo 
dzić mie będzie. Pfal. 22. V, 1. 
Ktorzy máia nádzicie w Pánu, admienią 
jiłęy wezma piorá ióko oriowie,. pos 
bieža á mie uprácuia fit, chodzić” bg: 
da,á nie ujlána, Ifai: 40. V. 34. 
Miey nódzicie w Pánu, á czyń dobrze: 
i miefzkay ná ziemi , á bedziesz fit 
karmił iey. bogóćłwy, Pal, 36.5. 3: 
Wfzyfiy ktorzy Cię czekóią, me beda zá. 
* uwfżydzeni, Psal, 24. V. 3: 
Dufzá náfzá znofi Panó: bo jef? pomocnie 


Jå 


kiem i obrońca náfzym a: Plab: 3% 
v.:26, 

Beda iedh ubodzy, i nóiedza “figs Psal, 
21274, 


NA 


NA. WTOREK 
PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
$WIĄTKACH. 


U W A GA 
O nódzicii ufności w BOGU, 
"NZlowiek, ktory nádzie- 
Punkt I X 4 ie pokłada w BOGU, 
uznaie naypierwszą Dý- 
tność. BOGA, ozdobioną. niefkOń* 
czonemi dofkonałościąmi; dopu- 
fzcza fię rządzić mądrości lego; 

wipiera fię ná mocy. lego: ufa 
dobroci lego: zdáie lie ná mitofiefe 
dzie lego: fpuszcza lie ná Opśtrzność 
lego: pewnym: ieft o miłości 1620. 
Nadziei4, z ludzi. czyni náš Bog4- 
mi; z fłabych mocnemi:“ z ubogich 
bogatemi; z nędznych fzčzesliwečtni. 
Punkt 1. Nigdy nie trzebá * WiĘK- 
fzey mieć nadziei, 14ko 
gdy wfzyftko zda fię bydź "zwať« 
pione. Nigdy lie nie trzeba mniey 
lekáč, jako gdy (ie. wszyftko zda 
bydź przyczyną do lękania, Ni- 
gdy mie trzebá (ie bńrdziey., (pu: 
szcząć na ROGA, iáko gdy BOG 
zdaie fie nas opuszczść, . BOG dás 
ie (wo: 


166 Po Niedz, 6, po Swiatkách, 
ie (woie bytność temu, ktory z (ie. 
bie zwleka [woię, Daie Wfzech: 
mocność fwoię temu, ktory uznáie 
fwoie fłąbość. Daie wszyftkie fkárby 
fwoie temu, ktory zna fwoie uboftwo, 
Punkt 111, DEłność fzuka czczości, 

Obfitość chce [ie ;złą. 
czyć z nisdoľtátkiem: mocny rad 
przeltále z ffabym ; lekarz z cho» 
rym; mámká z dziecięciem (woim, 
Bądź bez podpory, á BOG cię 
wipierąć będzie. Nie miey żadney 
pomocy ludzkiey, á będziesz miał | 
Bofką. -Odftąp twego włafnego | 
światła, á mądrość Bofka będzie 
rządziła tobą. Porzuć twoie wszy: | 
ftkie fiły, 4 mec Bofka nofié cię | 
będzie. Wyprożniy fię z ficbie f&s | 
mego, 4 świątobliwość Bolka ná: 
pełni. cie łafkami [wemi, i błogo: 
Hawieńftwy, 
> Q. Boże wszechmogący, com 
ia ieft, 4 coś Ty? Ty iefteś by: 
tnością z iftoty, á ia ieftem fame 
nic, Ty iefteś famą mocą, á ia fa: 
mą fłabością. Ty ieftęś prawdą [as 
mą, á la famym kłamftwem. Ty 
iefteś światłością famą, 4 ia ciemno» |, 
šciámi. 
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ściami. | Ty Jeltes > świątobliwością 
fafną, A ia famą: złością: 

O Boże môy, nadzieio molá, 
zdaię  fię rze. wizyftkim ná: Ciebie; 
fpuszczam fię, i powierzam Tobie. 
Ponieważem Cię: obrał zá: Przewos 
dniká, jeżeli zbłądzę,: rzekoą, żę 
Ty iefteś przyczyną mego zbłądze» 
nia, Ponieważem ‘fie fpuścił iná 
Ciebie, ieżeli upadnę, powiedzą, żeś 
Ty Jet przyczyną: upadku mego. 
Ponieważem zdał ná Ciebie wfzy* 
ftkie moie ftaraniez ieżeli fię, zgu: 
big, mowić będą, żeś Ty ciek :przy= 
czyną "zguby -moiey. : Możeszże 
mnie zgubić ©: możeszże. mnie od 
drogi dobrey „odprowśdzić” mot 
żeszże mnie zdradzić? Nie mogę 
tedy «Ani, zginąć, ani upaść, „áni 
zbłądzić, bylem ufność moię w: [oe 
bie pokładał, 

Punktid io Z Nać BOGA, bez zośniń 

fwey . własney nędzy; 
iet zbyteczne. ofóbie rozumienie. 
Zoąć (wą własną nędzę, bez .zná- 
nia BOGA, ieft:to,. co przywodzi 
do rospaczy. Znać przepaść nędzy 
fwoiey, i: przepaść. miłofierdzia, ieft 
to, 


168 - Po Niedz 6. po Swiatkách, 

to, co fprawuie nśdzieię i wefele 

Swiętych. JEZUS: nie tylko ieft Bo. 

giem; śle też ieft Posrzednikiem i 

Zbawicielem, JEZUS=nie będzie 

wiecey JEZUSEM, ieżeli "Mu odey: 

miesz mitolierdzie, JEZUS nie ieft 

Zbawicielem, leželi znie ma polito. 

wania nád grzelznikámi, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO, 

Ktoróż to ief, która: wflepuie z pufzizy, 
podpárfzy [ie milego fwego ? Cant: 
8:V. 5. 

Ktorzy E nádzicie w Pánu, odmienią 
file: wézma pioró.ióko Orłowie, po- 
bieża n nie uprócnia: fię, chodził bes 
da á nie ujlána, Kai, 40. v.31. 

Rzekł Ban do Gedevná: wielki tej] lud 


z toba; áni będzie dany Madyám wre | 


ce dego, úby fe nie“ ehwalit“przecm 
mnie Tžráci, i vzekt: rnoca moig ieflem 
wybdwiony- ludic: 7. V. 2. 

Bógórjm tego świarń wofkózny nie wy: 
[oce rozumiet}  dni> pokladać  nádziel 
w niepewności bogadw, úle w BOGU 


żywym, ktory nam użycza w/zyfikite | 


go obficie ku užýwániu, 1, Tim, 6, 

v. 17 

Boś ty pobił wfzyfikie fprzeciviálace mi 
f 


Ná. Srzodes ~ 369 
fie bez pôzyczymy „s... 6 nád ludem 
twoim  biogofiawieńfiwo twose. Pial: 
3. V. 8.9: 

NA SRZODE 
PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
SWIATKACH, 


U.W A G A 
O | fuchosciách pafzezy. 


[77 lerzę: w to, co widzę; 
Punkt l, V Spodziewam -fię te- 


go, co. mogę, Ko» 
. cham to, co; mi fię podoba, Wie» 
rzę w swiátfosci,: Mam aśdzieię. w 
mocy, „Kocham: w pocielze. To ieft 
życie zmyfłow, Wierzę „wto czes 
go mie widzę, - Spodziewam (ię /'te- 
go, czego nie mogę. Kocham to, 
co-mi lie nie podoba, Wierzę w 
ciemnościach. Spodziewam fię w fá. 
bości. Kocham w boleści. “To ieft 
życie Duchá. 
Punkt Il, C;Zós ieft milczenia, i mor 
wienia, - Cząsieft śmias 
nia fię, i płakania, Czas ieft zimy 
i látás Czas ieft' defzczu, i fuchos 
ści,  Czśs ieft pokoiu, i -woyny. 
Czás 


ur jr zrno: Ur Hore EE 


170 PoNieďz: 6. po Swiatkách, 
Czśs iet pociechy i utrapienia, 
Punkt IM, J Imá rownie ielt potrze: 

boa ziemi jak lato; noc | 

ják dzień: deszcz idk pogoda. Du: 
(zá lubi pociechę, áléby niť nie za: 
fľužytá, gdyby nie była doświąd: 
czona przez pokusę. "Oná w cie: 
mnościach wydáie (wą wiarę, Wo 
pufzczeniu ufność [woię, W utras | 
pienin miłość. | 
O moy Bože, iák nabożeń: 

ftwo moie iet zmyślne i przyre 
dzone! nie czyfte, i pożytku fzuká- | 
jące! Jefzczem Cię nie uczcił w 
Duchu, bo fzukam famego dofyću: 
czynienia zmyfłow moich. Jefzczem 
nie żył nad przyrodzenie, bo nie 
podnoszę fię nad fktonności przy: 
rodzone. Nie nie zafłużyłem do 
tych czás, bo nie nie“ uczyniłem, 
śni cierpiałem przeciw woli moiey, 
O fzczęśliwy ftan, w ktorym | 
Duľzá bez świátłá widzi BOGA! 
nfa w BOGU bez pomocy | kocha | 
BOGA bez powaby! prácnie dla | 
BOGA bez uciechy! To ięft wi 
dzieć nieláko BOGA” procz poftáe 
ci, Łaczyė fię z Bogiem, procz 
frzod» 


Ná Czwartek, 171 
frzodkń, Doznawáé rzeczy Bolkich, 
Nie żyć przez nás ľamych. Pro- 
wádzié życie nadprzyrodzone. To 
pá koniec ieft życie, i Kroleftwo 
JEZUSA Chryftufa. 
SLOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Zkadże tedy nam ták wiele chlebá ná 
pufiym, óbyśmy ták wielką rzefzę ná« 
kórmili ? Match! 15.v. 33. 
Kroleftwo Boże mie te? pokarm i picie: 
dle fprówiedliwość, i pokoy, + wefele 
w Duchu Swietym, Rom. 14.5, 17, 
Rozbieža fie ku iedzeniu: á tesli fre nie 
ndiedzą, będą fzemróć. Psal; $8. v. 16. 
Pożyteczno wam, ábym ia odfzedł, Bo ies 
sl nie odeydę, pociefžyciel nie przyie 
dzie do was, Ioan. 16.v. 7. 


NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
SWIĄTKACH. 


U W A G A 
O flárániu fig o Zkówiemie, 
En ľud, ktory idzie zá 
Punkt ], JEZUSEM ná pufzczą, 
nie frafuiąc fię o nic, 
nauczą nas przenolić ftarśnie o zbás 
„wieniu 


172 PoNiedz:6. po Swiatkóch, 
wienia nalzym, nád wízyftkie ziem. 
fkie rzeczy. Uważ tedy i rozważ 
naftępuiące prawdy.. Zbawienie mo- 
ie ieft moią fprawą, i iedyną (pra: 
wą, i moig naywiękfzą Ípráwa. Że 
jeft moią Ípráwa, powinienem oko» 
ło niey. pracować. Ze iet iedyną 
moią fprawą, nie powinienem prá: 
cować tylko około niey. Ze iel 
naywiekíza fprawą, powinienem 9: 
koło-niey prácowáé ze wszyftkich " 
fit moich, i ze wszyftkim ufiłowa: 
niem Ducha. mego. 

Punkt 1L. ROG myśli od wiekow 0 
tey fprawie, Zážyť cá. 
łey wieczności ná myslenie o tey 
fprawie. Obraca iefzcze wszyftkę 
myśl fwoię na tę fprawę. Syn Bo: 
fki przyfzedł ná swiát dla tey. (prá | 
wy. Przez wszyftek czás miefzká: 
nia fwego ná ziemi, nie pracował 
tylko około tey fpráwy. Umárt ná 
Krzyżu, śby zśkończył tę wielką 
fpriwę. Aniołowie Święci, nie tá 
bawiśią fię tylko tą (práwg. Wizy 
ftek świśt ieft w porufzeniu i dziś: 
tániu, dla dokonania tey fpráwy, 


Punkt 
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Punkt IM. NA Szýltko fzczęście moie 
zawifło ná powodzeniu 

tey fprawy. Wfzy ftek czs, i wszy» 
(tká wieczność, zwala lie ná tę Ipra- 
we. Wszyfcy czarci nie prarnią 
rylko. około obalenia tey fptiiwy, 
Nie može mi [ie bez ftáránia dobrze 
powieść tá prawa: gdy śmierć przyi« 
dzie, nie będę mogł więcey robić 
około tey fpráwy. . Jeltem więc 
bez zmyfłow i rozľadku, ieżeli my- 
ślę oczým infzym, nie o tey fprá- 
wie. 

A iednákže iey zaniedbyw ama 
Myślę o wizylftkim oprocz zbawie« 
nia mego,. Mam ftaranie o wszys 
ftkim, oprocz zbawienia mego. O 
nie chcę więcey myślić o niczym, 
tylko o tey fprawie. Nie będę 
więcey pracował przez resztę dni 
moich, tylko około tey wielkiey 
fprawy. Wszyftko porzucę, abym 
fię bawił około tey iedyney fprawy. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO: 

Jednego potrzebó, Luc, 10. V. 42. 

Coż pomoże człowiekowi, iesliby ufzyftek 
świót zyfkał, á ná dufzy fwey fekos 
de podiat? Matt: 16, V, 26. 

Co 


174 Ná Piatek, 
Co zá odmiáne da czlowiek zá dufzę 
fwoię, Ibid: v 27, 
Pilnuy famego fiebie, 1. Tim, 4, V. 16, 
Zmiluy fię nad Dufza fwota, padobáiat 
fe BOGU, Eccl: 30 v, 24. 


o nei 


NA PIĄTEK 


PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
SWIĄTKACH. 


U W A G A 
Śóko dobra ief zdát fie ná JEZUSA 
iáko ten lud, 
Zczęśliwy człowiek, ktory 
Punkt I, S ufność iwoię pokłada w 
BOGU: fpuszcza (ie ná 
Opatrzność lego : daie [oba rządzić 
mądrości lego: i żdaie (ie ná do: 
broć lego, Nic go nie tnieľža, bo 


ný rr en č Nr eo en 


„ma obrońcę Wfzechmogacego. Nič 


go nie wzrusza, bo fię wspiera na 
gruncie niewzrulfżonym. Nic fe 
nie (przečiwia pragnieńiom iego, 
bo nie pragnie tylko tego, co BÓG 
chce. Wlzyítko mu fię dzieie we 
dług woli iego, bo wszyftkiego te 


, go chce, co mu fię dzieie, 


Pinkt 


Po Niedz: 6, po Świarkóch, 175. . 
Punke 1L. S Pi pod czas niepogod, 
. Spokoyny iet w przes 
sládowániach. Pracuie bez niepo: 
koiu; bo BOG ieft iego okrętem, i 
fteraikiem, Oycem i Pafterzem, os 
brońcą i obroną, twierdzą i uciecz- 
ką. Spoczywa między lego ręko- 
má. Spi fpokoynie pod cieniem Ie: 
go Opatrzności. Nie ftara (ie, tyl- 
ko mu ie podobać. Nie myśli, 
rylko mu. zádolyé uczynić, 
Punkt III, ROG nigdy nie opufzcza 
Dnszy (pusžczoney ná 
fiebie: ma o niey większe (táránie, 
niżeli o innych ftworzeniách: czu- 
ie, gdy oná (pi: prácuie, gdy oná 
ôdpoczywa: prowadzi ią w iey po- 
drożach: nofi ią w fłabościąch: wy” 
fľuchiwa“ w módlitwach: poprze: 
dza wszyftkie pragnienia; chodzi 
około fpraw; błogofławi wszytkim 
zamyfłom: przywodzi -do_.fkutku 
wszýftkie przedlięwzięciń: zabiega 
wszy ftkim potrzebom, ofładza wszy- 
ftkie przykrości. 
Corko moiá, ( powiedział JE 
ZUS Dufšy iedney Świetey, ) myśl © 
mnie, á ia będę myślał o Tobie. 
Czyń 


176 Ná  Sobote, 
Czyń wolą moie, 4 ia twoię będę 
czynił. Czyń Íprawý moie iáko 
twoie s 4 ia będę czynił fprawy 
twoóle iako ‘moie. Zoltáway w pos 


koiu; nic nie ptagniy.. Day mi | 


ferce twoie, á ia ci dam moie. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Nie zńfrófuie fprówiedlrwegoa cokolwiek 
nań: przypádnie, Proverb: 12: v. 21, 

W bołeścióch fpóć będziecie, Isai. 50, 
Vé 11. 

Kto fre Páná boi, nic fić mie leka, dni 
fig bat bedzie: bo om ief nadziei ies 
go. Boecl. 34. V. 16. 

D fat fie Pan ucieczka ubogiego: pomo: 


cnikiem w potrzebóch w uctfkus Pfal, | 


9. V. 10, 

Wiem komum uwierzył, i pewienem, iè mô: 
cen iefi, zwierzónty rzeczy moiey frzedz 
do onego diid. 24 Tim. 1. V, 12 


owi ee r v re č o aa Pre eee 


NA SOBOTE 
PO NIEDZIELI SZOSTEY PO 
SWIĄTKACH. 


U W A G A 
Stan Dufey [pufzczáracey: fie- ná BOGA 
Punkt 


Po Niedz 6, po Swiaikáchb. 197 
* liewiem, czy zśrabiam 
Punkt 1. ná potępienie; czy ná 
zbawienie. . Niewiem; 
cży czynię. dobrze, czy źle. Nie- 
wiem, czy poitępuię; czy uftępuię, 
Niewiem co mowić, co myślić, W zá: 
wftydzeniu myśli moich, i w mil- 
czenia uft: moich, nieaftańnie mos 
wię do BOGA. — Božé moj, nie prá: 
gne tylko, Ciębie, Boże moy, fpufzczam 
fe ná Giebiez 


Punkt II. PRzyiaciele moi zdradzá- 
ią mnie, nieptzylaciele 
ptześląduią.  Złupili mię z dobt 
moich. „Sporwarzyli mnie. Sehne 
od żali, nędzy i uboftwą. Szukam 
Przyjaciela, kcoryby mię pociefzył, 
á nie znáydw go. Niemam fm4- 
ku więcey w nabożeńftwach moich$ 
pociechy w utrapieniśch; fiły wpoku= 
fach; w wątpliwościńch oświecenia; 
w fłabościśch pomocy: (efcá wpfra- 
cách, Niewiem, gdzie fię obrocić; 
gdzie [ie udać. Wfzyftko co mo: 
gẹ uczynić w moim utrapieniu, iel 
ipuścić fię ná BOGA, i mowić. Bos 
M že moj, 


Część ili, Uwag Chiześciań/kich, 


178 Ná Sobotę, 
źe moy, nie prágne tylko Ciebie, Boże 
moy, fpufzczam fig ná Ciebie. 

Punkt 11 jm w (tanie táťki: 
czyli w ftanie grzechu? 

godzienżem nienawiści; czy miło: 
ści? Smierć moją będziesz dobra; 
czyli zła? Poydež dò Nieba, czy | 
do piekła? Bgdež zbawionym, czy 
potępionym? O wfzyftkim tym 
niewiem; dle nic mię Z tego Wszy: 
fikiero nie mięfza. Ufność mole 
okládam w BOGU. Ufam w za 

fľugách Syná lego, á nie w moich. 
W ręce lego oddńię Ducha mego, 
Poruczam mu ftáránie o zbawieniu 
moim, i o moiey wieczności, i mô: 
wię do niego z ufnością Synowíka. | 
Boże moy, nie prdgnę tylko, Giebie, Boże 
moy, fpufzczam fię ná Ciebie, | 
Punkt IV, Niech umrę. Niech ży: 
ię. Niech prędko u 

mre. Niech długo żyię. Niech 
będę zdrow. Niech chornię. Niech 
będę bogaty. Niech będę ubogi. 
Niech będę pociefzony, Niech bę:| 
dę utrapiony. Niech będę fzóco" | 
wány. Niech będę wzgárdzony: 
Niech będę poważany. Niech będę 
opu: 


Ná: Niedzielę, 179 
opufzczóny, Niech zoftáie w po: 
koiu. Niech w niepokoiu. Wtym 
wiżyltkim ieftem oboiętny. Pociee 
chá Twoiá moy Boże, ieft pocie« 
chą.moią. Wolą Twoiń (práwuie 
mi radość, Wfzyftkie ciemności mo- 
ie giną, bolážni nikną, namiętności 
ufpokaiaią fę, i ucilzaią, gdy do Cie. 
bie zferca mowię. Boże moy, nie prá- 
gng tylkoGiebie, Boże moy, fpufzczam 
he ná Ciebie. 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Wpoksiu pofpału będę fhal i odpoczywał, 

Psal, 4. V. 9. 

W Pánu fig chlubić bedzie Dufzć moiá, 

Psal, 33:V, 3: 
Stałem fie táka naczynie flrácone. Psal: 
30. V. 14, 
Bo fam powiedział: nie. zániečham cie dni 
opufzczę. Hebr: 123.5 5 


[AB cj aji ię ko JO „o ee ee 


NA NIEDZIELĘ 
SIODMY PO SWIĄTKACH, 


U W A G A 
Z Ewangelii _ Niedzielney 
Punkt l STrzeżcie fię pilnie falfzywych 
Erorokaw, cóły swraż ief ná. 
M2 peľnia « 


190 Siedma po Swiatkách, 
primony mem. Odízczepieúcý i o 
bładnicy fa nayniebefpiecznievfi, 
Zdadzą fię bydź zewnątrz owce, 
á wewnątrz fą wilcy drapieżni, 
Nigdy fię odfzczepieniec hie poka: 
zał w Kościele, tylko pod pozorem 
odnowienia pobożności, i furowości, 
Błąd i niecnotá, nie śmieią (ie pos 
kazáč oczywiście. Błąd pokrywa fię 
płafzczykiem prawdy; 4 niecnotą 
pobożności. Nie day lię ułowić tey 
ná pozor piękności, i temu fatízy- 
wemu odnowieniu i * świątobliwo: 
ści, Szatan (jako mowi S, Pawet) 
przemienia fię w Anioła światłości, | 
Ktož mi go da poznać? žálká 
Bolka,“ Kościelni Przełożeni, głos 
ftárfzych moich, uczynki tych fał | 
fzywych Prorokow. 

Punks Il. PRawdziwi Prorocy bywá: | 
ią poffáni, fatízywi przy: | 
chodzą z famych fiebie, Wdzieró: | 
ją fię ná nrzad" kazánia i náuczá: | 
nia, bez poffánia (wego. Wrywá: | 
ią fię w Domy. (mowi S, Paweł) 
Pociągaią ná fwoię ftrone niewiálty, 
pod pokrywką pobożności, Wprá: 
wuią ie we wszytkie grzechye , 
Czy: 


Na Niedzielę, 191 
Czynią ie ciekáwemi, pylznemi, us 
pornemi,  przywiązanemi do zmy* 
fłow fwoich, i niepoflusznemi rzą: 
dom Kościelnym. Strzeż fię tych 
fałfzywych -náuczycielow, Przy* 
wiąż fię do Kościoła i do rządow 
tych, ktorzy nim rządzą, 4 mgdy 
nie zbłądzisz. 
Punkt II, CJHoć fig- bardzo ftarśią 

fałszywi Prorocy, aby 
fię ukryli i utaili, łatwo ich poznáé 
z nauki i obyczátow.. Náuka ich 
jeft zawsze nowa, á zátym fałszy* 
wa. Obyczaie ich la ná pozor dos 
bre: śle wszyftką ich cnota lamym 
jet- zmyśleniem i obluda. Cnoty: 
wszyftkie zasadzśią fię ná pokorzes 
á oni iey nie m4ią. Są hárdzi, py* 
fzni, nadęci, uporni. Gárdza wszys 
ftkiemi temi, ktorzy (le nie poddás« 
ią ich zdániu, Nigdy niechcą oda 
ftapié fwych zmyfłow i światła, 
aby fię poddali pod rozsądek Ko» 
ścioła, Otoż prawdziwa włafność 
odfzezepieúltwá. Bądź pokornym i 
pofłusznym. Chroń fię osobności 
i nowosci, 4 nigdy w błąd mie 
w padniesz, 

Punkt 


182 Stodma po Swiatkách, 

Punke IV, [)Woch masz fałszywych 

; * w tobie Prorokow, ktos 
rzy cię częfto zwodzą: zdánie 
własne, i miłość własna. Uczą cię 
rozumienia przeciwnego rządowi 
Koscielnemnu, pod pozorem wielkiey 
dofkonśłości. Poznść ich z ich ue 
czynkow. Fałszywe światła (prá. 
wuią zamięfzanią Duchá, i lekkość 
fercá : pociagaia do osobności i nor 
wości; czynią duszę hard4, pyszną, 
i prvý vigzána do zmyfłow fwo: 
icb: odwodzą ią od pofłuszeńftwą, 
i wpráwwą ią w pogárde ftarlzych 
fwoich. Natchnienia Bofkie w ftę: 
puią powoli w Duszę, i [prawnią 
w niey pokoy, iedność, pokorę, cis 
chość, i poffufzeńftwo. Zuśk fzu« 
kania BOGA, ieft oboiętność w czy: | 
niegiu, albo nieczynieniu, w otrzý“ | 
mániu, álbo nieotrzymániu tego | 
czego (lg pragnie, O moy Bože, 
broń mię od tych fałszywych Pros | 
rokow, ktorzy przychodzą da mnie | 
e pozorem fałfzywym świąto: 
liwości i dofkonátoéci, i ktorzy 
mnie chcą odwieść od rzadow ftár« 
{zych moich, 

' Slqa 


Ná Poniedziálek, 183 
Słowó Pifmó Swietego Ja, ná końcu ná- 
flepniacey uwagi, 


pzy Dz ný 


ma 


"TNA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKACH. , 


U W A GA. 


Z teyże  Kwdngelii. 


Rzewo dobre owoce dobre 
Punkt I. D rodzi: á drzewo złe a= 

woce złe rodzi, O ják 
ieft wyborne drzewo JEZUS w Nay- 
świętfzym Sakramencie Ołtarza: 
My iefteśmy drzewami niepłodne* 
mi, ktore nie rodzą tylko owoce 
nieprawości. „Ale gdy bywamy 
wizczepieni przez Kommunią w to 
piękae drzewo žywotá: gdy ie 
zalzczepiemy w posrzodku fercá ná- 
fzego, rodzi w nim wszyftkie owo« 
ce godne życia wiecznego. „O gdy- 
byś, Kommunikował częściey, nie 
podpadałbyś tak wielom wyftępkom, 
jako podpadasz. A ieżeli Kom- 
munikuiesz częfto bez odmiany o. 
byczálow twoich, trzebá fię oba» 
wiać, czyli JEZUS e w 
ulta 


184 Po Niedz: 7. po Swiatkách, 
fta twoie, wchodził do fercá: nie 
eft Panem iego: nie kochasz ty 

Go: bardziey fię boisz cnot lego, 
niźli ich prágaiesz, 
Punkt II |yRzewo áby rodziło dos 
~ Bre owoce, powinno 
mieć głęboko korzenie, i 
wlzczepione ná dobrey ziemi, ibli. 
fko wody. Dufzá áby rodziła do. 
bre owoce życia, powinna zápu: 
ścić w ziemię głębokie korzenie pos 
kory. Fowinná (ie umocnić w przeda 
fięwzięciach, dania odporu wiátrom 
i náwalnošciom. 
nić powodow niebefpiecznych, obi 
mywść fię częfto w łaźni Swiętey 
Pokuty, i ściągać przez modlitwę 
rofę táľki, i błogofławieńltwź Boi 
fkiego 
Punkt HI. | Rzewo, które nie rodzi 
owocn, będzie fpalone, 
© ftraszny wyroku / mie dosyć iek 
rodzić owoc, potrzebą áby był do: 
bry, zdrowy, doyrżały, i godny 
BOGA Coż ty zá owoc rodzisz 
odtąd iśkoś ieft ná świecie ? Cożeś 
dobrego uczynił ? Dla kogoż prá. 
cowałeś? Ták, i ziáka gorącością 
zado: 


bydź | 


Powinná fię chro. | 


l 


Ná Poniedzialek. 185 
zadofyć czymłeśs twoim powinno: 
ściom? Trey látá Ja táko przychodze 
(mowi Paa) fžukálac owocu ná tey fi 
dze, Á nie zndyaute, Wytniy ia: przecz 
i ziemie zófłepuie? lękay (lie, 3oy 
tenże wyrok nie był ná ciebie wy- 
dany, ieżeli nie odmienisz życia, 
i nieuczynisz więcey dobrego, ni- 
żeliś do tych czas uczynił. 

Panie duszy: moiey, zmiłuy 
fię nademną: wyznaię, że od da» 
wnego czáľu ná zte zażywam faík 
Twoich, i że záffuguie, bym był 
odcięty od Ciała Kościoła Twego, 
i iiczby żyiących, ná wrzucenie 
w płomienie piekielne. Ale Cię pro- 
fzę, abyś "miał cierpliwość náde+ 
mną. Będę pracował fzczerze oko: 
ło zbawienia moiego, będę nádgra« 
dzał czas przefzły. przez fzczéra 
pokutę, Będę fię ftarał, iák tylka 
przemogę, abym przymnożył wízy- 
ftkity chwały twoiey, i abym fię 
zbogácií dobremi uczynkámi: Po» 
błogofław tylko temu drzewu, do 


4 


- tych czas niepłodnemń, á záraz ie 


obaczýsz okryte kwiatami i owo» 


Gem, 
ŁO- 


186 Po Niedz, 7, po Swiarkách, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Będa ludzie [fami fiebie miłutacy, chciwi, 
bardzi, pyfzmi, = -= maiat wprawdzie 
pozor poboźmości , lecz fie mocy iey 
zápieráracy. 1 tych fię cbrom 24 Tim: 
3.V. 2. Ś 5. 

dbowiem z tych fa ktorzy wrywáia fie 
w domy: i poymóne wiodą. niewiifly 
grzechómi obciążone, ktore [re dáta us 
wieść rozmóytym pażadłrwościom: Zie 
nufze fie uczace áú migdy, ku wiádie 
mości prawdy nie przychodzace, Ibid; 
V, 6. 7» 

Nie pofyłałem Prorokow, ć oni biególi; 
nie mowilem do mich, é oni- prorokua 
wáli. ler; 23. V. 214 

Feźli kto przychodzi do was, ć tey nát 
ki. nie przynofi, nie przyimuycie go di 
domu, óni mu Aay zdrow, mowcie, w 
loan: 1. V. 10, 

Abowiem kto mu, day zdrow mowi, w 
czeftnikiem ief uczynkow tego złoślie 
wych, Ibid v. 11. 

Oto trzy lotá fa ióko przychodze, fzukde 
iac owocu ná tey fidze: á nie znóydie 
ie. Wytniesz tą: przecz i ziemie zás 
fepuie ? Luc: 13. v. 7. 

Bo inž fiekierá do korzeniá drzew ief 

przyło: 


Ná Wioret, 187 
przyłożona, przeto wfzelkie drzewo, 
ktore nie dáte owocu. dobrego, będzie 
twyciete 4 wogieh wrzucone, March: 
3. V, 10, 


nj ro ár O o ry 


NA MW IBA E 
PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKĄCH, 


UW A GA 
O Potrzebie dobrych uczynkow, 
Ož ieft Chrzeéciánia bez 
Punkt 1, dobrych uczynkow ? 
left drzewo bez owo» 
cn,t ktore będzie wycięte i fpalone. 
left lámpá bez oleiu, ktora pręd- 
ko zgaśnie. left ziemiá niepożye 
teczna, ktora ieit przeklęta od te= 
go, co ią uprawiał, Wiárá iego 
ieft czcza, fłaba: albo ráczey umár- 
ła. Ten ktory nic nie czyni, i nic 
nie wierzy. Ten ktory wierzy, 4 
nie czyni według wiary (woiey, be- 
dzie ofądzony i potępiony przez 
fiebie famego, 
Punkt IG |M więcey odebrałeś os 
świecenia, tym- iefteś 
winnieyszy, ieželi zá niemi nie is 
dziesz 


— 


188, Po Niedz: 7. po Swtatkach, 
dziesz. Będą -wyriągźć wiele od te. 
go, Ktory wiele odebrał, Nie czy. 
nić dobrze, ieft źle czynić, Nie. 
płodność ieft wizerunkiem nieptá. 
wości w wierze Chryftusowey, Fis 
gowe drzewo niepożyteczne , nie 
ieftże fkazáne ná ogień? nie: or. 
bieraigsz temu talentu, ktory go 
zákopať, i nim nie zarobił ? 

Punkt I. Wlarń nas zbawia, albo 
potępia; czyni nas 
gor(zemi, albo lepszemi, Dobrze 
wierzyć, á źle czynić, iet bydž o» 
fądzonym przed czálem. Ten kto: 
ry pie czyni tego, w co wierzy; 
przefłaie prędko wierzyć w to, cze 
go nie czyni. Wiśra nie może dłu: 
go żyć, gdy umrze miłość. Ser: 
ce pfuie Ducha: miłość rozum: ná: 
miętaość zášlepia poznawanie. [ak 
kto kocha, tak fądzi, łacwo fię przy: 
ftale ná to, że co fię podoba iefk 
dobre, á co (ie niepodoba ieft zlé 
że co fię kocha ieft prawdziwe; 4 
nie ieft prawdziwe, czego fig nie 
kocha, 
Panke IP. Nile chceszże ftrácié wiá 
ry? zachoway miłość, 
Chcesze 


Ná Wtorek. 139 
Chceszże mieć żywą wiśrę? miey 
gorącą miłość. Chcesz temu wie- 
rzyć, czego nie widzisz? czyń coć 
fię nie podoba. Chcesz poznać 
prawdę ? czyń: miłofierne uczynki, 
Ruszánie ieft znakiem życia; nie 
żyie ciało, ktore: nic nie działa. 
Wiara twoiá iek umóśrła; ieżeli nie 
działa. "Miłość twoiá ieft nie ży- 
wa, ieżeli :prožnuie, i 
Czyń więc: dobre uczynki, 
Czyń ich wiele. Czyń ie w łasce, 
Czyń dobrym kóńcem, Czyń ie 
nie. odkładając, Czyń ie bez ozię: 
błości i niedbalítwá. Czyń tyle 
dobrego, wieleś złego uczynił, Czyń 
to wszyftko;'co możesz, á mnie- 
may, żeś nic nie uczynił. Czyń dos 
brze; poki malz czas, bo go w kroge 
ce mięć nie będziesz. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Oto przychodze rychło, 6 zapłatą moiń 
že mna ief, óbym oddał kóżdemu we. 
dług uczynkow iego. Apoc, 22, V. 12, 
Widzicie iż z nczynkow bywa ufprówie : 
aliwióny człowiek: á nie z wióry tyla 
ko? Tac: 2, V. 24. 
Sóko ciálo "bez Duchá ief martwe: ták 
i. wide 


190 Ná Srzodę, 
i wiór bez mczynkuw martwa ie, 
Ibid. v. 26, 

Pómietayże tedy zkadeś wypadl: i ctyń 
pokute, 6 uczynki pierwsze czyń, A 
ieżli nie, przyide tobie, á porujże lich. 
tarz twoy zmieyfcć fwego, Apoc 
R MS. 


NA SRZODE.. 


PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A G A, 
Ze drzeóć dobrze czynić wfzyfikie fwo 
ie uczynki, 

Czynki -nasze [4 ná: 

Punkt 1. L fzemi «owocamis ále 

potrzebą, żeby były 

dobre i godne BOGA. Nie ieft to 

dofyć czyńić dobre uczynki, śle ie 

trzeba dobrze czynić: trzeba ido 

nich przyłożyć Ducha (wego, i prá: 

cować z gorącością, Abyś (ie: wto 

wprawił, miey pracniąc przed oczy: 
má nafłępuiące prawdy. 

Punkę Il. ROG chee bydź -uczezo: 

_ ným odemnie przez tet 

ticzynek  Pźtrzy. ná ten uczynek, 

Przy: 


Po Niedz: 7. po Swiatkóch. — 191 
Przywiązał łalkę fzczegulną do te» 
go uczynku, Pozna ieżeli Go kos 
cham przez ten uczynek, 

Czynié dobrze ten uczynek, 
iet mu uczynić wielką przyfługę. 
Mądrość lego od. wiekow uftino- 
wiła ten uczynek, Wielkość lego 
niefkończona, wynofi ten nezynek, 
Swiątobliwość lego czci godna, po- 
*święca ten uczynek. 'Wola lego 
paywyższa nákaznie ten uczynek. 
Miłość lego dobroczynna pragnie 
tego uczynku. 

Panki 111, POkoy moy závwifť ná 
tym uczynku. Zafłu. 
gá moi4 zawiera fię w tym uczyn- 
ku, Dofkonałość moiá przywiazá- 
na jeft do tego uczynku. Obrażę 
BOGA, ieżeli opuszczę ten uczy- 
nek, Nie będę miał łafk, ktore 
maią náľtapié po tym uczynku, Po- 
dobno zbawienie mole zawifłó od 
tego uczynku. Nie chcę więc o 
niczym innym myślić, tylko abym 
dobrze uczynił ten uczynek. 
"SŁOWA PISMA SWIETEGO. 


Czyż to co fie podoba, ico dobre ief przed 


eczymá Póh/kiemi, Deut: 6. v 1g. 
Przez 


192 Ná Czwartek, 
Przeklety ktory czyni fprawe  Póńfką 
zdródłiwie, Jer: 48. V. 10. 
Dobrze wfzyfiło aczynił. Marc: 7. V, 37, 
Ziemiá. ktora defzcz czefło na fe padá. 
iacy pite, i rodzi, ziele użyteczne tym 
przez kiore bywa /prówowdna, bierze 
blogoflówieńiwo od BOGA; lecz kto 
ra rodzi ciernie i ofy, odrzucona ief 
i blifka przeklećlwń, Hebr. 6. v, 7, 
Przeto poki czás: mamy, czyfimy dobrze 
wfzykkimy Galat: 6. v. 10. 
wzi pz A WĄS 
NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKAGH. 


U.W.A GA 
O pobudkách do. botážni, 

wzy Nidž. w fiebie fame 

Punkt I VY“. go: roftrząśniy ży: 
cie twoie:  weyrzył 
ná grzechy twoie, niewdzięczności, | 
i miewierności: i- áby$ wyszedł z | 
ftanu „oziębłości , w ktorym > teraz 
zoľtálesz , rozwaž te pobudki da 
boiážni i pokuty, | 
Zważ godność nie(kóńczoną 
BOGA, ktorey nigdy nie trzebá | 
obtaa 


Po Niedzaq, po Swiatkóch, 193 
obrażść, choć by {zło o: zbawienel 
całego świńta:.ktorey niemożna by- 
ło przebłagać po iey' obráženiu, 
tylko przez śmierć Syna lego ie: 
dynego, i ktorą, ty iednák obrażasz 
ták częlto, tak bardzo, choć ci do 
tego żadńiey przyczyny mie datá, 
Punkt Il f Wat ścilłą (ptawiedliwość 
łego, ktorá- katze giźe« 
chy śmiertelne śmiercią. wieczną, 4 
powszednie. doczesną, i ktora [ka- 
rała twolć grzechy w własney O: 
lobie Syna fwego, fposobem tak 
ftrasznymi, iż (ie iey zadosyć ftać 
nie mogło, ážby ná Krzyżu umarł. 
Punkt I, Z Wat nienawiść, ktorą 
BOG ma ku oziębłym 
ciężącym mi ná fercu, i ktorych 
mufi "wyrzucać z ult. [woich : ku 
miewdzięcznym; ktorým odbiera ła: 
fki fwoie, i dopuszcza umrzeć bež 
pokuty: ka pysznym, ktorych u- 
pokarza w czálie i w wieczności: 
ku niepokutuiącym, ktorych czyni 
głuchemi ná fowo fwoie, i do nich 
nie mowi więcey: kn zbytecznie u: 
faiącym , ktorzy gardzą grzechami 
N po: 
Częst Ill, Uwag Chržescián(kich, 


194 Ná Czwartek. 


owszedniemi, i ktorym dopulzczą | 
4 


wpadać w śmiertelne. 
Punkt IV J Waż czás, ktory miia, i 
nie wraca (lg więcej, 


łafki, ktorycheś ná złe użył, i z ktos | 


rych trzeba będzie oddźć ráchnock: 
śmierć, ktora fię zbliża, ląd, ktory 
náftepuie, wieczność, ná ktorą nie 
długo poydziesz, i ktora nigdy koń: 
cá mieć nie. będzie. O śmierci! O 
fadzie! O wieczności! Drzą od 
ftráchu kości moie. gdy myślę o to: 
bie. O moy BOZE, grozisz mi fą: 
dem Twoim, i cały ztąd ieftem 
zátrwožony! Duszo moiś czyńmy 
jak navpredzey pokutę, ieżeli fe 
nie pofpieszysz iey czynić, nie bę: 
dziesz iey nigdy czyniła. 

zekłem i fióto fe, ing záczynam nowe 

ŻYCIE, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nieboycie fig tych, ktorzy zábiáia ciáló, d 
dufze zóbić nie moga. Matt. 10.v.28: 
Pańć BOGA twego bat fie bedziesz, $ 


iemu famemu flužyt. Deut. 6.1.13 | 


Jeżli tedy. Ociec ia iefem, gdzież ie 


cześć moiá?. á iežlim ia Paw, gdzieś | 


4e) 


Na Piatek, 195 
te! bołózk moid, mowi Pan zafłęa 
pow? Malach: 1, v 6. ; 

Blogoflówiony czławiek, ktoremu dávosvá- 
no ief, aby miał botážh Bożą, Ecel: 
25. V: 15: 

Z bolážnia i ze drzemiem zkówienie wá 
[ze fprówiycie. Philip: 2. v. Ta. 


A m i k ve a YJ p o i ej 


MAP TĄT BK 
PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A GA- 
O zebróniu fe powzebnym dò dobrze 
odprówienia (praw fwoich, 

iżeli záczniesz iáká (pťás 
„ wę, wnidź w lebie fá- 
mego : ' ufpokoy ferce 
twoie: zámietž incencyą teyże (prá: 
wy. nic nie czyń z namiętności: 


Punkt I, 


ftrzeż fię zbytniey prędkości, zá. 
mieszániá, i naglenia, Po (kończo: 
ney (prawie, zaľtánow lę troche, 
niżeli przyftąpisz do ianeý. Patrz 
z kąd idziesz i dokąd, Roftrząśniy 
fpriwę twoię, ieżeli dobrze byłą 
uczyniona, r ieżeli iey czego nie 
doftawóło, Podzigkuy BOGU zá 
Nz „dobra, 


196 Po Niedz: 7, po Swiatkóch, 
dobrą, á proś o odpuszczenie z4 
+ > Z o” 4 
zla. Ofáruy mu (práwe naftępu: 
iącą. Odnow iey koniec. ` Pros Go 
o błogoftawieńftwo, i fpuść lie ná 
ręce lego, abyś był rządzonym od 
Duchá lego. 


Tá uwaga co godziną, nato | 


co“ fię uczyniło; ślba co "fe por 
wiedzińło, czyni wielki “pożytek, 
Pokazuje: Dufzy iey niedofkonśło- 


ści. Przywódzi ią do uznania uło: | 


mności fwoiey i złości, « Sprawuie 
wzgardę fiebie famego. Czyni ią 
pókórną przez poznanie niedofko: 
nałości fwoich. Odkrywa iey prze 
paść nędzy własney. Przy prawule 
ią do roftrząfania fumnienia w wie: 
čžot, i do fpowiedzi co tydzien, 


Pobudza ią do częftey fkruchy, | 
Czyni ią pilną i czułą, - Záwsze iey | 


fprowadza nowe łalki, Záčhovu: 
je iey gotącość. Poprawuie złego 
jak tylkoieft uczynione, i niedopm: 
$zcza mu fię w ferce wkorzeniść 


Punkt Il. NĄ lanie oká ná nas fa: | 


mych utrzymuie nas 
w obecności Bofkiey, ktorey zápo: 
mnienie ieft początkiem wízyftkích 
grze 


Na Piatek. 197 
orzechow. | jelt wędzidłem ná wo: 
la, ktora iedynie pragnie (puszcze: 
nia fię ná ley. prágnicaiá, - Rządzi 
jercem, ktore to tylko chce czy- 
nić co mu fię podoba. - Podnofi 
w gorę ciężar zepfowdney natury, 
ktora zśwsze upada.  Gruńtuie lek- 
kość Duchá. (Ma nas zawsze ná pie. 
czy, i daie nam rozeznawść poris 
szenia przyrodzeniá i łafki, Stara 
fię dla Dnszy o.roftropność : ňád« 
przyrodzoną i Bofką.. Odkrywa 
nam kroki | nafzych: nieprzyjaciot, 
któremi fą świat, czaft, i ciśło; i 
przeftrzega nas“ o:ich =zdliżaniw lie, 
Punkt ll. TO uftawićzne -zebránie 
fię , dčzyšzcza: Dufzę 
z grze:how przefzłych, i zachownie 
ią od przyszłychi :Sprawuie to, iż 
fię ćwiczy w áktáchicnot wsżyftkich, 
Przyprawiá ią do złączenia fię przez 
czy ftość: cobyczątow a [woich. „Czy 
ni to iż: wchodzi czeftórfamá:w fie» 
bie, i niedopuszczas fię wylewać ná 
rzeczy zewnętrzne, Záchowuie czy» 
fte fimtienie, Duch” (fpokóynego. 
+ Broni ią od nagłeyswómietci«* To z$ 
branie fię czci BOGA! buduie bli- 
ŹNIE* 


198 PoNieďz: 9, po Swiatkách, 
Źniego, przeraża czártá, czyni nie 
jakim fposobem człowieka fzczę: 
siwym ná ziemi, uftawicznie go 
trzymając w obecności Bofkiey. 

Czyniszże ták ? Pracuieszże 
tak? Nie fpieszyszże fię bárdzo 
w twoich fprawśch ?- Nie czyniszże 
ich bardzo powoli? Nie maśzże! 
zbytniego względu ná fiebie fame 
go? nie maszże małego? idzieszie 
nie rozwažáilgc, pie wiedząc gdzie 
idziesz? nie częfłożże (ie wzad 
oglądasz, zamiaft iść, i zawsze po: 
ftępowść? Jak dawno nie wcho: 
dzisz w fiebie famego? Możnaż á 
byś ipráícowat dla BOGA, nie my: 
śląc o nimfy łakoż wierzyć, iż On 
ieft+w fercn twoim; ieżeli nie iet 
w dachu twoim? trzebá (ie obawiść 
oftatnich rzeczy. Zła rzecz iek 
przerywać bárážo  czefto:: (práwe 
fwoię, przez” uwagi: niepotrzebne; 
śle mierownie siet gorsza; nie czy | 
nić żaddey uwagi. Obačz w czym 
przewiniasz, á“ popraw fię. | 
SŁOWA :! PISMA! SWIETEGO, 
Jeźlibij nas>ferce náfze winowálo, ufanie 

mamy ku BOGUL 1, loan, 3, Ni 21 
Abos 


Ná. Sobote.“ 199 
Abowiem ia znam niepráwosť moię: i 


grzech moy ief závždy przeciwko 


mnie. Pfal. 50. V. 5 

Rozważałem w nocy w frch moim: 8 
ćwiczyłem fig, t umiótatem Duchá mo» 
ievo, Flal, 76: V. 7, 

Pilnowalem i flucbatem, żaden co dobre» 
go iefl nie mowi: niemófz, zadnego: ktos 
ryhy zá grzech fwoy pokútowal, mos 
wiąc: cożem uczynił? lere 8, V. 6. 

Což urzynie ? Luc. 16. V. 3. 


Z 


Sy toy mj m in rz wozy 


NA SOBOTE 
PO NIEDZIELI SIODMEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A G A 
O fofowónia woli náfzey z Bofka. 
le. káždy, ktory (mi mowi 
Panie, Pónie, wniydzie do 
Kvoleftwá. Niebiefkiego $ 
dle ktory czyni wola Oycá mego, ktory 
ieh w Niebiefiech: _ Nie ieftem ná świee 
cie, tylko abym czynił wolą Bo» 
fką, i zafługutę ábym był z niego 
zgłądzony, ieżeli 1ey. nie. czynię, 
Nie będę nigdy doíkonáty,-áni. pos 
koiu, i odpoczynku miec nigdy nie 
będę, 


Punkt 1. 


200 Po Niedz, 7. po Swiatkách, 
będę, ieżeli nie czynię tego „cą 
BOG chce, Trzeba abym rad nie 
rad był lemu pofľuszny.. Ježeli 
nie chce bydź pod rządem: dobro 
ci lego, muszę bydž: pod: rządem 
fprawiedliwości Tego; Ieżeli nie 
chce“ fię poddać: pod dobroczynną 
wolą lego, mufzę zoltawač pod 
mocną wolą lego. leželi nie chcę 
iść zá powabąmi miłości lego; trze: 
ba abym uczuł fkutki gniewu | 
fprawiedłiwości łego; 

Punkt 1), :() Co zá fzczęście niemieć | 

inszego” práwidfá zdá. 
nia (wego, tylko zdánie Bofkie, i 
woli fwoiey, tylko wolą Bofka! 
Będę pońiekąd mądry iako BOG, | 
ieżeli to famo mieć będę zdanie, 
ktore ©n“ ma. Będę fprawiedliwy 
jako BOG, ieżeli to famo mieć”bę: 
de prawidło któré On. Będę Swie 
ty láko BOG, "téželí mieć będę tę 
famë miłość ktorą Ons Będę mo 
cen iako BOG, jeżeli tego famego| 
chcieć będę co“ On. Będę dzczęśli 
wy iako*BOG, ieżeli te.fame mieć 
będę uciechę ktorą On. Wszyftkó 
mi będzie pofłuszne iako BOGU, 

jeże. 


Ná Sobote, 201 
ježeli te fimę mieć będę wolą ,kto- 
rą On. 
Punkt LI], AH, iak byłem nędzay 
pokim woiował z Bo» 
giem!. Wizyfiko biło ná wolą mo 
ię, gdym bił ná. wolą: lego. Wszy: 
fcy mżfi podnoáli? rokosz „przeciw 
mnie, gdym niechciał bydž polu» 
fznym ftárszým moim, Ręka wy- 
winięta możeż bydź bez bałeści? 
Serce nie ná (woim mieyscn zoltá: 
jące, možež bydź násycoňe?“ Krož 
może zófławać w pokoiu,“ woiuiąe 
z Bogiem ? 

O Bože: Stworco moy! nie 
podaway mię namiętnościom mo- 
im nieporzadnym, Nie znoś wię- 
cey tego, abym Cię obrażał, i od: 
dalat (ie od rządow Twoich. Znieś 
wolą moię, aby onś nie znioffá Two: 
iey, Przymuš mnie, ieżeli nie chce 
bydź pofłulznym. Czyń ze mną 
wolą Twoię, ieżeli nie chcę czynić 
woli Twoicy.“ Ciągniy mię, ieže« 
li nie chcę iść zá Tobą, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Żywot mó woli Jego Psal. 29. V. 6, 


Fiko 


202 Ná Niedziele 
Jdko będzie wola ná Niebie, ták fie nies 
chay fónie, 1. Mach: 3, v. 60. 
Nie to co ia chce, ále co ty,  Marćt rq, 
V. 36. 
Co chcesz bym czynił? AG g. v,6. 
Kto fie mu Jfprzeciwił, á miał pokoy? 
fob: 9 v 
NA NIEDZIELĘ 
OSMĄ PO SWIĄTKACH 


UW A G A 

Ná Ewángelia teyże Niedzieli, 
| W/ Szylcy iefteśmy: Szá 

farzmt i Włodarzmi 

JEZUSA > Chryftulą 
Páná naszego, ktory będąc. miefkoń: 
czenie bogaty, (tat (le ubogim 
z miłości ku nam. Od niego wžies 
liśmy wszyftkie dobrá ciátá i Du: 
fzy, przyrodzeniá, i łafki, ktore 
nam dane fa, ná dobre ich używó: 
nie; to ieft» ná kochanie tegoż Pás ` 
ná, i na przywiedzenie innych do 
Jegož kochania, ná wfpomożenie 
bliźniego naszego, wiego potrze: 
bach cielesnych i duchownych, czy: 
niąc go nezeítnikiem dobr naszych 
i wygod. Punkt 


Punkt l 


Ofmą po Swiatkách, 203 
Punkt Il, WYznay, że od Pana ná: 

fzego wszyftkie te, kto: 
re masz dobr4, odebrałeś, Zobacz, 
iśkoś ich dotąd używał. Oddasz 
ráchunek ztego wszyftkiego, coś 
wziął. Wyciągać będą od tego wic- 
le, ktory wiele odebrał,” Nacożeś 
zażył twego tozumu, pamięci, i 
woli twoiey ? zmyfłow ciátá twego, 
dobr, powierzenia, i władzy two» 
iey, nadewfzyftko . fkarbow  łafk, 
kroremi cię BOG ubogáciť od fa- 
mego narodzenia twego? jakoś 
pożytkował z tylu oświecenia, ną: 
tchnienia, czytania, rozmyslánia, 
Spowiedzi, i z tylu Kommunii? ie» 
dná Kommunia może uczynić Swie: 
tym: wielężeś ty ich odprawił? 
ieftżeś po mich lepszy? poprawi: 
łeśże (le przynaymniey w iednym 
wyftępku? mabyłżeś aby iedney 
cnoty? Jaki rachunek oddać be: 
dziesz mufiał? O Panie nie wchodź 
w lądy z nędznym twoim fługą: ál- 
bowiem nikt nie będzie fię mogł 
usprawiedliwić, ieżeli fprawy iego 
będziesz roftrząsał , nikt (ie zbá- 
wić nie „będzie mogł, ieżeli-go pos 
tępisz, Punkt 


204. Ná Niedzielę, 
Punkt 1II, BOG nas woła każdego 
czafu, i wyciąga od 
nas rachunku z wtodátltwá dobr 
fwoich: przez wyrzucániá wew ię: 
trzne fumnienia mószego; © przez 
głos, ktory (ie dále fłyszeć w feron 
naszym, przez Spowiedników i Ká- 
znodzieiow, przez Anioły i Ludzie, 
ktorzy nas ftrofuią. cfkarżaią, i od: 
noszą do naszego Paná oto, żeśmy 
fozproszyli "dobrá ` lego. O vidk 
wiele mamy świśdkow, ktoržý 
przeciw nam. 'będą' świadczyć Lá 
osobliwie przy: śmierci, gdy ufty: 
fzemy ftrászny głos:  Odday rá: 
chunek zdobr nácich. "Ten rśchuk 
nek będzie powszechny, *iprawie 
dliwy, pilny, nic fie. nie“ uktyie 
przed wiadomością Bofką. . Trzebź 
mu będzie oddać rachunek ze wfzy 
ftkiego, áž do ffowá prożnego, © 
wielki Boże, iakiż więć będzie rá: 
chunek ztylu fłow niewftydliwych; 
fatízywých, oszukiwńiących,' gnie: 
wliwych , złorżeczących , «bezboż 
žnych, i obražálacych? 
Ślowó Pifmó Swiętego fa ná końcu: nád 
fiepuiacey uwagi. 


NA 
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'NA "PONIEDZIAŁEK 


PO NIEDZIELI OSMEY PO 
SWIATKACH. 
U W A GUA 
Ná tež“  Ewóngelia. 
uczýnie P: mowi) ten 
Punkt I, praa Ah niemasz 


Faai go, ktoryby wfzedł 
fam w fiebie, i ktoryby' mowił: 
Cožem uc zynił? coż uczynisz, gdy 
potrzebą będzie ftánaé przed Bos 
giem? Rachunki twoje fąż goto= 
we? "Rofporz ząjz: ifžeš twoie rzeczy? 
ya wżeś: pokazać fię przed. -Stokis 
ca fprawiedliwości emieyi dopo: 
kiż będziesz czekał? > Będzież cząs 
gotować táchunki w ten czas, kie 
dy ie oddać będzie potrzeba? Ktož 
może, mieć przy śmierci taki rós 
zum, pamięć, i life, iákiey potrze= 
bá w tak wielkiey fprawie? > Jefte 
żeś upewniony ze“ będziesz miał 
Czás,/i że na cię nagle nie napźs 
dną ? coż więc czynić będziesz £ 
Czyń teraz tyle dobrá, ile czynić 
możesz, 

Punkt 


206 Po Niedz, 8. po Świątkóch. 
Punkt Il, (C Zyńcie fobie Przytactoły z 
mómmowy niefpr ówiedltwości. 
Ták ich nazywa Fan nalz; czyli 
dla tego, že ľa zwyczaynie owocá: 
mi wielu mieprźwości, i niefpráwie. 
dliwości, czyli dla tego, iż lą przy» 
czyną wielu grzechow; bo czynią 
tych, ktorzy ie mála, pysznemi, wy: 
nioffemí, gardzącemi, niemiłofier« 
nemi, niezbożnemi, nieludzkiemi, 
rozboynikami, do gniewu, cielesno: 
ści, i niewftydu fposobnemi. Ale 
kiedy te bogaltwś rozdáia (ie ubo: 
gim, wyprowadzają owoce świąto: 
bliwości, i iednaią przyiacioł bo: 
gatym, ktorzy ich wfpomagaią przy 
śmierci, i przyimnią ich do przy: 
bytkow wiecznych, 
Punkt III, V/Szyftkiego niedoftawáé 
ci będzie przy śmier: 
ci. Swiat, cię odítapi: Naywiękfi | 
ano opufzczą. Albo ieželi 
ędą zoftawać przy tobie, nie będą | 
mogli dać ci żadney pomocy, áni | 
czynić rachunku zá ciebie, áni też 
odpowiadźć :.kśżdy bowiem zá fie. 
bie odpowiadać będzie mufiał, i 
będzie ofądzony według fpraw [wos 
ich. 


Ná Poniedziótek, 207 
ich. O ftráfzne fťowá dla Dufzy, 
ktora na złe zażywała dobr Bo- 
fkich: wychodź Z -tego ciała Du- 
fzo niewierna, i odday mi .rachue 
nek zdobr, ktoreś roľproszytá. Nie 
masz nic, coby. nas ná ten czas 
pociefzyć mogło 'i upewnić, chybá 
tylko fame dobre (prawy, wierność 
w fprawowaniu urzędow , ftaránie 
około ciała i Dulzy bliźniego ná- 
fzego uczynione, miłofierdzie kto- 
reśmy mu wyswiádezyli, i złe ktos 
reśmy- ponieśli cierpliwie. Czyń: 
myż więc dobre, á żnośmy złe, po- 
ki mamy czas do tego, bo wkrot« 
ce nie będziemy go mieli. 
SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 
Krorkosť dni, moich. obiaw mi,  Niebierz; 
mię w połowicy dni moich, Psal: 1014 
V, 24, 25“ 
Nódchodzi noc, gdy żaden nie będzie mogi 
fprówowóć. loan, 9: V. 4, 
Wjzyfcy my mufiemy fig okazóć przed Stoli- 
„ca Chryfufowa, áb kóżdy odniofł za- 
pláte zá dobre uczynki, ktore w ciele 
uczynił, 2. ad Cor: 5, 
Krorzy chcą bogatemi bydź, w pódaią w 
pokufzenie i w fidio diabel/kie, i wiele 
poža. 


MA 208 Ná Wtorek, 
pożadliwości niepožyteczných + feko 
aliwych, ktore pograżdia ludzi ná zá 
[xl tváčenie i zginieňie. 1 ad Timos 6, 
Bogátym tego świata ro/Kózuy mie wyfas 

ce rozumieć, áni pokľadáč: nádzisté 
wsch w niepewności bogaiw, úle św Bogu èy 
PN wym, (ktory nam użycza wfeyfikie 
rh go obficie ku užymánty ) dobrze czy 
JAR nit, w uczynki dobre! zbogócić fie, lá: 
NN mo dawót, użyczóc, fkórkit fobie-grany 
IID dobry ná potym, áby dofapii Żywo 
IAI tá wiecznego, Ibid: 


w 


NAW TO R.E K 


| PO NIEDZIELI OSMEY PO 
| SWIATKACH. 


U W A GA 
O obmawie. 


Bł Rędko fię fłowo wymo: 


wione ták prędko bydź 

A] nie może, Miia lekko, śle rani 0« 
BI kfttnie.  Przebiia ferce Bofkie, kto: 
ry zákáznie obmówy. Przebiia let: 
ce bliźniego, ktory cierpi obmowę 
Przebiia [erce naa ktory 
LUC: 


hr hr fe rk | 


Ponkt I. wić može: ále náprá | 


Po Niedz: 8, po Światkócy, 269 
fucha ohmowy, Przebiia {erce tegos 

ktory ieft przyczyną obmowy. 
Pankt II. Jezyk obmawiaiącego ieft 
iaszczurką ládowita, kto« 
ry truie fercá i rozumy. Jet no: 
żem oftrym, ktory przecina człon 
ki Ciała mitycznego JEZUSA Chry= 
tufa, Jet: włocznią, ktora prze: 
biia ferce; JEZUSA, Jet zlodzie: 
iem, ktory nam porywa dobro ze 
wszyftkich naywiękfze. left zaboy“ 
cą, ktory nam wydziera życie ze 
wlzyftkich / nayžacnieysze, « Mas 
żnaż otrzymać odpufzczenie grze: 
chow fwoich, ieżeli fię: nie odsáie 
rzeczy | ukradzioney“ Ah co zá 
[posobi iet- nadgrodzić (ławę, raz 
komu wziętą? Możnaż zśgoić ták 
dobrze ranę, áby «blizny ná tym 
mieyfca. nie. było? left tedy ob- 
mowWá.rang nie zagoijoną, ieft złym, 
ná ktore prawie niemasz lekarítwá, 
Punkt HC); Moy Boże, iák wiele 
M) «opopełniłem. zaboyftw, 
Kradzieftw: wiem, że wziąłem fa- 
We wielom, śle 'miewiem. ieżelim 
ią naprawił , doftatecznie: Język 

©.. „ moy 
Część MII Uwag Chrześcigh/kicb. 


210 Ná Wtóret, 
moy tyfiąc razy ogłofił przeciwko 
mnie wyrok Śmierci, będę bowiem 
afprawiedliwiony przez moy język, 
i potępiony przez tenże Język. 

Chroń (ie towśrzyftwś zob: 
wóawiaiącemi. Szatan ieft *w ultách 
ich, gdy z tobą mowią, i*w uszach 
twoich, gdyich ffuchasz Znoś obmo. 
wę, śle nie daway do niey ptzyczy: 
ny. Napraw tę, ktorąś uczynił, iak 
naylepicy możesz. Pámietay záwlžej 
że prawdá, ktora nie feft miłości 
pełna, pochodzi z miłości, ktora nie 
ieft prawdziwa. 

SŁOWA“ PISMA SWIĘTEGO. | 
Ktory uwłacza potdiemnie bližntemt futs | 
mu: tegom prześlódował, Plal 100, 

V. 5. 

Nie 4128 ieden drugiemu Brácia, kto 
uwłacza Brótu, ábo ktory Jadzi Brós | 
ta fwego, wwłaczą Zókonówi, i fadi | 
Zakon. lac: 4. 11, | 

Kto uwłacza rzeczy iókiey, fam fię má | 
przyfzły czás "obowiežuie, Proverb: 
13, V. 13, 

Ani złorzeczacy, dni drapieżce nie pofie 
ga Kroleffwó Bożego. 1, Cor: 6,V. 10. | 

Albowiem z flow twoich będziesz ufpró: | 

wiedlie 


Ná Srzode, 21i 
wiedliwiony; i z flow twoich bedziesz 
poteprony, Matta. s2,V 37, 


NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI OSMEY PO 
SWIĄTKACH. mm 


U YW ŽA Od 0 
O rachunku, ktory oddamy. BOGU ná 
końcu świata. 

Eft iedno oko, ktore wi: 
Punkt l | dzi wszýítko, Ieft iedno 
ucho, ktore fłyfzy wszy- 
ftko, Jeft iedná ręka. ktora pilze 
wszyftko. | Oko co widzi wfzyftko, 
iet zakryte. "Ucho čo fłyfzy wizy» 
ftko, iet utaione. Ręka co pifze 
wszyftko, niepokázuie fię da wi- 
dzenia: Nie widzę, á mnie widzą, 
Nie fłyszę, á mnie fłyszą. - Nič znam, 
å mnie znśią, O moy Boze, iák 
okrutne rzeczy widzisz w fsrcu mos 
im: iak fzpetne fłowś fłyfzysz wy» 
chodzące z uít moich ! iak ftrászne 
grzechy i brzydkie, pifzesz w dzies 
iach życia mego. 
Punk II, Nie nie ginie: nic nie btg- 

dzi, wszyftko przecho: 

02 dzi 


21% Po Niedz, 8, po Swiatkach, 


dzi żczafu do wieczności. Co mi. 


neło, i przeszło wroci (ie. Co ro: 


zumieją bydź zgubionym, znaydzie | 


fię, Co. zágrzebáno W niepamięci i 
ciemnościach , pokaże  fię : oczom 
vnzyftkich ludzi; Grzesznik umrze, 
ále grzech iego nigdy mie umrze; 


będzie trwał przez całą wieczność, | 


Co miia czáľy, nie miia z czálem, 
Grzech prędko fię popełnia, śle ie: 
żeli "nie iet zgładzony przez po: 


kute, cała wieczność nie będzie go| 


mogła zagubić. 
Punks 111, V Szyftko będzie roftrzą: 
fane. bez  wylečia ža: 
dney rzeczy. Wfzyftko będzie [a 
dzone, bez braku w ofobąch. Wizy: 
ftko będzie potępione bez táfki 
Wfzyftko będzie karane bez odpu 
fzczenia. Niefzczęśliwy ia, gdy mnie 


BOG "powftánie fadzié,ri odkryle| 


wszyftkie zbrodnie: życia mego 
Niefzczęśliwy ia. gdy weyzrzą wiler 
ce moje, i odkryiją wszyftkie (kry! 
tości iego. Mieszczęsliwy ia, gdy 
otworzą kfięgę ľumnienia mego, l 


gdy wyfławią przed oczy wizy: 


ftkich, dziele brzydkie życia mego 
Nie: 


Na Gźwórtek, l Mz. 
Niefzczęśliwy ia, gdy Sędzią moy 
pozwie mię przed: ląd fwóy; i rze» 
cze do wfzyftkiego ftworzenia ! * Oza 
Człowiek: i fprówy tego. Oto! cam mu 
iczynił dobrego: oto co mi on u» 
czynił: złego. 
Słowó . Pifmó Świetego fa. ná końcu nás 
fłepuiacey uwagi, 
NA CZWARTEK 
PO. NIEDZIELI OSMEY PO 
sof SWIĄTKACH, 


U W A. GvA 

O dobróch, z ktorych | potrzekć - Vędzie 
oddát vávhunek, da 

Rzebą będzie oddáč.rá. 

Punkt 1, chunek z dobrś,:ktereśs 
my'wzieli; z dobrá ktos 

teśmy opuścili: z dobrą ktoreśmy: 
czynili :'z dobrá ktoregośmy nie: us 
czynili: ze złego, ktoreśmy: popeľ- 
nili: ze złego, ktoregosmy: przys 
czyną byli infzym do iegožipopet: 
nienia: ze złego; ktoreśmy potwier« 
dzili; -ze/ złego; ktoregośmy - nię 
obiawilt + ze złego ktoremuśmy 
nie przelzkadzáli: ze złego, ktorex 
go igs 


Da) 


414 Po Niedz: 8. po Swiatkách. 
go iefteśmy, uczeftnikami: ze złe 
go, do ktorego iefteśmy powodem; 
ze złego, ktorego iefteśmy przy. | 
czyną: przez ráde: naszę, przez | 
rolkazánie, zezwolenie, potwierdzes 
pie, niedbálítwo, pomocy; pravid 
dy, i przez wzgorízeniá nálze. Ty: 
le rázy będzitsz potępiony, ileś 
potępił -ludzi. - "Tyle — będziesz 
miał koron w Niebie, ileś zbawił 
ludzi. 
Punkt Il, PoOvdžcie do mnie błogo. 
fławisni Oycá mego, 
O mile fowá! Odftąpcie odemnie 
przeklęci, © (tráfzne fďowá! Gdzież 
fie ukryie, gdy mię pozwą? Coż 
odpowiem, gdy mię (pytają? Coż 
fię ze mną fłanie, gdy mię olądzą? | 
Gdzież poydę, gdy mię potępią? 
Coż uczynię, gdy mię odrzucą? 
Coż będę chciał, ábym był uczy: 
nit, gdy będą mię dręczyć w pie: | 
kle przez cáta wieczność? | 
Punkt 111, ©) 14k ftraszvy bedzie 
- tem dzień! iak ten lad 
zdále mi lie okropny !  Moy Bożć, | 
Jakiż będzie moy los? będęż zbá« 
wiony ? będęż potępiony ? będę 
z prze: 


TNA Czwartek, 215 
z przeznaczonych ? bedež z odrzu» 
conych? .„wfzyftko ieit. niepewna, 
jeżeli iefteś owcą, będziesz zbawio- 
nym.: Jeżeli ielteś kozłem, będziesz 
potępionym, Wyrok twoy ieft ná- 
pifany. ná twoim iezyku..: Będzięsz 
nfprawiedliwiony z fow twoich; i 
z flow twoich będziesz potępiony. 
Ofkarżiy (ie >wžyciu, 44 będziesz 
wymowiony po: śmierci.  Potęp 
fam figbiejná mie będziesz: potepio: 
ny od BOGA. Odpuść, á: odpu: 
fzczgé.  Uczyň miłofierdzie, á uczy« 
nią z tobą. 


SŁOWA: PISMA SWIETEGO,,, 


Albowiem wfzyfty fidniemy „przed fłolicą 

v hryfafowa, ad Rom: 14. v. 10. 

Bo fig wfzyfcy my mufiemy okazać przed 
Stolica Gbryfłufiwa, áby kóżdy odniuft 
włafue-fprówy cidldy według tego co 
uczynił, | lub dobre lub złe. z, ad 
Cora şiv, 10. ` 

A iežli fprówiedliwy ledwo zbówion bga 
dzie: miezbożni i grzefzni gdzież fię 
okażą, 1. Petr: 4, V. 18x 


NA 
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NĀ- PIATEK 

PO NIEDZIELI OSMEY PO 
SWIATKACH, 


UW A G A, | 
Q.sogólłwóch Bo/kich wyobrážonych przez 
rego człowieckó bogátegoi 

OG: fam fobie ieft do: 
Puńki 1. B ftateczny, nie potrzej 

buie nas. BOG doltá: | 
teczny ieft ftworzeniom; ktore far | 
mego lego tylko potrzebują,  BOG | 
iet wfzyftko” wfzyftkim ludziom, 
On ieft świśtłością ślepym, "zdro 
wiem chorym, pociechą utrapio: 
nym, (ta chorym, świątobliwością 
grzefznikom, życiem umártym, I 
pôkci-m żv'ą ym O fłodkie fi 
wa” BOG moyi maie wfzyfika! Jak 
fa mite Dufzy, ktorey BOG ‘iek 
wiżyitk m. i ktorey wszyftko to co 
nie sët Bogiem, "niczym ieft; 
Punke 111. 4) Moy’ Boże) i „wfzyfłko | 

moie! „Uftaję; myslac 
fzukaiąc, 1 'rozmawiśiąc; 'znayduię | 
wfzyftka w cych: dwoch. fłowśch, | 
BOG moy; + wfayfka moóie,« Wfzyftko | 
to, co czytam, wízyítko to, an | 

u; 


Po Niedz: 8, pa Swiatkách. > 247 
fiucham,. zśbawia rozum moy, áig 
nie napełnia fercá mego, - Znaydu: 
ięgswizędy prożlie.mieyfcą i niedo: 
ftátek, W Tobie tylko famym, m0y 
Boże, ismo- w/zyfiko, <znaydnię do» 
fyć uczynienie wizyftkich „moich 
pragnienia. Te dwá fľowá lą. pla: 
ftremi miodu utom moim, i zržo- 
dłem żywey wody: fercu "memu. 
Tá wodą uśmierza pragnienie mo: 
ie, i. gafi. ogień pożądliwości, kto: 
ry mię niegdyś. pożerał, 
Punkt lll, (;Zeyoż mam pragnąć po 
Tobie ? Ktoż mi mo- 
że dofyć uczynić we wfzyftkim, 
ieżeli nie Ty? Duszo môiá, ktož 
ci może doltárec<anym bydź; ieželi 
nie BOG?: Czégož (zukáé możesz 
w ftworzetiách, czegobyś nie zná: 
laztá: w BOGU? A kiedyś ználá- 
zł4 BOGA, 'czegoż. możesz ieszcze 
oczekiwać od: ftworzenia? O moy 
Božej. i wfzyfika moies: Będziesz ná 
zawsze moim wszyftkim, 4 . wszys 
ftkie  ftworzenia będą: mi niczym. 
SŁOWA PISMA: >SWIĘTEGO, 
Rzeklem Pánu Tyś ief Bogiem: mot, rá» 
bowiem dobr. 101ch nie potrzebniesz, 
Pial: 15, V, 2. Fe 


Exod: 
33» Ve 19: Mi 
Bo coż ia mami w*Niebiez ábom ozegy 
cheiat mó ziemi oprocz. Ciebie? 5,1, 
Boże fevtá mego, i części moid "Boże 
p ná wieki Pľal 92. v 2508526. 


tpm 
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NA SOBOTE 
PO NIEDZIELI OS$MEY (PO 
SWIATKACH, 

Czyńcie fobie Przyiačiotý z mómtnonj 

niefbrdwiedliwości, 


UW A GA. 

A: Játmužnie, 
Ogśty potrzebnie 'ubo 
Punkt 1, giegoy "4 ubogi bogł 
tego. „Bogáry bárdziey 
potrzebnie ubogiego, niż ubogi bor | 
gatego. Bogáty dáte ubogiemu po! 
karm cielesny, 4 ubogi .dźić bogí: 
temu życie duchowne: Ubogi po: 
trzebuie bogatego ná czás, bogó: 
ty. potrzebnie ubogiego nawie: 
czność, | Bez: bogśtega umrze 1+ 
bogi co do/*ciśł4, bez ubogiego | 
umrze bogźty to do Dufzy Bor | 
góty ieft Sędzią ubogiego”nś zie: | 
mi, | 


Po Niedz: 8. po Swiatkách, 219 
mi. Ubogi będzie Sędzią bogate: 
go w Niebie. Czemuż więc gár- 
dzisz ubogiemi? czemu fię z niemi 
tak oltro obchodzisz? czemu nie 
ftárasz lie o ich łalkę? czemu ich 
nędzy nie wlpomagisz ? 
Punke Il, | Alki 1 karánia, fą w rę 
7 kách ubogiego. Gdy 
profi o mitolierdziej dla tego, kto. 
ry go wípomaga, BOG ie czyni, 
Gdy profi o fprawiedliwość ná te» 
go ktory go odrzuca, BOG ná nię 
zezwala, W iśńkim bogáty zoftaie 
niebefpieczeńftwie zbawienia (wes 
go, ktory nie ma błogofławieńftwą 
i talki ubogich. Nie znaydzie ten 
tálki u Sędziego (wego, ktoty nie 
będzie miał ubogiego za przy 
czyńcę. Ten záš zá ktorym fię u: 
bogi będzie -w ftawiał; będzie zbá« 
wionym. 
Punke 11l. CZyń dobrze ubogiemu, 
ieft bowiem táki czło. 
wiek ják i ty, ity iefte$ taki nbo» 
gi iak ion. Nedzá iego ieft tylko 
co do ciała, ale twoiá -co do Due 
ízy: bátdziey tedy ty go potrze- 
buiesz, niżeli on ciebie, Ktoż ieft 
; ten, 


220 Né tenże dzień, 
ten, według zdania twego, ktorý 
cię profi o Játmužne? oto JEZUS, 
BOG, Ociec; i Krol twoy, On 204 
ftaie w potrzebie. Om ciebie profi 
abyś go wfpomogt. O f[zczęśliwy 
bogáty, ktory może dać iátmúžng 
JEZUSOWI. "O niefzczęśliwy bos 
gaty, ktory mu icy odmawia, 

NA TENŻE DZIEN, 

Punkt I, JEZUS iet w ofobie Ubo: 

giego. Jet pod poltácia 
lego. Jet utaiony iako w Sakra: 
mencie Swiętym. On go poltawił 
ná '[woie mieysce. Przeniofł ná 
niego wszyftkie Prawá, ktore ma nád 
twemi dobrami, i nád twoią wła: 
fng ofobą. Qa będzie: opowiadał 
wizyftkę miłość, ktorąś mu uczy: 
niť. On będzie ci zá nie dziękował 
ná końcu świśta, i miáfto ciebie 
fądzenia i potępienia, wyzna, že 
tobie ieft winien życie, ktore od 
ciebie odebtał. Jakże, odmowisz» 
że odzienia FEZUSOWI . Chryftu« 
fowi?. poślefzże Go do ftóyni iako 
żydzi ná odpoczynek? nie daszże 
mu fokait áby fię okrył? i kawał 
ká: chlebá, áby:fie polilit? 

Punkt 


Ná tenże: dzičíi 221 
Punke II, Nilesboy fig uboftwa, gdy 
wfpomagasz « ubogich. 
Chleb fię rozmnoży w rękach -twoe 
ich? iako na pnfzczy w jEZUSO» 
WYCH: byleś go dał z miłości, 
Ná niczym ci (chodzić nie będzie, 
ieżeli fię sftárasz, śby ubogim ná 
niczym nie (chodziło. „Nie tracisz 
pieniędzy, ktore im daiesz, śle ie 
fieiesza Ręka ubogiego ieft rolą ży» 
zná, Ktora:to óddaie ftokrotnie, co 
w niey feig. 
Punkt Ali, Nile: będzieszże nigdy: me 
fać BOGU? Piemięs 
dzom twoim žlež ieft w fkarbie 
Krolewikim?- Niemaże on czym 
ci zapłacić "i nádgrodzié? « Ręczy 
przez umowę: Krwią iego- názná: 
czoną,''że; ci odda ftokrotnie wię- 
cey to wfzyftko; co mu dasz w Qa 
fobie ubogich. Staie fię ich zápis 
fem, á twoim dłużnikiem, Obie 
cnie ci dobra doczesne i wieczne, 
zá iednę część, ktorą mu dasz z 
dobr twoich; 'które masz od niego, 
Będzieszże tak «niewdzięczny, abyś 
miu miał iey odmowić? ták pie- 
wierny, śbyś miał profić o więkfze 
[upes 


MAILI 


221 Ná tenże dzień, 
upewnienie? ták twśrdym, śbyś fię 
niemiał wzrufżyć nędzą lego? tak 
niefprawiedliwym , abys miał zá. 
tržy nywáé dobro iego, ktore ci dá. 
te pod tą umową, abyś go udzie: 
lał ubogim? 

O JEZU Oycze ubogich, i 
opiekunie nedžnych! mufisz bárdzo 
kochść ubogich; bo (ie ich ogľafzakz 
bydź Oycem; bo przychodząc (ná 
świat, przeniozłeś ich (tan, nád (tan 
bogśtych, boś fię urodził « w ubo: 
ftwie, i umárteé także w uboftwie, 
boś był ná ziemi ubogi, i chcesz 
nim bydź iefzcze w Niebie. Praw- 
dá żeś jeft bogaty z Oycem two: 
im, ale iefłeś ubogi między nami, 
Ty nas profisz o iałmużnę przez 
ultá ubogiego, i odbierasz ią przez 
jego ręce. Ten, ktory Ci daie jál: 
mużnę w pofłaci ubogiego, nie zá: 
fľuguiež on więcey, niż gdyby ią 
dał Tobie famemu? Ach! ktożby 
Gi iey mogł odmowić, gdyby Cię 
widział, i poznat?!“ O: niefzczęśli: 
wy: bogaty, ktory odmawia iałmie 
żny JEZUSOWI ubogiemu, i że 
brzącemn! będzie on Go o ní | 
pro: 


Ná tenże dzień, 223 
profił przy śmierci, 4 nie odbierze, 
Będzie profit o fálke w dzień oltás 
teczny, A nie odbierze. 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Grzechy ctwoie  iśtmużnómi odkupu: á 
nieprówości twe mitofierdżiem nád u. 
bogiemi. Dan. 4. V 24. 

Kioky widział że Brát tego ma potrzea 
be, á zdwdrtby wnętrzności five przed 
nim: ińkoż wnim. przebywa miłość 
Boża? 1, loan. 3. V, 17. 

Nie zdtwórdzasz fercá twego dni ście 
śniesz reki, dle ia otworzysz ubogie» 
mu, i pożyczysz czego baczysz że po» 
trzebuie, Dent. 15. V. 8; 

Dawaycie á bedzie wam dános- Luc: 6, 
V. 38a 

Błogoflówiony: ktory ma baczenie ná pos 
trzebnego, wdzie żły wybówi go Pan, 
Psal: 40. V. 2% 

Podžecie błogófłówieni Oycá mego: otrzy» 
maycie: Kroleflwo wam  zgotowóne od 
założenia świdtó, Abowiem ` tákngs 
łem á dóliście mi iest, ©, <Match, 

, 29 Ve 34, 


NA 


224 49. % 909. 
| NA” NIEDZIELĘ 
A DZIEWIĄTĄ PO“ SWIATKACA 


| U W A G A 
Ná Ewangelia stóyże Niedzieli, 
yEZUS wchodzi z tryuma 
Punkt I, fem do |eruzalemy't wie 
dząc Miálto, optákuie 
nieszczęście iego:przyszte, Nice 
nie wynofi: wipaorałością stryumfii 
fwego; Ani: fię unofi radością | z oka. 
zátuáci ták wielkiey. Uczy: nas tym 
'przykł.dem tego, czego 'nas uczył 
przez Medrcá, abyśmy niezápomit 
nali złych dní, gdy iefteśmy w do 
brych; i że zawsze trzeba mieć 
przed oczyma; śmierć, fąd, prożność . 
światową, i nieltátecznosé (tworze 
nia. Sa łzy (kruchy; (4 łzy poli: 
towánia, lą łzy nabožeňftwá.  Płó: 
czą. nád nędzą bl źaiego (wego; plá: | 
czą z miłości Bofkiey, i pragnienia 
widzenia Go. Táž iet: przyczyną 
i łez twoich?. Niewiafto czemu pla“ | 
MIU! czesz? O ‘gdybyś myślił o: Nies 
Ali bie! o gdybyś widział ogień pie: | 
kielnys gdybyś miał przed. oczyma | 
złe, ktoreé uczynił, i to, ktorym ci 
grożą, 


Dziew'atć pa Swdtkách, — ži 

grożą, płakałbyś umaczey; niżeli 
łaczesz. 

Punkt 11. N femśsz nic  millżego 
nieprzyiacielowi jáko 
żemfta. Zydzi byli Nieprzyiącioł= 
mi wielkiemi Chryftula: wyftáwia 
lobie przed oczy karę, ktorey BOG 
Qyciec Irgo będzie z nich wyciągał, 
że Go przesládowálí 4ż do smieť: 
ci, 4 miálto „cieszenia fig, fmuci (ie 
żtego i łzy wyl+wa. O Serce JE: 
ŻUSA miłości pełne! iśkoż mite! 
iak  miłościwe, ik  miłofierne/ 
Strzeż fię bardzo cielżyć lig že złe- 
go, ktore przypada ná nieprzyia« 
ciot twoich, ftfzeż fię go im życzyć, 
- Godni (4! politowania, więcey fami 
fobie- czynią- złego, nižbyš ty im 
mogł "uczynié, i złe, ktorego im 

życzysz, (pádňie ná ciebie, 
Punkt III |Eruzalem iet wyobrś. 
żeniem Dulzy rofkofzu: 
lącey, ktora fprzeciwia figę BOGU, 
odrzuca łafki iego, tłami riśtchnie- 
nia, górdzi przykazaniami, niedba 
o obietnice, i naśmiewa fię ż po» 
grożek iego, nie myśli o fwoich 

P grzes 
Czesi I, Uwag Chrzesciánfkich, 
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grzechach przefz ztych, aby ie opłó: 
k wátá, o grzechach terażniey (zych, 
aby z nich powita o grzechach 
e oe śby: fię ich. uchroniłź: 
o miłólierdzia Bolkim , ktore iey 
oczekwie, o fprawiedliwości Bofkiey, 
ktora iey goruie karániá, o: życiu, 
ktote przemiia;: o śmierci, ktora [ie 

rzybliżaz o lądzie, ná kto rym nie 
długo pokaże fię.*'O-gdyb $i wia 
działco cię potkal o i 
dałeś przyczynę JEZUSOWE: do 

łaczu!  Nigdyz Go nie poc eľzyfal 

Także, JEZUS płacze, á ty lôg tyli 

ko śmiejesz ? 

Słowó Pifmó Świętego fa ná kotu: nú: 
fępuiącey uwagi. 


roj oem wej wm jn wawa. on „mj wł 


NA PONIEDZIAŁEK 


PO NIEDZIELI DZIEWIĄTEY ‘PO 
SWIĄTKACH. 


UW A G A 
Nú też Buángclia, 
Zymiánie ią Nieprzyie | 
Punkt 1 DĄ, ciołmi, ktorzy zburzy: 
li Miálto Jeruzalem | 
Czárci fą nieprzylaciołmi, ktorzy 
oble: 


tm to 
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oblegaią, Dufżę rofkofzuiącą. Nie 
chcą oni ani złotą twego, śni (ré. 
bra, ale Dufzy twoiey, ścigają ią 
w życiu; obiegaią przy śmierci: o: 
raczál4 ze. wizyltkich ftron; zámy: 
kaią przeyście łafki; łapią ią, w káy« 
dány okowywála, łupią . wizyftkie 
iey. fkarby,: nie zoltówują - kámies 
nią ná kamieniu, i puftofzą ią ze 
wiżyltkian áh znofiemy w fzyltko, co 
tylko fig náygorízego pomyślić mos 
że, dla obronienia mieyfcá obleżo. 
nego: 4 nie broniemy [woiey Dufzyj 
porzucamy ią ezártu, ktorý (le iey 
czyni panem. 0 gdybyś wiedział 
i poznał fran, Duízy, ktora wpada 
w moc czártá. 
Punge il. PRzyczypź zburzenia miá- 
ftá Jerozolimy ieft; že 
nie poznáto czálu niwiedzenia [wē 
go. [elt ezás iAfki; iet czás ka: 
tania, left czas miłofierdzia; ieft 
czás (prawiedliwości, -left czas poa 
ciechy,. ieľt cząs utrapienia. Gd 
fig mie czyni: pożytku z falk Bo. 
sich: gdy (le ná złe zśżywa mís 
folierdzia Bofkiego; gdy fig nie uz 
żywaią ná dobre- pociechy, Wpada 
P2 fię 


228 Ná Poniedziátek, 
fie w udíki i utfapicnia wielkie, 
Czárt rownie nawiedza "Duíze já: 
ko i BOG: ale z ťa rożnością, že 
nawiedzenie Bofkie przynofi pokoy: 
diabelíkie woynę. Nie trzeba te. 
dy wierzyć pomięlzáaiù fercá, i 
niefpokayności umýffu. O gdybyś 
wiedział, kto iet ten, ktory przy. 
chodzi cię nawiedzać przez Kom: 
munią! On nie. przychodzi ná zgi: 
bę twoię, Ale na zbawienie; przy: 
chodzi dawać cí pokoy; nie odrzu: 
Czyże go. 

Puskt LU, JEZUS wfzedtszy do Ko: 

=- šciotár wWygnat tých, 
ktorzy Go zniewažáli (wym kúp: 
czeniem, i hándlami, Mufi bydź 
zniewaga mieyfc Swiętych wiel: 
ką złością, gdyż przywodzi do pnie: 
wu Baranka Bofkiego, i da wygnś: 
nia źwierząt biczem, do obalenia 
ftołow, i do rozrzucenia po ziemi 
złota i (rebrá. Nic nie ieft przy 
czyną upadku narodow, tylko znie. 


waga Kościołow. Duľzá twoiá ief | 


Kościołem Bofkim. Kościoły té 


murowane, fa wyobrażeniem Du: | 
chownych, Coż fię dzieie w fercu | 


two: 


| 
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twoim? iadkie w nim kupczenia [Zpe- 
tne i obmierzte! Także to czy“ 
nisz z Domu Bofkiego, iá[kinig roz“ 
boycow ? O gdybyś wiedział nie" 
fzczęścią, ktore na liebie zaciągasz: 
gdy zániedbywasz modlitwy, álbo 
gdy ią odprawuiesz oziębłe, leni- 
wie, i niedbále! 

Serce twoie ieftże Domem 
Bofkim | álbo czártowík m £ chwa: 
lasz tám BOGA, czy blužnia? 
leftże mieylcem Świętym, álbo nie? 
Sáme tylko w nim widzę namię* 
tnosci źwierzęce, zabawy bezwity- 
dne,: kupczeniá, łakomftwą, worki 
złotem i frebrem nápetalone. O 
jak wiele bátwánow, prożności, i 
nieczyfłości ná Ołtarząch tego Ko- 
šciota! Skrusz te bałwany; obal te 
ołtarze; wyżeń te źwięrzęta; rozday 
te pieniądze ubogim, albo BOG ie 
da ná łup twoim nieprzyijaciołom, 
Oczyść Dufzę twą, ktora iet Ko. 
ściołem Bofkim, 4 nie czyń wię- 
cey ztwego domu kryiowki roz- 
boynikow , áni pysznych, śni nie 
czyítych. O gdybyś wiedział. iák 
zła rzecz znieważyć dom Bofíki, 
SŁO: 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Rosciagnąłem rece. mote przez w/zyjłok 
dzien do ludu niewiernego, ktory cho 
dzi Te nie dobra za myslámi fum 
mi, Ifai:65 V:2. 

Oro wyrzucam czórty, 4 Wykonywam ts 
zdráviánia dziś 1 futro, i irzeciegy 
dnia koniec mieć będę, Luce 43. Vigu 

Nówiedze przefiepftwó ich rozga: á grze. | 
chy ich biczmi. Psal, 88. v. 33. 

Jeruzálem, Jeruzalem k hm zabiiasz Pro. | 
roki, i kdmienniesz tey ktorzy do cie 
bie fa pofłóni, Matroć chciałam zoro 
módzić Syny twoie, iako kokofż kute 
czeń fonie zgromadza, á miecbciałos 
Oro wam. zofłanie dom waft pufy, 
Matth 23.5. 37 


ES | A m B 


NA NET O- R ER 


PO NIEDZIELI DZIEWIĄTEY PO 
SWIATKACH. | 


U W'A GA | 
O smierci złych, wyobrážoney przez Jiu | 
ruzałem Nieprzytaciolmi otoczona, | 


Mieré iet zła bźrdzą | 
Penkt ha $ grzech ieft gorfzy, lecz | 
śmierć złączona z gro | 
chem; 


| 
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chem, iet nad wizyitko naygo | 
fza To złe iet powszechne, le 
wieczne, left bez lekarftwa. Nay 
ftrafznieysza iaka može bydź po* 
grožká Bolka człowiekowi ieft; 
gdy mu pogrozi że umrze w {wos 
im grzechu. 

O iak śmierć bezbożnych ieft 
zła! Jak fię lekáig, widząc fię nád 
mniemánie fwoie przy zgonie cze 
fu, ktorego rak źle używali, 1 wi- 
dząc ffig blifkiemi domu ftrószli» 
wego, z ktorego nigdy nie będą 
mogli wyniść "Gdy poczną pá- 
trzáč ná to, czego nigdy nie wi: 
dzieli; myślić o tym, oczym nigdy 
nie myśliliz mierzyć to złe ktore 
nie ma miary; czuć to złe, ktore: 
go!nigdy nie doświadczali, 

porzucić mieysce rofkoszy; 4» 
by wnišé ná mieysce kary! iść ná 
ksztatt z Raiu ná męki! przecho» 
dzić z obfitości w wielkie uboftwo! 
fpśść z Tronu chwały, w przepaść 
zawftydzenia! © dak tá odmiána 
iett: (traszna + ják ta nowina ię 
niefšychána * iak to nieszczęście nie 
fpodziewane, iet do. żywego. praes 
mikaiące, i nie poięte, Punkt 
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Punkt IL, CO iek pragnieniem dla 
"dobrych, będzie bojá. 
žnig dla złych. Człowiek dobry 
niczego ták nie pragnie, ińko wi, 


dzieć BOGA. Człowiek zły nicze: | 
go ie tak nie lęka, iáko ftanąć | 


przed Bogiem. [ak (le zádumi, wi: 


dząc (ie przed Bogiem, ktor:go roz: | 


guiewał; przed Qlycem, ktorego 
znieważył; przed Przytacielem, kto: 
rego zdradził ; przed Krolem, kto 
rego oppścił; przed Sędzią, ktorego 
obraził; przed Zbáwicielem, "z kto: 


rego fig naśmiewał, ktorego prze | 


dał, zápart fię, i ukrzyżował! 

W ten czas zobaczy czśrtow, 
ktorzy „go otocza ze wszyftkich 
itron, iśko miálto rofkoszuiące, 0: 
blega go, uczynią [le Panśmi nád 
ciałem iego i Duszą, Obaczy nád 
głową fwoig Sędziego, ktory go ma 
potępić; pod nogąmi {wemi prze 
paść, w ktorą ma wlecieć; za fobą 
świąt, ktory go odfłąpi i zdrśdzi; 
przed fobą dobra (weje, ktore tak 
bardzo kochał, ś:ktore mu wydrą: 
wedle fiebie Anioła gniewliwego, i 
czartow gotowych xe 
w fo: 
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w fobie famym fumnienic gryżące, 
i grzechy lwe niezliczone, ktore 
popełaił : w koło (iebie ciało, kto- 
re tak bardzo kochał, i ktore trze. 
bá opuścić ! 
Punkt Ill. ©) Słodki widoku przy 
śmierci ukrzyžowány 

JEZU! Ten będzie nádzicia dla ly: 
dzi dobrych, rospaczą dia złych, 
Wfzyftkie rany lego, otworzą fię 
przy 'fwoich zaboycách. Ufłyszą 
głos piorunowy: ktory im rzecze, 
Otoż ten, ktoregoście ukrzyžowáli, 
Orož człowiek, ktoregoście (ie zá- 
parl, Otož rany ktorem odebrał 
od was, i dla was. Otoż bok, ktos 
ry był otworzony, ábyécie przezeń 
przeszli do fercá mego; 4 wniście- 
ście niechcieli. Odítapcie odemnie 
prz: klęci, nigdy do niego nie wniy» 
dziecie. 

lákiž będzie moy koniec? 
láka śmierć? taka, iákie życie było, 
Umrę dobrze, ieželi dobrze žyie: 
Umre źle, ieżeli źle żyię O moy 
Boże, niech umieram śmiercią [prá« 
wiedliwych, i koniec moy niech bę- 
dzie podobny ich końcowi. 1. 
ie 
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fię martwić iáko on, abym umár 

jako oni, Chcę żyć wiłasce, abym 

umarł wtáfce. Chce żyć w poka 
iu, abym umarł w pokoju. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 

Śmierć grzefznikow naygorfza, Plál: ja, 
V. 22. 

Człowiekć miefprdwiedliwego zlosci  ułos 
wią ná zátrácenie, Flal. 139. V. la, 

Czemu. fię mam bat w zły dzień ? nie. 
prawość pięty mocy  ogávnie mih 
Pfal. 48. v. 6. 

Zaftáwia obcym móiętności fwoie 3 á gro 
by ich domómi ich mó “wieki, Toid: 
V. 11. | 

Umdórt też, i bogacz, è pogrzebiom iof m 
piekle Luc 16. V. 23, 

Ježli pokutowóć nie bedziecie, wfzyfcy ták | 
Że zginiecie. Luc, 13: V. 3. 


NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI DZIEWIĄTEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A G'A 
O. śmierci Správiedlivych. 
Penko (0) Ták ffodka ieft śmierć 
temu, ktoremu życie ie. 
gorz: 
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gorzkie, Gdy fẹ nie zaźżyduie po: 
ciechy w życiu, znaydnie fię iey 
wiels przy Gab Opuszc zá fię 
bez przykrości to, do czego fię 
nie przylgnęło fercem. Opuszcza 
fię ochotnie ten dom, w ktorym 
fię nie radę mięfzka. Rozwod ieft 
miły dwom osobom, ktote fię wzá. 
jem nie Kkochśią. feželi nie ko: 
chasz ciała twego, nie będziesz 
miał trudności w opuszczeniu ie- 
goż Czemuż go kochasz? iśką 
pociechę "znayduiesz ňá ziemi, ná 
ktorcy zoltálesz zawsze w niebe» 
fpieczeńltwie potępienia? To, ce 
kochasz w życiu, będzie ci męką 
przy śmierci. To, co cię trąpi w ży» 
ciu. bgdzie ci pociechą przy śmierci. 
Punkt 1. (ČOž może fprawić bolššé 

temu , ktory nie ma 
przywiązania do świata? miłość jeft 
tak mocna iáko śmierć: oddziela 
Duszę od ciatá, i od wszyftkich rzęs 
czy podpadślących pod zmyfły, 
czyni w przod tám to, co ma czy» 
nić potym, nic iey. iuž nie zoltáa 
wuiąc ku czynieniu, Nie trzebź 
adrywać Dufzy, ktora nie przy+ 
więzą: 
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więzuie (ie do (wego ciała. O já. 


ką iey pociechą przy Śmierci bę. 


dzie, widzieć dobre nczynki fwo. 
ie! Skarb iey zafług ieft dobro, 


ktorego jey nie možna wydrzeć, | 
Jeft to bogáte dziedziwo, z kto: | 


rego iey nie można ztupré. 

Punkę III, Nič lepszego nie widzę 
=  wżyciu, láko, ználešé 

piekną bramę do wyjścia z niego, 


Ze wizyftkich dobr, ktorych może | 


człowiek 
left naywiękize, Nie iett- (tráfzna 
śmierć temu, ktory żył dobrze: o 


pragnąć, Śmierć dobra | 


wszem ieft (kytkiem iego pragnie: | 


nia, bo iet końcem potyczek ie: 


go, nadgrodą zafług, weyściem do | 


chwały, i przeyściem do lepízego 
życia. Nie rozumiey, 4by BOG 
miał opuszczać przy śmierci tego, 
ktory mu był wiernym w życiu: 
Wimacnia go táfką fwoią: ufypia 
go ná łonie fwoim: pofkramia bo: 
leści iego: odpędza boiśźń: rofká: 
znie Aniołom fwoim, śby go cie: 
szyli, bronili, wzięli Duszę iego, i 
2ániesli do Niebá. 
O iák droga ieft śmierć [prás 
wiedli: 
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wiedliwych przed Bogiem! O iśk 
tá ofisr4 ict mu chwalebna! ják 
miła! Moy Boże, mogęż fpodzie: 
wść fię dobrey śmierci, po ták 
złym życia? prawdá ieft, żem ftró- 
cił moię niewinność, ale mogę ią 
odzyfkać przez pokutę, Czyńmyż 
tedy teraz pokutę, poki możemy i 
čzás mamy, bo wkrotce nie bę- 
dziemy go więccy mieli. Zyimy 
dobrze, abyśmy dobrze "umárli, 
Zyimy iśk fprawiedliwi, abyśmy 
umarli śmiercią Sprawiedliwych, 


SŁOWA PISMA SWIETEGO, 


Napisz: Błogofławieni umárli, ktorzy w 
Pánu umieróia. ADOC! 14. V. 13. 
Temu, kto fig Pónć boi, będzie fię dotrze 
działo ná offótkw, Becl: 1. V, 13, 
Drogń przed oblitznoscia Páhľka śmierć 

Świetych iego. Psal. 15, V. 15, 

Ato gdy fig dziać pocznie, pogladayciesz 
á odnofzcie głowy wáfze, bot fie przy- 
bliża odkupienie mwófze, Luc: 21, 
Ve 28, 


NA 


238. AORN SEE) ReX. 
NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI DZIEWIĄTEY PQ 
SWIĄTKACH, 


U W A G A 
O karach. Grzefinikow, 
G Erce nasze iet Kościo: | 
Punkt I, 3 łem Bolkim, pôšwteco: | 
nym przez Chrzefł, 9: 
czyfzczonym pržez Sakrament Po: 
kuty, poświęconym przez Kommis | 
nią, i obecność, Ducha. Święr: go, 
ktory tam iwoię. mieszkánie záklá. 
da, i odbiera nasze ufzánowániá, 
chwały, dary, proźby, i efiśry, | 
Przeto iako nasze Kościoły fa świe | 
te, nafze tež fercá powinny bydź | 
święte. . I láko aiet. świętokradz. 
twô znieważąć Kościoły, nie toż 
jet famo fzpecié 1 znieważść [erce 
iwoie? © Bracia. moi, (mowi S 
Paweł, ) pamiętaycie, że iefteście 
Kościołem Ducha. Świętego, i mie: 
czyńcie nic, co.by mogło obrázié | 
oczy nayczyltsze BOGA; ktory W | 
Was mięśzka. i | 
Punkt Il, [K Ošciot erozolimfki był | 
znieważony przez py 
fznyGhs 


= 
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fznych. ktorych wyrażali przedają: 
Ipráľtwo: przez. łakomych, co 
roi fię kupczéniem bezbożnym: 
przez nieczyńł tych, ktorý: ch „ozna: 
czały Wi ofy, i lafzevžwierzetá: ták 
też ferce ludzkie ieft znieważone 
peze :z prágnieniá pyszac, przez pos 
żądliwości nierządne,.i przez -nás 
mięcnościsźwierzęce, 

Otož to iefł, co ZADAJE gniew 
Bofki! eo go czyni żarkwym i -fu 
rowym, có mu daie bicz w rece, 
śby wygnał tych, ktorzy nie czczą 
Kościoła Is go. 

Wnidź w fiebie famego. -Ros 
ftrzasniy férce twoie. Obacz, les 
żeli w nim niemasz: czego, coby: oa 
braziło: Mśieftat+ i świątobliwość Bos 
fka Q jak wiele wtym Kościele 
bałwanow , ktorzy w nim wzbue 
dzaią gniew ! o fak. wiele nej 
wych Bogow, ktorym poświęcas 
twoie pragnienia! o iak wiele a 
witydliwych handlow.! niegodzi- 
wych  kupiećtw . nieczyftosci, kra- 
dzieftw., pysznych myśli, nienawie 
ści, A pomity! 


Punkt 
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Funki III. YN Iele ieft kar nágotowá. 
nych grzesznikowi, Jes 
żeli Syn Bofki robi bicz. to tylko 
zpowrożkow, ktore znayduie ná 
żiemi, i ieżeli BOG nas karze, my 
mit dátemy bicz w rękę, to iek 
grzechy nasze, ktoré Go ptzytnu: 
fzaią, áby nas karał. 

Trzy la powrozki u iego bi. 
czą, albo raczey trzy Kary, ktoré 
zfyła na zniewažáiagcych fwoy Ko: 
cioli Okrywa ich  niefławą, śby 
ukarał ich pychę, Rozrtuca po zie 
mi złoto i frebro bánkieťzów. Prze. 
wraca ftoły i fzczęścia tych, kto: 
rzy :zbieraią dobrá z łakomitwem, 
Przywala: nędzą, bolami, i choro: 
bami, rofkosznikow kary, ktoremi , 
karze nasz Pac tych, ktorzy znie. . 
ważáią Kościoł drzewiány, fa tyl: | 
ko podobieńftwem tych, ktoremi 
karze zniewažáiacych Kościoł Du“ 
chowny. 

Roftrząś (umnienie twoie, na: 
wiedź [erce twoie, i obacz, iežell 
nie ma iákiego przywiązśnia, i ie: 
żeli nie trzyma iakiego nagźnnego | 
towarzyftwa ziakim ftworzeniem. 
Skáržysz. | 
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Skirżysz (ie na nieszczęścia, ktoreć 
fię przytráfiaiag, Mie wiesz, gdzie 
fig podziewál4 dobrá, ktore z tśką 
zbierasz pracą, .Strapiony  iefteś 
zgryzotári, Niefpokoynościami, i cho: 
robámi, Wieszże tego przyczynę? 
tá iet, że w fercu twoim iet bát- 
wan pychy, ktorego czcisz. Bał. 
wan łakomftwa, ktoremu. poświę* 
casz wizyfikie pragnienia  twoie, 
Bałwan rolkoszy, ktoremu oddá- 
iesz ciało twoie i Duszę, Ze lą 
przywiązania, (kłonaości, związkię 
i miłości, ktore wzbudzála gniew 
w Pánu naszym, Otož przyczyną 
wízyftkiego twego nieszczęścia, 
Oddał z tąd wfzyftko, mowi 
Pań, wyżeń te woły i barany; po~ 
"krúsz wszyftkie te bátwáňy : toż 
wy to czyńicie z domu Qyca mes 
go iafkinią zboycow ? i wnim zás 
kładacie kupczenia niegodziwe, 
czcicie ftworzeniá, i im oddálecie 
fercá wafze? o będę panował: nád 
wami dobrowolnie, álbo poniewol- 
nie. Doznacie Íkutkow moiey fpra. 
wiedliwości, iezeli nie chcecie do“. 
Q znać 
Część III, Uwag Chrzesciáhľkich, 


242 Nó Piatek, 
znać fkutkow moiey Dobroci: 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Silá biczow ná Grzefzniká. Pl: 3155. ro, 


Ktokolwiek mię wielbić będzie „: wielkić 


go będę: á kiorzy mna gárdza, be. 
zetni bedą, 1, Reg: 2. V. 30, 

Wniesly fkrzynię do zboru Dagon, 4 pos 
fdwilria wedle Dagonú 1.Reg: 5. V.2, 

Boże przyfzli pogánie ná dziedzićłwo Two! 
ie, fplugówui Kościoł Twoy Swięty: s~s 
Wyłey gniew Twoy ná Pordny. ktorzy 
Cie nie zndią, i ná Kroleftwć , ktore 
Imienia Twego mie “wezwáty, Pial, 
78. V. 1. & 6. 


NA PIFI 


o 


PIATEK 


PO NIEDZIELI DZIEWIATEY PÓ 
SWIATKACH, 


U W A GA 


O złym zóżywóniu lajk, i náwiedzt: 


niách Chryftufa Panć, 
Eruzalem było zburzó: 
Punkt I, © ne, i podáne w ręce Niet 


przyiacioł iego, bo źle | 
zážyto czálu náwiedzenia fwego. 


BOG nás návwiedza przez fwoi 
nátchnieniá, przez poruszenia we: 
Wnę« 
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wnętrzae, przez Dobrodżieyftw4; 
przez ukarania, przez napomnieniń 
Káznodziclow. i Spowiednikow, Gdy 

„tedy przytłumiasz głos Bofki, čžý- 
nisz krzywdę Duchowi lego. Ná: 
śląduiesz Heroda zaboycę S. Janá 
Chrzciciela, ktory był głosem Pás 
ná malzego,  Naślądniesz Saulá; 
rześlądawcę Kąpłacow, ktorzy fą 
uftami Boltwa, - Nśślśduiesz Zy» 
dow, ktorzy pożytku nie odebrali 
ż nawiędzenia Chryitulowega, I by» 
Ji odrzuceni, 

Punkt ll, (zDy Gę (przeciwiasż ná. 

tchaieniom Bofkiat, 
grzeszysz bez niewińdomości. Grze« 

Ízysz z uporu, Grzeszysz ze zło: 
ści.  Zakopuiesz  tálentá Bofkie, 
Ná złe zażywasz darow lego. Depa 
cesz (iáko mowi 9, Paweł ) noga 
mi JEZUSA. — Zaiewažasz Krew 
legos trapisz i gniewasz Duchá 
lego. 

Punks 111, (;Dy fię fprzeciwiasz ná« 

tchnieniom  Bofkim, 
trzymasz prawdę w niewoli. Przee 
fywász bieg talk, ktoreć byty zgo» 
towane. Podáiesz fię w niebefpies 


Q2 czeń: 


244 Nå Sobote. 
czeńitwo, áby fę ztobą ták nie 
ftało, lák z jeruzalem.  Záčiapasz 
4 fiehie mite Bolk Pro AN, 
ná fiebie pomftę Bolka, 1 obawiać 


fię powinieneś, abyś 


twoim grzechu. 
spo fa ná końcu ná. 
gł, 


o č ri fan yk 


NA-50 BO TE 


nie umarł w | 


ną | 


PO NIEDZIELI DZIEWIĄTEY PO 


SWIĄTKACH, 


U W A GA. 
W ińkie kary w padála ci, ktorzy m 
złe zóżywóią: lafk, 


Punkt I A) wszy. Ukrywa fię po: 
kazawszy fig. Odcho: 
dzi záwotáwszy. Porzuca Dulzę, 


OG milczy powiedziá: | 


1 


| 


kołatówszy długo u drzwi iey fer- 
ca, Gardzi, będąc: wzgárdzonym | 


długim, 


Karze po. odpufzczaniu 


Upomina fię wiele u tego, ktory | 


wiele odebrał. 

go, ktory wziął lego láíki, 4 ná 

úte ich zażył. 
Nie ieftżeśń 


Surowie karze te: | 


z tych duchov | 


ńpornych, zakámieniátych, i niepo: | 


kutu 
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r 


kutuiących ? "Nie ieftżeś fyaem 
Heroda, álbo Saula, ktorzy przy” 
tłamili głos Bofkif jak od da- 


wnego czasu mowi do ciebie, wo: 
ło, czeka, fzuka, profi, gromi, kos 
łące do drzwi fercá twego, zśkli: 
na cię, abyś mu ie otworzył, po- 
rzucił grzech, poprawił fię wtym 
grzechu, do ktorego iefteś fkłon= 
ny, abyś lie pogodził z nieprzyjaw 
cielam twoim, wítrzymat ięzyk, 
uczelzez:t do Sákrámentow, był 
wiernieyfzym w wypełnieniu fwey 
powinności. Ják dawno trzymasz 
prawdę w niewoli Ducha twego; 
nie dźiąc iey- wolności przylścia do 
fercá twego, i przeyścia z fercá do 
rąk twoich! 
Fankt II, O Duszo uporna! fpráwie- 
dliwość Bofka chce fię 
pokazać nad tobą, Chcą ci odebrać 
te tálentá, z.ktorycheś nie uczyni: 
łą pożytku.. Chcą przenieść do in- 
nego Kroleftwá łafki, i miłości; 
do ktorego wniść niechcesz. Serce 
niewdzięczne i zakámiáte ! iuž fię 
ftáto, BOG więcey nie bedzi do 
ciebie mowił, albo fťowá 1:go nie 
waru. 
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wzru(zą cię więcey, Duch Swie | 


ty tchnąć więcey ná ciebie nie bę, 
dzie. Sumnienie twoie nie będzie 
cię więcey trapić, Ná nic (le nie 
przydadzą więcey lekarítwá, Nikt 
nauczać cię nie będzie. [JEZUS 
nie będzie cię náwiedzáf. Anioł 


ftrož twoy, nie będzie cię poprá | 


wowat. BOG nie będzie cię ką: 
rat. Poda cie namiętnościom two 
jm. Na złe zážywasž taík, i nie 
będziesz ich miał więcey, 

Panki 111, ©) Moy Boże: Uznále, 


żem leszcze nie ief | 


opufzczony. bo fłvszę ieszcze głos 
Twoy, ktory mnie ftrafzy i prze: 
raża. O niechcę więcey dbyś cze: 


kał, iakom to czynił od lat tylu; | 


nie chcę więcey fprzeciwiść (le 14: 
fce Twoiey, áni bydź upornym ná 


oświecenia Twoie. Od dawnego | 


czafu trzymam prawdę w niewoli, | 
Chcę ią już puścić ná wolność, | 


To długo ieft ná Gie czekáč, chcę 
koniecznie bydź Ci poffusznym. | 


O Jeruzalem! gdybyś przy: | 
naymniey poznało w tęn dzień, coć | 
ieft dano, łalkę ktorą ci BOG czyni, | 


nawie: 


S 
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náwiedzaiac cię, i ofiaruiąc pokoy. 
Oto podobno oftatni raz nawiedza 
cię, i mowi ido ciebie, Zážyi ná 
dobre tey fposobności, ktora ci (ie 
juž podobno mie traf. Przyimiy 
IEZUSA do {erca twego, day mu 
to, oco cię profi, odday fię praw- 
dzie, przyimiy pokoy, ktoryć ofiáru- 
je, i nie zážyway ná złe więcey 
Jego dobrodzieyftw, ieżeli nie chcesz 
uczuć furówości pomíty lego, 
SŁOWA: PISMA SWIĄTEGO. 
Biádá ktory górdziszy á zá i ry wzgóra 
dzony nie bedziesz? IÍai: 33. V. 1. 
lżem wołałó á niecbcieliscie: Wwycia. 
gálám reke moig, á nie był ktoby poy» 
rzał, Wzgdrdziliście ráda- moia, á 
šáiániá moich zániedbáliscie, Ja he 
też smiať bede wwáfzym zótracentną 
i uragać będę, gdy to ná Was. przyis 
„ dzie, czegoście fie bali, Provero: 14 
V. 24 Śc 25. 26. 
$a idę, i bedziecie mie fzukóć, i w grzes 
chu wáfzym pomrzecie, loan: 8. V: 214 
Duchá nie gaście. 1. Thels, 5. Ve 15. 
Dziś iežli głos uftyfzycie : nie zótwóra 
dzayciesx ferc wá/zych, Psal: 94. V. 8. 
Przetoź powińdam wam, iż bedzie od: 
igte 


248 Nå Niedzielę, 

igre od was Krolefitwo: Boże, % bedzię 
dóne Narodowi czyniacemiu owoce itx 
go. Mstth: 21 V 43: 


Dg M p a a 


NA NIEDZIEL RE 
DZIESIĄTĄ PO SWIATKACH, 


UW AGA 
Nó a. a Niedzieli, 


( Bacz w Faryzeuszu o 
Panki L braz pysznego czło: | 
wieká; á w Celniku | 


pokornego, - Sprawiedliwy (mowi 


Mędrzec ) záczyna modlitwę fwoię | 


przez olkarženié fiebie famego: 4 


Fafyvzeusz przez pochwśły (woię, | 


Sprawiedliwy fądzi fie bydź may: 


gorlzym ze wszyftkich juda; á Fás 


ryzeusz, naylepfzym, «i. naydofko- 


nálszym, Sprawiedliwy nie widzi 
w fwoim życin tylko grzechy, 4 Fa: 
ryzeusz fame cnoty, *$prawieji liwy 
ukrywa (we dobre uczynki, á Od 
krywa wyftepki. Faryzeusz ukry: 
wa fwe wyftępki, 4 odkrywa fwe 
uczynki. Sprawiedliwy za nic to 
ma wfzyftko, cokolwiek czyni do: 
brego, á Faryzeusz fzacuie. wiele 
i ogła: 
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4 ogłasza, choć trochę tylko dobre- 
go uczyni  Sprawiedhwy sikim 
pie gardzi, Faryzeusz wszyftkiemi 
gardzi gardząc Celnikiem. Sprawie- 
dliwy pracuie olobliwieiwewnętrznie 
około Duszy fwoicy. Poważa te 
cnoty, ktore czynią człowieka Swie- 
tym, lákie fa wiarą, nádziciá, po: 
korá, cierpliwość, i insze. Fáryze: 
uszy lame tylko poważa  zewne: 
trzae (prawy, i to co lę powierz- 
chownie pokaznie. Nakoniec Íprá: 
wiedliwy rozumie, że mu wszy: 
ftkiego niedoftaie, i profi uftawi: 
cznie BOGA, aby go wfpomagat 
we wszyftkich potrzebách iego Du- 
chownych. Przeciwnie, Faryzeusz 
fądzi fię bydź dofkonátym, i nie 
chce o naymnieylzą rzecz profić 
BOGA, przeftale ná wdzięczności 
zmyśloney, gdy mu dziekuie za to, 
že nie ieft taki iak infi, 
Punke II, NTeszczęśliwi my, Ktorzy 
mamy wyftępki Fary- 
zeuszow, á nie mamy ich cnoty, 
Pościszże dwá rázy ná tydzień iako 
oni?  Daieszże z tego dziefięcinę, 
co masz * Czyniszże wielkie idte 
mużny 
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mużny ubogim? Modliszże fię iá 
ko oni uftawicznie?  Przywięzu, 
ieszże do [podu twoiey fukni cier 
niá, ktore“ krwawią twoie nogi? 
Biegaszże po ziemi i po morzy 
abyś kogo nawrocił, i oświecił świá 
tłością wiśry? Choćbyś to wszy. 
itko czynił, nie był byś przecię 
zbawionym. Jeżeli nie iefteś (mo: 
wi Zbawiciel) fprawiedliwszym, ni: 
żeli Skrybowie, i Faryzeuszowie, 
nie wniydziesz do Kroleftwá Nie 
biefkiego. Czemuż? bo oni wlzy: 
ftko to czynili dla prožnosci, Ah! 
coż (le ftanie ztobą, kroryś left 
pełen ich pychy, á nie czynisz ich 
dobrych uczynkow £ 
Punkę LI. (C Elnik ftoi przy drzwiách 
Kościelnych, (ądząc fię 
bydź niegodnym zbliżenia do świą: 
tnicy, Nie śmie podnieść oczu 
w Niebo, dla wyftępku zá grze 
chy fwoie. Biie fię w pierfi z wiel: 
kim żalem i fkruchą, wyznśiąc fię 
fam bydź grzefznikiem, między 
wszyftkiemi ludźmi : nie málač 
względu ná inszych: modlitwą le | 
go ieít krotka, bo ufanie iego iel 
wielkie, á żal głęboki, Punkt 
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Punkt IV, £) Isk lądy Bofkie lą ro- 
žne od fądow ludzkich! 
ktož by był nie rozumiał, ffy- 
szą; tego Faryzenszá, że ten człoe 
wiek zoftawał w przyińźni z Bo: 
giem, i że Celmk przeciwnie zo: 
ftawat w niendwisci.  Jedaákže po- 
wiáda Syn Bofki, že Celnik z ftą- 
pit ufprawiedliwionym do domu 
fwego, 4 nie Faryzeusz; ba jeden 
jiet pokorny, drugi pyízny: poko: 
rå bowiem gubi wszyftkie wyltep- 
ki, á pycha wszyitkie cnoty, 
jeftżeś pokornym? masz 
wielką przyczynę abyś nim był 
uważając żeś left fzezere nic 
przed Bogiem: żeś ieft grzesznik, 
a grzesznik naywiększy' ze wszy* 
fikich grzefznikow : żeś ieft grze” 
sznik niewdzięczny, ktoryś przez 
całe życie twoie zśżywał ná złe 
łafk Bofkich, i ktoryś zafłużył ná 
piekło niewdziečznych, ktore ieft 
naygłębszą przepaścią potępionych. 
Czemu (ie wynofisz ziemio i prow 
chu? cożes dobrego uczynił? kto» 
rey złości nie uczyniłeś? wieleé 
łąfk odebrał od Páná nálzega? 
iakoś ' 
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jakoś ich używał? 
podwyżlza, będzie 
tym, albo ná t: 
kto fię unia, bee 


ES N 


SŁOWA PISMA SWIETEGO, 


Mowisz: żem ieh bogaty, # zbogacony, i 
niczego nie potrzebie: á nie wiesz ičeg 
ży nedzny, 4. mizerny, i ubogi, i sle. 
py, + nági. Apoc: 3. V, 17: 

Lecz kto hie przechwala. niech fie w Pá. 
nu przechwala.  Abowiem mie ktory 
fam Siebie zdleca, ten ief doswtdde 
czony, dle ktorego BOG zdłeca, 2, 
Cor: 10. v. 18 

Abowiem težli. kita mniema, žeby czym 
był, gdyż niczym nie iefl, fam fig os 
Jaukiwa, Gal. 6 v. 3 


3 
k naypierwey fam mó [ie šá« 
luie, Proy: 18. v, 17. 


Gdzie bedzie pychá, tám będzie. i<bóńb 
á apie, tá poková, tám 1. madrosl, 
Prov. FI, V, 2. 

dá a chodzi uniżenie : á pokor. 
nego Duchem ogórnie chalé. Prow 
29: V.:23, 


NA 


zg 


NA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI DZIESIĄTEY PÓ 
SWIĄTKRACH. 


U W A GA 

O wyniafłości, 
Toś ty ieft; ty, Ktory 
Punkt I, fię ták wynofisz, i i wie- 
le trzymasz o fobie? 
Czymeś był przedtym? Czym ie- 
fteś teraz? Czym będziesz potym? 
Co do przefzłego czasu, wiesz, 
żeś zgrzeszył: ale nie wiesz czyć 
ieft odpuszczony twoy grzech. 
Wiesz, żeś obraził BOGA, ale nie 
wiesz, czyś Go przeprofił, Wiesz, 
żeś ftracif łafkę lego: ale nie Wies, 
czyś ią ox łzyfkał, Mowisz, żeś fig 
fpowiadał: śle byłaż dobra twoiá 
fpowiedź? bytáž zupełna? byłaż 
zžalem? Byłże ten ,żal nádprzy: 
rodzony? byłże prawdziwy ® był 
że zá wszyftkie grzechy? byłże 
z całego fercá? byiże ná chłe ży- 
cie? Widziánož cię odmienionego 
wobyczaiách" Wątpię, żeby tem 
żal był prawdziwy, ktory prświe 
zaraz ultaie, iák tylko był uczy« 
niony, 
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niony. Nie czuiesz fię, mowisz do 
żadnego grzechu: ale nie sefteš prze. 
to ufprawiedliwionym. - Nie trze 
ba fię mięfzać: ale nie trzeba tež 
wiele rozumieć, wiedząć żeś zgrze: 
fzył, á aiewiedząc, czyć gtzech od. 
pufzczony 
Punkt 11, (OŚ ieft teraz? jeftżeś 

teraz w łasce Bofkiey? 
Niemaszże nic na fumnieniu, co 
by cię trapito? Serce ludzkie ief 
głębokie, i nie przebyte. Czart ieft 
chytry, przemienia lę w Aniołź 
światłości, i ofzuknie naymędrizych, 
Wyftepki mála częfto cnor poltáé, 
Námietnoésci > zaślepiaią ferce. Ła: 
two fię wmowi, że co fię kochay 
dobre ieft, 4 przynaymniey obo: 
iętoe. Nikt nie iet nieprzyjacies 
lem fiebie famego. Broni (ie tego 
dobrże co fię bardzo kocha. Ma 
fię z4 grzech powszedni, co ieft czę: 
fto śmiertelnym. Cokolwiekbyś us 
czynił dobrego, nie iefteś upewnio« 
ny, żeś dobry uczynek zdziśłały 
Ktoż zna (wego przedíiewzieciá 
koniec ? ieżeli jiet zły, uczy: 
nek nie może bydź dobry. Wies 
lu zo: 
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jn zofaie w omamieniu, rozumie- 


| ijo że zolłalą w bogomyślności, O 


jak lerce ludzkie iet zdrádliwe! 


| Sam tylko BOG może go przení: 


kaąć, poznać, i odkryć przedlie: 
wzięcią iego. 

Punkt IL, (Zym, będziesz potym ? 
: leltżeś pewny o wy- 


| trwśniu w łafce: Bofkiey? możeszże 


ręczyć zá wolą twoią, choć by ci 
fię zdatá. naylepszať Wiele rázy 
oná cię zdradziła £ wiele rázy cie 
oľzukatá? Nie dosyć ná woli two» 
jey do wytrwánia, crzebá BOGA, 
áby był przed tobą, z tobą, aby 
cię wipomagał, fzedł zá tobą, i us“ 
tzymywał łalką fwoią. Możesz- 
że bydź upewniony o woli Bofkiey? 
Chce cię zapewne zbawić, śle nie 
bez ciebie : potrzebuie wfpoł dziá- 


łania twego. Wola twoiá nie mo- 


że mic uczynić bez woli Bofkiey, 
i wola Bofka nie uczyni nic bez 
twoiey. Czyliż ci BOG powinien 
wszyftkie łafki? ázáž nie trzeba 
ofobliwfzych, i nádzwyczaynych 
łafk, na zbawienie dumnego? Czło: 
wiek takowy záíťuguiež ná takge 
we fálki? Siga 


256 Ná Wtoreć, 
Słowó  Pifatń Swietego ja ná końcu mda 
fieputacey uwagi 
NA WTOREK 
PO NIEDZIELI DZIESIĄTEY PO 
SWIĄTKACH. 


UW A GA 
Infze pobudki do boiaźni, 
"y Bawienie częfto. od. bát. 

dzo mał.y rzeczy zá 

wiffo. Grzech powlze: 
dni nie może potępić człowieką, 
ale potępienie częfto pochodzi z grze: 
chu powfzedniego, i mátey nie: 
wierności. Poki zoítaiemy ná zie: | 
mi,! możemy zbawić nas, álbo po: | 
tępić Poki nie iefteśmy w Niebie, 
możemy wpásé do piekła, Zadne " 
ná tym świecie nie znayduie fię 
befpieczeńftwo, tylko w pofłulzeń: 
ftwie, i pokorze. Aniołowie {pás 
dli z Niebá w przepaść. Filary Ko« 
ścielne zadrzáty, i wywrocone by: 
ty. Salomon (ie zepsuł. Judasz 
rofpáczyt. Tertullian, 1 Ongenes 
zbtadzili w'wierze. Ktož fię nie bę” | 
dzie lękał / ktož nie zádrzy | 
Upadek 


Pankt I. 
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Upadek wielkich ludzi, wzbudza 
boiśźń w małych, Zgubź pyfznych 
powinna nas trzymać w boiśźni, i 
pókorże, 
Punkt Il, ©) Moy Boże, nadzieio mor 
iá, mię podaway mnie 
duchowi pysznemu. Odbierz ode« 
mnie, ieżeli chcesz wizyftko, co 
mam dobrego, nie dbam oto, byleś 
mi tylko. zofławił, álbo dał cno- 
tę pokory. Odeym przymioty kto- 
teš mi dał; ftracá ich nie zafmue 
ci mię, bylem miał cylko pokorę, 
leżeli Gebie uważam, 4h! lękam 
fię: dle ieżeli Ciebie uważam moy 
Boże, mam  nądzieię. Mogę. fam 
fiebie ofzukać, śle Ty nigdy mnie 
nie możesz. Ty mi chcesz zawsze 
dobrze, á ia Źle częfto. Ty iefteś 
wfzechmocnym, á ia fłabością [aa 
mą. Ty wiesz co mi iet dóbre: 
go, á ła o tym nie wiem. Pornezam 
Ci tedy ftaránie o zbáwienie mo: 
ie, befpiecznieyfze ieft w!rekách 
Twoich, niżeli w moich, Ah diák- 
bym był fpokóyny, gdyby zbáwie. 
nie moie na Tobie famym zawie 
3 


R fło 
Ezęść III, Uwag  Chrzesciánfkich. 


258 Ná ŚSrzndę, 
fo, śle że też 'zawilłto odemnie, 
to mnie przeraża. Nie będę więc 
nigdy ufał fobie famemu, 4 będ 
zawsze ufał w BOGU Zbávwíciela 
moim. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGOQ. 
Nie wie człowiek ieżli ief miłości, czyli 
nienówiści godzien. Becel, 9. v, 1. 
£ówiie tef ferce wfzyfikich, 1 niewybá. 


dóne, kto ie.pozna? Ja Pam bádátavy 


fercá, lets 17.5. 9. 


Albowiem fie w niczym nie cznię: úle nie 
w tym ieftem ufprówiedliwion. 1. Cor | 


4. V 


AU 
Uniżayciesz fie tedy pod moina reka Bo: | 


ża, áby was wywyżfzył czófu mówie 
dzenia, 1. Petr $. V. $: 


NA SRZODE 


di artu vrtnej | 


PO NIEDZIELI DZIESIATEY PO 


SWIĄTKACH. 


U W A GA 
O wynifzczenia fiebie famego. 
nasze , ktore 


E fteftwo 
Punkt 1. | mamy, ieft od BOGA, | 


á nic nafze, ktorym ié 


fteśmy, prowádzi nas do BOGA, | 


Poki 
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Poki duľzá znávduie - iwoie nie, 
nie może zańkeść BOGA. [eft zá- 
kryty zafłoną ftworzenią, zgubić 
ią trzeba, aby Go widzieć, Aby 
wiedzieć wszyftko, nie trzeba o ni- 
czym wiedzieć. Aby fkolztowáé 
wszyftkiego, nie trzehá niczego ko: 
fztować, Aby mieć wszytko, nie 
trzeba nic mieć. Aby bydź wszy- 
ftkim, trzeba ľbydž niczym, 
lunkt I], ©) Moy Bože i Pánie, Ty 
iefteś moim wfzyftkim; 
á ia ieftem niczym. Ty ieteces mg- 
drością moią, bo ia nic aie umiem. 
Ty iefteś fifa moią, bo ia nic nie 
mogę, Ty ielłteś motą świątością, 
4 ia ieftem famym grzechem i zło- 
ścią, Mow Pánie, albowiem fucha 
fľugá Twoy, Uft4 moie fa: przed 
Tobą bez ffow: śle wiesz co do 
Ciebie mowi ferce moie. 
Punks III, SZczęśliwa Dufzá, ktora 
,w ucifzeniu rozumu 
facha BOGA. Milszcie myśli ludz: 
kie i cielesne, niech wfzelkie ciało 
milczy w obecności Pźńlkiey. 
[SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wniwecz iefiem obrocony:. odiałeś tóko 
R2 wiótr 


260 Ná Czwartełą ” 

wiór požadánie moie, Job. 30.V. 15, 
Bytnásť motá ióko mic przed toba. Pfal: 

39. V. 6. | 
Mótuczko odfzedifży sd nich, ználázľám 

tego, ktorego mituie Dufzá motá. Cant; 


3. V, 4: 
3 A 
Przynieš mi iefzize náczYNIE.- = - I flé. 


nelú oliwá. 4. Reg: 4. v.6 
Niechay milczy wfzelkte ciátofrod oblitzá 
Pdnfkiego. Zach: 2 V. 13. 


NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI DZIESIĄTEY PO 
(SWIĄTKACH. 


U W A GA. 
O modlitwie, 
Woch ludzi wchodzi 
Panki I, D ná modlicwę do Ko: 
šelotá, 
dli dobrze, i ieft ufprawiedliwiony, 
Drugi fię modli źle, i ieft odrzucony. 


leden fię mo: | 


Naucz (ie modlić, á dobrze modlić. | 


Ubodzy ludzie modlą fię do 


bogatych, a ubodzy i bogáci nie | 


modla fię do BOGA, álbo fię mo 
dla rzadko, ozieble, i oboiętnie. 
Zkad to pochodzi? Bo mie pozná 
iemy naszey nędzy, álbo fię w niey 
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kochamy Bo nie pozadiemy mo: 
cy modlitwy. Bo-ieftešmy pyszne- 
mi, i niechcemy (le upokorzyć 
przed Bogiem. Bo nie ufamy [ego 
mądrości, ńlbo' wizechmocności , 
ślbo dobroci. Bo iefteśmy zmos 
rzeni fnem twárdym, ktory niedo: 
puszcza, abyśmy nafze złe uczuli. 
Bo [ie boiemy prawdziwych . cnot 
bardziey, niżeli ie kochamy: dla 
tego nie profiemy o nie Páná BO» 
GA. Bo ná koniec nie mamy wią: 
ty, nadziei, miłości, pokory, Ciere 
pliwości, nabožeň(twá, áni žárliwo« 
ści o zbawienie nasze, 
Punkt II, NN/lelka iet rożność mię« 
dzy Bogiem i ludźmi, 
Ludzie (4 ubodzy, BOG niefkoń: 
czenie bogaty. Ludzie niewiedzą 
o nászey nędzy, BOG pozndie 
wlzyftkie nasze potrzeby, Ludzie 
łą nie użyci i nielitościwi. BOG ieft 
niefkończenie litościwy i fzczodry. 
Nie miło ludziom, gdy ich o co pro« 
fzą, miło BOGU; gdy Go o co pros 
fzą, Modlitwa ielt cfiára chwały; 
ktora Go wielbi, left wonnością 
cnot wszyftkich, ktora mu leż bat: 
zo 


262 Ná Czwartek, 
dzo miła, Ten ktory fię modli, 
czyni akty wiary, nadziej, miłości, 
pokory, cierpliwości, fpuszczaniń [ie 
ná BOGA ftofowśnia fię z Bogiem, 

orącości, nabožeň(twá, 1 pofłulzeń. 

wá, ktore fa tyla ofiarami, wie 
le ich BOGU iliem ná mo: 
dlitwie 
Punk: Ill, ©) Moy Boże, iśk kochasz 
ubogich ktorzy fa po: | 
korni! śle iáko nienawidzisz ubo» 
gich, -ktorzy fa pyszni/ Mie. dzie 
wuię fię tedy, ieżeli nic nie mogę 
otrzymać od dobroci Ťwofey, nie 
poznawam nędzy moiey; i niechce 
iey. poznać, Niechcę fię upokorzyć 
przed Tobą, mawet nie chcę fię 
modlić do Ciebie. Teżeli fię zá 
modlę, to ozięble, oboiętnie, nie: 
dbále, pyfzno, obmierzle, nie ocho: | 
tnie, i nićcierpliwie. Mora mor | 
dlitwá nie ieft cnot wonnością, kto: 
raby nápetnitá Ray: śle brzydką 
mołą, ktora ná to tylko wzgorę 
fię wzbiia, áby fprawowśła grzmo 
ty. "Nie iet mszanowaniem go 
dnym talk Twoich, śle ieft pogár 
dą gorszącą, zápalálaca gniew Ls 

in 
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iná fame zarabiálaca ukarśnie, 
O Pánie uczyń mi miłofiere 
dzie, i nie odrzucay modlitwy mo» 
iey, bo ná niey zawifło zbáwieniz 
moie. Już fię będę modlił do Cie- 
bie. nieprzeftannie, znaiąc moię nes 
dze, iáko! ią znam. Będę fię ma 
dlit "z pokora, znaiąc Twoig go- 
dnošé, Z ufnością, znaiąc dobroć 

Twoię. Z gorącością, znając Two- 

ię zezodrobliwosé. Z fpufzczeniem 

fe ná Ciebie, wiedząc, že dáiesz 
to, o co cię profzą, albo jhoyniey 
niźli Cię profzą. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 

Zaprawdę, zóprawdę+ wam powiádom, 
Ježli o co profić będziecie Oycá mego 
w lmie moie da wam, loan, 164V: 23: 

Abowiem o cobysmy profit mieli, táko po- 
trzebá nie wiemy: ale Jam Duch profi 
zá"námi z wzdychániem niewymownymę 
Rom: 8. V. 26. 

O miewiáflo wielka def wiará twotá s 
niechay ci fig Ránie iáko chcesz, Matt: 
15 v. 28, 

Pónie nóucz nas modlić fiey iáko i Jan 
nóuczył ucznie five, Luc: 11. V. E 

Seźliź tedy wy bedac zlemi, umiecie das 

wáé 
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wát dobre datki Dzieciom wófzym + 
idkoż dóleko wiecey Oyciec wósz z 
Niebá du Ducha dobrego, tym ktorzy 
go profža Luc: 11.75. ET 


oná ee eko r ené re a i r 


NÁ CZWARIEK. 


PO NIEDZIELI DZIESIĄTEY PO | 


SWIATKÁCH, 


U W A G A 
O miedo/kondtościóch modlitw "náfzych, 


"F Kad to pochodzi, że nie 
Panki l. Z mie otrzymuię od BO: 
GĄ? Odpow Bo o złe 
rzeczy prófisz. Bo wzłym ftanie 
prolisz. Bo nie profisz z uczciwo: 
ścią. Bo profisz bez uwągi, nas 
bożeńftwa, pokory, ufności, i (táte« 
CZNOŚCI, 4 
Punkt ll Z Kad pochodzą moie ro: 
zerwániá? 
chodzą od czártá, ktory ci chce o 
brzydzić modlitwę. Pochodzą z my. 
sli twoiey, ktora ieft lekka i nie: 
ftáteczna. Pochodzą od rozumu 
twego, ktory fię bawi rzeczámi 
prożnemi, i niepožytecznemi, Po: 
chodzą od ferca twego, ktore przyl: 
gnęło 


Odpow: Por 
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gneto do fłworzenia: ktore tam 
lec, gdzie ieft fkarb iego: ktore 
przeftalie ztym co kocha; ktoremu 
nie miło z Bogiem; bo Go nie ko: 
cha, Pochodzą ieszcze od ciatá, 
ktore obciąża Ducha.- Pochodzą 
z małego ftaránia, ktore masz o dos 
fkonałość twoię. Pochodzą z gou- 
fności twoiey , nieumartwienią, i 
niewierności, ; 
Punk III, Z Kąd pochodzi, že nie 
mam nigdy pociechy? 
Odpow: Bo nie masz utrapienia. Bo 
iey zbytnie i ufilnie pragniesz. Ba 
fię fadzisz bydź iey godnym, á fze- 
mtzesz, gdy iey nie masz. Bo zby» 
tnie fzukasz pociechy w ftworzes 
niach. Bo BOG chce poniżyć two. 
ię pychę, i ciebie mieć w,pokorze, 
Abyś uczuł twoię fłabość, i poznał 
fiebić famego. Aby wzbudził w 
tobie pragnienie, Aby fkarał nies 
dbalftwo twoie. Aby cię obudził 
zgnulności. Aby cie ćwiczył w ciers 
pliwości. Aby przyczynił zafługi 
twoicy, Aby cię oderwał od zmy» 
ślności, abyś żył wedle Duch4, 
Abyś fię ćwiczył w Wierze, śby 
cię 
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cię utwierdził w nadziei, áby oczyścił 
twoię miłość. Aby doznał wiet: 
ności Twoiey, i miłości, 
Słowa Pifmó Swiętego [a ná końcu nás 
fępuiącey uwagi, 


ho r r re er 


ko „en Pov o 


NA SOBOTĘ 


PO NIEDZIELI DZIESIATEY PO 
SWIATKACH. 


UW A GA 

O teyže rzeczy, 
Zemu mnie BOG zo: 
Punkt 1. ftawuie w ciemno: 
ściach? Odpo. Aby cię 
nczynił człowiekiem Duchownym, 
áby cię nauczył fzácowáé táfke: 
i onęy pragnąć: aby cie iey nád: 
czył zachowywść; odzy(kiwáé, i | 
pożnawać iey potrzebę: aby umiśr- 
kował twoię gorącość; ktoraby cię 
ofłabić mogła ná fitách, Aby cię 
przywiodł do zafługiwśnia łalk, 
ktore ci gotuie, Aby przygotował 
ferce twoie do ich przyięcia. Aby 
cię podobno odwiodł od rozmy« 
ślania, 4 przywiodł do  ziedno: 

czenią, 

Punkt 
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Punkt 11. ©) p moy Panie! iá- 
om był .zaślepiony , 
gdym opuszczał modlitwę, w ftanie 
oschłości i nie náwiedzenia. Ah! 
gdym rozumiał, żeś fię gniewat ná 
mnie; w ten czas pokázywafeé mi 
większą miłość, i gdym Cię fądził 
bárdzo dalekim odemnie, w ten czas 
by!-ś naybliższy. O będę inż wier- 
nicyízym, niželim byt w modlitwie 
moiey. Do 14kiegokolwiek ftanu 
przvwiedziony bede, nie opuszcze 
nigdy tey powinności. Uznáwaé 
będę moię nędzę z pokorą: oczeki- 
wść będę náwiedzenia twego z 
cierpliwością.  — Profić będę o nie 
2 gorącością: Znolié będę ,ogoło= 
cenia z ufpokoieniem Ducha: będę 
misł zá fzczęście zoltawáé w obe- 
cności Twoiey, Nie ieftże to bydź 
w Niebie, zoftawać z Tobą? Prze» 
ftaię ná Tobie famym, chociažbym 
był bez pociechy, Chce ci fłu- 
żyć kofztem moim, Nie będę wię» 
cey fłuchał ufkarżania fię przy- 
rodzenia; ale utwierdzony wiśrą, 
wfzyftkę moią pociechę zakładźć 
będę, ábym Ci fie podobał, i czy» 
nit walą Twoię Swiętą, SLO: 


ROI 


268 Ná Niedzielę, 
SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO, 
Bez przeftánku fig madlcie. We wey 
fkin dziekuycie, 1: Theft sx. 17. 

Proście á- będzie wam dáno:  fzukayde 
á naydziecie: koláccie á bedzie wam 
otworzono. Matt: 7. v. 7, 

Duch if BOG: á ci ktorzy go chwala, 
potrzebć dby go chwalili w Dutbu i 
w prawdzie. loan: 4. V. 24. 

Proficie, á me bierzecie: przeto iè źle 
proficie, Tac: 4. V 3 

A modlitwć motá do nádrá fie nówroci, 
Pfal. 34. v. 13. 


mi 


aw ok ty fk a: 


NA NIEDZIELĘ 
JEDENASTĄ PO SWIĄTKACH. 


U W A GA 

Ná Ewángelia teyže Niedzieli, 

Ydž głuchym ná fłowo 

Punkt I, B Bofkie; bydź niemym, 
gdy potrzebą wyznać 
grzechy fwoie, álbo ftrofowáé złych, . 
albo dziękować BOGU, álbo fię do 
Niego modlić, álbo: Go, chwalić; 
jeft bydź opetánym od czártá, ief 
zofławać wftanie, ktory przywodzi 
Syná Bofkiego do wzdychánia, do 
ięcze: 
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jeczenía i płakania, "Nie zoltálesz: 
že w takim złym (tanie Nie ieít» 
żeś głuchy ná natchnienia Bofkie? 
Jak dawno do ciebie mowi, profi 
cie, zachęca, grozi? Nie iefiżeś 
niemy, gdy potrzebą mowić, bronić 
trony Bolkiey, gdy potrzebą opo: 
wiedzieć fwoie grzechy, 1 wyznść 
prawdę? Kroż głuchy 1 slepy, iedno 
lucá moy; mowr Pan? 
Punkt JI, FE zła i dobra głucho- 
w ta. jeft złe i dobre mil» 
czenie, Mieć ufzy zamknięte, ná 
rozmowy światowe, ha fłową ob- 
mawiaiące, ná krzywdy, przez fos 
wá- ci uczynione: tá ieft dobra 
głuchota, Zámykáč ie ná przeftro” 
gi, ná poprawy fwoich ftarizych, ná 
pogrożki Káznodzicilow, ná n4- 
tchaienia Ducha Swiętego: tá icik 
| zła głuchotaą. Nie mowić, gdy 
trzeba ftrotować i poprawiać niż- 
fžych fwoich: to ieft milczenie ná- 
gánne: śle niemász nic lepfzego 
jáko ftać fię niemym, gdy cie o: 
bražála, albo gdy o tobie źle mos 
wią, álbo gdy cię fzczypią fłowy. 
Mowiąc powízechnie, gdy. czniesz 
ferce, 
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ferce wzruszong, 1 fkłonne do mož 
wienia, w tenczaś potrzeba milczeć, 
Ah! ia mam otwśrte uszy ná pod. 
uszczeniń czárrowíkie, á zamknię: | 
te ną natchnienia Ducha Świętego, 
Milczę gdy potrzeba mowić, á mo: 
wię gdy potrzebą milczeć, 

Punkt 111. PRzyprowadzśją do Pás 
: ná naszego: człowieką 
głuchego i niemego, á on go le. 
czy ná proźbę tych, ktorzy mu 
go ftawili. Wfzyftek swiat pełen 
iet głuchych i niemych, á nikos 
go niemász, ktoryby ich záprowá 
dził do Paná nafzego. Gdybyś wie: 
dział, jaką mn pociechę czynisz, i 
jakie (obie pozyfkuiesz dobro, gdy | 
kogo odwodzisz od grzechu, i gdy 
go przyprowadzasz do Spowiedni- 
ká: ieżeli nie masz miłości ku ia: | 
fzym, mieyże ią przynaymniey ku 
tobie famemu ; proś kogo, aby cię | 
przyprowádziť do Paná nálzego, | 
Proś Go fam, aby ná cie ręce wto: 
żył, aby wpuścił palce fwe w uľžy 
twoie, i áby (ie dotknął śliną fwo. | 
ią ięzyka twego. | 
Słowó Pifmó Swiçtego fæ ná kokcu nóe | 
fępsiacey uwagi, NA 


| 


£ 
. welthnat bardzo, O iák 
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NA "PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI JEDENASTEY PO 

SWIĄTKACH, 


UWAG A 
Ná teyże Niedzieli Ewangelia, 

HEZUS bierze tego (ubos 

Punke 1, | giego człowieka ná ftro- 
nę, aby go zleczył, i 

wiele ráa 
zy przywiodteś tego milego Zbá- 
wicielá aby wzdychał!  K:edyż Go 
počieszysz ? kiedysz mu -uczynisz 
radość. Wpulzcza palce (we wu- 
fzy 1ego: Palce jego- wyražáia dá» 
ry Ducha Swiętego, ktore częfto 
wefzły do uszow twoich, śle nie 
przeszły aż do fercá, Dotyka (ie 
iego ięzyka śliną (wą: Wieleż rá- 
zy ferce twe i ięzyk dotchnął fię 
Nayświętszego lego Ciała: 4 ie. 
dnákowož iefteś zawsze głuchy, i 
niemy, O złe ferce ktore fię uft4- 
wicznie Íprzeciwiasz dotchnieniom 
talki; ¿i ktore nie kochasz tego, 
ktory pata miłością twoią! O ię- 
zyku obmawiaiący, niewftydliwy, 


 maśmiewaiący fię, Śmieszże (ie do- 


„tykać 


272 Po Niedz: 11. po Swiątkóch, 
tykać Mayświętfzego Ciała JEZU: 
SOWEGO+ 4 ieżeli fię Go doty 


kasz, iákož to może bydź, že zá. | 
wsze związany lelteé ná chwale. | 


nie i wielbienie BOGA, zawsze 

rozwiązany ná blnźnienie i obrazę 

tegoż BOGA? 

Punkt Il, (JYworz mi ferce twoie, 
Corko moiá, Sioftro mo: 

ia, Oblubienico moiá, Tak cię profi 

IEZUS., jak tylko powiedział JẸ 


ZUS ufzom cielesnym tego czło: | 
wieka; otworzcie fię, otworzyły lie, | 


i człowiek dobrze fłyszał. Jak da: 


wno mowi do uszow fercá twego: | 


otworzcie (ie, á nie otwierśrą lę! 
Jeftżeś głuchy? nie, śle chcesz 
bydź. Jeżeli ufłyszycie dnia dzi: 
fieyfzego głos Tego. nie zatwardzay: 
cie ferc waszych. Wieszże, czy bę: 
dzie do ciebie iutro mowił? bfo: 


gofławieni fłudzy, ktorzy czynią | 


i ktorzy zaraz otwieraią drzwi Pó 
nu fwemu, iak tylko Go ufłylzą 
kotácacego. Będziesz iefzcze cze 


kał JEZUS u drzwi fercś twego? | 


nie ieftże to twoy Pan? Co záfvy: 
wola fugi tego, ktory każe Pánu 
czekać . 


Ná Poniedziałek, 273 
czekać! jeżeli mie masz JEZUSA 
w fercu twoim, muli w ním czśrt 
bydž. O nieszczęśliwa Dulzá, ktos 
ra woli przyiąć czarta, niżeli JE- 
ZUSA! Jaki pokoy może mieć [er« 
ce w ktorym BÓG. nie mięlzkas 
i ktore iet opanowane od ducha 
ták złego- i okrutnego ? 
Punkt III, [3 Obrze wfżyfiko uczynił: i pľus 
che. yczymi że flyfza,i nieme 
że mowia Rozwiąż ięzyk twoy Du- 
(zo utyfkuiąca, i fmutna, « Splewáy 
to piękne pienie, ktora mrnczysż 
przeciw opátrznosci Bolkiey, Mow 
we. doie i w nocy, w fzczęściu i 
przeciwnošci, Duórze wfzyf/ko uczy” 
mł, Jak ten świśt ieft cudowny! 
możnaż co piękniecyszego nczynić ? 
Widział go, uważył, i znalazł go 
dziełem Íwoim dolkonátym. Jákie 
dzieło odkupienie ludzkie! coby 
fie ztobą ftało, gdyby był nie u: 
márt zá ciebie? gdyby ci był nie 
zoltawił Sakramentow f gdyby ci 
był nie dał Ciśła (wego do poży: 
wania, i Krwi fwoiey do picia? 
wielež ci łafk uczynit? wieleż grze: 
S chow 
Częst IH, Uwag  Gbrześciań/kich, 


„bro, 


274. „Po Niedz. 11. po Swiatkóch, 
chow odpuścił ? od wielu nics7 Czę: 
ścia zachował? > Jeżeli zfyła ná cię 
pieni, o nA "twoie s 
vie więc. N/zy/tko ucz 
mł dobrze, i ná“ Niebie ihá ziemi, 
Wfzyftko to co czyni jeft dobre, 


JAKIE 


zyj 


czyli mię cies: czyli mię trapi, 
zyli m i mię ka: | 
tie. Brdę © Páná ná káždý 


(z ás, zówżdy chwitá łego w ušciech mo. 


ich. 
SŁOWA PISMA | SWILTEGO. 
A krórzy mi fzikáli iliza; motorli mari 
nosci A ta ióko” plai z. nie“ fłyfam 
tem: 6 tdko nien c nie oiwird'acy uf 
fioich. 1 (latem fe ikko człowiek mię | 
fiyfzacy: i nie móiący "odporom wh 
scieth fwóżcb, Pal 37. W. 13, 14 15, 
gezhby kto z was zhľadziť od prawdy, 6 
rotiłby go kto: má wiec pz iz 
rj | "ZP fię ndwrocił gr 
fznk od bledkey: drogi tego; zków 
"Dufke iego, 0d śmierci, 1 zakrnie nno 
fdo grzechow, łą€: 5. v. 19' 20. 
Badźcie podobni ludziom czekótacym nú 
Páná wego, kiedyty fie z pád ndwri 
dł aby gdy przyidzie 1 zdkołóceni | 
tychmiafi mu orwerzyli Luci 12. v.36. | 
On NE 


| 


Ná Wtorek. 27 
Otworz ti iofira moid  Oblubienica, 
Cant: $, V. 2 


NE Z EZ b o a č č 
NA WTOREK 
PO NIEDZIELI JEDENASTEY PO 

SWIĄTKACH, 


U W A GA 
O grzechóch z nalogu, wyróżonych przeż 
czlowirká niemego i głuchego, 
i )Rzyzwyczaié (ię do grze: 
Punkt 1, chu, iet źle bardzo, 
Nałog grzechowy ieft 
łańcuchem niefzczęśliwym , ktory 
ima Duszę, i czyni ią niewolnicą 
fwego grzechu. _.Nałog zášlepia 
tożum, zatwardza fefce, ufypia fu- 
mnienie, oddala wítýd. Im czę: 
ściey fię popełnia grzech, tym ła« 
twiey le. go dopuszcza. Ž począ: 
tku popełnia fię ze ftsachem, drus 
gi raz „zboiaźnią: daley Z więk- 
[zym: befpieczeńitwem: w krótce z 
nuciechą, potym chlubi (ie z niego. 
Ná koniec grzeszy fię z wzgárda, i 
pobudza. -fig innych do cžynienia 
tegoż. Co ielt przepášcia głęboką 
nieprawości, i oftátni ftopień złościę 
S2 Punkt 


276 Po Niedzi 11. po Swiątkach, 
Punkt Il, jJ ardzo ten człowiek cho: 
ruje, ktory mię czuje 
fwoiey chotoby. Grzesznik, ktoty 
fię zaftarzał w (woim grzechu, left 
iáko chory, o ktorego zdrówiu rozu 
paczono. Nie poznqśie fwoiey nę. 
dzy, albo ieźli poznawa to ią ko. 
cha, i nie może iey nienáwidzieé, 
Chlubi fẹ zniegos Znaydnie wnim 
pocieche. Stan [woy tnbi, i nie mo. 
że fig odważyć, aby go odmienił, 
Jeżeli chce“ fię nawrocić, so tylko 
na czas krotki i. powierzchownie, 
ani ze wfzyftkich fit, Wola- iego 
iet bez (kutku: prźgnienia bez wy. 
konánia, przedfięwzięcia bez ftáté: 
czności. Grzechy iggo zamieniśią 
fię w przyrodzetiie, á nałog w po: 
trzebe. 
Punkt III, (ZDy iśki grzech wprá+ 
= wit fię w fwov bieg, 
niemasz nic, cóby go zatrzymać mo: 
gło. Jeft iako rzeká byftra, ktora 
wfzyftko porywa co fię iey prze: 
ciwi, Jet prawem okrutnym, kto: 
re paonie nád wolą. Jeff" drugą 
pożądliwością gwałtownieyszą niże: 
li przyrodzona. left drugtra pizy: 
rodze: 


Na Wtorek, 277 
rodzęńiem  bátdziey zeploványm 
niżeli pierwsze, = Prožno łalka nás 
pada i uderza ná jérce, to,. ktore 
grzefzy z nałogu: wszyltkie jey 
rázy lą dśremne.  Nieczułym lá. 
ie lie ná dey dotchnienia :: twarde 
iet ná jčy pociíki. Łatwiey ieft 
białym” uczynić murzyna, niżeli 
nawrocić grzefzniką zaftórzałego, 
Łatwiey wyrwać drzewo Z ziemi, 
niżeli z fercá grzech, ktory ie. tám 
wkorzenił, 

W iákim (tanie „zaftájesz ? 
grzelzýszže z niewiádomoáci? grze» 
fzyszże. Z namiętności? grzeszysz: 
że z ułomności? "grzeszyszże. z na. 
togu? grzeszyszże, -bez - zgryzoty 
fumnienia? (grzeszyszże bèz [žalu ? 
grzeszyszże z: mciechą-? grzeszysz. 
żć 2 pogardą % 1 Nie witydziszże 
fię więcey grzechu twego? Popeł« 
niaszże go befpiecznie? chlubiszże 
fe gdy go popetnisz? Nie łękasz- 
że fię'po' popełnienin iego? 

O:iefteś niewolnikiem: czórs 
towíkim. > Grzechy: pofzły u ciebie 
wzwyczay i przyrodzenie, ` Otoż 
iuż iefteś w zatwárdzeniu i nieczus 
łości. 


Ii 4 


, Ná Srzode, 
łości, Ah! gdybyś czuł twoie cho. 
robę, byłaby jaka nádzielá życia: 
śle że iey więcey nie czniesz, iu: 
żeć zginął, i chorobá twoiź jeft nie. 
zleczona, Nie trzeba rofpaczać, 
jefzcześ nie zginął, ieżeli fię bo 
isz abyś nie zginął : jeľzcze$ nie 
iet od BOGA opufzczony; ieżeli 
prógniesz zbawienia twego. BOG 
nic nie czyni nśdaremnie; On 
wzbudza w tobie“ to prźgnienie; 
chce cię "wiet zbawić, i zbawi, by» 
leś fię z fwoiey ftrony udilnie fá 
rał o zbawienie. 


Słowć Piftná Swiętego fa ná końcu: nás | 


fłępuiacey uwagi. 


a 


ZZ 


NA SRZODĘ 


PO NIEDZIELI JEDENASTEY PO 


SWIĄTKACH, 
U W- A- G A 


O tychże grzecbóch z nótogu, 


lelki gwałt potrzebą | 


Punkt 1. 


łe nałogi, 
poftąpisz, Sprzeciw fię małym po! 
kulom, 


Bez 'ufilności nic nie | 


fobie uczynić, áby | 
przełamać zaltarzó: | 


| 
| 
| 


| 


fig. 


Po Niedzeaaspo Światkóch. 279 
kulom, 4 otrzymasz zwycieztwo 
nad wielkietni, Gazvú. łatwe rze- 
czy, 4 BOG uczyni. tradne, Wipo- 
magay « bliźnie twego. 4. BOG 
cię wipomagść będzie. czyń mu 
miłofierdziey zá BUG ci ie uczyni. 
Odpusť mu zá BiDG.. ci. „odpuści. 
Potrzebá «zadu. ná. náwroceníg.. zá» 
ftárzatego grzeszniká,. 4 ná Otťzy- 
mánie: tego cudu: trzeba fię „mo: 
dlić,i. płakać, nadewfzyftko trzebá 
miłość pokázywáé blizniemu twe- 
mu, albowiem JEZUS Chryftus, 
wfzy ftko co bliźniemu dobrego czy- 


nisz ma tak, iakbyś lemu fámemu 


uczynił : 4 d#ko -on_ ieft_ „dobry, 
fzczodry, i wdzięczny, taknie o- 
puści nigdy miłości, twoiey bez nád. 
grody, 


Punkt IL Rzeba fię fpowiśdać czę- 

‘toy Zá. częftym ude- 
rzeniem, upada drzewo, za częftym 
myciem: rąk, bieleią 'ręce; zá.“czes 
ftym“ fpowiadźniem „fię grzechow, 
wzrusza (ie lerce, žágrzewá (ie, od» 
rywa fię; obmywa fię, i oczyfzcza 


280 Ná Czwartek, 
SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO, 
Ničchže tedy nie kroluie grzech w wáfzym 

śmiertelnym ciele „ żebyście | pufľufzni 

mielibydz. pożadliwościom tego, Rom; 

6. V. T2. 

Jeżli może odmienić. murzyn fkorę foie, 
ábo pardpfrociny fwoże: i wy bedziecie 
modz dobrze czynić nauczywfzy fig zle. 
go. let: 13 V. 273. 

Pogmily i popfowdty fie blizny: moie, od 
obhcza głupfłwa moiego, Pial 37, 
v. 6. 

Abowiem - nieprawości moie przewyżfzjje 
fy głowe moig, a táko brzemie cicfs 
kie obciażały nó mnie. Aid. V. 5. 


na tomb tyn r ft db fo w tę Pi 


NA- CZWARTEK 


PO NIEDZIELI JEDENASTEY PO | 


SWIĄTKACH, 


U W A GA 
O fofowóniu fig do” woli Bofkiey, 
Obrze o wfzyfiko. © utzynil 
Punkt E To powinniśmy mo 


wić i to myslié.“ Sądzić | 


iak BOG fądzi, deft to bydź mą: 
drym iake BOG. Chcieć tego co 


jaka 


BQG chce, ieft to bydź Świętym | 


| 


| 


Po Niedz: 11. po Swiatkóch, 281 
jako BOG. Nie modz chcieć tego 
czego BOG nie chce, iet to bydź 
bezęrzesznym iśko BOG. Zdanie 
Bolkie ieft prawidłem zdania ná- 
fzego, i wola iego ieít práwidlem 
woli nálzey, Trzeba tedy ítoso- 
wać zdanie twoie zdaniom Bofkim, 
i wolą twoię z wolą Bofka, 
Punkt il BOG fam tylko ma prás 
wo czynienia to co chce: 
J (fam tylko może mieć wolą włą: 
fną. Jeżeli chcę rządzić foba .ía- 
mym, i ipratwami moiemi. jeżeli 
chcę, aby rzeczy tak fię działy iá« 
ko pragnę, chcę fię urzynić. podo- 
boym iśko Lucyper BOGU, chcę 
fię wybić z pod iego panowania, i 
nie bydź pod nim, 
Ponke LM. [yUfzo molá, niechceszże 
ty bydź polfłfuszną BO» 
GU? chceszże mu wypowiedźieć 
woynę ? zmierzyłśśże fły twoie-z 
fiłami lego? możeszże woilowáé z 
Naywszechmocnieyszym ? =- ieftżeś 
medríza "nád Niego? bédzieszže 
Go uczyć rządzić światem ?: Ježé- 
li chcesz czynić wolą twoię; chcesz 
mu wydrzeć koronę lego, chcesz 
wha- 


202 Ná Piatek, 

tąpić na -Tron“ lego, chcesz nie 
leżyć od nikogo. Cóż ci [le zdá. 
ie <ffusznieyfzego z tych dwoch, 
czyli aby BOG czynił wolą two: 
ię, czyli abyś ty czymił4 wolą Bo. 
fka. 

Stowá Pifma Swiętego [a náo kóńcu: ní. 

fiepuiacej uwagi. 


Pt r ty pry kj 


N A SaPol Ar EK 


PO NIEDZIELI JEDENASTEY PÒ 


$SWIĄTKACH. 
U“ W A: GA 


O fzczęściu tychy ktorzy fie fofuia do | 


woli Bofkrey, 


Dufzo moiá, iśkbyś | 
Pungi l, była fzczęśliwa: gdy: | 
byś chciała tylko: to, | 
co BOG chce!“ Jakbyś w wielkim | 
pokoju: żyła! Jakby fpraśwy two» | 


iesfzły dobrzé!“/ Jakbyś: wiele po: 
zbytá ftaránia, fralunkow; i nielpo: 
koyności ! -BOG czyni fprawy tych, 
ktorzy czynią: fprawy « Jego. Ma 
ftaránie *o tych, ktorzy mu ufaią, 
i którzy fpuszczaią fię> ná Opó 


trzność lego. > Kocha tych, "ktorzy | 
Go 


Po Niedz: 11. po Stiatkach, 283 
Go kochśią, Czyni zádofyé tym, 
ktorzy mu zadofyć czynią. Pofłur 
fzny iet- tym, ktorzy ma: (ą. po- 
fiufzni, 
Punkt I. Níle ieftże torbydź w-Nie- 
bie, chcieć to wfzyftko 
co BOG chce, i.niechcieć tego czego 
BOG nie chce? Nie ieftże ro bydź 
w piekle, chcieć teyo, czego BOG 
niechce, 1 niechcieé: tego, co BOG 
chce? | Ten“ człowiek czyni zá» 
wsze wolą fwoię, kroty czy ni wszy» 
tko, co BUG: chce. "Ten czľowiek 
jelt zawsze w pokoiu, ktory tylko 
to chce, co BOG chce, 
Punkt III. F yU(zo -moiá, coż czynić 
zamyślasz.” Wola =Bo: 
fka dzieie fię zawsze dobrowolnie, 
albo poniewolnie, Tá“ ieft (kata 
niewzruszoną, o ktorą, ieżeli fię u» 
derzysz, rozbiiesz (ie, Jeít, rzeką 
byftrąę  porywaiącą tych, <ktorzysiey 
fię fprzeciwidią:, '4 -niolącą s powoli 
do mieylcá fpoczysku tych, ktorzy 
ndaią 'fięcza iey- biegiem, -Jeżeli 
czynisz wolą Tego; On uczyńi:wo- 
lą twoię, ieżeli Mu fłużysz, fłużyć 
cr będzieżsieżeli Go mięszasz, mię- 
fzáč 


4 Ni Piatek, 
fzóć cię będzie: ieżeli "Go trapisz, 
ć cię będzie. 

O moy:Boże, wyznáie to, i 
przez moie własne doświśdczenie 
przyznále toy iż niemasz uciechy, 
niepodobać fię Tobie, iż niemasz 
pożytku, : obrażać Ciebie. Foki mi 
było źle z' Tobą, zfamym  fobą 
źle mi było, Przez cáty czós nie 
zoftawałem w pokoiu, gdym z To. 
ba woiował.:. Uczyńże 1uż ze | 
mną to wszyftko, coć lie będzie pos 
dobało, / Niech fłużę, ieżeli "nie | 
chcę kochźć, Przymus: mie, ieže: 
li niechcę iść zá "Tobą.  Uczyń ze 
mną wolą Twoiey ieżeli niechcę | 
czynić woli Twoiey, | 
SŁOWĄ p PISMA: SWIETEGOL 
Dobre i zlej: żywot i smieriy ubofwili 
bogaðwá od Paná pochodza, = Ecel; 

I V, 14. 

Szukał” fobie Pan mężć według fercá fut: 
goy ktoryby czynił  wfzyfakę wola lee 
g0: a. Reg. 13.9, 14, 

Nie zófrafuie fprówiedliwego;: cokolwiek 
na przypódmie, PTOV: NU, Va, 21. 
Abowiem krobykolwiek uczynił wolą Oys 

có megoy ktoryciefi w Niebiefiech: ten 
bratem 


po a wy 


Ná Sobotę, 28 
byótem moin, i. fofira, i Mirka ief 
Matth: 12 w, 50. 

Wfzókże mie ińko ia chcę, Cle ióko ty, 
Match. 26. V, 39. 


py a w ma 


N SOBOTĘ 
PO NIEDZIELI JEDENASTEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A G A. 
Pienie Duchowne Dufzy fpufzczoney ná 
wola B/ka. 
FpOgrożóno mi" śmiercią, 
Pynkr I, P Scišniony ieftem : bolá« 
mi i chorobami, > Sle« 
potá nápádtá mię. Ciemności ftrá- 
ľzne ogarneły mię, Niepogody u= 
derzyły ná mnie,  Zmorzony ie- 
ftem poknfami i ulftawicznemi prze» 
sládowaniámi, Widzę (ie bydź u 
wrot piekielnych, zdále mi fię, że 
inż po zbawieniu moim, i że mnie 
BOG opuścił. 
Panki IL. ALe wfzyftko to podzi- 
wienia mi nie czyni, 
Mocnieysza ie(t miłość, niżeli śmierć. 
Oľadza łożko fwaie w ciemnościńch, 
i záľypia z jBZUSEM pod czás 
nay- 


lebo w pleki: 
4 tego, <ktorego kocha. Noli 
Ray fwoy; bo ma-w [obie 
tko to, czego pragnie, Wizy: 
ego chce, á niechce nica Wizy: 
fiko ma, á nic mie ma, BOG ieft 
[ iey 1 fzezęśliwością: komu 
BOG ieft wszyftikim, temu świśt 
ieft niczym, 
uniku Il, () Bože miłości moją! kie 
dýž (mi będziesz wfzy: 
fikim?. kiedyż "będę tobie wizy: 
ftkimi ? « Będę, mowi, wszytkim tos 
biť“ w ten czas, gdy ty mnie bę: 
dzićsz wfzyftkim. <I ty będziesz mi 
wfzyftkim w ten czas, gdy więcej 
nie będziesz myślał o (obie. W id: 
kimkolwiek ftanie zoftáiesz , śpie: 
way te piękne pienie miłości, Bóg 
wjzyfłko: dobrze czyni, Chce wízyftko 
to co On chce: rolkosz moiá iet, 
podobać mu fiej i wela moią ief 
bydź mu: poffusznym. Chcę tym 
bydź, czym Qa chce, abym byt. 
Chcę czynić to,čo On chce, abym 
czynił, Chcę cierpieć to, co On 
<nie, Ńbym. cierpiał, Mowię: zle 
cå 


LJ 


Ná Niedzielę, 287 
ci z Nayświętlzą Panną MARYA. 
Oto  fłużsbareź Páná, nisch mi fię 
tinie według Stowá lego. 


NA NIEDZIELĘ 
DWUNASTA PO SWIATK KACH. 
UW AGHA 
Ná Bwóngelia teyże. Niedzieli: 

Łogojłówione OCZy, klare wia 
Pankt l, dzą, co wy. widzicie, Bloa 
gofiawieńsze, ktore nie 
widzą á wierzą. Naybłogofławień- 
fze,, ktore przyimują JEZUSA, nie 
widząc Go. Krorzy fię cieszą z le: 
goj Bofkiey przytomności, i z M 
miłych rozmow, ktorzy Go wpro- 
wadzaią do [ercá (we go, ktorzy mu 
3 nim pozwalaią ż żyć i Ealo iĉ; 
i. ktorzy więcey nie czynią tylko 
Zá poruszeniem mgo Duchá. To 
ieft (zczęście tych, k Ary, przyľte. 
puig „godnie do toka Pańtkiego. 
O Dufzo moiá, wiele wielkich Pro: 
rokow. i Krolow, żądali widzieć tg: 
go, ktorego ty masz przyjąć do 
ut twoich, i wpuścić do fercá 
twego. «Coż oddasz BOGU twemu; 
zá tá: 


Dwaunafia po Swiątkach, 
t Wie pra 
gnie nic, tylko, áby fpoczął w two: 
im fercu, i śbyś Go 'ztamtąd ní: 
gdy nie“ wygnátá, nie iefiże to 
rzecz fiuszna! 
Punkt LL NAuczycieln, co tgyniac dó. 
jlapig żywot wiecznego 
Nie mowi, cò myślący co wierząc, 
c, dle co czyniąc? bo 
wienia doftąpić, nie dosyć 
ni myślśch dobrých, 1 pragnieniach; 
potrzebą jeszcze dobrych mczyne 
kow. Wielu fię pyta, co czyniąć 
bogacę (lg, przymnożę dobr mo 
ich, założę dom, zbogacę Dzieci 
moie? Co czyniąc nabędę czci, 
powagi, ffławy? Co czyniąc odzy: 
fkam zdrowie moie, i zachowam? 
Lecz mało (ie pyta, co czyniąc po: 
zyfkam Niebo, i uchronię fię pies 
kiá? 
Punkt 111, BĘdzieśz miłował Paná BO. 


288 


zá takie dobrodzieyltwo f 


GOD a 
aby zb 


Vier 
1 


[4 


GA twego zé wfzyfkiego 
fercá twego, I ze wfzyfikiej Dafze two 
iey, $ ze wfzyjkich fi twoich, i ze fuj: 
fikiey mysli roty, Ze wlzyftkiey 
myśli rwoicy, nie myśląc, tylko © 
Nim: ze wszyfłkiego ferca twego) 
nie pra: 


Ná Poniedziślek, 289 


| nie prógnąc tylko lego: ze wizy: 


fikich fit twoich, nie prácuiac tyle 


| ko dla Niego; ze wfzyftkiey Du: 


[zy twoiey, nie żyjąc i tchnąc, tyl: 
ko przez Niego. Także Go ko 


| chasz? Ah. mie myślisz tylko o 
| świecie, nie kochasz tylka “świát, 


| nie prácuiesz tylko dla £wiatá: nie 


żyiesz, i nie tchniesz, tylko duchem 
świacowym. Nie myślisz, tylko o 


| fobie famym: nie kochasz tylko (ie. 


bie famego + nie prácuiesz, tylko 
dla fiebie famego; nie żyiesz i nie 
tchniesz, tylko abyś dosyć uczynił 
fobie: famemu. 


Showd Pifiná Swietego fa ná końce, nás 


I 


| 


` Nepuiacey uwagi, 


NA PONIEDZIALEK 


PO NIEDZIELI DWUNASTEY PO 
SWIĄTKACH, 


U. W A GA. 
O- Miłości Bofkiey. 
Oż ieft ffufznieszego, 


| Punkt I, potrzebnieyszego, go* 


dnieyfzego, milszego; 
i ła” 


| Gzęść. III, Uwag Chrzešciánľkich, 


W 


290 Po Niedzi 12. posStúrar kách. 
i łarwieyszego, láko.: kochać "BO. 
GA? Onäelt naypierwszym i nay. 
zaeňieyszym ze wszylłkich rzeczy, 
Ox: ielt «pięknością, i dobrocią z 
Jítáty, przez ktorego: wszyftko iek 
pięktie,1 dobre. = jeżeli Kocham ty: 
le pięknych rzeczy; jakoż nie mam 
kochać famey piękności. ? On: mi 


dał/życie, i ułożyłuferce mole: Ah | 


ktož ma zbierać -ówoc z drzewá, 
iężeli nie ten, ktory ie: wlzczepił? 


niej tetem ná ziemi,i nie żyię tyle 


ko abym Go. kochał» ieżeli tedy 
nie kocham Go, zafługuię ná śmierć, 
Komuż będę pofťusznym, : ieżeli 


nie Oycu memu i Krolowi? Gdy | 


mi rofkázuje, abym Go kochał pod | 


kara-potepienia wiecznego, -Obie 


cnie „mi. Niebo ieżeli. Go kocham, | 


Umárty i. dał życie fwoie z wiel: 
kicy miłości, 4.m4 to abym Go 
kochał. 


Punkt JI, AO tedy "Duszo mola, | 


będzieszżć záwsze nie 
cznłą ná ták mocne powaby, nie 


wdzięczną, Za ták: wielkie „dobro: | 


dzieyítwá, powftarącą przeciw ták 


| 


ffusznym przykazániom ,. nieužyt | 


ná 


| 
| 


kosba! Ta SLO- 


Ná Poniedzialek, 291 

ná [ták ftrászne pogrožkí, obaierna 
ná ták bogáte obietnice? Jakie ieft 
ferce twoie, ieželi nie kocha BQ- 
GA ták wielkiego, dofkonátego, i 


| mifošci godnego? BOGA, ktory ci 


dał bytność, i ktory. ią ci zacho: 
wuie; BOGA, ktory ci uczynił do» 
brodzieyftwA nielkończone; BOGA, 
ktory umár? zá ciebie; BOGA, kto“ 
tyć chce udzielić (zczeácia (wego, 
i przybrać zá. Towárzyfízá do. fwes 
go. Pańftwa * Ab Pánie (mowi do 
Niego S. Auguftyn) krožes Ty ief 
Pónie, á ktom ia ief, ktory mi ro/ká« 
zniesz, dhym Cię kocháľ, 1 grozisz mi 
wlelkiemi nedzámi, ieżelibym Cie nie kos 
chat? . Jefże więkfza nedzá diá mnie, 
sáko Cię mie kocbóć ?  Jefiże co dla 
mnis chwalebniey/zego, i pożyteczniey(zea 
go, idko Ciebie kocbóć P; coż Gi z tego 
przytdzie, že Cię kocham, álbo mie koa 
cham ? będzieszże przez to fziżęślia 
w/zym, że Cię kocham? będzieszże nie. 
faczęśliwfzym przeto že Gię nie kocham? 
O miłości Bofka! chcesz ábym Cię ko: 
thój, óbyś mię z miłości +Twoiey uczy 
nit fzczesfiwym, O fzczęśliwe force, ktore 
Cię kocha! o miefzcześliwe force; ktore nie 


292 Ná Wioreb. 

SŁOWA PISMA sWIĘTEGO. 

Ja mitute tych, ktorzy mie miluia. Proy: 
6: VI 

Gdybym mowił iezykómi lúdzkiemi, i A. 
nielfkiemi, - + - l choćbym wfzyśikie má. 
ietności moie rozdał ná żywność ubg 
gim, - == A milościóym niemiál, nu mi 
nie pomôže “x Cor, Y3.V. 1. 3. 

Kto miefzka: w milosti w BOGU mie 
fzka á BOGw «im. 1. loan, 4. V, 16. 

Patrzcie idka milość dał nam, že ná. 


zwóni teftešmy fynámi Búžémi, i ie. | 


fłeśmy. r. foan: 3. V. 1. 
My tedy miluymy BOGA, iè BOG na 
pierwey umiłował. 1, Ioan 4. V. 19, 
Pan pomocnik moy, i obrońcó moj, w 
Nim módzicię pokladało ferce mole, i 
rótowóny ieflem. Psal: 27. V. 7. 


pa 


te Vo ot 


NA WTOREK 


PO NIEDZIELI DWUNASTEY PO 
SWIATKACH, 


U W A GA 
O Mfošci, 


[rosé iet (karbem. za: 
Panki 1. agi, ktory nas zbo" 


Zača,  jeft' (kárbem 
tá(ki 


p baa 


Po Niedz: 12: po Swiatkách, 293 

łalki, ktory nas poświęca. left 
fkatbem Świątobliwości, ktory nas 
czyni. dofkonśłemi. left fkárbem 


pokoiu, ktory nas czyni (zczęśli. 


wemi, 

Miłość gładzi grzechy. Po- 
fkramia wfzyftkie namiętności. Wy: 
prowadza wszyltkie cocty. Słodzi 
wizyftkie prace, Czyni nas podo- 
bnemi BOGO. Sciśle nas z Nim 
złącza. Przemieniá nas (że ták 
rzekę) w Niego. Sprawuie że BOG 
ieft cale náľzym, i że myrwzdie: 
mnie iefteśmy cále lego. 

Punks ll, NĄtłość nie fzuka fiebie fa- 
mey: Kocčhá“ iedynie, 


aby kochátá. Miłość iey,ieft iey 


rolkofzą, fzczęściem i nadgrodą, 
Ieft pokorna, cierpliwa, miła, wdzię; 
czna, „Nie gniewa fię: Nie py- 
fzni fię; Nie ieft zuchwála: Nie 
pogardzą, nikim: Nie zazdrości: 
Wierzy-.wszyftko: Spodziewa (ie 
wszyfłkiego: Cierpi wszy(tko:-Od- 


puszcza wszytko. Sądź przez te 
| fkucki , ieżeli masz -ilkierkę mis 


tości. 
O miłości Boże moy; czemu 
mi 


294 Na Wkorek, 
mi. rofkazuiesz, abym Cię kochał 
nie miałżebyś raczey tego mi zá. 
braniáč? Co zá przyczyną nie ko: 
chać BOGA nielkończenie dobre. 
go, BOGA, ktory nas ukochał od 
wiekow, ktory nas kocha ták bar: 
dzo, ktory mas kocha ták fate 
cznie BOGA  niefkończenie  pię: 
knego, ktory zawiera w fobie wiel. 


kie dofkanátosci. “BOGA ktory 
nam obiecuie nádgrody wieczne, | 


BOGA; ktory nas chce uczynić 
Swigténii iako On, dofkonśłemi lá. 
ko On, Kralmi iako On, ([zczęśli: 
wmi jako On, Bogami  niciáko, 
iako On? 
Punke HI. A Jednakowoż nie kocham 
Cie Boże dobroci. Sem 
ce mam ogmilte dla  ftworzenia, 


lodowáte dla Ciebie, Jeftem py: | 
fzny, niecierpliwy,  niefpokoyny; 


griewliwy, zazdrosny, obmowcá, 


zmyślnościom fłużący, tákomy., Nie | 
cztgo (ie nie boię, niczego (ie nie | 


fpodziewam, nic nie znoszę, nic 
nie odpulzczam, Ah! iakże więc 
będę zbawiony, gdyż zbawionym 


bydź nie można bez miłości, kto: 


Po Niedz? 12, poŚwiatkóch, 295 
rey tiemarm nay mbicyfzego znaku? 
40) moy Božej iak mi przy 
kro ieft, żem nędzne ftworzeniá 
nád Ciebie przeniof! O niery- 
chłom Cię ukcehał, piękności zá- 
wsze dawna, á zawfze nowa, O 
długom Cię obrażał, dobroci zá- 
wsze . miłości "godna, '4. Zawsze 
wzgárdzona, Niečpržeftáne ná po 
tým“ Ciebie chwalić, błogólłówić, 
kochźć: i proszę Cie bźrfzo, abyś 
mi a. życie odiął, iák tylko Cię 
przeftanę kochść. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Koniec przykazónia Hf miłosć, z czyfles 
go fercó, 1 fumniemia dobrego, i wide 
vý nieobładney, 1. Tim: 1. V. 5. 
Mitóść zókrytia Ivielkość gyzechow, Ta 
Petr 4. v. 8i 
Odpufzczaić” fe tey wiele úr zechotvy ig 
wielce umiłowałą Luc: 7 v. 47 
BOG ief miłosć **> kto tnięfzka w mitas 
ię w BOGU  więfzka, á BOG w nim, 
„Toan: 4 v: 16. 
Tá ief miłosć Boża, ábyšmy przykózań 
lego firzegli, 1, loan 5. V. 3a 
Ježli mię kto miłute, będzie chował mos 
wę moig, Toait: 14+ V, 23, 
NA 


206 53 Boh PODL 
NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI DWUNASTEY PO 
SWIATKACH, 


U. W A GA 

Q  Fedności Milosci. 

Iłość pochodzi z iedno» 

Punkt I, N ści, ściąga fie do. jer 
i dności, fpoczywa w 
iedności.,. záchowuie. fię przez, je, 
dność, „Serce  profte,. nachylść fię 
nie może. Serce czyfte, nie može 
fię zmážáč, Serce wolne wiezié (le 
nie može, : Serce poiedynkowe, nie 
može fig oddzielié... Biádá . człowie 
kowi dwoiflego fercó, mowi Pan, nie 
kocha BOGA, + BOG.go nie kocha, 
Punkt JI, [Eden cztowiek niemože 
" dwiemá pánom fłużyć, 

Jedná. Niewiaftá.. nie: može... mieć 
dwóch Mężow. Jedno ferce nie 
może kochać BOG A.i świata, Stwo 
rzycielávi ftworzenie, ' Jedney tyle 
ko potrzebą Duszy iednemu ciału, 
iedaego.. Słońca -swińtu ,. iednego 
Krolá Kroleftwu, iednego rządzcy 
mieyscu iednemu, iednego Pálterzá 
iedney trzodzie, :iędnego Neri 
okrę: 


Po Niedz: 12. po Swiatkách, -297 
okrętowi, iedney miłości iednemu 
fercu, 1 iednego BOGA miłości, 
Punkt LI. |yAsz mu. mowisz poło: 
wę fercá twego. «Ten 
podział iet „niefłuszny, krzywdzą: 
cy; i niepodobny, > /Czyliž BOG 
tobie połowę fercá (tworžytf poło: 
węż tylko. odkupił -ferca twego £ 
Połowęż tylko „zbawić  „Połowęż 
tylko dał ci fercá (wego? "A cze» 
mnuż Mu nie daszztylko połowę 
fercá twego?  Wieleż to dla BQ- 


| GA. ferce cáte..czlawleká ? -ázáž 


ci rofkazał dać tylko. połowę fer" 
ca twego? 

O. Bože, fercá. mego, nie ko- 
chałem Cię do tych; czas, uczy» 
niłem. fobie. tyle Bogow, ilem kor 
chał ftworzenia, Rozdzielitem wiá- 
rę mole, dzieląc miłość moię. Ze- 
plowałem oboie, gdym ie podzielił. 
A zginąłem, kiedym Cię nie ko» 
chał. 


O będę Cię odtąd kochał 
moy- Boże, z całego fercá mego, z 
cátey fiły, i zcałey Duszy moley. 
Nie będę więcey nigdy dzielił mi- 
łości moiey: gdyż Ty iefteś wszy: 
ftek 


AJ 


298 Ná Śrzode: 

fek moim, ia będę wszyftek tto 

„im. Otoż kafto fercá mego, Wfzy. 

ftko wszyftkiemu. Jedno iednémuj 

Same famećmu. O moy Bože, mo: 

ie“ wszyftko! ' dałeś mi wszyftká 

ferce fwoie, ktore ieft ták wielkie; 
byłbym bardzo -niefprawiedliwy, 
gdybym ci“ dať tylko połowę fer“ 
cá mego, które iet tak mále, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGQ. 

Zaden nie może dwiemá Pánom flużyt: 
Ba óbo iednego bedzie nienáwidziat, 
4 drugiego bedzie milowat; abo przy 
iednym fat" bedzie. á drugin Wzgára 
dzi. Mata 6, vi 24. 

Pokiż bedziecie cbramóć na: dwie froi 
mie? Ježky Pam ief Bogiem, tdźciej 
zá nimy á tezli Baal, idžcie zá mim, 
3. Reg 18. v. 21. 

Bioda czlowiekowi dwoifego [ercá, Eceli 
2. V. 14. ' 

Bedziesz miłował Paná BOGA twego 
ze wfzyfikiego fierté twego, i ze ufoje 
fikiey dufze twuieyy Matt: 22, V, 37, 


NA 


203 U "BEŻ. 299 
NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI DWUNASTEY PG 

SWIĄTKACH, 


U WAG A 
O milości Bliźniego, ná przyklad milosci 
dátnárytanfkiey, 
Jłość cię przynagla, á» 
Punkt h i byś kochał bliźniego 
twego.  fśkiżkalwiek 
ieft, poľtáremu iet człowiek iako 
ty; ftworzony ná obraz Bofki iái 
ko ty; odkupiony Krwią Syňá Bo- 
| fkiego iśko ty; ieft człońkiem Ciá« 
„ tá JEZUSOWEGO iśako ty: ieft 
fynem Kościoła lego iako ty; nás 
karmiony ieft i poświęcony temiż 
Sakramentámi“ ktoremi ty. 
Punkt II, ROG ci przykáznie, śbyś 
kochał bliźniego twego 
iako fiebie famego. JEZUS toż ci 
rofkazuie, tego (ie domaga, oto 
cię profi. Wfzyftko dobre albo złe, 
ktore bliźniemu czynisz; ma ták 
iakbyś Mu to famemu uczynił. Pos 
ftanowił go ná fwoim mieyfcu; 
aby odbierał ińłmużnę, i wdzięa 
czność, ktorą mu powinieneś. Prze- 
niofł 


300 Po Niedzya 2rpo Sutatkách, 
nioff ná: niego wlzyftkie «prawą, 
ktore ma nád twoim fercem. Chce 
i oczeknie, Abyś „mu to wszyfiko 
wypłacił, coś lemu famemu vi: 
nien. 
Punkt lll. Nie ieftem uczniem. JR. 

ZUSOWYM, ieželí nie 
kocham bliźniego mego. Nie je. 
ftem.. Chrzešciáninem, 1eželi go mie 
wípomagam. BOG mną wzgárdzi, 
jeżeli. nim: -gardzę: będzie” mnie 
nienawidzi, - feželi. go. nienświdzę: 
będzię mię trapi, ležali go trapię 
Frzeciwnym zás (posobem, będzie 
mnie. wymawiał, ieżeli go «wyma: 
wiam: będzie mie znofił, ieżeli go 
znofzę : odpuści mi, jeżeli mu od: 
puszczam : obeydzie , fię tak ze 
mną, dák fię z nim obchodze, Iva 
tey miłości ktorą mu, wyświadczę 
ofądzonym będę, 

Jakiż będzie fąd. twoy? Coż 
fię z tobą ftanie, ieżeli BOG ták 
fię. będzie. obchodził z tobą , iśk 
ty zinnemi? nie pragnieszże, aby 
cię BOG kochał”? aby. ci dobrze 
czynił? śby cię wfpomagał w twos 
ich potrzebach? áby znofił twole 
NIE: 


Na Piatek, 301 
piedofkonśłości? aby cię wyma» 
wiał? aby cię cieľzyt? Aby ci ode 
puścił? idź, 4 czyń to famo bli- 
źniemu twemu, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Bedziesz milowal bliźniego twego ióko 
fdmego fiebie. Match: 19. V. 19. 


Mitować bliźniego iáko famégo fiebie 


wiecey ief nád wfzyftkie cátopaleniá 
i ojiáry, Marc: 12, V. 33, 

Jeden drugiego brzémioná noście, á ták 
wypelmicie zakon Chryfłufow, Gal: 
6. V. 2. 


. Nadewfzyfiko mieycie úfláwitzna miłość 


iedni ku drugim: Be miłość zákrywa 
- więlkosć grzechow, 1, Petr, 4. V. 8: 


z 


NA EPPA T EK 
PO. NIEDZIELI DWUNASTEY PO 
SWIĄTKACH, 


U W A GA 
O przyšjúžniách fzczegulnych, 1 o fklon« 
nošciách przyrodzonych, 
,Amóśrytan, nie pyta (ie 
Punks I, X tego poránionego, z kto- 
rego ieft krátu, Czy Gre- 


| czyn, czy z grubych iákich Nóro- 


dow, 


302 Po Niedz, 12.0 Swiatkach, 
dow. Nie (kľada ná inszych Po: 
wiuności miłości, ktorą mu czyni, 
Nie mowi, že nie należy do mnie 
opátrzyé tego człowieka, śle do 
Káptánow i Lewirow: pic mnie do 
niego, Nie záltáwia [ie nie umie: 
iętaością fwoią w. leczeniu. Nie 
wymawia (ie niebefpieczeńftwem, 
Wpádnieňia famemu w ręce roz: 
boynikow, ieżeli fię zábáwi. Nie 
żałuje winą, oleju i pieniędzy, w | 
fadza go ná konia (wego; 4 fam 
idzie piechotą. Prowadzi go do go: | 
(pody s. zaleca śby 'o nim miáno | 
ftaranie, i obiecnie zapłacić. Tak | 
potrzeba kocháč bliźniego fwego, | 
to iet, trzeba kochać wlzyftkich, | 
nikogo nie wyimulgc, nie wyłączść | 
żadnego od fercá fwego, czynić ile 
można nmaynędznieyszym. Kochść | 
z f(kłonności, ieít kochać ták, iśk 
źwierzęta,kochaią, Kochść z (kłon 
nością,. ieft kochać po ludzku. „Kos | 
cháé bez. (kłonności, iet kocháč po | 
Chrześciśńlku. . Kochać przeciwko 
fwoiey fkłonności, ieft. kochać ták, 
iak Święci Ludzie kochála. | 


Punkt 


Ná Piatek, 303 

Panke 15 NJ ltość: Chrześcińńfka o% 
= garnia wszyftkich lae 

dzi; Zydy, i Sámárytány, Greki; 


grube Narody, Chrześcińny, i Pos 


gány, Sprawiedliwych: i grzelzni- 
kow: Krewdych i .Przychodniowy 
Przyiacioł i. Nieprzyiacioł, Dobro: 
dzieie i ńie dobrodzieie : tych kros 
rzy lą mili, i; tych ktorzy fą uprzy» 
krzem, > Pobudká miłości ieft iedy- 
ná „ misrozdzielna, i ipowfzechna, 
Jeżeli kocham dla BOGA tego, 
ktory mi fię podoba, powinienem 
też - kochać tego, ktory „mi _fię nie 
podoba ; bó obádway fą ftworzeni 
od, BOGA, Obadway lą uczynie: 
ni ná ego obraz, Odkupieni Krwią 
lego. Wezwani do chwały Iego. 
Jeżeli tedy z nich kochasz iedne- 
go, A nie kochasz drugiego; nie 
kochasz śni iednego dla BOGA, i 
z pobudki miłości, 

Punkt III, Nile powinienem kochść 
wszy ftk:ch rownie, śle 
żadnego: nie powinienem nieniwi: 
dzieć, Miłość , powinná, przełożyć 
Krewnego nád obcego, Prawowiere 
nego nad 'odfzczepieńcą, (práwies 
dliwe- 


304 Ná Sobotę, 
dliwego nád: grzefzniká: śle: po. 
winną ogarniáé wszyfítkich, żadne: 
go nie wyrzucálac z lerca (wego, 
Przylážni fzczegulne, fy nicnáwi. 
ścią powszechną; Ztaczeniá (kton. 
ności, w [potecznošciách, i wzcromá 
dzeniách, (g odíž:zepieňítwem fer: 
ca. Im ifi bárdziey > zbližasz do 
ofoby z mitości olobliwey, tym fig 
bardziey oddalasz od wfzyftkich 
imnych. 

Stowá Pifnó Świętego fa ná końce nás 
fępwiacey uwagi. 


R qammi ny nn a Pa Ke a 


NA SOBOTĘ 


PO NIEDZIELI DWUNASTEY PO 
SWIĄTKACH, 3 


U W A GA 

O przyióżnióch fzczegulnych, 
Eżeli iefteś wfzyftek dla 

Punkt L | iedney w zgromadzeniu 
ofoby, dla * wszyftkich 

innych iefteś niczym  Popełniasz 
niefprwiedliwość = względem ich, 
nie pokazuiąc im znakow przyjá: 
éni, któreś im winieb.  Ranisz mie 
łość, dzieląc iey iedność, Czynisz 
wyięcia 


Po Niedz: 12. po Swiatkách. 305 

wyjęcia i rožnice krzywdzące, Nad: 
to przez ten podział miłości, gár- 
dzisz zakonnością, gorszysz zgro* 
mádzenie : chronisz fię ofobności ; 
oddalenie (ie i milczenie, ieft ci 
nieżpośne. Nie émiesz fię więcey 
pokazać przed Bogiem, ktory ci 


wyrzuca twoię niewierność, Báł- 
wan ieft ktorego kochasz, ktorý 


zabawia myśl twoię. Rozmowy 
twoie (amym fą fzemrániem prze- 
ciwko ftarszym twoim, ślbo. ob- 


1 mowámi: rownych : (prawy tweig 


ią wolnością niebefpieczną ; masz 
grzechy zá rzeczy oboięcne; Ro: 
zum twoy iet bez. ulpokoienia, 
ferce bez nabožeňítwá, modlitwy 
bez fmaku : Kommunie bez poży: 
tku: życie bez pokoiu, i prace bez 
nádgrody. 
Punke II, ©) lak fię zádziwisz przy 
śmierci, gdy zobaczysz, 


„żeś nikogo nigdy nie kochał z mie 


łości prawdziwey ! bo żadnego nie 
kochasz z Braci cwoiey dla BOGA, 
ieżeli ich nie kochasz wszyftkich; 
nie wyimuiąc żadnego, Teteh U 
o 


Eżęść III, Uwag  Chrześción(kicb, 


306 Ná Sobetę. 
ko iednego z nich wyjmiesz, mi. 
tość twoiá ieft przyrodzona i ludze 
ka, á nie Chrześciśńf(ka i Bofka, 
O iśk wiele czaľu ftrawionego w 
pofiedzeniách ulubionych! © ják 


wiele Towárzyftwá niebefpieczae: > 
go! © iák wiele rozmow niepo: 


żytecznych! 
gánnych! 
Punkt II, K Ochay dla BOGA wfzy« 
ftkie ofoby, bo wszy: 
ftkie (4 obrazami lego, poddánemi, 
Synami, Dziedzicami, i członkami: 
bo wfzyftkie fa odkupione Krwią 
lego: bo wfzyltkie kocha, i rolka: 
zuie, abyś wszyftkie kochał, Bare 


O iak wiele mow ná: 


dziey kochay tych, ktorzy fa čao. | 


tliwi; ale miech miłość twoi4 bes 
dzie (kryta, i nie daie zazdrości 
nikomu. 


Więklzą miłeść pokázuy | 


tym, od ktorych będziesz fię bát. | 
dziey odrażał. Aktu tylko potrzee | 
bá miłości Bofkiey, dla otrzymó | 


nia odpuszczenia wszyftkich- grze 
chow fwoich, á nigdy o nim nie 
będziesz bardziey upewniony, żeś 
go uczynił, iśko gdy dobrze swiád: 
ezyć będziesz temu, do ktorego 


nie | 


Ná Niedzielę, Ó 
nie czniesz žadney fkłonności, śle 
owszem odrazę wielką. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Niemósz względu ná ofoby u BOGA, 
Rom: 2 V. 11. 

Ktory czyni že flohce iego wfthodži ná 
dobre i zle, i (puszcza defacz ná (prá. 
wiedliwe i niefprówiedliwe, Matt: 54 
V, . 

Rożność żadna ofob mie będzie, Deut: 
I.V, 17, 

Jzóli mie ieden Ociec wfzyfkich mas? 
iżóli mie ieden ROG fiworzył naš? 
czemuż tedy górdzi kóżdy, £ nas bróa 
tem fwoim, Malach: 2. V, 10. 

Strzeżcie Duchá wófżego á nie wžgardzay: 
cie. Ibid. v. 16. 


NA NIEDZIELĘ 
TRZYNASTĄ PO SWIATKACH: 


UW A G A 
Ná Ewángelia teyže Niedzieli. 
EZUS záwsze zoftáie 
Punkt], | 


w drodze, i wszédy, kto: 

rędy przechodzi, Zoltá« 

wuie znaki dobroci fwoiey. Prze 

chodził (mowi S, Piotr ) leczącć 
U2 WsZya 


308 Trzynafla po Swiatkach, 
wfzyftkie choroby, i uzdrawiśląc 
wlzyftkie opetáne od diabła, Ták 
czynić powinni Uczniowie prawdzi: 
wi JEZUSA; powinni zoftawiść 
wízedy znaki miłości fwey, i mi. 
łofierdziś. Ná ktorymkolwiek miey: 
fcu zoftaią, powinni: leczyć cho: 
roby, i wygźmiać czarty. Ah! o 
iák fię czeíto trafiaią wzgromádze. 
niach w ktorych zoltáiesz, i w dro: 
gách, ktore odpráwniesz, Prácu. 
jeszże około náwrocenia tych nę: 
dznych grzefzaikow ? zbawienie ich 
częlto zawilło od iednego dobrego 
ftowá, ktore im powiesz. 

Punkt ll; Z Abiegaią JEZUSOWI 

dzielieé mężow trędo- 
watych.  Znaydziesz ich wielką 
liczbę w drodze twoiey. Są to grzes 
fznicy, powiedz im, áby fię okaza: 
li Káptánom, á zleczysz ie. Trad 
iet wyobrażeniem uczynku i ná: 
łogu grzechowego. Uczynek grze: 
chu fzpeci Dufzę, psuie ią, i po: 
żera, á gdy fie zámienia w natog 
ftáie (ie nieuleczońym ná kształt 
trądu. Nie zoítáleszže w tym ftat 
mie? Niemaszže grzechow miło: 


gu? 
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u? Nie czuieszže twego złego? 
Tdź okaż (ię Kápfanom: potym ftaw 
fię przed JEZUSEM, ktory cię cze- 
ka ná OQłtarzśch. Nie lekay fię do 
Niego przyftąpić, zleczy cię, do- 
tkoąwszy fię ciebie, byleś fzcze» 
rze żałował zá twoie grzechy, 
byleś Go fię dotknął zwiśrą, i 
przyiať Go z pokorą. 
Punkt III. [yWś fa trady ná Dufzy, 
trąd rozumu, i trąd 
wóli. Trad rozumu, ieft zdánie 
własne, Trad woli, iet miłość 
własna, Obádwá fzpecą Duszę, 
czynią ią nieczułą, i zá czálem ftá« 
ie (je nieułeczoną. Trąd rozumu, 
czyni ludzi odszczepieňcámi, bun- 
townikámi, upártemi, niepoffufzne* 
mi, i do fwego zdánia przywią- 
zánemi, ktore przenofzą nád zda: 
nie inszych. Trąd woli, czyni lu. 
dzi zmyślnościom fłużącemi, táko« 
memi, pysznemi, przylgnionemi do 
fwoich wygod, i niecierpliwemi 
w przeciwnościśch, ktore ná nich 
przypadálja. Nie ieftżeś ty zarážo« 
ny tą choroba? Nie przenofiíz« 
že zdánia twego, nád me. ża 
Atara 


| 319 Treynafla po Swiatkách, 
ftárszych? Nie fzukaszže bardzo 
wygod twoich? Nie chroniszże fię 
przykrości ciał4? Nie znofiszże z 
niecierpliwością niewygody życia? 
Punkt 1V. C1 trędowaci ftáneli zdá. 
leká od Panń naszego, 
bo byli wyrzuceni z miaftá, i z po: 
fiedzenia ludzkiego. 
uchodzić od złych, niewftydliwych, 
i gorszących osob. Tám fą trédo« 
waci, ktorych fpołeczność zśrażą 
przeítáigcych z fobą. Niemász nic 
nedznieyszego iako człowiek cho: 
ry, nieznający fwey choroby, Ztym 
wfzyftkim iednak nędznieyfzym ief 
ten, ktory ia zna, á nie chce z niey 
bydž uleczony : nie ieftżeś z takoe 
wych liczby ? 
Gi trędowaci znaią fwoię 
chorobę, i pragną iey uleczenia, 
Przeto okázuia fię JEZUSOWI. Je 
dnákže nie mowią do Niego, zlecz 
nas" dle tylko, Jezefie Nauczyciel 
zmiłuy fe nád námi, Znaszže twoy 


Ták trzebá | 


trąd? Ghceszže bydź zniego ulee | 


czony? O iśk iet wielka nedzá 
trąd ciała ; śle nieporownánie więke 
fza trąd Duszy! Obádwá MB. 
aią 


Ná Poniedziálek, 311 
dáią pod mitolierdzie JEZUSOWE: 
proś Go, aby fię zmiłował nád to: 
ba: wielka to iet cześć BOGA, 
uznawać Go miłofiernym: wielka 
to ieft pokorą cztowieká, uznawać 
fię nędznym. Iefteś nędznym, áh! 
á nie wiesz © tym; ślbo jeżeli 
wiesz o tym, iednákowo nim bydź 
pragniesz. 

Slowá Pijmá Świętego fa ná końcu ná- 

fieputacey uwagi, 


NA PONIEDZIAŁEK 


PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PO 
SWIATKACH. 


U W A G A 

O zleczeniu  tredowótych, 
Poyrzał JEZUS ná tych 

Punkt 1. dziefiąci trędowśtych. 
Spoyrzenie JEZUSA ieft 
początkiem  wsżyftkiego dobrego. 
Uznał S, Piotr (woy wyftępek, iák 
tylko IEZUS fpoyzrzał ná niego, 
Natbanael wyznał že był Synem 
Bofkim, gdy mu powiedział, że go 
widział pod figowym drzewem, 
leżeliś porzucił świat, ieżeliś od- 
mies 


312 Po Niedz: 13. po Swiarkách, 
mienił życie, ieżeli nie iefteś wię: 


cey niewolnikiem twych námietno« | 
ści, podziękuy zá to JEZUSOWI, | 


ktory ná cię fpoyrzał okiem li. | 
tościwym, gdyś był niewolnikiem | 


grzechu. 


Punkt II, JDźcie, rzękł im, okażcie | 


fię Kapłanom. 


Ufłu: | 


chali , á idąc oczyszczeni zoftáli, | 


O przedziwna 


cnota poffuszeń: | 


ftwá, ktora tak dziwne działa cudá! | 


Jeżeli nie iefteś zleczony z twoich 
grzechowy obawiść fię potrzeba, 
żeś nie ieft dofyć. pofłuszny 
Spowiednikom i Starlzym 
jm. JEZUS im rofkazał okazać 


fię Káptánom, dálac znać przez to | 


© porządku, ktory miał poftanowić 
w fwoim Kościele, na uleczenie 


Dusz, to ieft, aby (le fpowiadáli | 
Kapłanom grzechow fwoich, i nó | 


łogow. Jeżeli im mie odkrywasz 
twoich chorob, iakoż chcesz, aby 
cię uleczyli? Pam nasz przywią: 


two: | 


zał zbawienie náfze, i dofkonałość | 
do pofłufzeńftwą, ktore Kaptánom | 


oświadczamy 


1 Pamkt 
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Punkt III, NAJ Iele ieft ludzi, ktorzy 
profzą Syna Bofkie- 

go o łafki: śle mało, ktorzy o» 
trzymawszy, dziękuią zá nie. Je- 
den tylko z dziefiąciu trędowśtych 
powrocił (ie, áby podziękował JE: 
ZUSOWI, á ten był Samńśrytan, 
Niewdzięczność ieft grzechem ob- 
mierzłym, sł wyfusza zrzodło 
miłofierdzia Bolkiego. Wieleś łafk 
odebrał od Paná náfzego? podzíg» 
kowałżeś Mu zá nie kiedy z ferca? 
nie przeftaway tylko ná fľowách: o 
co cię profi, iet to, śbyś dał chwa- 
łę BOGU; wyznaiąc, że od Niego 
odebrałeś wszyftkie dobra, ktore 
„masz, i zá to lemu oddśiąc miłość 
i pofłufzeńftwo powinne, On ieft 
niefkończenie bogaty, nie potrzee 
buie niczego, famę tylko chwałę 
może odbierńć od ftworzenia fwe- 
go. Uítepnie ci oltátká, o tę cie 
jedynie rzecz profi, Ná to cię pos 
itawił ná świecie, i ná nim zacho» 
wule. 
O iśkom ia ieft niewdzieezny, 
zamiaft wielbić BOGA, gardzę. Go 
i nie czczę,  Zamiaft dać Mu 
chwa- 


314 Po Niedz: 13. po Swtatkách, 
chwałę, chlubię fie ze wszyftkich 


tych dobr, ktorem od Niego ode. | 


brał: nie przeftalę ná lego tafkách, 
chcę Mu ieszcze wydrzeć chwałę 
lego. O moy Boże, iáka niefprś. 
wiedliwość. O Dufzo moiá wielb 
Paná z Nayświętfzą Panną MA. 
RYA; i ty Duchu moy, welel fe 
w BOGU, Zbawicielu twoim: bo 
weyrzał z miłofierdzia fwego ná 
twoię podłość i nędze. Uczynił 
wielkie rzeczy w Tobie. Coż fię 
zoftaie, tylko abyś uczynił wielkie 
rzeczy dla niego? 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Lecz teraz pifałem wam, ábyscie fie nie 

miefzáli: 1. Cor: 5. V. 11. 


Ježli ten ktory fe brótem miánuie, ief 


porubníkiem, ábo lakomym, ábo flužas 
cym Bátwánom, dlo złorzeczącym, ábo 


prianica, ábo drapieżca, żebyście z tds 
| 


kowym dni jedli, Ibid: v. 11, 


A ktoby bórdym był, niechcac bydź pos | 
fłusznym rofkazania Kapláná umrze | 


Deut: 17. V. 12, 


Ježlim zókrywół grzech moy ióko człos | 


wiek, i kryłem w zdnódrzu moit nio | 


rówość moię, lob: 31. V, 33. 
ć * Rzekł 
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Rzekł Raphael do Tobiafžá: Ale fkoro 
wntdziesz do domu twego, nótychmiajź 
poklok fige Pánu BOGU twemu, ó poa 
dziękowówszy Mu, przyfap do Oycá 
fwego i pováľuy go. Tobie 11. v. 7. 
Coż oddam Pánu zá wfżyfiko co mi doe 
brze uczynił? Kielich zbówienia wea 
zme: á Imienia Pónfkiego wzywóć bg- 
de. Pial 115. V, 12. 
NA WTOREK 
PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PO 
SWIATKACH, 


U W A G A 
O Chorych. 
Zemu mię BOG trapi 
Punkt I, 9 choroba ? aby ztąd 
miał chwałę (woie, áls 
bo aby cię ukarał zá grzechy two= 
ie, albo na doznał cnoty twoiey, 
albo aby cię trzymał w pokorze, 
ślbo abyś zafużył ną Niebo, ślbe 
aby cię uczynił uczeftnikiem bos 
leści Syna (wego. 

Nie możesz nic czynić, mos 
wisz? możesz czynić wiele, ieželí 
możesz wiele cierpieć, Wiecey zá: 
fiugu: 


316 Po Niedz: 13. po Swiatkách, 
fługuiesz cierpiąc, niżeli infi czy. 
niąc. Przyrodzenie lubi czynić, 4. 
le nie lubi cierpieć, Inni prócuię 
dla ciebie, 4 ty cierpisz dla nich, 
Oni czczą BOGA przez fwoie czy: | 
ny, á ty Go czcisz przez twoje | 
boleści, Zafłużyłeś wiele ná to, co 
cierpiszy i zalfługuiesz wiele ciet | 
piąc. Nadgradzasz zá przeszłe czás 
fy, 4 ná przyfzłe zbierasž bogń 
čtwá niezliczone, Jeżeli ci BÓG. 
odeymuie zdrowie; to ná to, áby 
ci dał świątobliwość: iakąsz ci 
krzywdę czyni? láka przyczynę | 
masz narzekania? cierpi z tobą, á 
ty cierpisz zNim. Nofi twoy| 
krzyż, á ty nofisz lego, Nie ieft | 
że to przyczyná wielkiey pociechy? 
Punkt ll, JAk Duch twoy ieft mo: | 

= eny, gdy ciało fłabe! | 
Jak Duch twoy ieft fłaby, gdy. 
ciało mocne! Choroba niesmaczne | 
czyni rofkofzy życia : (prawnie że 
myślemy o śmierci: wzbudza w nas | 
pragnienie: pofkramia naszę py! 
che: wftrzysnnie nieporzádne ná 
miętności: łączy mas z JEZUSEM | 
cierpiącym: podnofi ferce nasze do | 
Nie 4 | 


l, Ná Wiorek. 317 
Niebá: dále nam znaki, że BOG 
nas kocha, i zadźtki nie láko pewae 
zbáwienia naszego, 

| Ciało moie, trzebá cierpieć 
| ni tym álbo ná tamtym świecie s 
| obraziłoś BOGA przez rofkosz dos 
| browolną, powinnoś uczynić Mu 
| zadofyć przez boleść przeciwną wos 
| litwoiey, Gdyś iet zmazane przez 
| grzechy popełnione, powinnoś cier« 
| pieé twoy czyściec ná tym świecie, 
niechcąc go cierpieć ná tamtym. 
leželi nie iefteś oczyfzczone ná tym 
świecie, iákže wniydziesz do Nie- 
bá, gdzie mic zmazánego wniść 
nie może? © ftraszna potrzebo 
dla ciebie, cierpieć ná zięmi álbo 
w piekle, á iednákže trzeba obrać 
iedno albo drugie, ktoreż chcesz 
z tych dwoch ? 

Panki III, |[yUfzo moiá, raduy (ie: 
| choroba ciało twoie ; 
ktore iet piekielnym  mieprzyiacie» 
lem twoim, wyzułą z mocy poty» 
kania (ie z tobą, Oťož iuż ieft bez 
fiły, bez żywości; nie može ci wię: 
| cey- fzkodzić, Pałśłeś przedtyna 
| pragnieniem męczeńltwą. Szukałeś 
okru« 


318 Po Niedz: 13, po Suiarkách. 
okrutnikow aby cię męczyli; BOG 
zefłał chorobę zámialt okrutnikow 
i meczeúltwá: znośże więc cier 
pliwie, 4 będziesz męczennikiem 
Wiáry i miłości. 

O moy Boże, zafługuię bar: 


dzo abym poftradał zdrowia, bo | 


długi czás zażywam go ná zle, i 
ná obrażanie Ciebie. , O. iakom Ci 
iet wdzięczay, że mię trapisz w 
czafie, bo mi przez to pokázuiesz, 
że chcesz mię cielzyé w wieczno: 
ści. 
czynił łalkę i miłofierdzie po šmiers 
Cie 


Karz Pánie w žyciu, byle us | 


Uczyń z ciatá mego ofiarę ciers | 


pliwości, ktora by byłą oddana wiel: | 
kości, miłości, i fpfawiedliwości | 


Twoiey. Siecz i pal ciało moie 
w czáfie, pozwalam ná to, byleś 
mię uwolnił od mąk wiecznych, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Synu, w chorobie twoiey nie opufaczay fa: 
mego fiebie, ále proś Ľáná, á On cię 
uzdrowi, Becl, 38, v 9. 

Zmituy fie nademna Pánie, bom ci cbos 

ry, uzdrow-mie Pónie, bo frwożonć 

Ja kości moie, Pial, 6.V. 3, 


t 
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Oros fe Ral zdrowym, tuż mie grzesz, 
dbyć fie co gorfzega nie fóło, loan. 
31v. 14. < > ; 

Chorobá tá nie iel ná śmierć, dle dla 
chwały Bożey. loan. 11. Va 4. 


| Abowiem i my mdłemi ieffeśniy w nim 


dle żyć będziemy znim z mocy Bos 
żey w was. 2. Corint, 13. V.4. 


ED POZY 


NA SRZODĘ 


ao 


| PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PG 


SWIĄTKACH, 


UW A GA 


, O cbronieniu fig złych okázyi, Towórzy» 


fłwó wyrážonego przez trędowótych. 


Armo twoie ukrywasz 
Punkt 1, obyczaie, prożno ná fię 
bierzesz inszą poltáé, 


| towśrzyftwo twoie wydaie cię, Ká- 


żdy miłuie podobnego fobie, Iefteś 
taki, ińcy fą ci, zktoremi przeítá« 
iesz. Jeżeli znofisz u fiebie ofoby 
fkażone, można wierzyć, ślbo że 
iefteś takim, Albo že nim mie dłua 
go 
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go fię ftaniesz. Przeítáie fię z tea 
mi, ktorych (ie kocha. Ieżeli tedy 
ty przeítalesz z złemi, álboś ieft 
złym, dlbo nim wkrotce będziesz? 


Punkt ll, |YObry przykład, czyni | 


wszyftkich  dobremi : 
zły, wfzyftkich złemi.  Niewiado- 


mość i wftyd, fą obreną niewinno: | 


ści. 
chach, gdyby ich nie widziano poa 
pełnionych. Banoby fię ich, gdy» 


Niewiedzianoby o wielu grzes. | 


by źli znich nie czynili rofkoszy, | 


Chciałżebyś 
mnieyby tam było dla ciebie nies 
befpieczeńftwa, niżeli przeítawáč 
z osoba złego życia. Lecz nie ielts 


żeś famitakím? nie daieszże złego | 
przykładu bliźniemu twemu? czu: | 


jeszże twoię nędzę czy nie? Ie: 


żeli. czuiesz, iakże ią kochać mo: | 


žesz ? ieżeli nie czuiesz, iefteś nie: 
uleczonym tredowátym. 


Punkt III, PRzykład zdobi wyfte« 

pek: czyni go (práwie« 
dliwym, pozwolonym,. łatwym, i 
potrzebnym. Witydzą lie bydź nies 
winnym 


ieść z trędowatym f 
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winnym między rofpuftnemi, czy: 
tym między niewftydliwemi, na. 
božnym między fwawolnemi, Chrze: 
sciáninem między bezbożnemi. Nie 
witydzą fię dopuszczać grzechu, 
gdy ielt odziany przykładem wiel. 
kich ludzi, Nie ieftżeś iednym z 
miiłrzow nieprawości ? mieda'eszże 
wagi grzechom przez zgorlzenia 
twoie, i złe przykłady ? nieaczyfze 
że tego dzieci (woich, i domownie 
kow; 6 czym przyrodženie nie wie; 
czym fię rozum brzydzi, co prás 
wo Bofkie zákázuie i potępia ? 


Prożno (ie fpodziewasz bydź 
dobrym że złemi. To złe ieft zá. 
taźliwe z (wego przyrodzenia: łae 
two fię go nabywa. Serce ma fkłon= 
ność do niego: idzie zá tym, co 
widzi, że czynią: pragnie tego; 
czego mu zakśzuią. Nie fą dla 
tego zdrowemi ludzie, że przeftá- 
ią z zdrowemi, śle ftają fię choremí 
przeftawaiąc zchoremi, 

Slowá Putá Świętego fa ná kohcý nás 
Jiępuiacey uwagi. 
W NA 


Część Ule Uwag Gbrześcióń/kich, 


NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PO 
SWIĄTKACH, 

W A G A, 

O toyże FzECZy. 


ir7Szylcy potępieni w 
Punkt I, V 


piekle mowią, że ich 
ślśduie fię tych, ktorzy fię (zánu: 
ią. Upodobanie ma Ge w tych, 


U 


przykład zgubił. Nás: 


ktorzy fię kochśią: przeftaie fię | 
z témi, ktorzy fię podobaią. Nigdy | 
fię nie podobasz złym, ieżeli im | 


nie iefteś podobny: potrzeba tedy 
ábo ich opuścić, albo im nie bydź 
podobnym, 

Nie mow, że nic nie czy: 
nisz złego, przeftálgo z temi kto: 
rzy fię go“ dopufzczaią, i że zoltá. 


jesz "záwsze owieczką, chociaż ży: | 
Nie ieftże | 


jesz, między wilkami, 


to więlkie złe zprzefzenie?: Mor 


znaž bez grzechu kochść, i fzukáť | 


przyczyny blilkiey grzechu? Ktoż 
da wiśrę, że iefteś czyfty, żyląc 
między nieczyftemi, "Trzebáby u: 
wierzyć, że rzeká może zachować 


ftodycz wod fwoich w pofrzod ma: | 
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| rza, i że można żyć z zápowičtrzo« 


nemi bez miębefpieczeńltwa zará« 

zy. „Ab. blifki iefteś smierci; je. 

želi lie nie boisz choroby, 

ľunte 1l. PRzyktad iet złym mi. 
rzem, uczy złego tych, 


| ktorzy . go mieznśią: wmawia w 


tych, ktorzy fię go boią: pociąga 


;do niego tych, ktorzy. od niego u- 


ciekáia. Prędko fię nauczy tego; 
co fię widzi, że inni czynią; i czy» 
ni (ie prędko, czego fię nauczyło; 
Jeżeli fię nie chronisz złych, oká« 
zya cię przywiedzie do grzechu, 
Towárzyítwo wciągnie cie do nie: 


go: pokuľa cię popchnie: boiážú 


fişi: umnieyszy,  tálká  ofłśbiele: 
witydzaginie. Zgrzefzywszy, grzech 
twoy obrocisz. w zwyczay, zwycżay 
w potrzebę, á potrzebę w pogźrdę, 
Rozum. fię. zaćmi: ferce (twárdnie. 
ie. „Będziesz miał .rofkosz, ńiepos 
dobać (ię BOGU, i lego. obrażać, 
Nakoniec  wpźdniesz W. zaciętość; 
i. niepokutę, AŚ 
Punkt III, | yUfzo Chrześciśńika, Je. 
żeli oka twe gorízy 
Gig, wyłup ie. Jeżeli nogá, álbo 
W z teká, 


324 Ná Cenarth, 
ręka, odetniey obore "Odłącz (ie 
ód tych, którzyć tik fa mili, idk 
oczy: twoie, pożyteCzni, jako nogi; 
potrzebni, iako ręce, ieżelić f4 przy» 
czyną de upadku i zeorízenia, 
Nie kochay tych, ktorych niepo: 
Winieneś naśladować Nie nášlá: 
dny tých,“ ktorych niepowinieneś 
kochać. Nie Iłaray fię: przypodo» 


báč tym, "ktorým fię BOG nie po» | 


doba. Nie boy (le, ńiepodobść tym, 
ktorzy lie BOGU: niepodobdią.' U: 
ciekay od tych, ktorzy (ie od BO, 
GA ©ddalśią, i ód ktorych fię BOG 
oddala. Miey wftręt od tych, kto. 
ťzy BOGA'"nienświdzą, i ktorych 
BOG nienawidzi, Masz tálke" abyś 
fię nie wdawał w okázy4 niebefpie 
czną. Jezeli wiis w padniesz, masz 
iefzcze łafkę, abyś fię od niey dd: 
dalit; ieżeli w niey będziesz trwał, 
bedzieszže miał łafkę, śbyś nie uć 
padł? "Nie ieftże tó grzech zby: 
teczney ufności, "obiétywáé fobie 


fkutéczna tálke wokázyi do grze. | 


chu? "nie masz fie“icý więcey Ípo+ | 


dziewáé, chybź bardzo fľábey przes 


ciwko nieprzyiacielowi bardzo mo: | 


CGEMA 
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cnemu, czórtu, ktory tet. filny, i 
prawie niezwyciežony -w okdzył, 
I przeto tám (tawia: fieci, 4 znays 
duie: nieprzyiacielś fwego iuż w 
połzwyciężonego. bez mocy, i bez 
cbrony. -Kto - miłuie - niebefpieczeńfiwo 
w nim zginie 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Nie badź przyiacielem człowiekowi gnie. 
wiw mu: dni chodź z meżem zópól- 
czywym: byś fmać nie przywykł fcie- 
fzkom iego, á wzial zgorfzenie Dua 
fze twoiey, Prov. 22, V. 24 25. 

Kio fie fmoły dotknie, pomóże fie od 
niey, á kto ma z pyfznym towárzy- 
fwo. oblecze fie w pyches Rec]: 13v m 

Kto fie przyłacza ku nierzadnicom bg 
dzie  niecnotá: Ecel: 19, V. 3. 

Jeżli ten, ktory fie brárem  tmiánnie, tefl 
porubnikiemy===- żebyście z takowym 
áni tedli. 1, Cort 5.V. 114 

Odfłapcie od nómiotuw ludzi bezbożnych, 
á niedotykaýcie fiey co do mich należy, 
ábyšcie mie byli zágárniehi w grze» 
chách ich. Num: 16, v. 26. 

Jeżli oko twoie gorfžy cie. wyłup ie i 
zárzuť še od fiebie, Matt: 18. v. g. 

Opowiódamy wam Brácia w Imie- Páná 

nófzea 


326 Ná Piatek, 

nófzego JEZUSA: Chryftufa, ižbyšeie 
fe odłaczyli od kóżdego brátá niepos 
rzadnie chodzacego, á nie wedlug pos 
dánia, ktore wzięli od mas, 2. Thel 
3 VO 


) 
pm m to o pe! 


NA PTATEK 
PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PO 
SWIATKACH, 


U W A G A 
O czyfości Gialá. 


Te ktory ieft chorobą 
Panki I, fzpetną, i pľuie ciáta, 


oznacza grzech nieczy: | 


ftości, którego S. Paweł mianować 


nie każe, i ktory nas przywodzi 


do uwagi cnoty przeciwney lemu, 

JEZUS kocha Panny. Obrat 
z4 Mátke Pannę, i ktora záchowá: 
na iet Panną. Miłował naybár. 
dziey ze wszyftkich Uczniow fwo- 


ich tego, ktory był Panną, Cho: | 


dzą zá Nimw Niebie Pánny. 

Pánná. podobna ieft Aniotom, 
Dufżą iey, oblubienicą ieft JEZU: 
SA. Ciało iey ma ofobliwsze prá: 
wo do nieśmiertelności chwalebney, 
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Są w Niebie dla Pánien. korony. 


„Tron ich naybliżfzy będzie tronu 


Baranka. Będą miały tym więkfżą 
chwałę, im więtey znieśli okru- 
tnych: potyczek. 
bunkt 1l. ©) Wielki fkarb Pśnień- 
ftwń: ále iak iet tru- 
dny do záchowánia ! | Trzeba bydź 
pokórnym, aby :bydž . czyftym, 
BOG upokarza pysznych, dopu: 
izczńiąc im wpadać w grzechy nie- 
czylte: karze Ducha przez ciało, 
i okrywa fkorą bydlęcą tych, kto» 
rzy chcą Mu bydž podobnemi, 
Aby dobrze rolkazywać, trze« 
ba bydź dobrze wyćwiczonym w 
pofłufzeńftwie. “ Aby bydź dobrym 
Panem, trzeba bydž dobrym pod- 
danym, Ciało pofiuszne: ieft Du- 
chowi pofłufznemu , ieft poddane 
Duchowi poddánemu. Rokosz pod» 
nofi przeciw Duchowi rokofzuią* 
cemu. Duch, ktory nie iet pofu- 
fznym fwemu  ftarfzemu, utracą 
panowanie, ktore ma nád [woim 
niżfzym, 
Cunki II, A By bydź czyftym, trze« 
bá: martwić maa ciá« 
Oa 


328 Ná Piatek, 
ło. Sľugá nazbyt karmiony, czę: 
fto powítále przeciw Pánu (wemu, 
Pľuie (ie mięso, ieżeli nie ieft pô: 
folone. — Ciáfo, ktore cznie bole, 
nie myśli o rolkofzách. Day mu 
zabawę, 4 ono iey tobie nie da, 
Aby bydž czyítym, trzebá 
ftrzedz oczu fwoich, i zmyffy mar. 
twić, Trzebá uciekać od towárzy+ 
ftwá niebefpiecznego, jakże bę» 
dziesz bez złey myśli, ieżeli zás 
wsze zoltálesz w złych. towárzy» 
ftwach ? Duch wprawdzie ochotny, ále 
cdło mdłe, Czuycie á modliie fie, dby: 
ście wie wefzli w pokufzenie, | 


O moy Bože! dópuść raczey, | 


abym wpadł w piekło, niżeli, ábym 
miął "wpaść w grzech nieczyfty, 
Ogień, ktory pali potępionych, był 
by mi znośnieyszy, niżeli ogień tey 
niegodziwey namiętności, O ták 
fię lękam pychy, bo oná wprawu: 
ie w nieczyfłość ! Chcę bydź pos 
kornym, ábym był czyfty, chcę 
bydź pofłusznym ftárlzým moim, 
áby mi niżfi pofłufzni byli, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Gi fa, ktorzy fię z niemwiáflámi niepokae 
Łól, 
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lah, Bo dziewicami fa, Gi chôdza 
zá |. Barankiem, gdziekolwiek  tdzie: 
A pocal: 14. V. 4. 

Wzmartwycbuflániu, áni [te ženia, dni 
zá maż idą: dle beda 1áko dniofoe 
wie Boży w Niebie Matt: 22, v 30, 

Dia czego poddať ie BOG. pożąaliwościom 
fercá ich, ku nieczyfości: áby miga 
dzy Joba Ciátá fwe fromacih Rom: 
1. V. 24. 


[o A 


DA SOBOTE 
PO NIEDZIELI TRZYNASTEY PO 
| SWIĄTKACH, 


U W A G A. 
O żórliwosci a chwalę Bo/ka. 


pm —— 


z 


Nie tef móleziony, ktoryby fię wrocif, 
á dał BOGU chwalę, tedno ten cu- 


dzoziemiec. 
| Hwatá należy do BO- 
Punkt I. GA; dał nam  wszy- 


'ftkie (we dobrá, ále 
chwałę zachował fobie, tę tylko od 
| nas może odbierść. Nie potrzebu- 
ie nafzych (kárbow, chce, abyśmy 
| mu dali chwałę. Nie ieftże to 
| rzecz chwalebna człowiekowi, dać 
rzecz 
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rzecz iáka BOGU? czci tych, kto. 
Izy Go czcą, uwielbia tych, kto. 
rzy Go wielbią, czyni chwalebne 
mi na ziemi: i w Niebie tych, kto. 
rzy žárliwi f4:0- chwałę lego. 
Punku ll. Nileprzyfzliémy na świśr, 

tylko, ábyémy chwalis 
li BOGA; dla tego nam dał by. 
tność, i onę záchownie, Chce, 4. 
byśmy Go znśli, kochśli, 1 ieźli 
to možna, przywodzili wfzyftkich 
do poznania i kochania lego. BOG 
nie możę nic czynić, tylko ná chwae 
te fwoię, Jakie (zczęście dla czło- 
wieka, pracować na tenże koniec 
co BOG! Jaka nieffulznosé zá. 
brániáé Mu  prawś, ktore Mu 
ták prawnie przynależy, i ktorego 
złożyć z (jebi: nie może, 
Funk lll. N lebiofa; mowi Dawid, 

opowiadaią chwste Bos 
(ką. Słońce, Xiężyc, Gwiazdy, dá: 
ją znać o niey wsżyftkiemu świś: 
tu. Ptaftwo powietrzne; k 
wuie chwałę lego, Ryby moríkie 
chociaż nieme, wielbią Go, i czczą: 
Zwierzęta ziemne, ogłafzaią wiel: 
kość lego. Wfzyftkie ftworzeniś, 
ofiá« 
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ofiśruią fię ná chwałę lego. > Sam- 
że ty tylko będziesz, ktory zámiaít 
Go wielbić, będziesz Mu czynił 
krzywdę? Nie dam, mowi, nikomu 
chwały moiey: 4 ty mowisz fwa» 
wolnie, że Mu ię wydrzesz. „Nie 
ieltže to bydź pyfznieyszym i hár- 
dziey[zym, niżeli Lucyper? 

Chwal i wielb BOGA „za 
ten piękny świat, ktory tworzył, 
Miey lie zá głos i ttumśczą wlzy- 
fikiego ftworzenia, przez ktorego 
błogofławią [wego Tworce. Odday 
Mu twe poddańftwo, i chwal Go 
imieniem wszyftkich rzeczy, ktore 
nie mála rozumu. Nádgradzay zá 
wszyftkich Ludzi, ktorzy Go nie 
kochdią; zá wszyftkich  grzeszni- 
kow, ktorzy Go nie czczą; Zá wszy= 
ftkich potępionych, ktorzy Go blu: 
źnią, i zá wszyftkich czártow, kto- 
rzy Mu złorzeczą. Chwal i wielk 
BOGA Imieniem Aniołow Swi- 
tych, Błogofławionych w Niebie, i 
fpráwiedliwych ná ziemi. Podzię- 
kuy Mu zá wfzyftkie dobre i złe, 
ktore ci uczynił. Głoś we wízy« 
ftkich utrapieniśch twoich, że ieft 
dobry, 


331. Po Niedz: 13. po Swiątkach, 
dobry, fprawiedliwy, i Swięty. Nie 
bądź z tych liczby ktorzy Go ony. 
Raw 4 w ten czas, gdy im z fyta d do: 


brá, á (zemtza w ten czas, gdy na | 


nich zfyła złe, Blogoltaw Go 
káždego czáln, olóbliwie w prze. 
ciwności: rá ieft naywiękfza chwa- 
lá, ktorąbyś Mu mogł oddść, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Nie ief nóleziony, ktoryby fie wrócił, á 
dat BUGU chwale. Luc: 


fiepow 3. Reg. 19, V 

Fat nie fzukam chwały fio: Ioan: g, 
V. 50, 

Umitowáli chwale ludzka | wiecey, 
chwale Boža loan. 12. V 43. 

Oycze nófży ktorys tej? w Niebiefech 
świeć [te Imie Twoiea Matt: 6, V. 9. 


vao 
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Zalem rozżaliłem fie o z. BOGA zd: | 
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I. Uwaga M 


O tbyżeczńym flaraníu o zdrowie ftveže, 
Punkt, I. O Bkże kochaíz fie w fobie! 
lák fie o ciało twoie trapila} i 
nędzne czy wartoż, aby tyle fobia 
zadawano trudów około zachowania iegof 
© za potrzebę masz Żyć ták długo na 
ziemi?" Boifzże (ie aby świat nie zginął 
z tobą?  Niemalzli dolyč nędzy w ży» 
ciu dla obrzydzenia go (obie? Czemu fig 
utraty siego ták boilz? Czyliż flufzną 
aby Król miał fłaranie 6 konie (woje? 
laka zabawą dla Dufzy Duchowney £ 


( nie 


Zycie 


(a!) 


Umag  Pofpolitych Część HL 


Chrz A 
enia dla 


zmier zal a. 
ze zdrowiem złą” 
za zwyczay 1e faba 
kk cierpi od ciała nie 
tegoć 3 więci móiący 

( 1: lecz 


nie cierpią 

zdrowe ciało poki 

ty, wolifz raczey ky 

owała niżeli ciało. Nie myślifz tylko 
drowieniu ciała twego; i nie praci 

lo zleczenia Dulzy twoley+ Stas 


iefz okol 
ra(z 


który cucieka 


POSPOLITE g 
fię o zdrowie twoie z ulzezerbkiene 
Chwały Bofkiey, zbudowania bliźniego, 
porz zromadienia, któty mic(za(z 
twemi« ci mi i delikat wem. 
Panbt TIL- A ylko BOG jeft ofa- 
złowieka: do 
ać / włzyftkie 
żądze nafze, 
ęcia nilze, i wfzy- 
A ty tofkofzny 
wfzyfikie pragnienia 
fzenia wfzyftkie Dufzy two- 
iey 05 zdrowie twoieę. Nie bów» 
jízže fie zakładać óftatnieżo końca twe- 
go w ftwotzeniuć Nie ieftżeś z owych, 
o których powiada Paweł Święty, gdy 
mówi: Wiele ich chodzi, ktorem wam cwęfto 
opowładał: (4 teraz i płacząc opowiadam: ) 
'eprzyiaciele Krzyża - Chryfłufomego: ktorych 
c zatracenie: ktarych BOG, zefł brzuch: 
i chwała w fromocie ich, ktorzy ziemskie rzeczy 
miłuią, Philip: 3. "Nieczynilzže Bogiem 
twoim ciała twego, ktory o famych iego 
wygodach myślifż, ktory tak pilno prze- 
ftrzęgafz tego wfzyftkiego, co mu (zko- 
dzić albo: dogodzić może. Który | tak 
iefeś delikatny w potrawach? który 
ták“ fię bardzo <boifz. umartwić Gebieč 
z od pracy? który fię od 
wizyftkiego © uwalniafz, i który wię- 
(42) cey 


f 


twoie, i 


4 U W AGI 
cey tófkazom lekaríkim niżeli Ewan- 
gelicanym praw dom prz ypitniefz. 
Punkte IV. c! którzy fe wiele zaba» 
wyda ftaraniem- około zdro. 
wia (wego. daią znać te nie wierzą opa- 
trzność alba iż powątpiwaią 3 czyli by 
czuła nad potrzebami nałzemi; i czyliby 
ociało nalze rownie iako o Dufzy nas 
fzey miała Raranie BOG. chce abyśmy 
fię wfpomaga ali, prawda jeft: ale niec shid 
abyśmy fe bardzo do życia przywięzy- 
wa ali; i abysmy iedynie “faukali lókarftw 
na choroby nafre. Naybiegleyf Leka- 
rze nie poznają choroby twoieys iežli im 
BOG iey nie odkryje; nie przyłożą na nię 
właściwego icy |: karfiwa, jeżeli i ich goBog 
nie nauczy; lekaritwa nie wezmą (kutku 
(wego. ieželiim,nie da Bľogolľ ľawienftwa 
(wego. Przeklať zas tego który fig na 
ciele i krwi wfpiera, i który w mim nie 
ufs.  Dopufzcza aby fię lekarze omylali, 
j tobie, przej fowali lekarftwa ze wlzy=- 
fikim przeciwne chorobie twoiey. Ziy- 
ła zawíže na tych choroby, „którzy bate 
dzo kochaią zdrowie, i którzy fzukalą 
ofobności dla zachowania iego. 

Nie iefiżeś z takowych ludzi? za” 
zvwsízz> dobrze zdrowia, i czyli £e 
ftrzeżelz sick )b przez przykrości za- 
dane ciała twemu? Nie fmucilz tg 
w twych 


PO SP O LIT E 5 
w twych fabościach? Znofifzze ie ciet= 
pliwie? leftzes oboiętny. hlbo do życ as4ibo 
do śmiętci? Patrzyiazę ba ficbie iako na 


I. UWAGA 

O fianie - Zycia 
Punkt 1. JQ Ościoł ieft Ciałem, którego 

głową iet Chryftus, A wfzy* 
fcy wierni Członkami. .Wfzyftkie Czion- 
ki rożne maią urzędy, chociaz lą iednym 
Duchem ożywiane. Dobro i dofkonałość 
Członka ieft aby zofławał na tym miey- 
fcu, gdzie powinien. i to tam czynił 
co powinien. lezli ręka chce bydž na 
mieyfcu oka, 4 óko na mieyfcu tekis 
te dwie części ciała ciężkie mu będą: 
mięlzać beda piekny. porządek i rozpo- 
rządzenie wfzyftkich , członkow;: A nie 
mogąc bydź żywionemi martwe zoftaną; 

iż 


„a 


U. W A GI 
n ich potrzeba będzie odeiąć 
1 "ego pi dobieńftwa 
wei Swięty Rom. 


Ták ci fię d 


“1 od łetwać, 
zażywa Apoftól Pa- 

12, 
161e 


z 


wfzyltkiem 
BOG nam "ni aznaczył wizyłikim 
i urząd w Kościele (we oim, i 
przywiązał di“ fwoie do fłann te. 
go w którym nas chce mieć. „Gdy zg: 
fai iemy na mieyie i nautzędzie, któty 
nam  naznaczył, wielkiego zażywamy 
pokoju, mamy obrone Bofką, bywamy 
karmieni łafkami iego, i obdarzeni Błę: 


ludźmi. 
mieyíce 


n 


goffawieńltwy iepo,Bez pracy piawie fpra- | 


wuiemy Zbav 
do dofkonałośc 
Ale ie 
mieyfcu, fłanie, i 
nas chce mieć; i 
fiemy boleści, iako c 
miey! cu zofłalący.  Uftawi: 
trapi, który moc ma ňa 
tządku nie zoftaiącą. Nie iefte 


nie pafze. i niepochybnie 
przychodz jemy. 


U 
eli ni 


ie na ktorym Bog 
zne cierpieć mur 
cznie nžs Czat 
Duszę w po- 
smy włęcey 


(1 


oną Bofka, 


pod obr j bośmy wyłzli z po- 
Fządku " iegc: i do brow olnie zdró 8 opä- 
trznosci iego zefzli:  Upadamy: znacznie, 


niebédac więcey ttfzýmywani od: łałk 
przywiązanych “do ftanú“ +utzéduj na 
ktorym BOG chce źbyśmy byli Nie 
mamy žadney prawie łafki, krom; Jiki 
pokuty, do poznania nas, i z ciężkością 
powro 


taiemy na tym | 


złonek nie na fwym | 


łowiek p e po 
do powinności fwoiey ođkiadās 
BOG` ten żony członek od Ciała 
Kościoła (wego odcina; i w È eklo wrz 
i 

Ac iek przyczyna potępiet 
po więkizey części ludzie 
W dzieraią fię na Rany i urzedysdo których 
ich namiętność» ciągnie bez poradzenia 
fie BOGA.  Tęfknią fobie żyć na miey” 
{cu im naznaczonym; i czyńić to co im 
gofkazano-. Ghea fprawowac urząd do 
którego niefą zdošni, inie maią do nie- 
go przyrodzonego daru. Tracą potym 
Nabożeńlftwo fwoije; zaniedbuią Modlitw 
fwoich, międbaią więcey © (zukanie BO- 
GA, A ježeli go zaaydą, to go znaydą 
w gniewie; nieufłannie im wyrzucaiącego 
ich niewierność, i wzgardę fłużby. iego- 
Słylząc w Dafzy glos- w dzień. i w nocy 
tam, gdzie BOG 
tego coć rožkaznie.. Nie dla 
nie om: Cig na to mie)/ce-PO 7 

F al 


m mówiący. Nie żefteś 


. 
J 
Ghcey NiE (ZIYnt/% 


niego, praluiejż: 
stat; i nieomci to %lecżć3 niemafz 
€ tylk ry zamiajt nat 
jeftžes z takowych ludzi 


S 


ftaiefzze w ftanie, na urzędzie i na tym 
Nie wdarłześm 


mieyfcn gdzie BOG:chce 
G na nie? Nie pfzynagliłżeś ftarízych 
twoich 


8 uU WAGI | 
twoich do ftofowania tie z wolą twoją? | 
Nie odfłąpiłżeś drogi Opatrzności lego? | 
O Jonafzu, BOG cię do Niniwe polys | 
ła aty chcefz iść do Tharsu. Napa: 
dnie na cię burza, wrzucą cię w morze 
i ryba cię połknie. . Tec tie z temi dzie 
ie, ktorzy fię 6d dróg Bofkich oddalają, 
aby fzli za namiętnościami (wemi. Ufta- 
wicznie na nich jako na Jonalza biią 
rawałności; Na dnie okrętu zoltaią iako 
Inem twardym  zafypiaiący,  nieczuiąc 
zł go fwrgo, i niebespieczeńftwa (wego 
nie pozntawając. giną w. nawałnościach 
burzliwego morsa, i Czarci ich połyka» 
lą. Wiedz d obacz'że zła d gorzka teft rzach 
żeś ły opuśi/a Pána BOGA twego: - - Onego 
szija ktorego cię prowadził drogą Jet. 2. 
Punkt LIL O Panie BOZE moy, zmi- 

tüy fię nademną, i przywtoć 

mi pokoy ftracony przez „niepoliu[zeň- 
fiwo moje. Odtąd iakom fię od dtogi 
tządzenia twego oddalił nie mam więcey 
pokoju: fiworzenia wfzyftkie przeciw 
mnie powftaig. Pracuię wiele A nic mi fię 
nie wiedzie. Gdziekolwiek fię obrocę;iame 
krzyże, przeciwności, utrapienia ciała į 
Ducha znayduię. A co żeft naywiękfzym 
niefzczęściem moim, ieft to, że Dufza moja 
ieft jakoby w Piekle, bez fwiatłości bez 
fily jżadney puciechy. Opuściieś mię 
móy | 


POSPOLITE 9 
móy Boże, bom cię iá pietwey opuścił. 
O Panie uczyń nademną miłofierdzie, bo 
uzraię wine moię. Niech w rzad Dobro= 
€1 twoiey wniydę przez wizyftkę (ure- 
wość > (prawiedliwości twoiey. Zmiłuy 
fig nad nędżnie zbłądzoną owieczką, 
którą wilk iuż ma pożrzec, zaprowadz 
mię do owczarni twoiey, © moy miły 
Rafterzu. lezii mitę łafkę wyfw iadczyfz, 
będęć wierniey przez oltatek życia mego 
flużył, i cožkolwiek na mnie przyidzie, 
po ptzyfiępam że cię nigdy nie opufzczę, 
111 „U WA GA 
O oboietno/ci, 

Panke I. ]DOwinalśmy. bydž  oboiętni 

‘na to wfzyftko co Pan nafz 
chce znami czynić, bo iefteśmy narzę- 
dziem Ducha jego, i członkami Ciała 
iego. 

Trzy włafności mä narzędzie. W po= 
koin zofłaie gdy go nie zażywają. Daie 
bez odporu (oba robić gdy go zażywam 
ią. Działa na podziw gdy ieft w ręku 
dobrego Rżemieślnika, "Ták my fie też 
mieć winni względem BOGA. ' Gdy 
ñas nie zażywa, mamy bydž fpokoyni i 
bez potufzenia. Gdy nas na cokolwiek 
chce zażyć, mamy bydź ochotnie i bez 
oporu jemu pofłufzni, A gdy iefteśmy 
w tękachiego, mamy nas mieć iako ża 
pedzel 


ríkich, który ma 
a dopuści robič, 
ił gdyby miał 
~ Potrzeba 
W zięcia 
"zy ny 


g 


malz na 


akonie! 


zadnego úrzedu 


Nieftará(z: (evo Urzędy 
ne wynioffósci: twoiey, 1 


oney? Jednoczyfzze 


(zy m tw01 


; X M PY PB | alu? 
M pa Modlitwieć Dalelzze 


J 


Gdy ci fie:co połowi 


;fuiefzze 


i zebyń 
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i žeby Srnie zepluť gor 


pomi aoi dzieła Boí 


a 


Punkt 111 Hryftus, mówi Paweł Swię: 
"ieft-głową ścioła Mary 


Ephes: 5, Głowa przewyžíza wfzy 
czionki porządkiem; doikonałoscią -j 
mocą. Aa bo Głowę nazywają 
początkiem wlzyftkich rzeczy. Dof 
nałością. bá wfzyltkie zmy fty w głowie 
zolłają, Mocą) bo wfzyfikie członki od 
głowy potufzenie i rząd odbieraią. Tym 
BAR {pol obem Chry ns iek Głową 
nafzą. Onie iako Głowa nad Anioły i 
ludzi wyniefiona. “On *ieft) pełny sťaíky 
umieiętności, i pa i dofkonałości. 
zas i moc dzia” 
ania daie ťáyitkirm członkom Kościoła 
pa zewnętrznie przez: prawo fwoie; 
wewnętrznie przez tkg 
SIRERE P.S 9,979. 


Punkt, b R 


O 


yltusa za 
ę malz bydź 
ap a z jeg 70 tá tiks iak fa czionki wzgl 


sen G wy. ea ae i 


fzeniem 
i inteneś 

aa z > 

Końca we wizyltkich zig 
twoich i we wízyftkich (pra twoich, 
bor FE = esi M 
krom Końca tego który ma Chryłtns; ja 
ks 


12 UWAGI 

ko członki innego końca procz końca 
głowy fwoiey nie maią. .Potrzecie, wi- 
nieneś bydz iako członek, oboiętny do 
działania, Albo nie działania; do praco- 
wata, Albo fpoczywania; do podwyżfzew 
nia Albo poniżenia; do poyścia na tę Albo 
na ing frone. 


Punkt 11 FEfżeś Członkiem Chtyftuso> 
wym? leltześ dobrze złączor 
ny z Głową twoią? (Nie działafzae tylko 
za porufzeniem Ducha lege: i (płynieniem 
łafki jego? Onze tobą rządzić Dla tiea 
goż tylko i przez niego pracuielzí . Nakła: 
niafz fię na wizyftkę wolą iegoć leftżeś 
mu oóchotńie i bez oporu poflulzny? Onże 
to w ciebie te wyniofłe zamy fły; te wścię» 
kle gniewy: te bezprawne. Dobra žadze, 
tę wielką miłość rofkofzy wpaia? Onże 
to rufza iezykiem twoim, oczyma, no» 
gami; irękoma twemi?. Broniízže 14ko 
członki głowy twoiey, i wydaiefzże žy- 
cie twoie dla iey zachowaniać © nę- 
dzniku! ty na nię nacierafz, ty, na nie bie 
jefz: i ftrafzną z nią toczy(z woynę. Wo- 
liíz raczey bydź członkiem ciała Czar- 
tow fkiego niżeli. Chryftulowego, i bydź 
ożywianym Duchem Diabelfkim niżeli 
Boófkim. Coz? odcinać członki Synomi Bas 
skiemu, dby fig Raty Członkami ZNIAŁONEJA 
Punkt I 


POSPOLITE 1; 

Punkt 11l. () Dufzo mola, pamiętay żeś 
jeft Członkiem Ciała Chry- 

ftufowego, že nie malz żyć tylkoDuchem 
jego. lelteś znim złączona przez wia- 
rę, nadzicię, miłość, Kommuaią, i sluby: 
Zakonúe. Nie znieważay Ciała należą- 
cego do BOGA, i tokolzy nie podnoś 
przeciw Głowie twoiey, od ktorey za- 
wif pokóy twoy i życie twoie. Naśla- 
duy Abrahamowego poflufzeńftwa, gdy 
mu BOG rofkazał, ofiarować Syna (we- 
go. Naśladuy oboiętności Dawida; gdy 
będąc od (wego prześladowany, z prze” 
dziwnym (puľzcženiem fię na wolą Bo- 
fka mowił.  ležii nayd? ťaské w oczach Pań= 
skichą wrócź mię 205 i ukaże mi ia (to ieít 
fkrzynię (woię) i przybytek fivoy. á texli mi 
rzecze: Niepodoba/z fig: gotowem niech czyni 
co dobrego ieff przed mim, Nic odtąd niž 
wybieraymy;. ale bądźmy na wfzyfłko 
oboiętni.  Bydź tam, gdzie BOG chce 
abyśmy byli: Czynić toco: BOG chce 
ńbyśmy czynili. Znofić to co Bog chce 
Abyśmy znofli; to ief rofporządzenie 
Dulzy dobrze złączoney: z Głową fwo- 
ią. To ieft, bydž w dofkonałey oboię- 
tnościr Mów zawize z Pawłem Swię- 
tym. Coż wczynię Panik” gotóweńm na LU ba 


fiko. 


Pi nké 


fiko gotową. 
j ohoiętność, chociaż ardzo podol 
tym fig jednak róznia, že iedno 
jczy Bogiem -Wwe wfzyftkici 
drugie nas odłącza od wizyfik 
ia nas 


z poż 


ży pajero fo 
zafłę puje przy padkom, 
ic oraric pofłufzeńftwu 
tko iey fie: w woli 


fle 905 i ofiatuy wu fie w tym,co fie 
ściąga do przyízľe go czafu, mowiąc z Da: | 
widem do niego. Dobrze na mig, izes mie 


> NAC 


ś fprawiędliwaśći tio- 
z Dan ielem: onfe yfłko cos przywiodł 
i forawiędli= 
myne! Sqdemsuczyniłi — = * „Bo my 
feyli:- mô sť tym co fię ściąga do prz 

{zlego z z Krole am Brorokiem. Gotowe Serce 
moie Boże, gotowe [ercé moie. Gotowe wfzy= | 
fiko czynić, gotowe wszyftko cierpieć: 
gotowe 


e 


goto we 


Aa 
Lož“ nowy 


Punkt. II. | 


ugi 
iel, czynić 
žnym i odważnym do wfzy 
fię brania, bo ona odłącza Dulze 
od ziemfkieh rzeczy, k które (a 
fłabości nafzey, i wynofi a 
ftkie rzeczy ftworzone dla 
fzego z Bogiem. co 
naízey. Ten który fię 
przywię zuie;albo który fię na 
ta ludzkich; zawfze ieft bois 
kaiący fię, bo grunt na ktorymi fię [A 
Ka iera nie ieft ftały. Coż iet niefal- I 
tzegu nad Ducha i wolą ludzka? ( 
iet fłab(zego nad zdrowie iegot 
{zego nad pomoc iego? OQOmyluieyfzego 
nad bogactwa iegoć Niewie rnieyfzeg o 
nad przyiacioły siegoč léfiže takowy | 
czľowiek“ któryby mogi wízyftko przar ii 
widzieć i Św fię o dobrym (wych | 
zatnyfow. powodzeniu? Toć ie. co nas 
tak bolažliwemi czyńi, i co nam prze- | 
fzkadza do  przedliewžiecia - wielkich Ji 


zeczy. 


Lę z 


UWAGI 

Lecz Człowiek oboiętny na wfzyftko 
fię bez bolažni co mu tylko rofkażą od- 
waża, będąc upewniony že wola Bofka 
pobłogoffzwi (wym zamyffc m, >Nie lęka 
fię przypadkow rzeczy: bo okolwiek 
nań przyjdzie zswlze ieft wale. Tedno 
mu iet zyfksć albo ftracić, żyć albo um= 
rzeć, zwyciężyć albo bydž zwyciežo- 
nym. Taki był ludafz Machabeyczyk 
który fię pomodliwízy i [puściwfzy -na 
to wfzył ško cofię BOGU Riga: bę: 


dzie aby z £ zynił, z (wemi 
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pofzeć 
po! 


do potyoz ki: gotowy na habenda 
mu ty,iako mów, Pilmo Swięte.O jakbyśmy 
gdybyśmy nic tie 
zamylły 
i. triczego nie 2i- 


mocni i odważni byli 
mieli do firacenias si popl sety 
taíze na Ľ © IGA zd: 
nied buje AC z 
Punkt IN 


dst od zatrwożenia R ną iw wali 
kiey Ducha wolności onęż  ofadzać, 
Nie ieft wolna ta Dufzą która ie zwią» 
zana 
otrzymania wolności Ducha nie trzeba fię 
dô niczego prz ywięzywać. Zkadze pocho- 
dzą zatrwożenia fumnienia twego, ieželi 
nie ztąd iżeś ieft bard 0:przyw jazany do 
zmyfłow twoich, i włalney. woli, „i 28 
bardzo fig ftaralz o dobro twoie? c: 
HG 


ido ińkicy rzeczy przywiązana: dla | 


| 
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v fię abyé nie popadł w iákie u BOGA nie 
befpieczeńftwo, gdybyś zdał na niego 
| Dug twoię, 1 fiaranie o zbawienie two- 
ic. Chceíz i nie ćtcefz: Chcefz bydž upe? 
| wńiony o talce iego, nieclicefz żyć w tey 
| ptzykrey  niepewhości:  Checfz mieć 
| pociechy, niechceíz W ich umkhięciii zos 
! fiawać. Toć cię iędznym czyni, 1 nie 
i dopufzcza mieć wolności Ducha. Ni: 
| čzego nie pragniey: bądź na wlzyftko cbos 
| iętnym: ôdday fię gofłufzeńftwu ifzd> 
| dowi Bófkiemu, á natychmiaft żofłaniefz 
wolny od wfzyftkich twych przykrości: 
Móy BOZE; iiznaję że ta iet 
piźyczyna wlzyfikiego złego mego, Koa 
cham -fię bardżo: przywiązałem fię bar. 
dzo do źmyffów moich; iifławiczaie ha 
mnie biią namiętność:, [erce moje za- 
wizę fię chwieie międży bojdźnij i nás 
dzieią. Nie śmiem opiifzczać ziemi dla 
chodzeńia po wodzie; chcę iq czuć zâ- 
wize pod nogami memi: Chcę fig zba: 
wić, ale fię' bardzo lękam. abym fię nie 
zgubił, slepo fig ńa rząd twoy fpufzcza« 
iąc: A jednak mięiipewnialz w twey Ewans 
gelii, iż ieżeli Dulzy mey- nie ftracę nie 
znaydę1eys i ieželi iey przez ufność nie 
ftracę nigdy iey nie zniydę. O Panie 
żezwalam na ftracenie. wlzyftkiego by- 
(b lem ` 
| Uwag Pofpolitych Część 111. 
| s 


S 


| 


ne pofiad! 


s mię w lafce ts A 
dl 
KU m s 


obo ojętności; 5 


czego chcę 
więcej» tyi lko abym c c 
tą wolą tw ole w c 
czynił, Amen. 
VU WAGA | 
Pobudki do Pokory. 


DV jaka ieft pokora, ledna zoftaið 


w Duchu „druga w fercu, Piet= | 
| 
| 


wfza ma swiatiość á nie ma gorącości,dru: | 
ga ma gorącość i światłość. Pierw (za 
z prawdy, druga żn miłości pochodzi: pu= | 
trzeba obiedw ie nabyć; zważ tego przys | 
czyny z wfzelką pilnością Ducha twego 


i wfzyftką chęcią ferca twego. 


Punkt I. e: fig pokotzyć, wie- | 

dząc omieyfcu z kąd wy= 
fzedłeś, dokąd poyi Izie[z, i gdzie iefteś, 
sdłeś z wiecz nego nie poydzie! Z po- 
dino na wygnanie wieczne: sá fa ie- 
fes na brzegu przepaści wieczney: coż 


za przyczyna abyś fie wyncfił, i innemi 
Prde i? „Myj zkad idziefz: d mfty 6 fe 
dobai pojdziefzy 4 dizeh gdzie ieltes, 4 nas 


rzękdj: mówi Bernard Swięty. 
Punkt II. 


10. 
oie jeft niepłodną i 
od BOG AZ zięmią 


ani wzbudzić w fobie 
è pr? igi nienie, al działać dobry uc zy- 
| nek fa żacy ku zbawienia twemu. Zaden 
; e rzec Pan FEZÍ13, tedno w Duthú 
Malz W fobie wielk ká fkłonność 
i alnd, ktora ieft począ- 
t jai wolą włafną; 
| a ieft goríza nad wfzyfikich Czattów. 
| Coż żejt czegobyś nie vziat? A ieżelić wfz víko 
wziął ol. BOGA, c fe chlubife iakobyś 
| tego nie wżiążć O Panie > móy i Boże prava 
pilhię wlzyitko “dobro którem ucz zymił, 
i zle ktoregom. ńie uczynił łafce two- 
iey Nie mafz grzechu ktoregobym lie 
| był nie dopuścił; gdybyś mię był od 
| niego nie a zachował. A čzemuž w 
pylzny > iefiem, i chce Aby mie poważanoć 
Punkt ih | &kieżk olkiek de obro uczynia 
fem; i tak ażkolwiak przy= 
fuge BOGU oc ddałem; ni iemogć bydz p= 
wny bez obiawi enia żem jeft w talce B, 
ikiey:ł DO wiem żem żgr: „anie wie! 
jeżeli grzechy moje ipufzczone, i 
ieźlim ża nie fzczerze żałował: Chociaż ; 
bym wiedział żem iet w lace, niewier 
téyli w niey wytrwam: Wyttwanie ie 
(b2 ) darem 


20 ; UWAGI 
darem BOGA; którego nikomu chociaż 
naysw ietízému Z fłu'zności nie powinien; 
a mnie je ma bydź wu ien któy tak ały 
jetem, ktory nic dobtego ne czynie, A 
x grzechy moie úpadam? Milia 
wfzednich nie može mię 
jednak czefto fie pos 
na od grzechu powize niego, iiekkiey 


je» A coż fig 
końca dopulzczam. Kto (mowi Syn Bo: 
fki) w male nżefprawiedliwy ief, im w ekfzym 
miefprawiedlimy iele- Luc. 
tulg o zbawieniu moimi który i w male 
iietfzym niefprawi dliwy jeter: 

BS RÝ LOOKY, "9.5 S $*$,59] 
By fie faé dotofłym treeba 


16. A iafobię | 


aby fie fłać wielkim w Niebie, trzeba | 


bydz małym ná 
jet bardzo mała i nilka, ieżeli nie fchy« 
lifz tey pyízney głowy; tam nie wniš 
dzielz. Słuchay Mów prawdy. Zaprawić 
iešli ie nie rawrociciei niefkt= 


powiadom WAM, 
niecie fie dzo dgiatki, nie wniydziecie do Kros 


lelwa- Niebseskiego, Mitts 18. Mówi to 


Ch:yftus do Asoftołow w filce i w Tor | 


warzyftwie ľwoim zoftaiących: hle w Du- 

chu iakieé wyniofłe myśli mających, któ: 

teby ich byfy w wiskíze wprawiły grze; 
í chy; 


ziemi: brama Niebiefká | 
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chy, 1 o utratę Wiery gdyby ích byli z ter 
ca (wego nie wyrzucili, przyprawily. 
Jeftżes mały iako dziecię? Ž 

dźić tuba rako dz ece? Nien 
n ofłości, jako iey niema dziecię! 
ZE móy nie mafz coby mnie „ciefzyło 
bardzicy jako -dzie niemafz coby 
trwożyło bardziey iako dziecię. Nwićzę 
czym bydź winieręmy i czym nit 


c 


e ieftem. 
Patrze na wžor którego mam naśladować, 
i drzę widząc. iz nie mam żadnego èna= 
ku cichości, pokory, i peflulizeńftw a, któ= 
ry w życiu moim wyrażać powinienem, 
Punkt II. Mamy iefzczę wzor zacnłay= 
fzy nad tam ten, którym 
iek Pán nalz JEZUS Chryftus. Przy 
fzedł on na (wiat. aby nas cnot wízy- 
ftkich, śle ofobliwie pokory nauczył. 
Uczcie fig (mowi) odemnie bom tefl c chy, £ 
jokornego ferca, Matt. 11, Nie inny tyl- 
ko ia nauczyłem was tey cnoty; nie in- 
ny tylko ia będę was iey uczył. Ucz= 
cie fig tędy odsmnie, nie chodzić po 
wodzie, ani w fkrzefzać umarłych: ale pod 
nogi fie wfzyftkich rzucać i bycź pokoga 
nemi, hie tylko Duchem lecz ielzcze i 
fercem. 
Punkt II. N Auczycielu Bofki, w tym 
že tola wíÍzyftkie fkarby 
umiejętności i mądrości twoiey wtobie 
zakryte, 


u W AGI 


od dawna Zos 
fie od čies | 
żeftem 

gats 
i równym 
zná rzecz | 


A GA 
Pôkory. 

iktóry gruntem | 
( i iet pod: 
legać BOGU, poddać rozum 1 wolą woią, 
rozum na(z wierząc co mówi; wolą nás 
(20, czy zule; rozum nalz, | 
wierzą zego nie poymuiemy ; wolą 
na yni lię nam ni je po doba; 
rozum” nalz, polzłulznemi będąc w ietzęj | 
nafzę po emi będąc. Prawu, | 
wfzy obowiazek fprawiedliw ości, 
mówi Tomafz Święty, jeft poddawać 
BOGU Dufzę fwoię i fwoy,; rozum, | 
A czemuż tedy nic nie AR wierzyć | 
ieźli tego nie ztozumiemć Bądźcie podlegli 
BOGU, 


Pankt ję 


a 
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BOGU. Umiżajciefie pod mocną reką B 
Dufżo mo ziefkże podległać od niegoć 
20 czekać maj, Zbawienie "tmego 

Panki 11. | yRugi ief, nad nikogo fię 


BE) 
145 


upra:džali innych 1 mieli ie za 
jtaríze nafze. — To nie ieft dziwna žefie 
człowiek Starízemu (wemu poddaje, ale 
to ieft pokora poddawać fię nawet nižízy 

fwoim. Co: za przyczynę maiz abyś fię 
wynofił? leftże czlowiek fłabfzy, gorf 
iniewiernieyízy nad Cieb 
tey piękney nauki którąć daie Betnard 
Swięty. Niemafx żódnego niebe bieczeńfima 
pomżsć fig nad to Czym, iefłeś, 1 mieć [ie za 
podleyfzego niž w rzeczy Jamey żefłeś: ale iak 
defl rzecz bardzo zła i niebefpieczna  wynofić 
fie nad to czym iefteś, i przenofić fig w mysle 
twoiey nad żednego ftarfšego twego lub rownego! 
O Cz/owiecze, nie przenoś fig ant nad fiar- 
fhjch, ani nad rownych, ani nad neżjzych two 
ách. Wiefzżey ieżli ten ktorym gardzáfšy (wego 
czófa mie bedzie mad. ciebie lepfxy, albo czyli 
już nie iefł lepfzym? Syn Boski nie rozkazał 
nam fie brać na godach. do mieyfca fredniego. 
albo przed oflatniego, lecz ze wfzyfikich ofta- 
tniego. Toż że tytrzymaja? — ćwiczyfzże fig 
win? 


Punkit III. 
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T Rzeci<ieft, abyśmy fię tym 

więcey nniżalj im bard ziey 
jeftesmy wynielfigni Tegoć natura ź fžtuka 
w (wych dziełógh przefrzega, lm wyžíse 
jeit drzewo! tym głębfze w ziemię pu- 
fzcza korzenie, Według wylokości dos 
mn furdamę y, Tez BOG 
w talce czyni: zakladá dobre ZA 
pok a w t 
fokiey wymie 
šej w r SZy; 
chowaj „a nayiżief% Łaski 
Ktoby mięlzy mami chciał pieymfzym bydy 
ledwie sługę maj 1 46K0 Syn cw /owieczy nie 
przyfzedź aby mu stužono, ale służyć, Matt.20, 


24. 
Punkt III, 


Fi tobiiwo ości,  lmeś 
e we mfzyftkém zas 
zed Bogiem Eccl:3, 


A ty któryś ieft ze wfzy vítkich naymniey: 
fzv, chešíz tofkazy r óbyć fłużores 


i fłuchano ciebie. Wzdzjałęm [zarana taką 
błyskawicę z Nieba fpadaiącego, „ Lune. 10. 
Jeżli fio ako on wynofi(», z nim upadnielze 


(3552 2 ENAA TATA SaNa N n$) 
Punkt 1, Žarty fkutek né y €lb, 


czynić Dufzę miłą BOGU, 
i napełniać ją I4(kami iego. . Ni 'malz 
prawie kartki w Pifmie, mowi Auguftyn 
Swięty, gdzieby nie Pepe że BOG py- 


fenm Jie fyrzeciwidy d pokornym taske dawaę 


p Peti g Wody fię nie zafianawiaią 


na pagorkach, ale na doliny „py waż 
BOG iek nieprzebraným zržodlem dobr 
cis 
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ci, famego wylania potrzebuiącytaś lecz 
mu potrzeba ferca ptożrego aby go na- 
pt inil. Nakogoż weyrze iedho na ubożychne= 
go ina skrujsonego Duchem,. d drzącego na 
słowa - mote? ls. 66, ká ać na Modlitwę 
poniżobych i nie wzgardził ich prosba. Ps.Ior. 
Ktoż iako Pan BOG naj%, ktory mięfzko na 
wy(okości, ú na niskie rzeczy pat ży na Niebie 
į na ziemię Ps. 1m2. Złożył mocarze z Sto- 
lice, d podwyżfzył niskie: Weyrzać (mowil 
Nayświetfża Panna) na nmiskość stu? 
fwoiey. Abowiem oto odtąd qłogosiawioną mię 
zwać będą wjr výlikre narody, Luc. 1. , © ;ak 
byśmy fzczęsliw emi byli, g gdybyśmy | o= 
korni byli! ©iak hysmy fę ETa 
ftali, gdybyśmy fig uniżdć ninieli! 
Punkt 11, Platy fkutek Pokazy ief. czy- 
nić Dufzę f(pokoyną i wefołą. 
Wfzyfłkie zgryzoty z pychy pochodzą: 
nie miło patrzamy na = ywyżlzęnie in- 
nych: [zczęściu ich zazdrościemy: chcemy 
aby nasna święcie fzacowano i poważad= 


| w 
VICE 


mo: gniewamy fig że nie mamy darow 


natury, aby nas (zanowano, nam fię dzis 
wowano, i od innych rożńiono toć to 
czyni nedznemi pyfznych. Przeciwnię 
zaś, pokorny jeft zawfze wefcły, ba 
uboftwo lwoie kocha. Uczcie fié odemnię 
(mówi Chryftus) żem tefł cichy i pozornegą 
fénca: ú znaydziecie qdpoczynek Dujzom waa 
[Ee 


cha ube 


edzy twoich nie fpulz= 
"Mt > AN $ " 

czay. Chcefzli wiedzieť, czyliš ieft po- 

korny? Patrz mówi Caflianus iezli iuż 

niemalz „woli włafney; iezeli žadney 

iifz przed ftarfzemi twemi; 


rzeczy 

icžh padnie zdaiefz na tzad pofľú- 
fzenftwa, ieźliś ieft cichy i ci ierpliwy; 
ieżii nikomu krzywdy nie czyniíz, i iczli 


fkromnie zňofisz krzy wdy uczynione 
tobj:: ieźliś nie ieft ofobny , w twych 
zdaniach: jeźli file od innych nie 10 żnifzy 
i iezii fe nieoddalafz od rządu (polecani 
ježli na tym przefłaiefz, 'coć dadząy 
zli to kochafz co: ieft naypodlesízego 
> domu: jiežli wiele nie gadaíz, ani 
berdzo głośno: iežli fię zbytnie nie śmie 
jefe: iezli £ hę fadziíz nay r ofiatnieyfzym zę 
wfzy= 


P:- OB FO L TE 
ftkich, a na sytecznym fuga 
yjekbyś dobrego ue 
O BOZE móy coz fię 
bydź zbawiony 
t matntey cnoty 
aniona pyci 


użycz mi 
mogę idbierz 


mito v ko co s mi ie nato 
przyftaię byleś mi da 


Sad U 


O nie Ści w [i 
Punkt 1. - Milemażna. wiele 
LN 


w fobie; i niemožaa 
ufać w BOGU, Pokorna nie 
ca nietraci: prd uf: 101 

nadyma, ] nie czyni go znel iwałym i śmia- 
łym. Nie mafz nie c czy 'niło czľo- 
wieka odwążnieyfzym,: iáko fwey fabo- 
ści i mocy Bofkiey poznanie, Nigdy nie 
odłączay ufności w BOG U, od nieufaości 
w famym fobie, A nigdy ani w rofpaczáni 
w pyche niewpadniefz. Madry boi fie i od- 
fepnie od zlegov głupi przeškaknie ` 4.dufa, 
W boiażni Paúskiey ufdnie mocy. Bolazú 
Pańska zdroy żywota. Proverh: 14, 
Punkt IB Jle ufay w twym rożumie bo 
on ieft niebacznym i DIEEUN 


Ore ina4 


niłością wa» 


jiet w elu 
ina przyct 


krok uczynić niet 


fki fwey pyfzn mawia, 4 dzie ią 
pok ornym, Że w zyftkic h nayn ędrlzy 
jeit tens ktory rozumie fię mieć nayn nicy 

madros i, iktóry wcale nie ufa .w zda 


niu fwoim.  Chcefzże fe zdać na wos 
znice ślepego. i żeglarza puianegoć 
fosfzczay fig na rofiropność two'g; mówi naya 
medsfry ze wfzyftkieh ludzi. Niemajz mge 
frości,  miemefe rajlropnosch, niemója rady 
przeciw Ai 

Punkt? IH. 


Nie: 


N le ufay w fercu twoj im, ani 
"w iego pięknych przed» 


fiewzięciach: z draycą iet i niewier rnýma 


w tyé Mowa nie dcirzyna. Wieleż cię 
y zw jedlo? left labiryntem w ktorym 
b ad: (2, 4 z ktorego r e wyidziefz,wie ieś 


tam razy: zbł „dzić left przepaścią bezm 
denna - M ż ią zmierzyć može? Samo 
fie zwodzi, i rozumie że chce tego:czego 
nie chce, i że niechce tego czego chce, 
Nie mafz nie zdradliwfzegos i fztuczniey» 
(zego, nad miłosć włafną: 4 ktoż rządzi 
fercem twoim, ieżeli nię ta miłość? Coż 
jeft nie ftatecznieylzego nad wolą twos 
ig? 


POSPOLITE 29 
ig? Coż fiabfzego i nietrwalízego? W e- 
leś razy: przed fie wziął życie adach 
A przecie nie widać tey odmiar ye Nie 
utay tedy twym przedfięwzięci m. Kte 
ufó w ferce [mot m £ pz iefl. mowi Dac h s. 
Villi U W A G A, 
O tejże rzeczy. 
Punkt L. Ne ufay file twoiey, bo iey 
nie malze Nie mzzelz mieć 
dobrey myśli, ani dobi 1ey e y wzbu= 
dzić, Ani uczynić dobreg synku eR 
łafki Bofkiey Mor fżeby $ fe oprzeć 
Czartu, gdyby cię BOG ni: + fpomogłć 
Ktoż može z fiebie fam: go na m: iyfzey 
po! kulie lego, dać odpor? Wfzyftka fiľa 
hafza zależy ra poznawani ju fłabsści na- 
fzey,i famym fobie nie ufan u. W milczerść 
inadziei będzie moc wafka. 1s: 30, W efz 
o niefzczęscii ktore fie przytrafiło S. P.o. 
trówi, iż wiele - fobie ufał, ftrzeż fię 
aby to famo na cię nie $rzy(zło. Konia gotu» 
ią nadzień bitwy: ale Pań da e wybawżenie. 
Prov: 21, Prožno fig uzbraiaíz w dobre 
przedfięwzięcia: ;ieźli be ňa fiľach two- 
ich wfpieralzą zginie(z w bitwie. Okaż 
Panie (mówiła ludic) Że nie opufzczafe 
ufatących w tobie: á ufaiące w fobie. t chlubiące 
fig w mocy fiveý. por iaf. Indit: 6. 
Punkt 11, Nie ufay w twych zafłagachi 
boś nie iet upewnionyj 
żebyś kiedy dobty zdziałał úczynsk: dos 


30 U WAGI 
bro ktoreś uczynił, zrownać fie nie może 
z złem ktoreś popełnił Č 
niźli ty ma do ‘fi 
latorośl niei +0“ kę prz ta 


Bog 
ja) 


nie bedzie trwać w winaey macicy: także 


1097 


iWiealiwi iakó Zielony 
J 


fi Š 


Punkt, HL i alle ufiy w, żadnym twos 
tzeniu: bo wízyftko fłabe 
wieleś razy togo doz znal 
wy ochwałę fwaię, inig 
cierpi, aby ufano w iafce Kfią w po- 
wadze fwych przyłacioł, w wi asney ros 
firopnasci, w bogaćtwach fwoich iza= 
fugach. lina erómiafza t*go 
ktory ufność v udziach pokla: dań 
ktory czyni z ciała rękę i podporę iwo: 
ie Biada nią do Egiptu o p mocz 
3 "aelowym, A 
we drzewoś 
zaraz ufchło: 
A coż 


m 


=-~ -> ġ nte uj 


POSPOLITE 31 
A coż za owoc może wydawać człowiek 
przekł: y od BOGA? Nie ufay tedy ani 
„wimą idroáci twoiey, aniw cnocie twoiey, 
ni oprie twoiey, ani w przedfięwzię- 
ciach“ twoich, ani w zafľugac h twoich 
fni w przyiaciołach twoich ani w żądńym 
ftworzeniu. 


Punk IV. (V Czym že tedy? w Samym 

- BOGU. Niech on PB 

wfzyftką fila twoią i podpor 

felz zi wycięztwo nad wfzyfikiemi ża. 
przylaciołmi twemi. Ktorzy ufażą w Panu 
Ai gora Sion mie porufży fie na wieki ktory 
miefzko,w Ierużalem. Gory okolo niego: 8 Pán 
Okoto ludu (wego, od sad idz na wiek:: Ps: 124. 
Omoy Boże, dożnałeś mię i zna(z mię: 
znafz NERO moie i fłabości. O gdy 
bym fam“ fiebie poznał, "nie był bym 
dumny iako iefłem. Mowiłbym w go- 
inabożęńftw moich; rownie iako 
Dawid: nię mafz nic coby mię wztu= 
fzyć mogło. Serce moig nigdy fię nie 
odmieni. Umknąłeś mi obecności twos 
iey, i Rajem (ie ia pomięfzanym. 
© Panie, nie będę nigdy wiecey ufal 
w fobie famym nie będę fię wiecey 
wipierał na zafľugach moich, nie będę 
file więjy gruntowa nà rozumie moimy 
ani na przedfięwzięciach mojich: ale ie= 
„dynie 


| 


u W A GI 
będę wipierał na tobie, i 
s C 44 . g 
kę ufność moię włafce twoiey, 
y twoiey; W dobroci twoiey, 
ugach Syna twego ktory będzie 
nad:ieią moią aż do oltataiega 


tchu życia mego pokładać będę: 


x a X $ 19 X . 3 3 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Ktore mogą flużyć za powaby dufzom 
proguącym kochać Boga. 


1. Miły 110) mnie, d 14 iema, Cant 2. v 16. 

2, Nółoziam tego ktorego miżuię dufka mo~ 
za. Chńt: 3. U. 4: 

3, Porrwyfiggam wa Cotk Fi 70% limskie Naa 
abyście m ebydzityj ans ocucć dmi ŻY mia 
tey moej. Carti 2 w 7, j 

4. Ja [ig á fre ve czu e. Cant: ę vi 2, 

5; Przyłoż, mię iako pieczęć do [bra twzgog 
t.kó pieczęć do rómisnia twevo: bo mo~ 
cna ief tako Śmierć mito Cy Cant: 8oy. 6. 

6. Niech mię pocaźnie. pocaływ ine uf? stva» 
ich. Cant: I. Vi 1 

7. Pod cieniem tego. ktoregom prazneďa, fiedziń 
väm. Cant: 2. v 3, 

8. Duffa moia roflopića fie gdy  mowih, 
Cant: 5. v. 6 

9. Szukajam. d nie wnalazłam 20, wołałam 
ú nteodbowiedział mi Cant: 5.v. 6. 


10. Bo coż ia mam w Niebie, abo czego 


chciał ná ziemi oprocz ciebie? Pfi 72 x 25, 
m, Ujłażo ciało moe i ferce moie. Boze [era 
ta mego, i częci moig Boże, ná mickie 
Júl iv" 26. 
32. Tobie rzekło ferce mote, (zuka”o cię oblicze 
mote: oblicza twego Panie faukać - bede, 


Palm. 26. v. 8. 
(c) 


Słowa 

13 Rzektem Panu: żyć tej! Bogiem=fnoim, g~ 
bowiem dobr moich niepotrzebuiejx. Pfalm: 
I5, U 1. 

14. Pan cząlka dziędzićwa mego, i Kieli- 
cha mego: tyś ief który mi przymrocifš 
aziedzilwo może. Ib: v. 5. 

15. Tobie rzekło ferce moie, =-= Nie odwra- 
cay oblicza twego odemnie: nie odfiępuy: w 
gniewie od 8 lugi twego. Pf; 26. v, 8, 9. 

16 Panie przed tobz mfzelka Żądość moja, 
Pf. 37: v.10, 

17 Byfłroś Č rzeki rożmefeja Miafło Boże: po- 
święcił przybytek py najwjżfzy. BOGw 
pośrodku iego, nie bedzie lp rá 
tuie go BOG rano na świtaniw. Pľalim. 
45. v. 5.0. 


18 Pan zajlepom % nami: BOG fakóbow O- 


brońcą nafzym. Ib: V. 12. 

19 W pokoiu pofpo!w bede (poły i odpoczy- 
wał, Pf 4. v, 9. 

20 To odpoczyn(enie moie má wieki wiekow; 
tu m efakać będe bom. te obral. Pfalm, 
13L .V 14, 

21. Požožyť ciemność Se esi około 
niego namiot tego. PÍ: 17. V. 12. 

22 Gdy da milým fejm ER o to dzie” 
dziwo Pańskie. Pf 126. v. 3. 

23 Twoyciem ia, zbowżemię Pf: 18. v. Q4a 

24 Pokoy wielki tym kiórzy zákon jwoy mis 
uiga” Ibid: V. 169. 

25 


Pifima Swietego 5 

25 Zbaw lud tvoj Panie, d błogosław dzięs 
dzićiwu. twojemu. Pf 28 v. 9. 

26 Nawroć fie dufzo moża do odpoczynzenia 
twego: bowiem ci Pan dobrze uczynił, 
Palm: MA. v. +. g 

27 Zagrzóło fig [erce moje wę mnie, Á W roge 
myslaniu moim rojpaliť fie ogień, Pfalm: 
38. V. 4. 

28 Czekając czekałem Pana, i skłonił [ie 
ku mie, Pfalw:*39. v. 1, i 
29 Bede siuchał co we mnie będzie mowił 
Pan BOG: bo bedzie mowił tokoy | nad 

ludem fwoi, Pf, 84. v, 9. ; 

90 Fiželi. Pan mię będzie firzegt Miafta, 
prožno cznie ktorý go firzeże, Pľahn. 126, 

v. b 

31 Modlitwa. moia do nadra mego fig nan 
Pfalh. 3A. v. 13. 

32 Ale mmie dobrze ief trwać przy BOGU: 
pokładać w Panu BOGU nadzieję 
tfalm. 72.-0.28. 

33 Ka. tobie. fodnoff/em oczy może: ktory Miem 
feka Jz w Nsebźefiech. ` Oto iako oczy sług 
w. s£kach Panow fwotch; Tako OĆŁY Siu- 
Żednice w rekach Pany fwoiey: iak Oczy 
nafze do Pana BOGA náfzego až fie «mi= 
duje nad nami. Pf: 122. p. 1. 2. 

34 Stugam ci ia twoy: 
Pfalm, 118. v. 125 


(c2) 


)FOCŻe 


moig 


day mi rozumienie. 


26 Słowa 
35 Choćbymteż chodził w pofrzod cienia! miem 
ci me bede fe bał % cgo: bomiemes ty 


žel! we mną, Ef, 22. v. 4 
36. Bóże Jerca: mego 


mieki. 


A 
Ł CZE (B moja. Bože, na 
26. 


PLS Al IO 
mnoc ach 
I. 


us.adem 


żożko moiti 


oslada wzrok cX owieczy Fob: 


w wietrze Pan - -- New zrufzinin 
Reg: 19. V. IL 

BOG Zbawiciel moy, śmiele czynić bea 

ae a: mie ziekoe-fig, bo moc moio, 1 thwae 

16 moa Pom, ż fat mi fie zbamieniem, 

WSZW 25 


41 Myć ef miedzy nami Panie, a intením 
170 wzywano nad rami: o mico ufżczaydę 


nas Jer: 14 v 9. 
42 Niech, milczy mfžslkie 
Pańskiego, Zach 2, v. R 
43 Matom pracowa. ddo atem (obie. więl= 
Eccle: 


b. 


51. D: 35 
4d. M tyn 


i w sziedzśćiwie Fan kim mięfzkoć bed 
E 24. V II 

45 Ktocy Hracit dufzę fwożę dla mnie naja 
dzie ig. Matt 16. v 25 

46 Duch Swiety x fasi na cie, 4 moc Náj 
w ro Bačmi Tohle. Lueg 1L v 35 


A7 Pán moy. £ BOG Woj. Foant 20. V. Z. 


48 


cia7o: od. oblicza 
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© naśladowaniu Chryfiufi 41 
Żywoc'e- mam? abo ktora. wiekfza maciecha. 
106, gen vfzech PRVY widojych pod Nicben:? 
Azai me tý Pame Bože moy, ktoreja mi- 
Zofierdzie miemafz liczby? A gdzież mi było 
dobrze. bez € ebiy? abo kiedy mi zle mogło 
bydž przy tobieč ks. 3. x kož. 59. 

23 Wole ubogim bydž dla ciebie, niž boga 
tym bez czebie. Obieram [ob 46 TACZEY Z tom 
ba ma ziemi pielgrzynować, niż bez ciebie 
Niebo owym é, Gdzieś ty ief tam Nieba 
á ram zalie Pzekło i śmiesć gdzie ciebie nie 

mafz: ks. 3. % Roz: 59 
Wfzyftek ten czytay Rozdział, Któty ieft 


oftatnim Kliegi trzecięy, A znaydzit(1>w nim 
wiele pociechy 


24 Ktoż mi da Panie abym znolav? chebie (A= 
Mego.. i otworzył tobie m/zyfko: ferce. moie? 
2 żebym cię w żywat famego iáko żąda Du- 
[za moja; i żaden mną iub niech niegardzí 
gni mnie R%adrz ffworzenie niech nie muru= 
f3., abo na mnie. Oczu obraca, ale ty jam 
mów do mnie, dia do ciebie: tako zwykł 
miiy do mi egó mówić, £ przytąciel 4 prży= 
zacie!em fie'raczyć. be: A x Rox 13 j 

25 Al Panie Boże kiedi% będe «toba wfzyfiek 
ziednoczony i wńtobię "ZatobŁONY famiego fe 
bie zupe” nie ża: omniawjay? ks: 4. 8 Rot; 13- 

26 Tybądź we mnię, d ša m robte: 


Le znie niech. % tobą 
Za;ramde ty tefteś, koch 


42 

wybrany: w ktorym upodobatofię dufky mem 
iey migjzkać po nfzyfikie dni życia mego, 
ks: 4. % Roz: 13 

27 Zaprawdęć ty pokojem moim: w ktorym 
jej najwyżfke życie i odpoczynięnie prawdzi 
we, á krom ktorego ieft praca i nieskońm 
czona mędza. ks: 4. % Roz: 13. 

28 Zapramidęś ty iejt Bog zakryty A radą 
twoia nie ief % niezbożnemi; dle % pokorne» 
mi 4 z profłemi mowa .tmoia, ks; A % Rog! I}, 

29.0 íako stodki ief Panie Duch 11109 ktory 
chcąc. stodkość twoie finom twoim ukazać, 
chlebem naysłodfzym x Nieba fepuiącym rów 
czyje že“ pofilać. ks: A. z Roz; 13. 

30 Zaprawdę niemaľz infzego narodu tak 
żacjego, ktoryby miał Bogi przybliżaiącę 
fie fobie idkó ty Bože naf iefteś, przy 
w/wyfikich wiernych twoich. ks; 4. % ROZ N, 

31 O JEZU  żafności wiecznej chwały, por 
ciecho pielgrzymuiącey Dufzy; m ciebie [a 
ufła maie bez głofu, i miiczenie moie tobie 
mowi. ks. 3. % Roz: 21. 

Słowa te wyięte z kfigg o Nasladowaniu 


Chryftusa mogą miło i pożytecznie dulżę na 
Modlitwie ipo Kommunii zabawiać, 


Ad. M. D.G. 
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